Nr. 249 


Dziś J2 strony 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Dodatek niedzielny „REWIA” 


Łódź, Niedziela, 11 września 1938 r. Rok X. 


GŁOS PORANNY 


DZIENNIK SPOŁECZNY, POLITYCZNY i LITERACKI 


Redakcja: Piotrkowska 101. Tel. 144-44, 166-66, 177-77 


E| Cena 30 śroszu E| 


I 188-88. Redaktor przyjmuje od godz. 6-ej — 7-ej wiecz. 
BREPYCIZZZZY a aa ABC E a SET TRZA RAY 10 DE 


Nowe zajścia w $ucde 


Administracja: Piotrkowska 70. Telef.: 222-22 i 266-66 
Tel. noene: 144-44 i 177-77. Nr. konta P. K. O. 603.400. 


tach 


Awantury i starcia między henicinowcami a poiicia 
W demonstracjach brały udział wielotysieczne tłumy 


MOR. OSTRAWA, 10 września | i 


ami doszło do starcia po- 


(PAT.) — Wczoraj w godzinach licji z tłumem demonstrantów, 
wieczornych  nitznani sprawcy | członków partii niemców sudec- 
i w czeskiej macierzy kich, którzy wznosili okrzyki: 


szkolnej w Hulczynie BOMBĘ,, „JEDEN NARÓD 


JEDNO 


KTÓREJ WYBUCH BYŁ SŁY-|PAŃSTWO — JEDEN WÓDZ* 


SZANY W CAŁYM 
HUŁCZYŃSKIM. 


OKRĘGU |i śpiewałi hymn 


„Deutschland 


ueber alles* oraz pieśń Horsta 


Wskutek wybuchu zniszczona | Wessela. Poturhbowanych zosta- 
rostała jedna z sal szkolnych, n-|ło kilka osób. 


szkodzone zostały le 


poważn 
drzwi sall sąsiedniej i okna w ca Sekcja zwłok Knolla 


łym badynku, 
Ranni w Bodenbach 


MOR. OSTRAWA, 10 września 


(PAT.) — Zwłoki członka 


sudecke - niemieckiej Alfreda 
BERLIN, 10 września (PAT.) |Knolla, który popełnił samobój- 
emieckie biuro _iuformacyjnc | stwo, 


ła się rodzina zmarłego, która 
dotychczas, mimo wielokrotnych 


Napaść na auto lekarza |pownel ciwili lekarz okregowy 
S oncl m rzepre- 
PRAGA, 10 września (PAT.)— | wądzenia obdukcji Knolia w 0- 
(Na pogrzeb członka SDG. AIfre- pęęności lekarzy niemieckich i 
(da Knolla przybyły dziś do Ja€- | nakazał spalenie jego trupa w 
| gerndorf wielotysięczne tłumy, krematorium, wjechał swym sa- 
|m. in. liczni dziennikarze krajo- | mochodem na poczty sztandaro- 
|wi i zagraniczni, w szczególno- | wo, vVzburzony tym tłum, rzu- 
ści anglicy i amerykanie. Na sta- | „zę się na samochód i WYBIŁ W 
dionie, gdzie miała się odbyć 2-|NrM KILKA SZYB. , 
się 


kademia żałobna, zebrało 
Walka z policią 


DZINIE. "| 
Do starosty powiatowego uda 


interwencji, zwłok nie widziała, 
oraz przedstawiciele partii su- 
decko - niemieckiej z posłem 
Wernerem na czele. Delegacja 
zażądała wydania zwłok rodzi- 


karskiej. W wyniku telefoniez- 


nej interwencji w Pradze, iat mrowie ludzi. Przy trumnie, któ 


południe przeniesiona mo- 
reiva. z wewnętrznych raa Pa stadion z , peł. | KARLOVY WARY, 10 września 
ero" warię erłonkowie miemiec- |(PAT:) — W miejscowości Fi- 
kieh organizacji ch. schern w pobitżn Karłovych Ve- 


soboty 10 września. 


Ni wyskakując z okna jadące| Wczoraj w późnych godri- 
donosi z Pragi: przewieziono w zam |nach wieczorowych, odsyła się | przywódca „ | dzy” SDP. a carskim 
W, Bodenbach odbyła się w trumnie do Jegersdori.-— | sekcja swłok Knolla w obceno- "Po pogrzebie doszło w czasie socjal < den obra- 
piatek manifestacja niemców sm | Równocześnie władze czeskie |Ści 2 lekarzy niemieckich. O wy- powrotu starszyzny t|eft niemca ohelgami. Stojący w 
RZE: : re Li oyi zara ABY NIE niku sekeji nie ogłoszono komi- | pocztów sztandarowych do mia- | pobliżu policjant odmówił zie 
andarmeria i policja wystą- ZWŁOK RO-|nikatu. do incydentu. Mianowicie, w |cowł wylegymowania napast- 
piły przeciw nie REDS ai nika. Wobee tego niemiec udał 
mieckim z pałkami gamowymi, maa się s policjantem na 
szahlami i bagnetami. 8 NIEM- celem spisania protoknłu. Na po 
sterunku zrzucorto mu czapkę 


CÓW. SUDECKICH ODNIOSŁO 
RANY. Jeden z członków partii 
niemeów sudeckich został tak 
ciężko ranny, że mmieszczono 
go w szpitalu. 


Demonstracja w Pradze 


PRAGA, 10 września (PAT.)— 
Ludność niemiecka  zorganizo- 
wała dziś wiec protestacyjny 
przeciwko zamknięcia niemiec- 
kiego kinematografiu „Metropol“ 
Policja wystąpiła czynnie prze- 
ciwko demonstrantom i pokale- 
a pałkami gumowymi 20 0- 


Starcie we Frimburgu 


PRAGA, 10 września (PAT.)— | Członkowie misji lorda Runcimana (od lewej): Geoffrey Peto — 
Stoją od lewej: D. Stephens — R. J. Stopford. 


We Frimburgu pod Czeskimi Bu 


x głowy i pobito pałkami gumo- 
wymi. 


Gdy wiadomość o tym roze- 
szła się po mieście, przed poste- 
runkiem policyjnym ZEBRAŁ 
SIĘ PAROTYSIĘCZNY TŁUM, 
domagając się zwolnienia aresz- 
towanego. Ostatecznie policja 
zgodziła się mwolnić aresztowa- 
nego, którego w stanie nieprzy- 
tomnym wyniesiono z posterun- 
ku. Na widok pobitego do nie- 
przytomności niemca, którego 
przewieziono do szpitala, wzbn- 
rzenie tłamu wzrosło do tego 
! , że DOSZŁO DO STAR- 
CIA Z POLICJĄ, w czasie kfó- 
rego czterech niemców odniosło 
irany. — 


i u aa ORA ICO AZ 


Runciman — Ashton Gwatkin — Jan Henderson. 


Ameryka nie chce sie angażować 


Roosevelt oświadczy 


ł, że St. Ziednoczone nie są związane 


żadną umową z t. zw. demokraąciami europeiskimi 


NOWY JORK, 10 9. (PAT)-— 
W związka z pewnymi informa 
clami prasowymi, pozwa'ający- 
mi przewidywać udział Stanów 
Zjednoczonych w regulowaniu 
spraw europejskich È z uwagi 
na możliwe «eddźwięki podob- 
nych informacji w opinii pu- 
blicznej przy 
wyborach, prezydent Rooseve't, 
przyjmując wczorai dziennika- 
rzy amerykańskich w Hyde 
Parku, stwierdził. iż STANY 
ZJEDN. NIE 54 ZWIĄZANE 
ŻADNĄ UMOWĄ Z T. ZW. DE 
erów ia EUROPEJSKI- 


zbliżających się 


Na pytanie, rzy Stany Zjedn. 
są moralnie związane z t. zw. 
demokracjami Europy w ru- 
chu, zmierzającym do powstrzy 
mania Hitlera, prezydent odpo- 
wiedział: WŁĄCZENIE STA- 
NÓW ZJEDN. DO FRONTU 
FRANCJI I W. BRYTANII 
PRZECIWKO HITLEROWI 
JEST STUPROCENTOWĄ FAŁ 
SZYWĄ INTERPRETACJĄ 
KRONIKARZY POLITYCZ- 
NYCH. 


W konkluzji prezydent zazna 
czył, iż powołuje się na przemó 


wienie swoje własne i sekreta-| w sprawy Europy, €a nie leży 


| 


która wywołała we Francji da- 
leko idące nadzieje. 

„Temps*, nawiązując do o- 
świadczenia prezydenta Roose- 
velta, stara się wykazać, iż za- 
wsze ostrzegał: przed zbyt dale- 
ko tdącymi interpretacjami de- 
klaracji amerykańskiego sekre- 
tarza stanu i że zawsze podkre” 
slal, że te deklaracje charakte- 
ryzują tylko sympatię St. Zje- 
dnoczonych, ale nie oznaczają 
bynajmniej, ahy Stany zjedn. 
decydowały się na podjęcie ja- 
kichkolwiek zobowiązań kon- 
kretnych w sprawach enrope! 
skich. 


rza stanu Hulla, które ściśle de|w zamiarach polityki zagranicz 
finiuje zasady, na jakich opiera | nej przez Roosevelta i Hulla. 
w 
SEEN 0% Stanów) PARYŻ, 10 9. (PAT). W pa- 
Słowa prezydenta Roosevelta | Tyskich kołach Mo oówiad. 
3 duże wrażenie zrobiło oświad- 
są szeroko komentowane przez ie Aita ożoeciia W 
prasę nowojorską, która stwier; m Ag 4 v 
dza, że prezydent sprecyzował | SPTawie stanowiska zuj "BR 
ponownie politykę zagraniczną | * 44 zagaumen 
Stanów Zjedn., ponieważ wra- europejskich. 
żliwość opinii amerykańskiej Oświadczenie prez. Rooscvel- 
zwiększona wskutek pewnych | ta przyszło w kilka dni po 
informacji europejskich, mó- przemówieniu ambasadora Sta- 
wiących © pomocy amerykań-| nów Zjedn. w Paryżu Bullita i 
skiej. mogłaby zwrócić się prze | może być traktowane, jako pe- 
ctwko angażowania  Ameryki| wnego rodzaju DEZAWDOWA- 
NIE MOWY AMBASADORA, 


go St. Zjedn. wobec 
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cy zbroją się również na morzu 


Ale zdaie sie nigdy nie zdołaja dogonić Anglii 


Przeszło 30 łat temu Wil- 
helm II obwieścił, że przyszłość 
Niemiec spoczywa na wodzie-— 
Od tej chwili wiele się zmieni- 


ło. Przyszłość Niemiec, a jed- 
nocześnie również innych 
państw znajduje się obecnie 


przede wszystkim w powietrzu: 
floty lotnicze zaczynają odgry- 
wać dominującą rolę w zbroj- 
nych konfliktach, odsuwając 
na dalszy plan floty morskie i 
armie lądowe. 

Przez pewien czas niektóre 
wojenne autorytety nawet skła- 


niały się do poglądu, że wojny | mą 


przyszłości będą się toczyć wy- 
łącznie w przestworzach, a na- 
tomiast siły morskie i lądowe 
odgrywać bęlą  trzeciorzędną, 
pomocniczą rołę: celne bombar 
dowanie z powietrza może za- 
topić  majpotężniejszy dread- 
nought i rozpędzić największe 
skupienie wojska. 

Ale doświadczenie ostatnich 
wojen, na półwyspie  Pirenej- 
siim i na Dalekim Wschodzie, 
wykazało, że morskie i lądowe 
siły wciąż jeszcze są niestłycha- 
nie ważnymi czynnikami pod- 
czas konfliktów zbrojnych. — 
Przyszłość narodów znajduje 
się obecnie nie tylko w powie- 
trzu, jak twierdzili niektórzy 
teoretycy militarni, ale również 
na wodzie i na lądzie. Narody 
muszą wykuwać jednocześnie 
wszystkie trzy rodzaje broni — 
Nie wolno żadnego z mich za- 
niedbywać! 

I rzeczywiście nie raniedbnją 
żadnego. Wielkie nitecarstwa 
wydają astronomiczne sumy na 
zbrojenia lądowe, morskie i ma- 
powietrzne. 

W. dziedzinie rbrojeń ~ mor- 
skich odbywa sie wzmotcńe 
współzawndinietwo W. 
Brytanią t Niemcami Ściślej 
mówiąc Niemcy. mając świado- 
mość olbrzymiej potęgi angli- 
ków właśnie na wodzie, wszel- 
ag silami starają słę dogonić 
ich. 

Interesujące dane majdnie- 
my w tej sprawie w ostatnim 
numerze berlińskiego dziernika 
„Wehrmacht. Warto się rzeczy 
wiście przyjrzeć, jaki jest sto- 
sunek morskich sił Wielkiej 
Brytanii £ mek 


W dziedzinie zbrojeń sz: 
skich — jak zresztą we wszyst- 
kich immych dziedzinach—tech- 
nika codziennie przynosi coś 
nowego. Najbardziej wdoskona- 
lone okręty w bardzo szybkim 
tempie okazują się przestarzałe 
i ustępują miejsca ieszcze bar- 
dziej udoskonalonym. Giganty- 
czne pancerniki, jeszcze do nie- 
dawna uważane za cud techni- 
ki. okazują się starymi kalosza- 
mi i idą do archiwum, albo po- 
prostu podlegai" rozbiórce. — 
A przecież taki pancernik kosz- 
tuje miliony funtów  szterlin- 
gów! 

W ciągu ostatnich lat anglicy 
przerabiają przestarzałe okręty 
wojenne, przystosowując je do 
nowych zdobyczy techniki, mon 
tując w nich nowe maszyny i 
zaopatrując je w nową artyle- 
rię. Czasami taką przeróbka 
kosztuje prawie tyle, co nowy 
ekręt. Np. przebudowa jednego 
z krążowników, spuszczonego 
na niorze w 1913 roku i który 
brał udział w wojnie światowej, 
kosztowała przeszło 2 miliony 
funtów, t. j. zaledwie o trzy: 
dzieści procent mniej od jego 
pierwotnych kosztów budowy. 

Wogóle Anglia z charaktery- 
stycznym dla jej gospodarki 
konserwatyzmem, w tej dziedzi 
nie również, niechętnie rozstaje 
się ze starymi urządzeniami, — 
Znaczna część floty wojennej, | 
uratowaną z okresu wojny świa! 


towej, została odrestaurowana 
i pełni nadal służbę w obronie 
imperium. 

Obecnie w dokach  brytyj- 
skich znajduje się w budowie 7 
nowych pancerników po 35 tys. 
tonn każdy. Do programu roz- 
budowy floty, ułożonego przez 
admiralicję, weszłv również 2 
nowe dreadnoughty po 40 tys. 
tonn: Te wszystkie c4'stv bę- 
da wyposażone w armaty 353- 
i 408-milimetrowc, nie licząc ar 
tyterii zenitowej do walki z nie 
przyjacielską flotą napowietrz- 


Okręty te mają być gotowe 
najpóźniej. w 1942 roku. Dwa 
nowe pancerntkki i jeden krą- 
żownik będą spuszczone na wo- 
dę już w początkach przyszłego 
roku. 

Program. opracowany w 1936 
roku i obecnie znacznie rozsze- 
rzony, zawiera, poza tym, bu 
dewę 21 krążowników, 33 tor- 
pedowców, 17 łodzi podwod- 
nych i 5 awio-matck dla 360 sa- 
mołotów. Do 1937 roku okręty 
wojenne Wielkiej Brytanii mo- 
gły pomieścić w najlepszym wy 
padku tylko 230 aeroplanów»— 


W 1939 roku na pływających 
platformach floty brytyjskiej 
będzie się już mogło zmieścić 
520 samolotów. 

Po wykonaniu tego progra- 
mu Anglia będzie dysponować 
w ciągu najbliższych dwóch lat 
64 pancernikami, dreadnoughta- 


nać, że ua wypadek wojny bar- 
dzo poważna część brytyjskiej 
floty handlowej będzie przygo- 
towana do celów wojny, — W 
tym kierunku prhcują rozmaite 
komisje z udziałem znawców 
spraw morskich. Militaryzacja 
statków handlowych i pAsażer- 
skieh jest zgóry opracowana 
we wszystkich szczegółach i 
gdy tylko zagrzmią działa, set- 
ki, a może nawet tysiące poko- 
jowych  okrężów rozmaitych 
rozmiarów  przekształci się w 
rekordowym czasie w jednostki 
bojowe, otrzymując uzbrojenie 
i odpowiednie opancerzenie. — 
Wymagać to będzie dni, a naj- 


b. psycholog Miejskiej 
Poradni Wychowawczej 
w Łodzi 
przyjmuje we wszelkich spra- 
wach związanych z trudnościa- 
mi wychowawczymi, nauczania, 
wyboru szkoły itd, 

UL. WÓLCZAŃSKA 10 
II wejście ŚRÓDMIEJSKA 20 


Godz. przyj. 5 — 6. Tel. 214-36 


wyżej tygodni. W ciągu kilkn 
tygodni przeszło połowa bry- 
tyiskiej floty handlowej będzie 
mogła być przerzucona na linię 
bojową. Transatlantyckie pa- 
rowce przekształcą się w zaim- 
prowizowane pancerniki, łama- 
cze lodów — w torpedowce. — 


Przyjmuje ad 12 b. m. 


mi i super - dreadnonghtami, 57 ) 
łodziami podwodnymi, 12 awio 
matkami dla samolotów, conaj- 
mniej stu okrętami szkolnymi, 
nie licząc poważnej flotylli o- 
pancerzonych slatków dla prze- 
wożenia wojsk i sprzętu wojen 
nego. 

Nie wolno zapominać. że pro 
gram zbrojeń -uorskich jest sta 
ie uzupełniany. Naprężona sy- 


| 


Róża Syrkisowa 
POWRÓCIŁA Z PARYŻA 
Poleca modele na sezon jesienny I zimowy 


PIOTRKOWSKA 88 


To znacznie powiększy potęgę 
wojennej floty brytyjskiej. 

W ostatnich czasach co raz 
donośniej rozlegają się w Anglii 
głosy, domagające się intensyw 
niejszej budowy łodzi podwod- 
nych, W przyszłych wojnach 
przypisywana im jest wielka 
rola, ponieważ z ich pomocą 
można w poważnym stopniu pa 
raliżować dowóz wojsk, amu- 


Salon krawiecki 


A. GELASSEN 


Łódź, Piotrkowska 114, 


Telefon 234-40 


nadeszły wszelkie nowości 


NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY 1938/1939 
w zakresie mody męskiej 


tuacja w Europie i na Dalekim 
Wschodzie zmusza anglików do 
gwałtownego zbrojenia się. Na 
obromę morską dawane są co 
raz większe sirmv. a stocznie 
pracują w coraz bardziej go- 
rączkowym tempie. Nie ulega 
wąlpliwości, że wojenna flota 
brytyjska już w przyszłym ro- 
ku liczyć będzie prawie 2 ml- 
Reny tonn, 
Nie należy 


€ 


również ząpómi- 


nicji i żywności na terytorium 
wroga, a poza tym torpedować 
okręly wojenne. 

— Potrzebna nam jest silna 
flota podwodna! 

Mówią o tym ciągle w prasie, 


na zgromadzeniach, w komi- 
sjach morskich. 
W stoczniach brytyjskich 


przystąpiono już do budowy ło 
dzi podwodnych nowego typu. 
uzbrojonych nie tylko w torpe- 


MAGAZYN OKRYĆ DAMSKICH i FUTER 


„GURT i FAŁEK” (dawniej M. Guri) 


Zawiadamia Sz. Klientki, że po półrocznej przerwie otwiera dnia 13 września 


19358 r. ponownie swe salony w nowym lokalu przy 


ul. Piotrkowskiej 113, tel. 141-73 


Kierownicy firmy, bawiąc w Paryżu, zaopatrzyli magazyn w najnowsze 
modele okryć damskich i futer na sezon jesienno-zimowy 1938/9. 


Magazyn prowadzony będzie pod fachowym kierownictwem p. 1. Fałka z Warszawy. 


į zawarte zostało 


Powróciłam z Budəpeszíu 


ŁÓDŹ, ANDRZEJA 17. 


lecam najnowss: modele 


salon Mōõd „FRANIA? 


TELEFON 276-02 


dy, ale również w potężną arty| że Niemcy wykorzystały tę mo 
lerię zenitową dla odpierania | żliwość poprostu do ostatniej 


nieprzyjacielskich ataków napo 
wietrznych. 

Rozumie się samo przez się, 
że admiralicja troszczy się rów 
nież o powiększenie liczebności 
załogi floty. W szkołach i aka- 
demiach floty handlowej zapro 
wadzono od ubiegłego roku ró- 
wnież wykłady przedmiotów 
wojennych. Tych pięć tysięcy 
uczniów, którzy w tym roku u- 
kończyli kursy dla oficerów 
statków handlowych, może, w 
razie potrzeby zająć słanowi- 
ska na krążownikach, pancer- 
nikach, łodziach podwodnych i 
torpedowcach. W obecnej 
chwili liczebność załogi floty 
brytyjskiej wynosi 119 tys, lu- 
dzi (w 1934 roku było ich tyi- 
ko 89 tysięcy). W ciągu najbliż 
szych lał liczba ta ma być pod- 
wyższona do 150 tysięcy ludzi. 

Dla tloty morskiej jest to 
bardzo poważna armia, W Każ- 
dym razie Anglia na morzu zaj 
muje wciąż jeszcze przodujące 
stanowisko. Dogonić ją jest bar 
dzo trudno, a hodaj naweł, że 
qiemożliwe. 


Niemcy usiłują z wyjątkowa 
„zaciekłością jeśli nie prześci- 
gnąć Anglię, to przynajmniej ją 
dogonić. Jest to tym większy 
wysiłek, że jednocześnie Niem- 
cy nie chcą pozostawać w tyle 
zą innymi mocarstwami, jeśli 
chodzi o armię lądową i napo- 
wietrzną, a rozpoczęły one wy- 
ścig stosunkowo niedawno, za- 
ledwie kilka lat temu, po doj- 
ściu do władzy Hitlera. 

„Francja. Anglia i ZSSR. 
zbroiły się gorączkowo po woj 
nie światowej, a my mieliśmy 
spętane ręce i bez zezwolenia 
mocarstw zwycięskich nie mo- 
gliśmy się zaopatrzyć nawet w 
nadprogramowy rewolwer!“ — 
pisze wspomniany już dziennik 
berliński. 

W rzeczywistości Niemey za 
częły sie zbroić dopiero w 1935 
roku. Przed tym przygotowywa 
ły one jedynie storpedowanie 

raktatu wersalskiego. 

Dnia 18 czerwca 1935 roku 
między Londynem i Berlinem 
porozumienie. 
mocą którego flota niemiecka 
nie może wynosić więcej. niż 
35 procent floty brytyjskiej. A 
Niemcy w tym momencie pra- 
wie, że nie posiadały floty: o- 
kręty wojenne, które nie zginę- 
ły podczas wojny światowej, by 
łv niemal wszvstkie internowa- 
ne w portach brytyjskich. 

Po tym porozumieniu Niem- 
cy mogły przystąpić do budo- 
wy floty wojennej. Zezwolona 
im na budowę liniowych okre- 
tów ogólnej wyporności 255 
tys. tonn i łodzi podwodnych— 
34 tys. tonm. 


Nie trzeba chyba zaznaczać, 


| 
| 


RNA Z Z Z Z 


tonny. Obecnie Niemcy nie czu 
ją się już związane żadnymi zo 
howiązaniami i budują Okręty 
na całego. 

Dnia 21 maja r. b. spuszczo: 
no na wodę krążownik „Gnei- 
senau“ o wyporności 26 tys. 
tonn, uzbrojony w 28-centyme- 
trowe działa. Na ukończeniu 
jest budowa drugiego takiego 
krążownika „Scharnhorst. W 
stoczniach Kilonii i Hamburga 
budowane są dwa pancerniki 
po 35 tys. tonn. Będą one w- 
zbrojone w 38 - centymetrowe 
ciężkie działa oraz w artylerię 
zenituwą. 

Prócz tego w rozmaitych do. 
kach niemieckich budowane są 
dwie awię - matki po 20 tys. 
toen, trzy ciężkie krążowniki 
po 16 tys. tonn. zaopatrzone w 
20-centymetrowe działa, oraz 
pięć lekkich krążowników po 9 
tys. tonn z armatami kalibru 
15,5 centvmetrów. 

Wiele uwagi poświęca się tor 
pedowcom. Morska flota Nie 
miec dysponuje już 16 torpe- 
doówcami najnowszego typu po 
1625 tonn; 10 następnych torpe 
dowców po 1810 tonn zostanie 
w najbliższym czasie spuszczo- 
nych na wodę. l 

Niemcy uważają siebie za oj 
ców wojny podwodnej: podczae 
wojny światowej one pierwsm 
uruchomiły łodzie podwodne, 
Oczywiście, że i obecnie przy- 
wiązują one wielka wagę do te- 
go rodzaju broni morskiej. Już 
obecnie posiadają one 57 łodzi 
podwodnych o wyporności 500 
do 700 tonn każda: dalszych 31 
łodzi będzie niebawem goto 
wych. 

Do tego należy dodać jeszcze 
flotyllę przeszło 50 Iodzi torpe- 
dowych, statków szkolnych 
(przerobiono ma takie statki 
szkolne niektóre okrety: wojen- 
ne, jak np. krążowniki „Em- 
den“ i „Silesia**). 

Zacytowany przez nas dzieme 
nik nie przytacza danych, do 
tyczących liczebności załogi nie 
mieckiej floty inorskiej, Jed- 
na z dobrze poinformowanych 
gazet angielskich określa lę za- 
tuge na 70 tys. ludzi, Odbywa 
się pospieszne przygotowanie 
nowych kadr marynarzy, 

Tak czy inaczej, niemcy po 
siadają obecnie dość solidną 
flotę wojenną. Dowiodła tego 
ostatnia rewia w Kilonii w a. 
becności admirała Horthy'ego, 

} D. E. 


Maria 


Szczarańiska 


pielęgniarka 
przyjmuje dyżury i zastrzyki 
Traugutta 10, tel. 215-16 


Prof. 


Feliks HBIDEFR 


Zapisy na lekcje gry fortep. 
od 4—5 pp. 
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Gorączkowe narady rządu angie! 
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W powodzi sprzecznych pogłosek na temat sprawy czeskiej 
Min. Bonnet poiechał do Genewy porozumieć sie z Litwinowem 


PARYŻ, 10 września. (PAT.) 
Ocenę sytuacji międzynarodo- 
wej utrudniają w dużym stopniu 
sprzeczne wiadomości na temat 
sprawy czeskiej. 

W godzinach rannych pojawi 
ła się w prasie francuskiej wia- 
domość, jakoby rząd brytyjski 
postanowił wysłać notę dyplo- 
matyczną do rządu Rzeszy. W po 
łudnie zaprzeczono tej informa- 
cji. 

Ukazała się informacja, że 
amb. Henderson miał zażądać 
widzenia się z kanclerzem Hi- 
tlerem. Wieczorem znów nkaza- 
ło się zaprzeczenie. 

Nadeszłe z Pragi pogłoski o 
rzekomych ruchach wojsk nie- 
mieckich na granicy, w godzi- 
nach wieczornych spotkały się 
z uspokajającymi informacjami, 
że na granicy czesko - niemiec- 
kiej nie niepokojącego nie zaszło 

Na tle tych krzyżujących się 
informacji i zaprzeczeń nieaktu- 
alne stają się pośpieszne komen 
tarze niektórych dzisiejszych 


LONDYN, 10 września (PAT.) 
Dzisiejsza sobota była dia. sze- 


fów rządu brytyjskiego w dał-| 


spraw wewnętrznych 
lem Hoare i z kanclerzem skar- 
bu sir John Simonem. 

Lord Halifax odbył w Foreign 
Office przeszło godzinę trwają- 
cą rozmowę z ambasadorem Sta- 
nów Zjednoczonych Kennedy. 

Przed samym południem do 
premiera przybył szef opozycji. 
poseł Attlee, niedługo zaś po tym 


przyłączył się do rozmowy rów- 
nież Winston Churchill, także 
wezwany przez premiera. 


Przy rozmowach tych obecni 
byli lord Halifax, sir John Simon 
i sir Samuel Hoare. Po południu 
odbyła się na Downing Street 
zmown dalsza narada n premiera 
w której brali udział wszyscy po- 
wyżej wymienieni ministrowie, 
oraz obaj eksperci Foreign Offi- 
ce, sir Robert Vansittart i sir Ale 
xander Cadogan. 


Bonnet wyjechał 
do Genewy 

PARYŻ, 10.9. (PAT) — Minister 
spr. zagr. Bonnet wyjechał dziś o 
godz. 22.20 do Genewy. ' Agencja 
Havasa donosi, że celem wyjazdu 
min, Bonneta jest nietyłe ndział 
w pracach ligi narodów, ile rozmo- 
wy z komisarzem Iitwinowem i ri 
muńskim ministrem spr. zagr, Com- 
nenem. Prawdopodobnie Bonnet po- 

wróci do Paryża w poniedziałek. 


BUDAPESZT, 10.9, (PAT) — U- 
rzędowo donoszą, że wobec decyzji 
powziętych przez ministrów Halifa- 
1a, Bonneta i Becka co do odrocze- 
nia ich wyjazdu do Genewy, mini. 


rz | ster spr. zagr, Węgier de Kanya po 


stanowił nie wyjeżdżać dzisiaj do 
Genewy, jak to było przewidziane. 
ł 

Obawy Litwinowa 


GENEWA, 10.9. (PAT) — W roz- 
mowie ma temat położenia w Czecho 


SYDNEY, 10.9. (PAT) — Premier 
australijski Lyons wygłosił wczo- 
raj przed mikrofonem 111-tu austra 
fijskich stacji radiowych przemówie 
nie, w którym wzywał, aby wszyst- 
kie kościoły w Australii poświęciły 
jutrzejszą niedzielę modlitwom o u- 
trzymanie pokoju światowego, 


Polityka demokratyczna Czecho 


Potężny zesięg na wszystkich frzech 
zakresach zapewnia doskonały odbiór 
„„ niezliczonych, nieznanych dotychczas 


słacji zamorskich. Wytworna szała zewnętrzna 


supera 6-39 jast ozdobą każdego mieszkania 
System ratalny Philipsa umożliwia nabycie ' 
supera 6-39 na bardzo dogodnych warunkach. 


Demonstracje w czołowych firmach radiowych 
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ani też struktura państwa nie ulegną zmianie -- oświadczył prez. Benesz 


Było to i jest zagadnienie na na tej drodze. Rząd podjął ro-| państwa 1 poszczególne znga-| DO PAŃSTWA, ZAŚ POSZCZE 


PREZ. BENESZ 


rodowości. Obecnic pospieszny | 


kowania z 


przedstawicielami| dnienia będą oczywiście rozpa-| GÓLNYM NARODOWOŚCIOM, 


rytm wypadków w Ewropie ij wszystkich narodowości, zamie trywanc również z przedstawi-| TO, CO IM SIĘ NALEŻY. 


na calym świecie, wypadków, szkałych w Czechosłowacji, za-! cielami innych narodowości. 
od których nie możemy się izo- | czynając od niemców sudet 


Jednocześnie nstanowione ze 
Prer. Bencsz przessedt na-|siały gwarancje, aby wewnątrz 


lować — mówił prez. Benesz — | kich. Plan, który władze opra- a epnie do omówienia nowego | państwa tak, jak wewnątrz każ 


zmusza nas również do przy- 
spieszenia rytmu działalności. 


| coway, ohowiązuje oczywiście | plan rządowego. 


dia wszystkich mieszkańców DAĆ PAŃSTWU, CO NALEŻY | jednostka miała zapewnioną 0- 


NALEŻY | dego okręgu autonomicznego, 


chronę w stosunku do zbioro- 
wości, a mniejszość w stosunku 


o m y ra 

henleinowcy u premiera Hodiy icismm e 
Fi stkich mmiejszości. 

Salze — mówił dałej prez- 


Benesz, — że przewidywane na 
Dalszy ciąg rokowań we wtorek || enie będą korzystne 


dla państwa I nie spowodują ża 


PRAGA, 10 9. (PAT). Urzę-| Pustki w uzdrowiskach | dochodów miasta i zarządu u- pozna e el moa RAS 


dowo komunikują: Premier Ho 


PRAGA, 10 9. (PAT). Prez, dżą przyjął dziś o 11,30 człon- 


Benesz wygłosił dziś wieczorem 
dłuższe przemówienie. transmi- 
lowane przez radio, w którym 
poruszył sprawy nurodowoście 
we w Czechosłowacji. 

Na wstępie prez. Benesz o- 
świadczył, że Czechosłowacja 
miała i ma zawsze do rozstrzy- 
znięcia zagadnienie, nastręcza- 


ków partii niemiecko - sudec- 
kiej posłów Kundta i Rosche- 
go. 

Premier przedstawił obu po- 
słom objaśnienia, dotyczące 
projektu rządowego w sprawie 
samorządu. Następpa rozmowa 


jące wiele trudności. wymaga- | 7 premierem Hodża odbędzie 
jące ciągle nowych rozwiązań. 'się we wtorek, 


MOR. OSTRAWA, 10 Wy- 
padki polityczne ostatnich mie- Z naciskiem 
sięcy wpłynęły bardzo nieko- padł mirar ae tah czę z zły 
rzystnie na frekwencję cudzo- A 
ziemców w uzdrowiskach i z 
nych miejscach. kąpielowych w 
Czechach i na Śląsku. 
uzdrowiska notują 
znaczny spadek cyfry gości i| nież zakłady kąpielowe na Ślą- 
dochodów sezonowych. 


kie niemal 


Wszyst- 


zdrowiska w wysokości 4,5 mi- ż ż opada 

Hona kor. ez, oraz słabszy o dności i pestce sra gy JA 

że NIE ZAJDĄ ŻADNE ZMIA- 

NY W STRUKTURZE I POLI- 
Marienbad stracił ponad 16|TycE DEMOKRATYCZNEJ 

tysięcy kuracjuszy i25 mib.) CZECHOSŁOWACJI. 

k. ez. dochodów. Nasza wyjątkowa sytuacja 
Znaczne straty poniosły rőw-| zmusza nas do rozwiązania za- 

gadnień narodowościowych. 


sku, głównie w Grafenbergu,| W końcowych słowach swe 


W Karlsbadzie bawiło w tym| Frywaldowie i Dolnej Lipowej, | go przemówienin prez. Rencsr 
roku o 17 tysięcy gości mmiej.| gdzie frekwencja cudzoziem-| wzywał obywateli do spokoju í 
optymizmu. 


(co pociągnęło za sobą spadek|ców spadła @ 40 proc. 


opanowania | 


(PAT.) — Marszałek Goering wy 
głosił podczas 6 kongresu Fron- 
tu Pracy w Norymberdze prze- 
mówienie o wynikach planu 4-ro 


letniego. 
Głównym celem tego planu — 
oświadczył Goering — jest za- 


pewnienie obrony Rzeszy. Na 
drodze wypełnienia tego planu 
Niemcy mogą się poszczycić zna 
komitymi wynikami. 

Zapewniona jest sarmowystar- 
czalność gospodarcza państwa. 
Niemcom już nie grozi blokada. 
Zapasy zbóż są tak wielkie, że 
nawet, gdyby nastąpiło po sobie 
kilka lat złych urodzajów, już 
zgromadzone zapasy, wystarczy- 
ły by na pokrycie tego azficytu. 

Również w dziedzinie surow- 
ców, potrzebnych dla obrony kra 
ju, Niemey nie obawiają się bło- 
kady. Nie tylko stworzono re- 
zerwy ważnych surowców, ale 
rozwimięto na dużą skalę pro- 
dukcję surowców zastępczych. 

Skończone pod względem tech 
nieznym, rozgałęzione fortyfika 
cje zabezpieczają Rzeszę prze- 
ciwko wszelkim „ Set 
ki tysięcy rohotników udały się 
na zachód, aby tam wykonać ko 
nieczne państwowo - polityczne 
zadania. 

Niemiecka siła zbrojna z każ- 
dym rokiem staje się coraz sil- 
niejsza. a NIEMIECKIE LOT- 
NICTWO JEST NAJSILNIEJ- 
SZE NA ŚWIECIE i najlepiej 
przygotowane. 

Przechodząc do saktnałnych 
spraw politycznych, Goering 

wspommiał o zagadnienóu cre- 
chosłowackim, oświadczając, że 

szykanując narodowości, 


na Świecie szerzą się alarmisty- 
czne hasła. 

Szuka się winnych i znajduje 
się ich — mówi iromicznie Goe- 
ring — w państwach mocnych, 
w państwach porządku, Niem- 
czech i we Włoszech. Ale te dwa 
narody dowiodły, że posiadają 
zdolność utrzymania pokoju. — 
Na czele obu tych narodów stoją 
mężowie o wielkiej odpowiedzial 
ności. 

Kończąc swe przemówienie, 
zwrócił się z wezwaniem do na- 
rodu niemieckiego, by, jak do- 
tychczas, ufał kierownictwu A- 
dolfa Hitlera. Niemcy będą nie- 
zwyciężone, jeżeli naród będzie 
zjednoczony z kanclerzem Hi- 
tlerem. 


Przysięga Hitler-lugend 


NORYMBERGA, 10 września. 
(PAT.) — Dzisiejszy dzień kon- 
gresu partyjnego rozpoczął się 
wielką manifestacją młodzieży 
hitlerowskiej, w której wzięło 
udział 48.000 członków organi- 
zacji Hitler - Jugend i 8000 człon 


Wycinały obrazki z banknotów 


więc tatuś się powiesił 


jemcy nie boją sie blokady 


Goering o planie 4-letnim, fortyfikacjach, lotni- tódź. 
ciwie, Czechach i naturalnie ©... żydach 


NORYMBERGA, 10 września. | kiń Związku dziewcząt niemiec- | clerz Hitler, a na trybunach go- 


WILNO, 10.9, (Tel. wł). — Czer- 
wiatko, gospodarz ze wsi Zadoroże 


gm. hruzdowskiej pozostawił 
dozoru w mieszkaniu swe dzieci: 
-letniego Adama i 5-cioletnią Ma- 
rię. Dzieci podczas zabawy znalazły 
pod katlami sieca paczkę bankno- 
tów, którą rozwinęły i zaczęły z 


bez 


niej wycinać obrazki. Gdy ta zaba- 


wa im się znudziła, banknoty 
üzieci wrzueiły do pieca, A reszię 
do śmieci. Gdy rodzice powrócili i 
matka podpaliła piec, celem ugoto- 
wania wieczerzy, to zauważyła plo 
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WATOLINA 


Boksieltnera 
jest lekka, ciepła i nie pogrubia. 
Wyłąszna sprzedaż: 


Sienkiewicza 79. 
Telef. 141-78 


rza w imienm organizacji Hi- 
tler - Jugend, a szczególniej w 
imieniu młodzieży, pochodzącej 
z rodzinnych okolic kanclerza 
Hitlera. Następnie kanclerz Hi- 
itler wygłosił krótkie przemówie 
nie. Po przemówieniu kanclerza | É 


kich. Manifestacja dzisiejsza po- 
łączona była z uroczystą przy- 
sięgą ezłonków Hiter - Jugend, 
którzy po ukończeniu 18 lat sta- 
ja się członkami partii narodo- 
wo - socjalistycznej. 


ści zajęły miejsce delegacje mło- 
dzieży włoskiej, hiszpańskiej, ja 
pońskiej i bułgarskiej. Przywód- 
ca młodzieży Baldour von Schi- 
rach złożył raport kanclerzowi 
Hitlerowi, po czym w krótkim 


BA 4 


Na trybunach zjawił się kan- |przemówieniu pozdrowił kancle-|nastąpiło złożenie przysięgi żak 
nowoprzyjmowanych człon 
ków partii. 
j Na zakończenie uroczystości 
k kanclerz 
mych j towarzyszy party} 
Łódź, Piotrkowska 90, tel. 104-78 nych a następnie przeszedł przed Pay m aaaea zwiedzałcm 
poleca modele KĄPELUSZY na sezon jesienno-zimowy frontem formacji młodzieży. worka 


Odprowadzzjący mnie lekarz pe 


Zona wioskiego nastepcy tronu 


ma koncercie „wroga imperium Foscanimieće© 


Z Lucerny donoszą: W ko-j si na ten temat swoje wynurze |włoskiego następcy tom, któ- 
łach szwajcarskich panuje obu| nia, oburzając się, że znajdują | ra jest z pochodzenia księżnicz 
rzenie z powodu tego, że na fe-| się jeszcze włosi, którzy uczę-| ką ką belgijską, n także obok ca- 
stiyalu muzycznym w ucer-|szczają na koncerty takiego 
nie, a w szczególności na kon-| „wroga imperiran*. 
cercie Toscaniniego, uwijała| Oczywiście pisma te mie 
się cała masą włoskich „szpi-| wspominają, że wśród gości fe- 
clów*", którzy kontrolowali o-| stiyalu mmzycznego i koncertu 
becnych na koncercie włochów.| Toscaniniego była m. in. żona 

'Tajni agenci włoscy notowali EL SESJI 


GRA: ELA ate WŁ. ŻADZIEWICZ 


włoskich, ale także niemiec- 
kich (te ostatnie w ty elu, 
by, Rz przyjaźni doręczyć| _ wznowił przyjącia 
tajnej poficji niemieckiej). Po- STOMATOLOG 
nadto agenci starali się badać | Spet. chor. kę wow 
Rotalach ome w weich Fioftkowaka 164, == 

125326 
przyj. od 3—7, i 


Załnirygowany tym, dałem wa 
riatowi do wyboru: złotówkę I pięć 
groszy. Wybrał bez aamysłu pięć 
groszy. 

Spróbowałem jeszcze raz. Poło- 
żyłem przed nim pięć złotych i 50 
groszy. Wariat złapał chciwie pół 
złotówkę. 

— Niech mi pan powie — shy 
tałem ciekawie — dlaczego zawsze 
z dwóch monet wybiera pan mniej- 
szą? 

— Bo gdybym brał większą = 
odparł wariat z chytrym uómłe- 
chem, nikfby nie chciał robić tego 
eksperymentu! 


Specjalne szkoły 


dła żydów we Włoszech 


RZYM, 10.9. (PAT) — W związku 
z wykluczeniem ze szkół włoskich 
młodzieży żydowskiej, ministerstwo 


oświaty że z począt- 


Kiem roku szkolnego otwarte zo- 
staną we Włoszech specjalne szko- 


= 

m Zapewniam pana, że wojna 
w "Hiszpanii skończy się z pewnoś- 
cig w najbliższych dniach! 


— Dlaczego? 
— Bo niemieccy - Fędy 
TEN potrzebni gåzieindziej! 
; 3 
gp" | Na Friedrichstrasse spotykają 
„Losy Europy rozsirzyśmą się ma Wschodzie” | zj tet T À 
Berlin, we wrześniu. freskiem brzmi: „Po upływie 400 |skim. Specjałne mapa usituje — Duień dobry, panie 
Jednocześnie z kongresem na |lat Francja zawarła nowy sojusz wyamczył, e szikowke 1 Mał wutschke, co słychać u pana? 
rodowo - socjalistycznym zosta- |ze światowym bołszewizmem*. |ejazie są przedstawicielami świa| — Aran dobrze. 
ła otwarta w Norymberdze wy-| Całe dolne piętro zajęte jest|ta azjatyckiego i semickiego, ae co porabia pański brat, 
mat aa rati pod ha-|przez wielkie lac szyć mi- | wrogiego Europie. EE DEET r pot She 
em „Losy Europy rozstrzygają znymi aforyzmami Hitlera = = ; A d 
się na Wschodzie, Wystawę zor piai cytałaci z Sofakleca, Ho- Misja ` europejska iNipmien dzi w-obozio koacentracyjnym w 
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ganizował ideolog Trzeciej Rze- Dachau, 
szy, Rosenberg. Celem jej jest 
przedstawienie Niemiec, jako 
chorążego misji historycznej, 
mającej na celu obronę Europy 
przed azjatyckim  barbarzyń- 
stwemm. W tej chwili potrzebna 
jest w tym kierunku walka z bol 
szewizmem i w tym właśnie kry 


mera i Platona. W. osobnej sali 
pokazywany jest upadek Euro- 
py. Po środku trom ze złotym 
cielcem, a dokoła rozwieszone 
tablice działalności żydów w ca 
iym świecie. W drugiej sali spe- 
cjalnie oświetlona mapa pokazu 
je drogi przenikania bolszewiz- 
mu do Europy. Czechosłowacja 


jawniła się, według Rosenberga, 
podczas... wojny światowej. Ma 
py i diagramy wskazują olbrzy- 
mie sukcesy, jakie osiągnęły ce- 
sarskie Niemcy na wszystkich 
frontach przeciwko zjednoczone 
mu Światu. Tabliczki różnokoło- 
rowe mają ukazać zwiedzają- 
cym wrogów Niemiec od 1914 RZ 


— Eh, nic strasznego. Przedtem 
też nie miał co jeść, ale zato teraz 
przynajmniej obraca się w pie 
wszorzędnym tawarzystwieł 

E 
— C to jest dyktatura? 


| moj 


je się cały sens wschodniej poli- |zajmuje na tej mapie pierwsze | 591g roku — wszystkie rasy i| — Jest to nstrój, w którym fak 

EM miejsce. Specjalna mapa ukazu- | niemal wszystkie narody świa- | demu wolno robić to, na co zie mg 
Organizatorzy wystawy dowo | je kraje, w których przy władzy |qg, ochoty! (Szpilki). 

dzą, że inne kraje europejskie, |znajduje się „Front ludowy“. AA BEDE 4 

a przede wszystkim Francja, sta | Widnieje na niej podpis: „Euro | W. sąsiedniej sali przytoczono (z Pa | 


le zdradzały Europę. W ciągu 
wieków Francja była tradycyj- 
nym sojusznikiem  bołszewiz- 
mau (?) w tej postaci, w jakiej on 
przed tym istniał. Wielki fresk 
wyobraża posła króla francu- 
skiego Franciszka I, który za- 
proponował sułtanowi Sulejma- 
nowi Wspaniałemu sojusz prze- 
ciwko Europie. Podpis pod tym 


pejska mobilizacja bolszewizmu 
pod znakiem frontu ludowego“. 
Anglia, Polska, Rumumia oraz 
kraje skandynawskie zostały 
seharakleryzowane, jako kraje. 
w których „front ludowy“ dopie 
ro się zaczyna. 


„historyczne dowody“ europej- 
skiej misji Niemiec. Widzimy 
tam ozdoby w kształcie swasty- 
ki, znalezione w Małej Azji pod- 
czas cdkopywania Troi. Ma to 
oznaczać, że „germańska ceywi- 
lizacja* była współczesną, a mo 
że nawet po dzała cywiliza- 
cję „grecka (1). (Wzory sztuki 
ctruskiej nazwane są „przed-pół 


Tragiczna śmierć 3 osób 
w katastrofie motocykło- 
wej pod Lwowem 


LWÓW, 10.9. (PAT) — Driś wie- 
czoiem na szosie stryjskiej na 8 ki- 
lometrze pod Lwowem wydarzyła 
się wstrząsająca katastrofa, Moto- 
cyklem ze Lwowa jechał sędzia 
grodzki z Drohobycza Krzysztof 
Dursalec z synem i pewną panią, 
która jechała w przyczepce, 


Nagle nadjechało auto ciężarowe, 
wiozące ze Stryja materiały pędne, 
Ponieważ na drodze był gęsty kurz, 
| sędzia kiernjący motocyklem, skrę 
| cH na lewą sironę szosy.  Szoler 
| auta zerientował slę w sytuacji i 
gwałtownie zahamował, wskutek 
czego pękła ópona samochodu. 


Sojusznikom i wspólnikom 
bolszewizmu przeciwstawieni są 
ci, którzy okazują opór jego pe- nocnymi“. 
netracji. Na jednym obrazie wi : 
dzimy obleżcnie Wiednia przez W sali, ktôra demaskuje loże 
turków w 1863 roku. Przeciwko = U) kęs ke nai Boz 
włtargnięciu Azji po stronie niem | SCU figurują portrety a an- 

Birth wr i no. |gielskiego Edwarda VIM, księ- 
ha ae wtedy węgrzy i po cia Connaught i in. 


Specjalny dział wystawy po- Znów 100 osób 


l > x święcomy jest rzekomym najważ 
tów 100 i 50-złotowych. Ogółem |njejszym sojusznikom bolszewiz pozbawiono obywatel- 
stwa Rzeszy 


dzieci zniszczyły około 2500 zł. mu — żydostwu i masonerii. 

Gdy Czerwiatko. dowiedział Się |Francuska rewolucja, uwolniw- 

o stracie, to wpadł w silną depre- | |szy żydów i murzynów, dokona BERLIN, 109. (PAT). Motocykl jednak wpadł na Samo 
PRUE Ba a ai way I e Sinita REACT WOD) | Molihanreiger? k o rales Poorer dali > 
i powiesił się iem, czyn ten „przez rancję ecjalna mapa P i a yrzuceni m 
został w porę zauważony przez do- | |pokazuje, że w 1812 roku żydzi prrynos dalszą listę osób. po- chód i ponieśli śníieré nn miejscin 
mowników, którzy odcięli despera- korzystali z równouprawnienia zbawionych obywatelstwa Rze-, Szofer i jego pomocnik po spisaniu 
ta, zanim zdążył zacisnąć śmiertel- | jedynie na tych terytoriach, któ | SZY: Lista ta liczy przeszło 100) protokółu zosiali wypuszezeni PR 
ną pętlę. re podlegały wpływom  francu- | nazwisk. wolność. 


nace pieniądze. Kilka banknotów po 
50 zł. zdołano jeszcze uratować, a 
1400 zł, poszło z dymem. W śmie. 
ciach znaleziono pocięte 10 bankno 


3 lampowy 


Prezydent Kowna 
przyjeżdża do Warszawy 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: i 

W najbliższych dniach przy- 
jeżdża do Warszawy prezydent 
m. Kowna. Dokładny termin je- 
go przyjazdu ustalony zostanie 
w poniedziałek. 


62 osoby ranne 


w zderzeniu pociągu 
z lokomotywą 


LONDYN, 10 9. (PAT). W po 
hliżu Faisley pociąg pasażer- 
ski. idący z Glasgow, zderzył 
się z lokomotywą. 62 osoby ed 
risły cięższe i iżejsze rany. 


Wielokrotny morderca 


nie został ułaskawiony 
przez p. Prezydenta 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
ħego“ telefonuje: 

P, Prezydent Rzplitej odrzucił 
prośbę © ułaskawienie bandyty, 
Michała Izaluka, skazanego 
przez sąd okręgowy w Stanisła- 
wowie na śmierć za zamordowa 
nie restauratora. 

Należy podkreślić, że w czasie 
dochodzenia ujawniono, że ban- 
dyta stanisławowski ma na st- 
mieniu jeszcze dwa zabójstwa. 

Stracenie skazańca nastąpi w 
poniedziałek. 


Tajemnica śmierci 
sekretarza Trockiego 


PARYŻ, 10 9, (PAT). Docho- 
dzenie policyjne ustaliło, że wy 
dobyle przed kilku tygodniami 
z wody w pobliżu Meuland 
zwłoki należą do b. sekretarza 
Trockiego Rudolfa Clement, 
który w swoim czasie zaginął 
bez wieści. 


Trzesienie ziemi 
na Semmeringu 

WIEDEŃ, 10 9. (PAT). Wczo 
raj w nocy odczuło na Semme- 
ringu obok Wiednia dwa naste- 
pujące po sobie trzęsienia zie- 
mi, z których drugie było szcze 
gólnie silne. 


Negus nie wysyła 
swej delegacji do Genewy 


LONDYN, 10 9. (PAT). Ne- 
gus wystosował notę do ligi na 
rodów, zawiadamiając, że rząd 
abisyński nie weźmie udziału 
w obradach i nie wyśle swej 
delegacji, gdyż na porządku 
dziennym nie figuruje żadna 
sprawa, 
dnie Abisynię. 


p A A MARNY i POSŁUSZNY 
MŚ WOLI RADIOSŁUCHACZA 


4-lampowy 


== je med na polic 


ZAPRASZA W ŚWIAT 
PIĘKNEJ MUZY 
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GD PERW 


SZYCH TAKTÓ 
RI PORYWA SŁUCHACZA, 


Pełnowartościowa 
auperhełerodyna 
4lampowa 


„GEOS PORANNY” — T938 


ZOO CYMPOMIA BEETHOVENA 
*iGODKY JEJ ODBIORNIK 


6 lampowa 
zywy ippa 


Rabunek broni i amunicji. -- Podpalone gmachy posterunzów 


LONDYN, 10.9. (PAT) — Ubie- 
głej nocy oddział uzbrojonych tero- 
rystów arabskich zaatakował poste- 
runek policyjny w Beersheba, 
W czasie walki zabity został jeden 
policjant brytyjski. Po zrabowaniu 
dużej ilości broni i amunieji tero: 
ryści podłożyli ogień pod budynki 
posterunku oraz urzędów, które 
doszczętnie spłonęły. 

Inny oddział terorystów zajął 
również ubiegłej nocy wieś arab. 
ską koło Nazaretu, Arabowie ra- 
nili wójta wioski i jego syna oraz 
zabili córkę, Ponadto ub. nocy 
rzucono bomby na główną kwaterę 
policji w Jaffis i podpalono poste- 
runek policji pod Esdraelon. 


Przecięcia linii, łączącej studio 
radia w Jerozolimie za stacją na- 
dawczą w Ramallah spowodowała 
przerwę w programie radia pale- 
styńskiego. 


BURZENIE DOMÓW. 
JEROZOLIMA, 10.9. (ŻAT) 
30 domków drewnianych na pogra- 


niczu Jafty i Tel-Aviva w Szchunat 
Brener ulegnie jutro zburzeniu, aby 
zwiększyć stan bezpieczeństwa na 
tym odcinku, 

Mieszkańcy tych domków ewakuo- 
wani s4 do Tel-Avivu. 

Na pozraniczu Jaffy i Tel-Avivu 
teroryści w sobotę rano, jeszcze 
przed rozpoczęciem modłów, pod- 
patili bóźnicę. Teroryści ostrzeli- 


tèl nijiet najlefiej f 


wali też strażaków, kićrzy gasili 
ten pożar. Ofiar w ludziach nie było. 


NAPAD NA WODOCIĄGI 

JEROZOLIMA, 10.9. (ŻAT) — 
Większa liczba żydowskich policjan 
tów pomocniczych została użbrojo- 
na przez rząd w różnych punktach 
kraju.  Równocześni3 rozbrojono 
wielu arabskich policjantów. W no- 
cy z piątku na sobotą większa ban- 
da terorystów dokonała napadu na 
wodociągi jerozoiimskie, położone 
na drodze między Jerozolimą a Jaffą 
Teroryści rozbroili przytym sześciu 
arabskich policjantów, jadnego raś 
zranili 

Teroryści ostrzeliwali dziś auto- 
bus żydowskich w pobliżu Ramle. 
Dwuch pasażerów - żydów odnio- 
sło lekkia rany. 


= 
u 


STRACENIE TERORYSTY. 
JEROZOLIMA, 10.9. (ŻAT) — 
Na dziedzińcu więzienia w Akko 
wykonany został wyrok śmierci wy- 
dany przez sąd wojenny na Hussei- 


Wypadek w gabinecie rentgenologa 


Tragiczma Śzmierć sńudemia medycyny 


KOŁOMYJA, 10 września. — |dent VI roku medycyny Wilhelm | upadł na stojącą w pobliżu ko- 
W piątek około godz. 11.16 zda- | Rapp, który od kilku miesięcy zetkę i w ciągu kilku chwil 


rzył się w Kołomyi wstrząsający 
wypadek. W gabinecie rentgeno 
Szyna przebywającego na ur 


| asystował przy pracach rentge- 
nologicznych. 
W pewnym momencie Rapp 


zmarł. 
Lekarz Marmorosz wezwał te- 
jlefonicznie kilku innych lekarzy 


lopie lekarza d-ra Maksymiliana niebacznie zbliżył się do aparatu | do pomocy, lecz mimo kilkugo- 
Neubergera, lekarz  Marmorosz |i dotknął się przewodów wysokie dzianego stosowania sztucznego 
dokonywał prześwietlenia pa- go napięcia. Skutek był tragicz- | oddychania, wszelka pomoc oka- 


cjenta. 
W (W pracowni I bawił rów »awił również s stu 


WEIN assanir 


AKSAMITY 2 
GSTATNIE rówości * 


ny. Krzykrnawszy: „Ach, coś, 


minie uderzyłot*, zatoczył się i 


M. AAJZE 


Piotrkowska 
telef. 276-72 
— Ceny niskie 


Włamamie do kosciola 


Spłoszony świętokradca ostrzeliwał się 
z 2 rewolwerów 


POZNAŃ, 10 9. Do 
kościoła w Bninie, 
zmajdują się poza rudownem o- 
brazem Matki E i odl 
woła i naczynia 

siłowano dokoni vinan 
Złodziei spłoszył "m5 kor 
nv, zdołswszy rówuocscśnie 


(PAT). 


interesująca bezpośre-| jąć jednego z nic 


Drugi zbiegł, 


się z dwuch rewolwerów. Za- 


Nowak. Jak się okazuje, rzeko- 
my Nowak poszukiwany jest 
również przez policję niemiec- 
ką za włamania «p jubilerów. 
Istnieje przypuszczenie, iż są 
to ci samo świętokradcy, któ- 
rzy parę dni temu okradli ko- 
:śściół w Tulcach, 


at s 


zała się bezskuteczna. 

Wiadomość o tragicznym wy- 
' padku lotem błyskawicy rozeszła 
jsię po mieście i przed domem 
|lekarza zgromadził się tłum łu- 
1. 
Na miejsce udała się komisja 
sądowo - lekarska w osobach są- 
dowego lekarza d-ra Bruny oraz 
lekarza powialowcgo dr. Osso- 
lińskiego, dalej przedstawiciel 
policji i biegli z dziedziny elek- 
trotechniki. 

Zmarły przyjechał do Koło- 
myi na wakacje przed kilku mie 


w którym | trzymany podał, iż nazywa się|siącami z Włoch, gdzie studio- 


wał medycynę. 

|  Tragedię powiększa fakt, że 
rodzice studenta, właściciele ma 
jątku Czortowce pod Obertynem 
przypadkowo w dniu tym prze- 
bywali w Kołomyi. Rozpacz ich 
nie miała granic. Tragicznie 
zmarły liczył 25 lat 


na Achmed Murgana i Ukła Sa lama 
Daubana, przy których znaleziono 
broń. 


Sąd: wojenny w Jerozolimie ska 
zał na śmierć 19-letniego arabu Mu. 
stafa Marko z Akko, którego 19 
gierpnia aresztowano w. alcic, W 
którym wiózł on 39 granatów ręcz 
nych i innə części bomb. Pomocnik 
jego 17-letni Muchamed Kamel 
Szukri skazany został na dożywo. 


tia więzianie. 


PRZERWANA” KOMUNIKACJA, 

LONDYN, 10.9. (ŻA'T) — Dzisiej- 
sza praša angielska donosi, ła 
między Jerozolimą a Ludd komuui- 
kacja kolejowa ulegia przerwia 
Zerwana też została łączność tele- 
foniczua między Jerozolimą a Jatfą, 
Druty telefoniczne przecięte zostały 
w wielu punktach. Łączność między 
Jerozolimą a Jaffą utrzymuje się 
drogą telefoniczną przez Haifę. 


W wyniku rewizji, które przepta- 
wadzono ostatnio w Haifie wśród 
podejrzanych o udział w akcji tero. 
rystycznej aresztowano 25 arabów. 


Według informacji prasy londyn 
skiej sytuacja w Jaffie jest naprę- 
żona. Policja ostrzeliwana jest przez 
terorystów z różnych kryjówek, 
Paitol policyjny został też napad- 
nięty w pobliżu Ludd, Ofiar w lu- 
dziach nie było. 


Przedstawicielka 


Finlandii 
„Miss Europą" 
KOPENHAGA, 10 września. 
(PAT.) — Na konkursie piękno- 
ści wybrano „Miss Europą“ 
przedstawiciełkę Finlandii, 


Katastrofa samolotu 
na lotnisku katowickim 
KATOWICE, 10 9. (PAT). — 


Wczoraj około godz.. 17-ej na 
lotnisku katowickim  samolo!, 


nałeż, do aeroklubu śląskiego, 
podczas startu zawadził kołami 
o przejeżdżającą obok lotniska 
furę siana. Wskutek wypadku 
samolot uległ poważnemu u- 
szkodzeniu. Pilot Peszke z Brzę 
kowic doznał szeregu ciężkich 
obrażeń. Rannego odwieziono 
do szpitalą. 


Do sprzedania: 


1 maszyna płaska 
litograficzna 


format 738x105 etm, marki Fe- 
ber et Sehleicher w najlepszym 
stanie. Oferty sub. „pilne“ do 
„Głosu Porannego”. 


Wiadomosci bieżące 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: H. Pastorowej, Łagiewnicka 96, 
J. Kahanego, Limanowskiego 80, 
J. Koprowskiego, Nowomiejska 15, 
M. Rozenbluma, Śródmiejska 21, 
M. Bartoszewskiego, Piotrkow- 
ska 94, L. Czyńskiego, Rokiciń- 
ska 53, E. Zakrzewskiego i Ska, 
Kątna 54, I. Sinieckiej, Rzgow- 
ska 59, S. Trawkowskiej, Brzeziń! 
ska 56. 


11. 


IX. — 


„GŁOS PORAWNY” — 1958 


Czarną kawe „| 


zaszczycił swą obecnością pan wojewoda Henryk Józewski 


W ubiegły piątek odbyła się 
w redakcyjnym lokalu „Wymia 
rów „Czarna kawa“, którą za- 
szczycił swoją obecnością woje- 
woda łódzki p. HENRYK JÓ- 
ZEWSKI. Nieobecnego prezyd. 
Godlewskiego, który musiał wy 
jechać do Warszawy, zastępował 
wiceprezydent KOZŁOWSKI — 
Rawa zgromadziła dwadzieścia 
kilka osób ze Świata literackie- 
go, artystycznego, naukowego i 
z terenu pracy społecznej, Obe- 
cni byli: Jerzy Ronard BUJAŃ- 
SKI, Mieczysław HERTZ, Wła- 
dysław PAWLAK, Kazimierz 
SOWIŃSKI, Tadeusz SARNEC- 
KI, Grzegorz TIMOFIEJEW, 
Wacław WAGNIER, Kazimierz 
WROCZYŃSKI, Jan MANUGIE- 
WICZ, Hugon MORYCIŃSKI, 


*| Marian MINICH, Bogumił WIL 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1920 
f 1921. — W dniu jutrzejszym win- 
ui się zgłosić do rejestracji wszyscy 
imężczyżni, urodzeni w latach 1920 
i 1921, zamieszkali na terenie 3 ko- 
misariatu policji, których narwiska 
zaczynają się od liter N, O, P. 
craz zamieszkali na terenie 8 kom. 
policjjj © nazwiskach ma litery 

d 5 do Ź włącznie. 


STAN BEZROBOCIA 1 ZATRUD- 
NIENIA. — Według sprawozdania 
wojewódzkiego biura Funduszu 
Pracy w Łodzi na dzień 3 b. m. za- 
rejestrowanych było na terenie wo- 
jewództwa ogółom 32,011 osób bəz- 
rcbotnych, w „zi samej Łodzi 
22.228 

Na robotach nych w doh 
Ā b. m. pracowało w województwie 
12.692 robotników, w tym w samej 
Łodzi 3.697 catb. 


być jednak zdolnymi nauczycielami, 
muzykami czy rzemieślnikami. 

Towarzystwo opieki nad oọcie- 
mniałymi oraz łódzka Rodzina Ra- 
diowa pragną im to umożliwić. 

W dniach 17, 18 i 19 września 
cdbędzie się w Łodzi zbiórka na 
rzecz ociemniałych. 

Nikogo x nas nie powinno za- 
iwaknać wśród ołiarodawców. 


Ostrzeżenie L.0.P.P. 


Zarząd łódzkiego obwodu miej- 
kiego LOPP przestrzega instytu- 
cje, zakłady przemysłowe, urzędy 
iv. przed działalnością osobnika, 
jodającego się za por. rez. Toma- 
szewskiego, iustruktora LOPP, od. 
ziaczonego Krzyżem Virtuti Mili- 
tari, który legitymując się sfałszo: 
wanym świadectwem i grożąc kon- 
sekwencjami ze strony władz ad- 
winistracyjnych, organizuje odczy- 
ty, przeprowadza zapisy na człon- 
ków LOPP, kursy OPLG itp. 

Osobnik ten został przychwycony 
la gorącym uczynku na ferenie fir- 
wy J. A, Sarna, ul. Gdańska 138 i 
<ddany do dyspozycji władz policyj 
nych, które ustaliły, że jego wła- 
ściwe nazwisko brzmi „„Michalski” i 
że był om przez czas dłuższy klien- 
tem zakłądu dla umysłowo chorych. 

Z uwagi na możliwość popełnie- 
nia przez wyżej wymienionego osob 
nika nieznanych dotychczas obwo- 
dowi „wyczynów w pracy organi- 
zacyjnej LOPP” oraz — możliwość 
dalszej szkodliwej działalności po 
wypuszczeniu na wolność przez 
władze śledcze, zarząd obwodu pro- 
si uprzejmia poszkodowane, bądź 
rainteresowane instytucje i zaklady 
o zgłaszanie swych doniesień bez- 
pośrednio do biura obwodu (ul. 
Piotrkowska 149, tel. 10620 1 
106-50). 


KOSZEWSKI, Stanisław NO- 
WAKOWSKI. Bolesław FICH- 
NA, Kazimierz JAGIEŁŁO, Ig- 
nacy LEWIAK, kpt. Kazimierz 
KOWALSKI, prez. Mieczysław 
MILLER. Nadto z otoczenia p. 
wojewody sekr. Zbigniew CHO 
MICZ i ref. pras. Jan W 

SKI. 

Konferencja przy czarnej ka- 
wie zainaugurowała cały szereg 
podobnych zebrań dla omówie- 
nia palących zagadnień życia 
kulturalnego Łodzi. Przedmio- 
tem pierwszych rozmów była 
sprawa zredagowanła specjalne 
go numern „Wymiarów* z» ok3- 
zji dwudziestolecia niepodleg- 
łoścL Temat ten wywołał żywą 
dyskusję wszystkich zebranych. 

Prez. KOZŁOWSKI podniósł 
Konieczność artystycznego opra 
cowania numeru, przeciwstawia 
fae stę koncepcjom sprawozdaw 


czym. 
Stanowisko to poparł p. 
sei stwierdzeniem, że Śro- 
dówisko łódzkie czeka na syn- 
swojego obli- 


:|tezę artystyczną 
cza. Mówca podziefił dzieje Ło- 


dzi na trzy etapy — przedwo- 
jenny, powojenny i obecny, do- 
magając się zesumowania wy- 
siłków w ujęciu artystycznym 
i literackim. > 

Po tych uwagach temat roz- 
mowy rozszerzył się i objął w 
swych rozważaniach problema- 
tykę Łodzi. è 

Mec. FICHNA mówił o tym 
jak wyjątkowym środowiskiem 
jest nasze miasto, które doma. 
ga się juź od jej twórców jasne- 
go wyrazu w pracach artystycz 


nych, pomimo, że właściwie þar | 


dzo trudno odkryć oblicze Ło- 
dzi. 

P. BUJAŃSKI, 
poprzednie uwagi, 
że nawet Rcymontowi nie uda- 
ła się wizja Łodzi i że wobec 
tego przed młodym pokoleniem 


podejmując 


Zamiast fotografii lub odpisów dokumentów 


stosujcie fotokopie „INTRO” 


stwierdził, |. 


pisarzy łódzkich otwiera się 
wdzięczne pole do wysiłków ar 
tystycznych. Według mówcy 
„Wymiary“ przez swój wysoki 
poziom i skupienie ludzi twór- 


= Niniejszym uprzejmie za- 
wiadamiam Sz. Panie, iż 
wróciłam z Paryża 


z majnowszymi modelami 


DIVO 


Pracownia gorsetów 


Piotrkowska 114 
. 118-91 


czych prowadzą tę pracę, która 
w końcu musi wyrazić prawdzi 
we oblicze środowiska, jego ten 
dencje i pragnienia. Dlatego też 
p. Bujański wyraził przekona- 
nie, że numer „Wymiarów* z 
okazji dwudziestolecia niepodle 
głości ukaże już |pęprzez wizję 
artystyczną to, co w syntezie 
życia łódzkiego interesujące 
jest dla całego kraju. 

'To przekonanie poparł p SO- 
WIŃSKIL opowiadając się za 
artystyczną linią numern listo- 
p „Wymiarów* z pomi 
nięciem sprawozdawczości, je. 
dnocześnie wypowiedział prze- 


KINO 


Pocz.12. 2. 4. 6. G. 10 
OTWARCIE SEZONU ! 


nyc, (zę aktor 
świata 


GARY COOPER 


w najnowszej wielkiej bohater- 
skiej roli w arcyfilmie p. t. 


Ceny miejsc 


/ i = eN $ Sj 
na wszystkie 80 g 
seanse — od r. 


Dziś o godz. 12 i 2-ej 
PORANKI ULGOWE 


konanie, że inicjatywa redakcji 
wskazuje na wielki rozmach i 
usiłuje w zakresie maksymali- 
stycznym wyrazić to, co się Ło- 
dzi od dawna należy, 

Po wysłuchaniu dyskusji za- 
brał głos p. wojewoda HENRYK 
JÓZEWSKI. W stosunku do o- 
becnych przedstawicieli środo- 
wiska łódzkiego p. wojewoda 
nazwał się żartobliwie łodziani- 
nem „in statu nascendi“, wy 
jaśniając, że z tego TYPY 
specjalna wrażliwość reakcji 
psychicznej na rzeczywistość 
łódzka. Wywołuje ona zupełnie 
wyraźny niepokój, ponieważ 
dla mieszkańca Polski z poza 
Łodzi miasto nasze jest zagad- 
nieniem, które mic posiadało 
dotychczas w jego świadomośc 
właściwego wyobrażenia. — P. 
wojewoda wyraził przekonanie 
że właśnie młode pokolenie li- 
teratów łódzkich usunie ten nie 
pokój przez rozwiązanie proble 
matyki łódzkiej. Dlatego życzył 
„Wymiarom*, aby wprowadzi- 
ły w życie literackie Łodzi at- 
mosferę artystyczną, sprzy jają- 
cą pracy literackiej i rozwiązy- 
waniu zagadnień natury kultu- 
ralnej. P. wojewoda namawiał 
też gorąco współpracowników 
pisma, aby jego „Czarne kawy” 
wytworzyły specjalny styl arty- 
styczno - literacki, odbiegający 
od schematyzmu i powszednioś 
ci. 

Dalsza dyskusja potoczyła się 
torem, wytkmiętym przez p. wo 
jewodę. Dr. MINICH uważał 
również, że „Wymiary“ powin- 
ny dążyć do większćj śmiałości 
w wypowiadaniu sądów na 
sprawy kulturalne, zwłaszcza, 
że Łódź jest ciekawa, jako śro- 
dowisko, w którym wielką rolę 
odgrywają masy robotnicze i ja 
ko taka potrzebuje przewodni- 
ctwa. Dr MANUGIEWICZ zau- 
ważył, że kultura urbanistyczna 
Łodzi wykazuje wzajemne wpły 
wy wsi i miasła w stopniu nie- 
spotykanym gdzie indziej i dla- 
lego to zjawisko czeka również 
na opracowanie literackie. 

Poza tym głos zabierali jesz- 
cze kpt. Kowalski, prez. Hertz, 
dyr. Moryciński, p. Bujański i 
Sowiński. 

W końcu przemawiali redak- 
torzy „Wymiarów*. Grzegorz 
TIMOFTEJEW wyjaśnił, że kon 
cepcja artystyczna listopadowe- 
go numeru pisma leży na linii 
zamierzeń redakcyjnych. Szero 
ki projekt spowodowany był 
chęcią wywołania ożywionej dy 
skusji dla zorientowania się w 
poglądach zaproszonych przed 
stawicieli społeczeństwa. To, że 
przeważyła koncepcja artysty- 
czna, świadczy o dojrzeniu Ło- 


Instytut „INTRO“ ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 80 


„INTRO* zapewnia pełną dyskrecję! Wszelkie zamówienia wykonywane są w ciągu 3 godzin 
Fotokopia „INTRO“ wyklucza możliwość sfałszowania dokumentu. 
FOTOKOPIA TO DRUGI ORYGINAŁ 


PALACE 


Dziś o g. 12 i Żeej 


9 poranki 


Ceny miejsc miejsce 


Ceny odbitek są minimalne ! 


> F 
S it 


dzi do głębokiego życia kultu- 
ralnego. 

Tadeusz SARNECKI  slwier- 
dził, że obecna „czarna kawa* 
jest dowodem przełamania = 
Gpinii łódzkiej obojętności dia 
spraw literackich, Mówca uwa- 
Żał, że dlatego nie zadawala nas 
wizja artystyczna Łodzi w „Zie 
mi obiecanej*. ponieważ Rey- 
mont nie pochodził z naszego 
miasta i patrzał pa nie obcymi 
oczami, Tymczasem prawdziwe 
oblicze Łodzi może być oddane 
jedynie przez młode pokolenie 
literackie, wywodzące się z łódz 
kiego środowiska oraz związa- 
ne z nim uczuciem. Rozumiała 


to Łódź przed 10 laty, kiedy 
„Meteor“, a później „Prądy“ 


rozwijały ożywiona działalność, 
Akcja „Wymizrów* nawiązuje 
tylko do dawnej tradycji i sku- 
pia obok siebie element twór- 


czy i pełen en'nzjazmu. Stąd 
leż płynie wizżra, że wszystkie 
trudności zostaną przełamane, 
o ile obecni na ..czarnej kawie” 
stworzą atmosfere przyjazną 


dla działalności kuliurauimej. 
W odpowiedzi nu lo zebrani 
zaproponawali. aby «W yiniar adj 


conajmniej raz na psige orea 
nizowały „zaraa ksy gy. N a 
dawała by sposobność porazu- 
miewania się lity kulluralnej 
w sprawach życia arivstyezne- 
so Lodzi: 

Inicjalywe ie podjuł p. WO- 
JEWODA., prosząc w przemó- 
wieniu końcowym. aby redak- 


cja, zgodnie z pragnieniami ze- 
hranych, utworzyła z „czarnej 
kiwy“ stałą instytucie kultural- 
ną. 

Wobec [ego uslalono. Że mae 
słępna „czarna kawa* „Wymia 
rów“ odbędzie się w począte 
kach października. 


CZWARTY NUMER „WYMIA- 
RÓW” 

Ukazał się czwarty nunter mie: 
sięcznika społeczno - literackiego 
„Wymiary”. Zawiera: publicystykę, 
poruszającą aktualne problemy 
dnia, pióra K. Alvājeraą i J. Kosar- 
skicgo; K. W, Zawodzińskiego — 
Dwaj poeci „autentyzmu”; poezje «i. 
Brzękowskiego, M. Brauna, T. Ho- 
łuja. M. Jastruna i G. Timofiejewa; 
frazment prozy T. Sarneckiego — 
Dymy nad Łodzią i przeklad studium 
niemieskiego Lnise'y Dumont-Lei 
demana — Teatr, sztuka i aktor; 
przekłady z poezji włoskiej i niə- 
mieckiej; Al. Rosenberga — Niezna 
ry list Sienkiewicza; Jana Wiktora 
Pallerina — fragment widowiska sa 
tyrycznego — Głowy na zamianę; 
T. Hołuja — Crieot; G, Timofiej>- 
wa — Od Orzeszkowej do współ- 
czesnych; Lemissza — z dziejów 
rodziemnej Łodzi (wykrycie tajnej 
ćrukarai przed 20 laty); reportaj 
z życia, odpowiedzi na ankietę „Czy 
nagroda m, Łodzi ma być lokalna?" 
i matoriały bieżące. — Treść nume- 
ru ilustrują reprodukcje dzieł Kra- 
| szewskiego, Kossaka, Malczewskie- 
go, Dunikowskiego, Pronaszki i wie 
lu in. 


00930409 


A 
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Rekord humoru! Rekord śmiechu! Rekord wesołości! 
Największa bomba humoru i sensacji! 


5 MILIONÓW 


SZUKA SPADKOBIERCY 


W roli gł. „król komików 


Wkł M A MIW 


2-gl tydzień rekordowego powodzefik 


Wielki dramat o niebezpieczeństwach 
| pokusach kobiet żyjących miłością 


W rol. głównych: 
Gorczyńska — Junesza-Stępowsk* 
Ćwiklińska — Zacharewicz 
Cybulski — Zaicz. 

| Dziś 2 PORANKI o 12 i 2 


Ceny miejsc od 85 gr. 


Uwaga! Passe-partout, bilety ulgowe 
bezpłatne nieważne— do odwołania. 


049909020240202090220099000390 


Nr. 248 


Wybuch na ulicy Piotrkowskiej 


Dwie osoby ranne, 


Wczoraj rano przechodnie 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Bandurskiego zaalarmowani 
zostali głośną detonacją. 

Jak się okazało, w miejscu 
im prowadzone są obecnie ro 

odnowieniu na- 
wierzchni jezdni. Ponieważ ze- 
psuła się rano maszyna do mie 
szania cementu z piaskiem, 
sprowadzono karbidowy aparat 
do spajania, by naprawić n- 
szkodzenie, 

Aparat ten okazał się najwi- 
doczniej wadliwy w konstruk- 
cji bowiem w pewnej chwili 
nastąpił wybuch. Od aparatu z 


w tym jedna ciężko 


wielką siłą ©derwała się na- 
krywka i uderzyła dwuch rebot 
ników: 38-letniego Stanisława 
BŁASZCZYKA (Zarzew 9) i 
Teodora WURCHA (Lubelska 
nr. 34). 

Podczas gdy ten ostatni od- 
niósł stosunkowo lekkie obra- 
żenia cielesne, u Błaszczyka 
zaalarmowany lekarz pogoło- 
wia stwierdził ciężkie Obraże- 
nia na całym ciele i przewiózł 
go w stanie poważnym do szpi 
tala ubezpieczalnł społecznej. 

Na miejscu wypadku zjawiła 
się policja, która wdrożyła do- 
chodzenie. (1) 


Nie wolne fotografować 


na obszarze strefy nadgranicznej 


P. wojewoda łódzki, Henryk 
Jldzewski wydał rozporządze- 
nie o warunkach, na jakich do 
puszczalne jest na terenie sfre- 
fy nadgranicznej fotografowa- 
nie, fibtmowanie oraz przenosze- 
nie aparatów fotograficznych. 

W strefie nadgranicznej wolt- 
no fotografować jedynie za ze- 
uwojeniem starosty wieluńskie- 
go, przy czym w zezwoleniu 
musli być wymienione miejsce, 
mas, rodzaj zdjęć | przedmiot 
zdjęcia. Osoby, nie trudniące 


|. GYZYŃ 


wanowił letaje gry fortepianowej 


ANDRZEJA 48. — TEL. 7756-16 


GDZIE NALEŻY KUPOWAĆ TAPETT? 

Po przyjeździe z w bar- 
dzo aktualną staje się sprawa remontn 
naszych miesz 


Anglii 
Belgii 
Bułgarñ 
Czechosłowacji 
SS 
rancji 
Grecji 
Holandii 
Italii 
Jugosławii 
Łotwy 
Niemiee 
Palestyny 
Rumunii 
Szwecji 
Turcji 
Węgier 
i innych 


Zapisy i informacje: 


POLTOUR 


ody szwajcarskiej i oszczędności 


się zawodowowo  fotografowa" 
niein, mogą robić zdjęcia jedy- 
nie w łokalach zamkniętych. 


Rozporządzenie zabrania do- 
konywania zdjęć na Obszarze 
strefy nadgranicznej wszelkie- 
go rodzaju urządzeń wojsko 
wych, kolejowych, mostów, 
wiaduktów, stacji wodnych, 
wież ciśnień, elektrowni, ©Ogól- 
nych widoków z góry, oraz wi- 
doków panoramicznych, nadto 
fragmentów ćwiczeń i mane- 
wrów wojskowych. 


Osoby, posiadające Jedynie 
zezwolenie na przewożenie apa 
ratów fotograficznych, oraz o- 
soby, przejeżdżające bez zatrzy 
mania się przez teren strefy 
nadgranicznej, mogą przenosić 
aparaty fotograficzne tyfko ror 
ładowane. 


nych wyżej przepisów grozi ka 
ra do 3 miesięcy więzienia. lub 
grzywny do 3,000 złotych. 


WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI 
PRZEDSIĘBIORSTW. 

Znajdujemy się w tej chwili na 
krótko przed upływem trzeciego 
kwartału. Naogół przeważa nie- 
słuszne zdanis, że odpowiednim ter 
minem do przekształcenia księgo- 
wości jest dzień 1 stycznia. Jeśli 
naprz. zważyć, że właśnie w stycz- 
niu ze względu na spis inwentarza, 
roczne rozliczenia z klientarni i spo- 
rządzenie bilansu, każde przedsię- 
liorstwo w znacznym stopniu zaab- 
serbowane jest pracami buchalteryj- 
nemi, to należy tym firmom, które 
postanowią przekształcić księgo- 
wość przed końcem roku, przyznać 
rację. Wtedy wszystkie związane 


t 


sterze spokojniejszej i pp. księgowi 
z nastaniem Nowego Roku 8% z no- 
wą metodą już dobrze obeznani. 
Dzięki skróconemi sposobowi me- 


czasu, księgowość jest zawsze 
a-jour. Zaoszczędzony czas poświę- 
cić można innej produktywnej pra- 


stemach, naskutak przenoszeń z jed 
nej księgi do drugiej, stałe są za- 
ległości i panuje chaos. 

System metody szwajcarskiej jest 
bardzo dogodny, gdyż piszemy tyl- 
ko raz jeden bezpośrednio na konto 
i jednocześnie do dziennika i cała 
praca jest odrazu wykonana. Nie 
istnieją absolutnie żadne przenosze- 
nia; odpada równiaż źmudne kola- 
cjonowanie. 

į Przejście na praktyczną i przej- 


proste: wystarczy jedynie przejąć 
obroty, 


cy, gdy natomiast przy starych sy-|chóru i 
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TORR. 


CZ 
ZZA 


niezbędni 


Pokazy strażackie w Helenowie 


À NY 


T 


na zakończenie „Tygodnia Przeciwpożarowego” 


z tym prace odbywają się w atmo- | Fragment defilady oddziałów kobiecych straży pożarnych w Warszawie. — 


Na zakończenie dorocznego 
„Tygodnia Przeciwpożarowe- 
go“ w dniu dzisiejszym w He- 
lenowie odbędzie się wicłki pē- 
kaz strażacki i zabawa x nastę 
pującym programem: 

15 — 1630 koncert 


EA x A ORA 
> = 


godz. 16,30—17.350 zawody mię 
dzyoddziałowe  strąży pożar 
nej, godz. 17.30—18.30 waiki 
bokserskie międzyklubowe, g. 
18,.30—19.30 walki zapaśnicze, 
godz. 19.30—20 pokazy bomb 


Godz. zapalających, godz. 20—20.15 
orkiestr strażackich, | ogłoszenie wyników zawodów 
| ZZ ZPK 


Otwarcie nowej szkoły w Retkini 


W dniu jutrzejszym w Retki, 
gm. Brus odbędzie się uroczyste 
poświęcenie i otwarcie szkoły pu. 
blicznej, ufundowanej przaz rodzi- 


cami chrzestnymi s4 starosta Fran- 
ciszek Denys, burmistrzowa Ger- 
lingowa i inni. Program uroczy- 
stości jest bardzo bogaty i arozma- 


ców dzieci orzy wydatnej pomocy | icomy. 


I rzystą metodę szwajcarską jest wydziału a 


W dniu dzisiajszym w Aleksan. 


$ 
Koło Szybowcowa  zgierskiego 
LOPP w Zgiarzu urządza w dniu 


godz. 
30.15—20.30 defilada samocho” 
dów ma tie ogni srtucznych. 
Podczas wykonywania pro. 
gramu na stadionie helenow- 
skim pełnić będą służbę ratun- 
kowo - sanitarną żeńskie dru- 
żyny pożarnicze. 
| Poza tym w ciągu dnia dzl- 
| siejszego pomiędzy godzinami 
Ra 14 odbędzie się na ulicach 
miasta zbiórka do puszek ma 
ele straży, 


(Put arta 


wznowił lekcje gry fortepianowej 


ml. Traugutta 12 


KOLONIA LETNIA 
W ZALESZCZYKACH 
TOW. ŻYD. SŁUCH. PRAWA 
U. J. K. WE LWOWIE. 
Pobyty do końca września. 
Śliczna miejscowość, pierwsmh 
rzędne pomieszczenia, wykwintny 
'pięciorazowy wikt, dohorowe to- 
warzystwo, przecudne wycieczki, 
święto winobrania, zapewniają kaž- 
demu najmilsze 1 najprzyjemniejsz : 
spędzenie wakacji. Cena za turnus 
czterotygzodnicwy zł. 108—. In- 
dywidnalne nigi kolejowe 50 proe, 
z każdej miejscowości, Grumowe 
66 proc. 


Na żądanie bezpłatne prospekty. 


Zgłoszenia 1 informacje: Łódź, Ja- 
kub Ryzenberg, Gdańska 123, m. 7 
między godz. 18—21. 

Zapisy trwają do 15 września, 


Łódź, Traugutta 2, 
tel. 107-86. 


| drowie miejscowa ochotnicza straż | 25 b. m. w związku z XV tygodnien: 


Udziela informacji i zaprowadza 
Ea obchodzi jubileusz 35-lecia | LOPP loty pokazowe na szybowcu 


księgowość szwajcarską 
O. R. Pfeiffer, Łódź. Kopernika 57, 
*l. 166-83. 


O ZO z NE 


swego istnienia. Jednoczzśnie odbę- | na polach majątku Lućmierz ped 
dzie się poświęcenie sztandaru, Oj-' Zgierzem 


B 


1. IX.— „GŁOS PORANNY” — 1938 


L. BEKER Srómiejste 


mieiska 


W. parya 


zatwierdzone przez mim. spraw wewnęgirznych 


W ostatnim ntrmerze „Dzien-, i na ogrodzeniach z siatki 


nika Wojewódzkiego“ ogłoszo- 
ne zostało rozporządzenie mini- 
stra spraw wewnętrznych n bu- 
dowie poszczególnych elemen- 
tów elewacji domów i urzą- 
dzeń, związanych z nimi. 

W rozporządzeniu tym pod- 
kreślono, że lica frontowe h- 
dynków murowanych należy o- 
tynkować lub wykonać z ka- 
mienia naturalnego, łamanego, 
lub obrobionego po kamieniar- 
sku z cegły licówki, lub innych 
materiałów, nadających się do 
licowania. 

Licowanie cegłą dopuszczał- 
ne jest jedynie wtedy, jeżeli Ti- 
cówka jest trwała. regularnie 
wiązana i użyta do poszczegól- 
nych motywów architektomicz- 
nych. 

Zabrania się małowania fa 
sad frontowych na kolor ja- 
skrawy, albo z połyskiem, lub 
wreszcie w sposób rażący lub 
szpecący otoczenie, bądź zacie- 
rający ostrość profili architek- 
tonicznych. 

Władze mogą zakazać mało- 
wania zewnętrznych ścian bu- 
dynku drewnianego, jeśli pozo- 
stawienie jego w stanie suro- 
wym uzna za warunek nieod- 
zowny do sharmonizowania wy 
gladu budynku z otoczeniem. 

Boczne ściany budynków fron 
towych, jak również wszelkie 
powierzchnie ścian, widoczne z 
ulic, rogów i miejsc pubficz- 


nych, jak parki, cmentarze, 
szlaki turystyczne i t p,, oraz 
z wszelkich dróg komunikacji 


publicznej, należy traktować 
jak fasady frontowe, 

Urządzenie balkonów wiszą” 
cych od ulicy jest dozwolone 
wówczas, gdy odległość między 
ścianami przeciwległych budyn 
ków wynosi conajmniej Aria me- 
trów. 

Dalej przepisy ustalają wī- 
runki wywieszania szyłdów i 
reklam, oraz zakazują wywie- 
szania tablic do nznaczania za- 
wodu na zewnętrznych ścia- 
nach budynku. 

Na frontowych ścianach pię- 
trowych kondygnacji wolno n- 
miecszczać tylko reklamy świe- 
ilne i napisy z liter nakłada- 
nych. Zabrania się umieszcza- 


"ia jakichke wiek szyldów, re- 
klam świetlnych, witryn, napi- 
sów i rysunków _na balkoi balkonach 
Boca 12. 2. 4. 6. 8. lv 


NAJPIKANTNIEJSZA 
KOMEDIA PARYSKA 


Król ję hvi! 
š GABY MORLAY 
5 VICTOR FRANCEN 


901. 


Dziś o g 1212 


PORANKI 


Ceny od 


sztachet żelaznych, 
nianych, z wyjątkiem bram 


inb 


Wknńcu 


furtek, oraz na drzewach i krze |aby nie szpeciły budynku I oto- 
czenia. 


wach. 


HYDRAULICZNE HAMULCE 
NIEZALEŻNE PRZEDNIE KOŁA 
ZUŻYCIE BENZYNY 7 L/100 KLM 
SILNIK -POJ. 1,2 L. - MOCY 34 KM 
CENA KARET 4-DRZW. OD ZŁ. 6.600 


Zastępstwo na rej. Łódzki: 
AUTO-TRADBDIRNG 


Łódź, Piotrkowska 211, 


tel. 139-20. 


Jen. Repr.: GENERAL TRADING, Warszawa, Senatorska 38 
telefon 306-10 


23 


podano w pzzepi- 
czy drcew-| sach sposób urządzania anten. 
i|które winny być wykonane tak, 


Nr. 249 


Zawiadamia Sz. Panie, że powrócił z Paryża 
z najnowszymi modelami, która zaprezentuje 
14 września r. b. we własnych Salonach 


Mikrofony na powitaniu wojska 


Transmisja z ulicy Pabianickiej 


Wojsko wraca z manewrów... Idą 
długimi kolumnami, zmęczeni dłu- 
gotrwałymi ćwiczeniami w polu, ale 
radośni, ale szczęśliwi... 

Rok rocznie tłumy mieszkań- 


| ców wychodzą na powitanie Żołnie- 


rzy, rek rocznie przez ulice wojsko 
kroczy po kwiatach, ktćre dziatwa 
i młodzież rzneają im pod nogi... U 


irrogu Łodzi witają szeregi wcjska: 
i przedstawiciele społeczeństwa z go- 


spodarzem miasta ma czele... 

W roku bieżącym będzie to samo 
— tylko może goręcej, tylko jest- 
cze serdoczniej witać będzie Łódź 
swoich żołnierzyków. Rozgłośnia 


t(dzka pragnąc udostępnić wszyst 
kim mieszkańcom udział w uroczy- 
stym powitaniu wojska instaluje 
swoje mikrofony przy wiadukcie 
kolejowym na ul. Pabianickiej, skąd 
przeprewadzona będzie transmisja 
z momentu powitania wojska przez 
prez. M. Godlewskiego 1 prezesa. fe 
deracji polskich związków obreń- 
ctw ejeryzny. 


Kobiety po wielokrotnych ciążuth 
uzyskują nader łatwe | bez tradu wy- 
e oraz yk przemia- 

codzienmute 


Zamkniecie wystawy radiowej 


Dzisiaj będą transmitowane ze 


Wystawa radiowa w Warszrā- 
wie zostanie zamknięta dzisiaj 
o godz. 10 wieczorem. Ostali 
dzień pragną wykorzystać Ficz- 
ne organizacje społeczne, a 
przede wszystkim szkoły, które 
chcą mmożliwić młodzieży zbio 
rowe zwiedzenie stoisk i studia 
Polskiego Radia. W związkm ze 
spodziewaną sląd wielką, frek- 
wencją zwiedzających i wobec 
olbrzymiego powodzenia studia 
wystawowego postanowiono roz 
szerzyć program i dać dziś pięć 
audycji, z których cztery zosta- 
ną transmitowane. Ostatnia 


studia 4 audycje 


dycja wieczorna będzie powi 
rzeniem zawsze doskonałegy 
„Podwieczorku przy mikrof 
nie”: 

Audycje w studio nadane wh 
staną w godzinach: 12.08, 15, 
16.50, 18 i 20.45. W programię 
ze studia wystawowego usłyszy 
my poranek symfoniczny, dwa 
koncerty rozrywkowe i „Pod 
wieczorek przy mikrofonie*-— 
Rozszerzony w ten sposób pra- 
gram udostępni studio wysta- 
wowe zwiedzającym DWR w © 
statnim dniu trwania wystawy- 


Michalak walczy ze śmiercią 


Sprawca strzelaniny na dworcu przewieziony 
do więzienia 


Jak się obecnie dowiaduje 
my, Jan Michalak (Żwirki 14), 


Łódź na kongresie dziecka 


Wystawa zobrazuje potrzeby najmłodszego pokolenia 


Jak donosiliśmy w dniach 2, 8 i 4 
października r. b. zwołany został 
do Warszawy ogólnopolski kongres 
dziecka. Odbywać się on będzie 
pod protektoratem p. prezydenta 


| Rzplitej prot, 1. Mościckiego. 


Ogólnopolski kongres dziecka 
|jest pierwszą próbą zgromadzenia 
wszystkich czynników, interesują. 
cych się zagadnieniami dzizcka i 
połączenia tych zagadnień we 


M | wspólnie pomyślanej pracy dla jego 
j| dobra, 


Kongres został 
przez instytucję społeczną — Sto- 
warzyszenie uczestników walki o 
szkołę poesi 


434 A 


| czy fakt, że do akcji A onto 


około stu organizacji społecznych 
o bardzo szerokim zasięgu pracy. 


|| Poza tym myśl ta zyskała przychy!- 


ie ustosunkowanie się czynników 
państwowych, samorządowych. go- 
Epodarczych i kulturalnych. Cała 


mobilizacja sił społecznych odbyła | mem 
się pod hasłem poprawy doli dziec- | SE 
jak wiele 


ka w Polsce, a wiemy, 


i sygnalizujemy 


najnowszy 


i najwspanialszy 
Til rm 
Światowej sławy 
tenora 


zainicjowany |g 


brakuje jeszcze, aby dziecku nasze- 
mu było dobrze, aby młode poke 
lenie miało w pełni zapewniony nor 
malny rozwój. 

Program kongresu przewiduje 
wygłoszenie szeregn referatów na 
tematy zagadnień zasadniczych, a 
więc stosunek społeczeństwa do 
dziecka, podstawowe prawa dziec- 
ka i t. p. 

Jednocześnie z kongresem otwar- 


stawa czynna będzie przez eały 
październik. 

Zobrazuje ona pożrzehy dziecka i 
możliwości rzcjonalnago ich rozwią- 
zania. 

Potrzeby dziecka łódzkiego i spe 
soby okazywanej mu pomocy będą 
zobrazowane w specjalnym stoisku, 
którego organizacją rajmuje się lo- 
kslny komitat kongresu. 

Przewidziane są specjałne wy- 


ta zostanie pierwsza wystawa kra- | cieczki na wystawę po cenach ul- 


jowa p. n. „Dziecko w Polsce”. Wy- 


Kino 


RIALTO 


DZIŚ og. 12 i 2 i 


2 PORANKI 


Ceny od 


gowych. 


Najlepszy film 


„NEIDI” 


Genialna kreacja cudownej 


czarodziejki ekranu 


Cegielniana 9 


raj również Miłoń kategorycz- 
nie temu zaprzecza. 

Barlak po przesłuchaniu ró 
stał skierowany do więzienia, 
gdzie będzie oczekiwać rozpam 
WY: 

Dalsre dochodzenie prowadał 
wydział śledczy. (1) | 
PREOYYEGPORYPOTNPTYOPOTYOW 


Samu Grinberg 
wznowił przyjada © 


Przyjmuje od 3—S-ej popol 


SHIRLEY TEMPLE | eraran 


na zało fabryka 
PEOR wami „IM 
Warsawa, NOWOLIPIE 338 
TeL 11-73-00 
papa duży wybór DOSKONAŁYCH 
gwarancją) piór wiecznych, ołów 
ków automaiycznych, pióra i ołówki 


szą |reklamowe oras specjalne pióra i æ 


łówki dia młodzieży szkoła 
— CENY NISKIE 


ej. 


Wielki triumf światowych 


ekranów 


Pieśniarz 


Jej WYSOKOŚĆ 


( 


Wkrótce w kinie 


POECEA 


Pi rier GZ EWY TRZE R EA 


Wczorąij 
w Łodzi... | 


— Wóz, prowadzony przez Stefana 
KUMORCZYKA (AI, I Maja 91) prze- 
jechał na ulicy Stodolnianej 15-letnie- 
go Pinkusa SZLAMOWICZA  (Drew- 
nowska 57). Chłopiec doznał złamania 
ręki. 

— Policja zatrzymała Władysława 
SOŁTYSA (Zakątna 1) za awanturowa 
uie się na ul. Gdańskiej w stanie nie- 


SKI (Łagiewnicka 34). 

-= Przy ul. Piotrkowskiej 212 spadł 
z wozu, raniąc się ciężko, Chaim SZY- 
PER (Kilińskiego 45). 


— Przy ul. Cegielnianej 14 pobito 
Rocha KOZANECKIEGO  (Abramow- 
skiego 38), 


— Przy zbiegu ulic Śródmiejskiej i 
Wólczańskiej spadł w czasie jazdy z 
roweru Józef WŁOCH (Owsiana 13), u- 
legając ogólnym  obrażeniom cieles 
nym. 

— W piekarni, przy ul. Gdańskiej 
55 oblany został wrzącym tłuszczem 
i6-letni Łukasz KRYSIAK (Andrzeja 
37). 

— Przy ul. Przędzalnianej 75 doszło 
do bójki między kilku pijakami. Ran- 
nym został Marian ZYBERT (Poznań- 
ska 45). 

— Na ulicy Nowomiejskiej doszło 
do rozprawy nożowej między kilkoma 
mężczyznami. Ciężkie rany kłute od- 
nieśli 22-letni Leon BANASZCZYK (ul. 
Prusa 14) i 26-letni Wiktor IGNA- 
CZAK (Pasterska 9). 

— W domu W. FORTUNY, przy ul. 
Profesorskiej 4 powstał pożar, który 
ugasiła straż ogniowa. 

-— Przy ul. Andrzeja 17 została prze 
jechana przez motocykl 26-letnia ma- 
szynistka biurowa Wiktoria MOSKWA 
która wskutek wypadku doznała zła- 
mania ręki i nogi i przewieziona zo- 
stała do szpitala. 

— Irena KIJEWSKA (Śródmiejska 
26), najechana została przez rowerzy- 


stę. 


Sąd starościński 
skazał: 
Mariana NAPIERACZA (Poznańska 


39) — na 60 złotych grzywny z samir- 
ną na 7 dni aresztu, za to, iż wczoraj 


rano jechał rowerem w alei przed per- |. 


kiem Poniatowskiego i najechał na 
przechodzącą kobietę, raniąc ją. 

7 handlarzy mleka z terenn gminy 
Rąbień na grzywny po 50 zł. z ramia- 
ną na 5 dni aresztu za to, iż usiłowali 
wwieźć do Łodzi mieko niewyjałowio- 
ne i pochodzące z okręgu objętego 
pryszczycą. Mleko w ilości 800 litrów 
zostało skonfiskowane i zniszczone. 


Zygmumta KASICA, Ludwika SIE- 
CHA, Franciszka OLEJNICZAKA, Zy- 
gmunta MILLERA, mieszkańców Zgie- 
rza — po 2 dni bezwzględnego aresztu, 
za zakłócenie spokoju publicznego, 
przez wywołanie w stanie pijanym 
bójki na ulicy. 

Rywkę JAKUBOWICZ ze Zgierza, 
właścicielkę posesji przy ulicy Berka 
Joselewicza 35 w Zgierzu, na 100 zło- 
tych grzywny za antysanitarny stan 
domu. 

Szofera Ireneusza ZIEMIĘCKIEGO, 
(Zgierz, Sieradzka 12), za prowadzenie 
samochodu w stanie nietrzeźwym — 
ua grzywnę w kwocie 25 zł. 


Przemysłowca  Markusa HURWI- 
CZA ze Zgierza — na 25 zł. grzywny 
za niewpłacenie do ubezpieczalni spo- 
łecznej potrąconych robotnikom skła- 
dek. (1) 


trzeźwym. 
— Na ul. Łagiewnickiej został na- 
padnięty i pobity Bolesław WIŚNTEW 


43. IX. —. 
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Kto dokonał zamachu na policmajsira ? 


Sensacyjny proces wedza „fraków”, Płóciem- 
mikka przeciwko „Tyśodniowi Robośnilca* 


w bieżącym miesiącu odbę- 
dzie się w sądzie okręgowym 
niezwykle sensacyjna sprawa z 
oskarżenia prezesa PPS. - frak- 
cji rewolucyjnej, p. Płócienni- 
ka, przeciwko redakcji „Tygo- 
dnia Robotnika“, 


W jednym z numerów „Ty' 
dzień Robotnika wydrukował 
artykuł, w którym pisał, że 
wódz „fraków* łódzkich, p. 
Iłóciennik otrzymał medal rze- 
komo za fo, iż za czasów cara- 
tu zabił policmajstra Szpiebród 
kę. Tymczasem, jak stwierdził 
wspomniany wyżej tygodnik, 
cała sprawa jest mistyfikacją, 
bowiem policmajstra rosyjskie- 


go Szpicbródkę zabił zupełnie 
kto inny, na co posiada wiele 
dowodów i co zeznać mogą na 


Najlepsza krajowa Lawenda 
Mydło i krem do golenia 


SZACH "— 


Na BB oskarżonych 


Dwa lata więzienia 


36-letni Roman ŁUKOWSKI 
w dniu 20 maja b. r. skradł ro 
wer pozostawiony przez Maria 
na Dohbraszt na chodniku przy 
ul. Pabianickiej 45 i- zamierzał 
zbiec, lecz został zatrzymany. 

Łukowski, jak się okazało, 
poprzednio był wielokrotnie ka 
rany. W dniu wczorajszym 


za kradzież roweru 


przed sądem grodzkim w Ło- 
dzi symulował obłęd. Zbadałi 
go biegli lekarze psychiatrzy, 
którzy orzekli, że Łukowski 
jest całkiem zdrów, jednak sy- 
mauluje chorobę umysłową. 


Sąd grodzki ~ Łodzi skazał| chowiska Tadeusza 
Łukowskiego na 2 lata więzie- 


$. RUBIŃNSZTAJNA 


Nowoczesna SZKOŁA TAŃCÓW $ 


PIOTRKOWSKA 89, 


Obiecała wróżyć z reki 


a skradła w rezultacie lisa 


Przed sądem „grodzkim odpo- | mon 


lisa, rzucając się do u- 


wiadała wczoraj niejaka Hele- | eteczki. 


na SZYMCZAK, bez stałego 
miejsca zamieszkania. Szymcza 
kówna mriałą dwa 


Ujęto ją po dwuch godzi- 
Lisą wartości 300 zł. o- 


zajęcia, któ-|debrano. Złodziejka skazana zo 


re uprawiała jednocześnie z du-|stała za kradzież na 7 miesięcy 
żym powodzeniem. Była miano więzienia. 


wicie wytrawną złodzejką i 


sprytną wróżką. 

W ub. miesiącu Szymcza- 
kówna spacerowała ulicą Piotr 
kowską i przed kinem „Casino“ 
zatrzymała  Esterę Kalmano: 
wicz, ubraną m. in. w piękne- 
go lisa, Zaproponowała ele- 
ganckiej kobiecie wróżenie z 
rąk. Kalmanowicz zgodziła się 
i obie niewiasty udały się w A-| 
leje Kościuszki, gdzie miał od- 
być się seans, 

Gdy Kalmanowicz EN 
miejsce na ławce, Szymezaków- 
nu kazała jej zamknąć oczy, a 
gdy posłuszna kobieta to uczy- 
niła, wróżka ściągnęła jej z ra- 


SAMOCOZATRUCIE 


NA TLE WĄTROBY 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu 
dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbi- 
jania, bóle w wątrobie, niesmak w u- 
stach, brak apetytu, swędzenie skóry, 
skłonność do obstrukcji, plamy i wy- 
rzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony). Trucizny 
wewnętrzne wytwarzające się we wła- 
snym organiźmie,  zanieczyszczają 
krew, niszczą organizm i przyśpiesza- 
ją starość, Wątroba i nerki są organa- 


mi oczyszczającymi krew i soki ustro- 
ju. 20-letnie doświadczenie wykazało, 

że zioła lecznicze „CGHOLEKINAZA”* 
H. Niemojewskiego jako żółcio-moezo- 
pędne są naturalnym czynnikiem od- | 
ciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzy- 
mać można w laboratorium fizjologicz 
no - chemicznym „CHOLEKINAZA 

H. Niemojewskiego, Warszawa,| 


dach aptecznych. 


Przemysłowiec pobił żone 


Krwawe zajście w fabryce 


W fabryce Jakóba PRALERA 
przy ul, Lipowej 43, rozegrało się 
wczoraj krwawe zajście. 

Bialer, zamieszkały przy ul. Płotr 
kowskiej 60, sd pewnego czasu nie 
żył ze swą żoną 55-letnią Heleną, 
zamieszkałą przy ul. Kamiennej 3 


utrzymanie. Przemysłowiec odmó- 
wił, skutkiem czego między mał- 
żonkami doszło do kłótni. W pew- 
nym momencie Bialer chwycił ka- 
wał deski i zadał nim kilka ciosów 
żonie, która załała się krwią, 
Lekarz pogotowia opatrzył po- 
ważne obrażenia Bialerowej. Nasku- 


Nowy Świat 5, oraz w aptekach i skła- 
1 


Bialerowa udała się wczoraj po | tek jej zameldowania, cała sprawą 


południn do fabryki męża, 
domagała się od niego pieniędzy na 


gdzie | zajęła się policja. (1) 


oczni świadkowie zamachu. 

Sensacyjny proces p. Płó- 
ciennika występującego przeciw 
ko tygodnikowi ze skargą a 
zniesławienie, wyzmaczony z0- 
stał, jak -ie dowiadujemy, na 
dzień 21 września r. b. 

Obronę „Tygodnia Robotni- 
ka“ wnosi adw. dr. Józef Loos. 


WE cierpienia. 


h 


stos uje si 


Qnusc] 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

7.20 Koncert poranny w wyk. or 
kiestry. 

8.35 Piosenki ludowe (płyty). 

8.50 Pieśni autorów polskich i ob- 
cych w wyk. kwartetu ludowego. 

9.15 Transmisja nabożeństwa z 
Warszawy. 

11.45 „Wieczornica w  Murzasi. 
chle” — felieton. 

12.03 Poranek muzyczny, Orkie- 
stra pod dyr. Fitelberga z udz. Je- 
rzego Czaplickiaągo (baryton). 

13.00 W setną rocznicę urodzin 
Asnyka — audycji literacka. 

13.30 „Po wywczasach” — muzy- 
ka obiadowa. 

15.00 Audycja dla wsi. 

16.30 „Przygoda ” — premiera słu 
Edwarda Fi- 
schera. 

1710 Ryszard Staruss: Sonata na 


znanego dypl. nauczyciela 


tel. 267-82 


wiolonczelę i fortepian op. 6. 
17.40 Tygodnik dźwiękowy 
18.10 Podwieczorek przy mikro- 


PIERWSZA POLSKA 


WYSTAWA SZPITALNICTWA 


Warszawa, ul. 6-go Sierpnia (ró 
NOWOCZESNE URZĄDZENIA, CIEKAWB PRZYRZĄDY W 


Niepodl ś 
PO 


Wystawa zalnteresuje każdago. 


Wysława otwarta od 10 rano do 8 wieczór. 
Wstęp 75 gr., młodzież 55 gr., wycieczki zbiorowe 20 gr. włącznie z dopłatą 
na Czerwony Krzyż. 


Właściciel ZAKŁADU KRAWIECKIEGO 


Herman Czapnik 


powrócił 


i zaopatrzył bogato swój skład w najnowsse materiały angielskie 


i krajowe do nadchodzącego sezonu jesienno”simowego 


Piotrkowska 
KINO 


STYLOWY 


(Kilińskiego 123) 
Pocz. 4 pp. Ost. 


s. 9.30 w. 
— Poraz pierwszy w Łodzi! 


111, tel. 163-7% 


Dawno z 09 
ulubieniec kobiet 


AMON 


w swoim najn. fimie 
prod. 1938 | 39 pt. „SZEJK” 


BP. Bolesław Gorczyński 


pozyskany dla łódzkich teatrów miejskich 


Dyrekcja łódzkich teatrów 
miejskich, pragnąc scenom na- 
szym zapewnić ostatnie nowo- 
ści teatrów zagranicznych, 
zwróciła się do byłego dyrekto- 
ra łódzkiego teatru miejskiego, 
a obecnego kierownika literac- 
kieżo teatru Polskiego i Małego 
w Warszawie, Bolesława Gor- 
czyńskiego z propozycją współ- 
pracy. 


ua FILHARMONIE 


OSTATNIE 2 pożegnalne przed- 
stawienia gościnnych występów 
znakomitego zespołu 


Zasłużony dla kultury łódz- 
kiej autor „„Nocy lipcowej“ i 


„Bagienka* jest bezsprzecznie 
jednym z najznakomitszych 
teatrologów i znawców reper- 


tuaru. Łódź kulturalna nie bez 
satysfakcji przyjmie więc do 
wiadomości, że Bolesław Gor- 
czyński podjął się prowadzenia 
dla sceny naszej referatu reper- 
tuaru teatrów zagranicznych. 


S. NATANA 


w znakomitej komedii muzycznej w 


z udziałem znakomitego hu- 
morysty, ulubieńca Łodzi 


22.00 „Rigoletto” opera Verdiega 
(Reportaż operowy). 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) 
1 DROITWICH (1500) 
1€.50 Serenada D-dur Mozarta |] 
Symfonia D-moll Dworzaka. 
KALUNDBORG (1256) 
22.00 Scherzo Eka, Suita Christian: 
sena, Pieśni, Mała suita Ander- 


BERLIN (356) 

20.00 M. in. Uwertura akademicka 
Brahmsa, Pieśni R. Straussa, 
Koncert fortepianowy  F-moll 
Szopena, Fragmenty z oper R 
Wagnera. 

SZTUTGART (523) 

21.10 „Jesień” z oratorium „Cztery 
pory roku” Haydna. 

00.00 Fragmenty z „Śniewakćw No- 
rymberskich” Wagnera, Symfonia 
pastoralaa Beethovena. 


wyueza najmodniejszych tań- 
ców szybko i gruntownie bez 
względu na wież i zdolności, 


| Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


posiadane przy sobie 1 zł. i 10 gr. Na 
skmtek zameldowania w policji, w Ksa 
werowie, zarządzono natychmiast po- 
ścig, który doprowadził do aresztowa: 
nia Pawełczykn. 


Policje w Pabianicach aresztowa?s 
Feliksa MICHALAKA (Konopna 5) o- 
raz Antoniego MAŁOLEPSZEGO (Ka- 
rola 19). Obaj wywołali głośną awan- 
turę uliczną, przyczym Małolepszy 
strzelał x rewolweru, nie mając nań 


zezwolenia. 
d 


We wsi Gałkówek wydarzył się nies 
zwykły wypadek. Jadący wozem 58- 
letni Otton SZEPS z Gałkówka, powra 
cając z Łodzi samotnie, dostał nagle 
atakn serca i zmarł. Konie znając do- 
kładnie drogę, ciągnęły nadal wóz i zą 
jechały ze zwłokami Szepsa przed je- 
go gospodarstwo. 


Groźny pożar powstał w fabryce mes 
bli giętych w Radomsku K. WiiN- 
SCHEGOQ, przy ul. Narutowicza nr. 28, 
Wśród 200 robotników fabryki, na wi- 
dok płomieni powstała panika. Jeden 
z nich został ciężko poparzony, zaś 
kilku lżej. Walka straży ogniowej z 
szalejącym żywiołem trwała kilka go- 
dzim. Pastwą płomieni padła większość 
budynków fabrycznych wraz z kolłow 
nią i nagromadzonym surowcem oraz 
przygotowanymi do produkcji półfu- 
brykatami. Straty wynoszą około mi- 


liona złotych. Przyczyny pożaru na 
razie nie ustalono. 
$ 
We wsi Złotowizna Grobelna, Sia» 
nistaw KOŁODZIEJ dokonal najścią 


na mieszkanie swej żony, Marianny, 
która Kołodzieja porzucila i zamiesz- 
kała osobno. Mężczyzna uzbrojony w 
nóż rzucił się na żonę i zadał jej kil- 
ka ciosów. Następnie żonobójca rzucił 
się do ucieczki, lecz został ujęty. 


Sz. Goldszłajna 


„CWEJ SZLIMAZŁEN* 


3 akt. pt. 


(„ln lebn treft ałc*)-- Po przedstawieniu bogaty koncert humoru, piosen- 
ki, tpwego słowa i ciętej satyry. 


Początek przedstawień punktualnie o godz. 4.50 popol. i 9,50 wiecz. 


przys 


szym na przedstawienia popołudniowe ceny miejsce zniżone 
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t0. IX. — -GEOS PORANNY” — 1938 


Pr. 269 


KTO WYGRAŁ NA LOTERII? 


TABELA NIEURZĘDOWA 
BEZ GWARANCJI 

5.000 zł. — 97613 

25.000 zł. — 9195 

15.000 zł. — 138191 17954 

10.000 zł. — 20190 20707 

5.000 zł. 42362 
135508 147677 150767. 

2.006 zł, — 9311 13127 34446 
43480 45193 56690 66234 74235 
74633 80362 86553 101549 130151 


| 


124 216 17 392 468 811 12 85 91 906 


8 88 59004 191 220 87 594 660 728 31 
873 91. 


60086 219 58 70 356 414 34 511 92 644 


| 


45 54 69 414 718 839 143075 78 100 315 
89 470 526 750 840 916 144196 222 87 
390 638 145134 77 205 79 90 378 86 412 
60 571 717 42 819 24 906 146180 93 227 


57 91 882 88 95 61026 123 471 81 96 524 |558 632 147001 156 91 262 453 564 636 


98 835 62 940 62064 71 155 68 245 87 


70 858 930 90 148074 142 282 82 343 


487 88 519 53 617 40 59 758 879 918/508 652 722 56 149085 99 102 58 379 
63007 119 41 45 73 267 328 32 77 485 69 |143 58 607 54 736 858. 


588 663 890 64180 317 407 40 67 500 49 


150049 158 282 300 29 37 42 540 614 


761 64 831 70 65050 115 290 415 597115 18 705 38 955 151053 71 193 214 309 
745 803 900 73 75 66335 768 98 843 45 |440 595 605 37 726 817 60 152121 51 


55 67027 169 253 335 83 89 489 509 24 
6S 98 626 831 81 87 915 80 68120 95 
212 84 365 78 529 608 12 64 85 92 719 


Łódź era i wygrywa 


N. JATKA 


Piotrkowska 22 
Piotrkowska 65 
Nowomiejska 1 


gdzie codziennie padają większe wygrane! 


139329 142676 146276 150565. 


875 935 60054 102 22 74 78 94 307 401 


1.000 zł. — 5529 14946 17527 | 15,30 52 710 85 845 50. 


19794 21741 21429 23440 24980 
28052 28251 36954 41126 47094 
512138 52141 53197 70739 79549 
92045 93521 98470 100929 
105134 109274 109818 126402 
128883 136299 146006 146065 
147886 148652, 


Wygrane po zł. 250.— 

43 65 91 193 96 330 56 458 508 67 661 
739 75 816 46 1027 47 137 276 318 448 
557 872 78 900 2005 71 98 300 418 38 
148 657 872 78 900 2005 71 98 300 418 
JA 566 97 673 88 708 72 909 3132 276 
867 70 89 420 74 95 594 681 718 24 28 
922 95 4101 11 325 423 81 529 65 625 
766 903 48 5024 192 254 323 468 96 
539 649 50 54 703 931 71 6044 265 340 
49 541 70 828 906 38 83 7153 Q8 580 
8 624 767 70 97 8072 95 98 264 349 
474 501 19 36 655 56 82 775 809 911 
36 9048 152 276 86 451 567 861. 

10066 187 211 37 58 672 757 845 52 
917 80 11179 286 396 493 12194 238 
43 85 394 420 29 564 70 631 951 13086 
100 22 36 44 95 292 323 42 49 468 601 
7 77 640 728 63 812 67 969 79 14095 
98 211 322 41 98 606 874 923 68 15007 
188 94 99 247 604 730 60 86 894 956 
75 16024 198 207 12 523 24 54 602 41 
99 702 917 17002 32 114 32 52 239 477 
95 589 627 830 50 53 18081 166 720 
127 548 698 711 95 827 967 19005 62 
117 402 521 82 694 768 75, 

20024 196 209 78 345 464 537 601 
11 765 921 45 65 21001 73 561 622 743 
51 85 817 76 958 22241 350 617 61 710 
17 24 349 23020 31 113 48 272 310 401 
1651 85 500 664 24319 5661 624 
811 25095 227 39 
26057 94 236 80 
757 942 
194 598 668 824 
641 729 


AZEZSR 


——n A Z Z O 


w 
bi 
œ 


88 
> 
~ 


93 337 97 
285 579 693 81 
F6 337 97 407 19 
B5083 142 331 731 
79 383 457 542 658 
278 593 828 40 57 38 
115 75 247 464 68 508 9 77 
95 39245 368 90 495 526 45 640 81 871 
214. 

40005 17 585 677 777 802 56 940 
41096 367 73 594 616 991 42076 130 272 
B60 434 56 707 73. 901 73 43315 866 
41189 449 715 82 874 928 45232 329 32 
724 45 46374 510 810 927 47063 191 
225 73 486 633 87 705 30 875 85 48033 
108 51 560 472 521 30 67 49088 105 24 
40 306 406 29 511 758 979. 


50079 169 233 323 508 607 822 84 99 
906 51153 76 91 95 530 32 62 80 903 
24 37 62071 117 65 294 357 417 24 618 
712 60 941 65 53088 264 353 415 522 45 
79 933 74 54160 75 261 390 436 747 815 
39 984 55057 213 59 65 68 431 60 526 
733 810 955 56017 146 63 212 72 464 


70150 63 81 431 89 593 662 735 71173 
221 517 18 721 91 801 980 72217 54 
384 400 53 720 24 839 80 947 80 73100 
239 60 70 76 655 734 74220 46 71 546 
609 933 75554 61 720 37 38 64 818 76002 
56 107 693 817 51 70 917 77036 207 82 
576 80 630 96 750 861 948 63 78033 122 
27 55 256 71 326 85 88 429 521 26 683 
867 99 909 49 66 77 79046 87 108 57 
475 563 66 95 683 760 801 972. 

80079 92 107 205 68 74 311 81 4535 
587 634 85 960 81148 49 76 255 84 467 
563 601 708 58 81 890 957 83 82103 10 
24 60 538 83155 440 615 52 761 89 909 
77 84050 54 89 100 56 73 76 220 356 
44 60 541 63 99 704 17 835 85017 354 
86938 172 256 81 326 32 503 43 686 735 
949 71 87041 132 39 480 551 5264 61i 
754 949 38055 80 170 83 234 79 90 384 
668 754 830 935 89021 134 98 230 367 
687 802 19 48 977. 

90011 197 288 345 95 425 67 620 54 
735 905 75 91072 133 44 55 71 401 38 
60 70 549 88838 43 92008 127 241 401 
23 48 689 829,32 912 93061 391 442 699 
784 85 864 80 94036 55 123 268 440 50 
525 617 747 882 905 47 99 95152 224 
36 65 310 80 417 552 858 98211 66 373 
629 85 612 33 97051 58 177 276 84 509 
34 60 613 80 702 12 53 816 916 37 98092 
471 560 90 641 52 751 99023 28 83 147 
76 246 84 345 422 859. 

100087 223 S99 486 612 54 872 917 
101031 107 44 57 216 78 313 413 610 $5 
807 31 102096 352 611 14 16 756 ©538 
94 105016 66 111 225 300 476 84 525 
51 715 77 104067 112 86 482 650 56 60 
723 96 256 105063 79 91 311 90 628 41 
768 100084 98 121 71 210 356 454 879 
107111 299 379 467 627 108005 B 102 
30 672 73 693 786 109061 62 233 646 
745 08 811 17 991 93. 


110144 85 212 82 526 
25 111028 108 19 99 25 
664 730 64 858 92 1 
877 113059 374 7% 
114000 23 181 287 354 
116314 97 533 617 76 706 885 982 116071 
92 548 90 844 60 115060 185 544 442 
597 625 90 725 881 976 87 119079 135 
229 616 432 45 49 558 68 92 715. 

120078 454 64 542 95 716 63 83 870 
983 92 121001 287 321 80 422 546 659 
64 719 62 964 122078 137 80 8G 332 719 
76 849 978 132022 45 55 336 48 407 540 
819 124115 29 78 216 88 928 66 125089 
232 356 492 686 767 978 117098 218 485 
156 91 375 455 543 09 777 97 126017 42 
160 263 304 858 86 951 127021 64 375 
450 99 629 728 49 800 35 128018 214 
98 445 521 600 129146 270 73 424 46 
512 609 39 764 893. 


130092 245 430 534 665 80235 72 903 
75 131173 881 445 513 96 693 132005 
68 114 20 309 402 34 82 529 924 133197 
221 64 96 300 35 419 920 49 134142 202 
66 308 506 58 722 23 85 834 135034 50 
128 510 630 785 819 75 912 136326 694 
939 137011 539 655 138212 29 310 92 
433 87 597 624 765 818 917 76 139000 
173 823 512 47 623. 

140051 101 16 90 300 574 92 668 714 
19 839 903 21 39 141045 101 39 421 


638 60 775 835 931 57522 612 964 58048 |501 34 613 71 731 91 821 61 142048 137 


Ep, z , dt ; "FIE: z 


Wenecja—Rzym— Neapol—Sycylia 
Wycieczki 1/10, 15/10, 1/11 i 15/11 


Łódź, Piotrkowska 60, telefon 104-00 


| 
4 


55 819 62 489 530 59 83 89 92 645 59 
701 17 855 70 918 153228 464 520 88 
650 778 884 154168 254 78 438 582 630 
43 85 89 745 848 49 155044 203 29 43 
56 343 86 558 86 675 736 95 911 156139 
90 279 306 35 59 86 403 625 40 775 
157003 4 214 381 702 67 96 825 54 908 
158050 251 521 43 836 159083 185 342 
432 41 737 382. 


CIĄGNIENIE DRUGIE 

20.600 zł. — 53280 

75.000 zł. — 82310 

15.000 zł, — 62520 

10.000 zł. — 138643 

5.000 zł. — 79617 

2.000 zł. — 6363 8665 1671 
13811 12545 29097 41661 50210 


1. 2 


54857 65581 69399 72117 114139 


123324 125954 135187 130221 
130309 135999 150899. 

1.000 zł. — 2712 3017 20772 
20825 27847 30363 33343 39074 
40912 43327 49062 52056 52425 
68347 68720 70295 77931 78058 


78221 81713 85982 89472 88371 


Losy IV-ej klasy 


Dzienna wygrana 


0.000 


padła wczoraj 


u WOLANOWA 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 11 1 72 


11043 158 45 266 374 411 96 780 881 
12475 973 13008 370 591 694 725 14204 
43 460 15044 237 720 891 16132 114 
536 768 802 919 17067 348 695 777 924 
18096 129 76 217 31 345 940 91 19084 
650. 

20000 370 528 39 59 612 815 26 47 
21385 485 514 63 667 81 818 22054 303 
13 714 23002 120 295 306 24021 282 383 
534 799 939 25187 98 776 26188 200 343 
50 804 27330 571 787 28428 611 769 
29117 427 553 612 775 928 54. 

30106 72 262 344 59 428 647 31042 
277 330 58 448 508 638 771 853 771 853 
32094 96 280 537 653 964 33005 94 361 
483 653 925 34003 55 669 761 35777 93 
816 36312 55 412 510 683 872 38173 93 
215 326 441 636 819 916 30190 235 327 
571 703. 

40145 230 383 526 41064 141 535 655 
740 64 987 42491 910 43170 92 545 52 
659 743 44015 176 692 741 845 45218 
790 904 4645 522 50 806 47130 58 89 
218 300 927 80 48311 49089 216 441 89 
672 847. 


50011 58 126 250 63 602 56 820 21 
838 65 109084 216 309 424 592 612. 

110248 503 65 99 748 80 111061 148 
80 208 350 415 86 525 77 93 707 112212 
502 644 788 113098 170 230 48 581 408 


na nr. 
53280 


746894 114171 279 523 115074 141 248 
372 83 632 750 803 20 116069 427 34 53 
516 72 949 117013 502 587 118179 363 
550 660 753 998 1190327 78. 

120085 173 463 610 121260 439 588 
878 80 969 122097 143 566 81 753 880 
123443 774 124327 463 844 125321 93 
414 788 941 126168 279 411 GI1 639 797 
127024 229 321 885 128015 67 200 67 
200 645 129023 114 636, 


są jeszeze do nabycia w szczęśliwej kołekturzo 


W. KAFTAL i S-ka 


ŁOGZ, ul. Piotrkowska 54 
gdzie stalo padają wielkie wygrane. 


91047 92999 94339 94487 107824 
115624 116026 116220 124814 
127759 135203 136960 137558 
144291 144749 146417 150125 
152026 153354 159128 159781. 
Wygrane po zł. 250— 

374 565 69 774 B12 1122 443 44 53 610 
2353 504 680 888 3219 434 613 862 966 
4016 690 983 5065 231 408 35 00 705 
904 38 6180 295 316 36 716 85 7017 278 
304 18 48 959 8030 74 102 489 564 642 


9038 261 84 352 805 75. 
10113 62 305 415 543 788 831 952 


JTA B A Fine 


ATRAKCJA! KRÓL SKRZYPRÓW 


EMIL BRUH 
MARIETTE & JOE 
MARY_ AIN 
oraz „MAŁY CHEVALIER" 


CODZTENNIE 
Five z pelnym programem atrakcyjnym 
| CIE RY O EE 


TEATR i MUZYKA 


TEATR POLSKI 
Dziś dwukrotnie: o godz. 16-ej i 20.30 
„Aszantka”. 


TEATR POPULARNY 
W dalszym ciągu grana jest co- 
dziennie o 20.15, a dziś w niedzielę, 
również o godz. 16.30 przebojowa ko- 
media muzyczna Feydean „Dama od 


ZESPÓŁ NATANA W FILHARMONII 

Dziś o godz. 16.30 i 21.30 ostatnie 
dwa gościnne występy znakomitego ze 
społu S. Natana z udziałem humorysty 
Sz. Goldsztajna. Pa przedstawieniu 
koncert piosenki, żywego słowa. hu- 
moru i satyry, 


Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI 

Otwarta w niedzielę ubiegłą wysta- 
wa grupy arl. - plast. „Pryzmat” zwie- 
dzana jest licznie zarówno przez mi- 
łośników sztuki, szerokie warstwy pu- 
bliczności łódzkiej, jak i młodzież 
szkolną. 

Wystawiają: prof. F. Kowarski, prof. 
L. Pękalski, Michał Siemiradzki i wie- 
lu innych, 

Instytut propagandy sztuki, w par- 
ku Sienkiewicza, otwarty codziennie 
od godz. 11-ej do 20-ej: 


„ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻEBRACZEGO*. 


j Z ZE Z Z G Z 


130216 335 57 131568 681 859 152207 
354 133002 358 704 134528 637 68 817 
964 135013 82 722 087 136326 461 618 
137052 105 226 51 401 8 611 84 941 
138086 316 70 400 523 085 159054 511 
m. 


140313 463 547 631 782 83 141747 81 
14202 79 255 716 870 983 143026 139 
282 318 427 46 68 529 69 675 76 144010 
383 88 461 582 605 729 40 800 91 145004 
200 4 7 85 388 460 546 833 80 146100 
35 50 372 461 97 555 840 911 71 147058 
71 657 770 148039 83 108 206 22 533 80 
561 149054 104 43 297 406 635 88 756 
90 


150169 290 737 70 841 151077 435 
511 613 152501 52 686 731 153354 71 
714 58 645 981 154057 155086 149 69 
556 156402 86 737 808 57 157250 696 
158253 312 419 72 95 680 150102 271 
317 741. 


CIĄGNIENIE TRZECIE 


Wygrane po zł. 250— © 

52 158 446 666 1065 2207 319 432 
511 74 75 81 733 922 3685 904 4027 68 
51138 219 400 592 743 661 52087 240 
341 937 53111 443 556 649 54037 116 
225 98 502 768 55074 93 416 47 850 
56056 139 417 876 57177 88 220 72 
783 970 58027 59744 919. 


60120 304 584 707 60 68 802 61102 85 
99 344 99 430 82 95 656 71 62133 54 
413 61 82 612 98 813 51 63943 64300 469 
820 65053 81 252 553 851 66058 137 
470 510 888 999 67838 68217 367 473 
81 584 720 892 945 94 69069 209 88 356 
673 16 24 985. 

70038 184 723 68 71091 349 564 687 
795 880 72212 46 77 316 73000 44 130 
58 440 61 934 74657 58 76 738 75062 
130 38 266 322 699 878 76127 386 523 
99 673 952 95 77146 325 438 535 798 
78212 328 82 98 456 993 79606 894 54 
59. 


80193 314 404 685 862 96 81057 107 
223 70 81 618 912 82426 80 606 879 941 
86 83107 457 840 904 84072 260 306 527 
707 85104 495 555 622 49 78 713 897 
85007 11 62 129 335 76 671 756 87114 
91 397 500 7 00 88281 458 89124 247 
347 483 759. 


90328 479 740 91128 491 501 841 72 
92002 280 615 58 764 933 40 93094 309 
78 634 753 72 842 904 95047 130 254 
96224 414 636 98 754 901 68 97104 524 
880 943 98084 155 295 597 645 701 48 
804 54 41 72 99242 309 60 490. 

100121 836 421 75 822 769 %50 75 
101016 103 225 364 85 638 102176 78 
394 510 22 674 878 103470 516 897 
104073 121 835 721 838 105140 206 7 
384 658 965 106273 334 434 741 946 
107460 503 108104 10 262 459 623 40 


a ZE W Z 


| 
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5394 474 501 502 00 738 42 GH 68 0029 
72 101 439 663 762 833 945 7312 566 
8129 79 804 9114 408 708. 

10110 230 549 53 646 761 897 %1 
11039 90 146 604 12378 457 61$ 712 
13383 670 907 14000 33 178 382 507 
39 15081 375 526 29 53 56 776 16209 
321 461 506 85 714 60 933 17554 671 
788 855 18216 320 72 487 19368 793 
854 971 

20004 58 825 211 
69 22052 56 % 102 
687 857 946 23029 


FI SO #22 573 843 
37 90 418 65 
173 


555 718 26045 56 402 


23 
436 58 806 28141 363 46 


4 


1 555 665 932 


30134 419 677 600 
31057 451 97 32067 
308 403 680 908 34507 
49 456 637 965 29 548 733 
97 559 710 877 


40051 225 5812.38 
196 203 44 872 42224 
4344 67 397 560 88 44121 3 
45121 370 658 976 45194 214 


976 
1 
924 
48240 379 604 29 49229 419 881 919, 


50059 225 396 555 808 982 51067 414 
43 521 54 800 4 55 52090 99 109 3H 
98 609 888 53124 280 618 54256 60 5% 
46 627 37 780 800 55147 379 86 483 519 
829 56546 773 839 974 57153 93 4% 
573 965 58054 357 80 671 819 59178 206 
345 422 78 585 722 941. 


40055 398 503 915 61132 200 48 M 
341 604 943 80 87 62003 327 403 27 66 
506 680 702 63058 70 178 228 462 6%6 
64150 263 567 694 760 890 984 65314 
20 47 414 665101 236 522 602 735 826 
67458 533 783 93 68024 187 230 304 67 
521 793 69505 50 609 886 


70046 410 798 71085 98 208 378 506 
72117 2563 528 674 73018 43 74278 
75288 709 820 952 76182 317 27 82 
799 77087 423 700 1 5 28 79193 892 


70 658 
82 593 
209 


823 
997 
445 
925 


80389 503 719 74 830 81087 327 478 
77 572 687 92 896 929 82229 303 7 547 
83107 228 940 84048 255 433 85153 975 
86218 418 96 844 87130 51 415 683 900 
89129 35 59 68 362 71 885 


90067 104 83 341 471 522 50 85 747 
821 91018 610 92161 387 606 743 977 
93301 594 941 94033 86 572 316 517 W 
95391 437 910 96060 268 360 93 433 74 
571 654 56 704 16 40 846 97165 614 31 
89%6 98141 263 370 411 561 29142 208 
370 446 716 25 

100239 376 546 68 600 49 914 10150 
102251 401 859 922 97 103154 293 708 
885 927 104235 613 904 38 105028 32 
87 115 513 797 860 106058 178 % 520 
107337 475 781 108486 746 107346 167 
277 613 052 

110001 285 562 111227 51 335 77 SA 
489 568 683 748 821 23 936 112086 107 
217 737 893 113001 294 660 782 114595 
631 115008 379 825 116634 618 724 68 


117286 400 601 118507 767 % 71 
119252 440 90 608 44 894 926 50 
120544 656 930 52 89 121288 488 


122368 842 89 123368 614 043 124410 
546 65 850 125048 695 126040 266 368 
570 974 127636 128630 383 743 129078 
223 826 72 974 

130064 154 399 717 881 131128 3% 
560 81 626 89% 717 826 132058 345 77 
633 133250 314 73 579 808 46 93 135193 
39 595 662 935 136590 640 945 137007, 
204 34 682 729 138100 464 552 © 
139154 77 611 


140386 407 59 520 704 800 141351 87, 
142299 405 143294 52 66 559 834 034 
144167 423 60 573 974 145016 141 YM 
475 88 623 758 64 820 25 146042 158 
85 230 147158 730 71 815 15 080 148035 
355 610 751 69 813 943 149305 64 708 


150209 402 26 615 161194 273 798 
809 85 933 77 91 162149 153115 389 408 
584 976 154076 264 387 547 41 636 895 
155039 820 156138 207 316 872 97 
157870 940 158156 220 426 655 718 
159215 707 


CAPITOL 


Dziś i dni następnych! 
Pełen romantyzmu i pięknych 
melodii, — Wielki film mu- 
zycany, którego akoja rozgry- 
wa się na tle słynnych mo- 
tywów Chopina, Griega, 

Liszta i Moszkowskiego 


RAPSODIA” 


Reż. ANDREW STONE 
W rolach głównych: 
OLYMPE BRADNA 
GENE RAYMOND 
LEWIS STONE 


Nadprogram: Tygodnik oraz 
kronika P. A. T. 


Ceny miejsc na 0d 54 (r 
s 


wszystkie seanse 


GLOS SPORTOWY 
Wielki dzień sportu motorowe 


IKP—Geyer 9:7 


Nędzny poziom boksu 
pretendentów do tytułu 
mistrzowskiego 


Pierwszy mecz o drużynowe mi- 
strzostwo okręgu, najpoważniej- 
szych pretendentów do tytułu mi- 
strzowskiego zawiódł oczekiwania i 
to na całej linii. W spotkaniu Ge- 
yer — IKP poprostu nie było na 
co patrzeć, 

Obie drużyny wystąpiły zdekom- 
pletowane i jeszcze przed począt- 
kiem meczu stan brzmiał 2:2. Trzy 
walki skończyły się przed czasem, 
a trzy po nędznym przebiegu przy- 
niosły rozstrzygnięcia punktowane, 

Sądząc z wczorajszej prezentacji 
obu drużyn, które w pięściarstwie 
naszym odgrywały dotąd dominu- 
jącą rolę, horoskopy na sezon są 
niewesołe, nic więc dziwnego, że 
publiczność zawiedziona w swych 
oczekiwaniach opuszczała zawody 
mocno rozczarowana, 

Geyer wystąpił bez Szrajtera, 
który nie ma jeszcze zezwolenia bez 
Ostrowskiego, który odbywa ćwicze 
nia wojskowe i bez Pisarskiego, 
który, jak się okazuje. nie może 
jeszcze walczyć, pozatem bez repre- 
zentanta w wadze ciężkiej. JKP bez 
wagi półciężkiej. 

Zwycięstwo naogół zasłużone od- 
niosła drużyna IKP, choć wisiało 
ono na włosku, a w momencie roz- 
sirzygnięcia było najmniej słuszne. 

Pierwszy mecz przyniósł też pier- 
wsze rozczarowania, jeżeli idzie o 
decyzje sędziowskie i na dobro 
sprawy możnaby się procesować o 
trzy ostatnie rozstrzygnięcia, zdu- 
miewa jednak decyzja przyznająca 
zwycięstwo  Trojanowskiemu w 
ostatniej wałce wieczoru. 

W wadze muszej walka Szweda 
(IKP) z Usielskim ma wyjątkowo 
Irapujący przebieg, W pierwszej 
iundzie Usiełski jest na deskach a 
w drugiej, przez przypadkowe ma- 
dzianie się na cios żołądkowy, 
Szwed się poddaje. 

W koguciej Kalinowski (G) po 
pierwszej rundzie poddaję się Mar- 
cinkawskiemu. 


Walka piórkowców: Leszczyński 
(IKP) — Wojciechowski kończy się 
zasłużonym remisem. 


W lekkiej decyzja nierozstrzygnię 
ta odnośnie walki Kowalewskiego 
(IKP) z Augustowiczem krzywdzi 
pierwszego, podobnie, jak w 
średniej remis walki Taborek (IKP) 
— Mikołajczyk krzywdzi boksera 
IKP. 


W średniej walka Trojanowski 
(KP) — Mirowski zestaje na kilka 
sekund przed końcem pierwszej 
rundy przerwana z powodu krwa- 
wienia Mirowskiego. W myśl no- 
wych przepisów o zwycięstwie de- 
cyduje stąn punktów co do chwili 
zastopowania wałki, Do tej chwili 
nie było zwycięzcy, a jeżeli jaż na 
upartego, trzeba było komu je przy 
znać, to raczej Mirowskiemu.  Sę- 
dziowie ogłosili wygraną Trojanow- 
skiego, która zadecydowała o zwy- 
cięstwie IKP. 

Komplet sędziów tworzyli pp. 
Sierota, Ed. Wrocławski i Stępień 


Pierwsze zwyciestwo 
Jędrzejowskiej 
w Forest Hill 


Jak donosiliśmy, 8 b. m. w 
Forest Hill pod Nowym Jor- 
kiem rozpoczęte zostały teniso- 
we mistrzostwa Stanów Zjedno 
czonych w grach pojedyń- 
czych. 

W grze pojedyriczej pań star: 
lują 64 zawodniczki, w tej licz- 
bie liczne przedstawicielki za- 
granicy. Przy rozstawianiu naj 
lepszej ósemki pań sklasyfiko- 
wano Jędrzejowską jako naj- 

ą za”raniczną tenisistkę. 

W pierwsze} rundzie mi- 

strzostw Jędrzejowska nie gra- 


ta. W drugiej polka odniosła 
nierwsze zwyciestwo, bijąc a 
merykankę Blackman w 2 se- 


tach: 6:0, 6:3. 


Á LL A 0 — 


Łó 


dż, dnia 11 września 1988 r 


GU 


automobilistów 


Warszawa--Łódź i 12-godzinny raid Z.K.M.-u 


Dzisiejsza niedziela stoi pod zna- | 1100), Adam Haus (Chevrolet), Bar- | o nagrodę indywidualną. 


kiem sportów motorowych. Odrazu 
dwie poważue imprezy są przepro- 
wadzane: międzykłubowy turniej 
automobilowy Warszawa — Łódź | 
doroczny raid ŻKM-u. 
MECZ AUTOMOBILISTÓW WAR- 
SZAWA — ŁÓDŹ -— 

pod względem ilości startujących 
zawiódł właściwie oczekiwania. Do- 
piero dziś można ujawnić liczbę star 
tujących łodzian, który to szczegół 
ze względu na przeciwnika, utrzy: 
mywano dotąd w najściślejszej dy- 
skrecji, Liczba ta jest niezadawal- 
niająca I wypływa — naszym zda- 
niem — z winy organizatorów, któ- 
rzy nic nie robili w tym kierunku, 
aby zebrać na starcie większą ilość 
zawodników. Spodziewano się licz- 
by dwukrotnie wyższej, niż w r. ub., 
tymczasem startuje mniej, tak, że 
zdobycie nagrody jest mało praw- 
dopodobne. 

W. regulaminie zaszła 
zmiana, mianowicie 


turnieju 
przedłużono 
czas na odnalezienie znaków z 3 
godz. na 4 godz. Trasa jest dość 
ciężka. 

Lista zgłoszeń obejmuje następu- 
łące nazwiska: Ancowa Anna (Fiat 


ciński Jan (Fiat 1500), Brodzka 
Irena (Fiat 1500), Buhle Alfred 
(Mercedes Benz), Eisenbraun Gert, 
(DKW), Grappow Eugen. (Adler), 
Glathe. Brunon (Chrysler), Gross- 
man Stefan (Aero), Grętkiewicz 
Franc. (Fiat 1500), Hamburger A- 
dolf (Steyer), Hamburger Józef 
(Steyer 220), Hamburger Marcelli 
(Chevrolet), Hoffman Zygm. (Mer- 
cedes Benz), Kauczyński Karol 
(Citroen), Kister Karol (DKW), Ko- 
złowski Zygm. (Mercedes Benz), 
Meyer Józef (Adler), Nirstein Ste- 
fan (Citroen), Ordyński Tad. (DKW) 
Prusse Rudolf (DKW), Plihal- Bru- 
non (Horch), Rosenblatt Jerzy 
(Fiat 1100), Rosenblatt Miecz. (Ci- 
troen 11), Schicht Aleks. (Austro- 
Deimler), Steigert Artur (Adler), 
Schqlde Albert (Chevrolet), Win- 
disch Ryszard (Fiat 1500), Weigt 
Jan (Aero), Zandel Paweł (Opel - 
Climpia). 

Pp. Brodzita i Grętkiewicz jadą 
dla barw AP — Warszawa, P. Gross 
man startuje w Warszawie ale dla 
barw ŁAK. Pp. Apcowa, Rosen- 
blattowie, Nirstein i Windisch jadą 
jako goście i ubiegać się mogą tylko 


Przypominamy, że turniej pole- 
ga na zjeździe do Rawy Maz, i na 
poszukiwaniu w terenie znaków 
niespotykanych normalnie lub po- 
dobnych do istniejących, oraz na 
niesienie ich położenia na otrzyma- 
ną mapę. 

W r. 1935 mecz wygrała Łódź, 
w r. ub, wygrała Warszawa, Mecz 
dzisiejszy jest rozstrzygający o na- 
grodę. 

Komandorzy meczu pp, mjr. Sztu- 
kowski i Laurysiewicz z Warszawy 
oraz pp. Tesche i Gerhard z Łodzi 
wyjechali wczoraj w południe do 
Rawy, gdzie zajęli się ustawianiem 
znaków. 

RAID ŻKM-u 

ma założenie bardziej sportowe. 
Jest to dwumastogodzinna jazda 
orientacyjno - krajoznawcza. Szcze- 
góły podawaliśmy przed kilku dnia- 
mi. Zainteresowanie raidem ŻKM-u 
przeszło oczekiwania organizato- 
rów, z uwagi chociażby na konku- 
rencyjną imprezę ŁAK. Na starcie 
staje około pół setki automobili- 
stów i motocyklistów, Oto lista; 

Automobiliści: Orbach 2KM 
(Fiat. 508), ZAM 


Gomoliński 


: (Fiat 508), Sobocki — ŻKM (Fial 
508), H. Lipiński — ŻKM (Fiat 508), 
Kronsilbec — ŻKM (Fiat 508), Le: 
win — ŽKM (Stcyer 50), Engelman 
— ŻKM (Fiat 508), Glazer — ŻKM 
(Fiat 508), Tyliński — PTC (DKW), 
Szmulewicz — (Chevrolet), Tener 
baum — ŻKM (Fiat 1100), Cygler 
— ŻKM (Tatra 57), Brawermam — 
ŻKM (Fiat 1500), Gotheil — ZKM 
(Tatra 75), Eisenberg — ŻKM (Fiat 
1100), Berstsin — ZKM (Tatra 75), 
Winkler — ŻKM (Tatra 300), Mar- 
gulies — ŻĶM (Aero), Bejleg — 
ŻKM (Tatca 75), Wolfman — PTK 
(Ford - Eitel), Chmielnicki — ZKM 
(Fiat 508). 

Motocykliści: Rosenberg — ZKM 
(Ekscelsior),  Oderherg ZKM 
(Ralley), Chajmowicz — ŻKM (A- 
triel), Ruszacki — ŻKM (Royal), 
Szyłowicki — ŽKM (Norton), Fryd- 
man — ŻKM (BSA), Działoszyński 
— ŻKM (Norton), Stolarow Wł — 
UTouring (BMW), Kwater — Maka- 
bi, Białystok (BSA). Lipiński M. — 
ŻKM (Ariel), Popielas EKM 
(BMW), Gotlieb — Makabi, Biały- 
stok (BMW), Dafke niestow. 
(Sok.). 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Europy W PolśCE 


zwrotu kosztów 100 zawodni- 
ków, jak było w Paryżu, a jedy- 
nie 50-ciu. 

Nad tym ostatnim warunkiem 
komitet europejski ma się za- 
stanowić na najbliższym posie- 
dzeniu. Stanowisko kpt. Misiń- 
skiego P. Z. L. A. całkowicie za- 
akceptował. 


Tabela nowych 
mistrzów Europy 


TI mistrzostwa lekkoatletyczne Ea- 
ropy nie przyniosły większych niespo 
dzianek. W większości 
zwyciężałi faworyci. Z typowanych na 
zwycięzców zawiodło właściwie tylko 
trzech zawodników: polak Schneider 
w Skokn o tyczce, niemiec Sierert w 


Miłośników filmu i śpiewu cze 
ka wielka niespodzianka. Z-ca- 
łego świata nadchodzą rewela- 
cyjne wiadomości o nowym wiel 
kim sukcesie słynnego tenora, 
Beniamino Gigli. 


Publiczność łódzka pamięta 
dobrze wspaniałe filmy tego nie- 
zrównanego Śpiewaka i artysty: 
„Nie zapomnij o mnie...*, „Dla 
Ciebie, Mario“ i „Moje szczęście 
to ty“. Były to wspaniałe i nie 
zapomniane uczty artystyczne. 


Dziś na światowych ekranach | 


wypadków | 


WW. czasie iekkoafdetycznych zi 


knot Suter Ni 
a: Su sz Ą 
Trójskok: Rajasąari — Finlandia. 
- Echa 
w którym brakło 
Gąssowskiego 


(W finale biegu na 800 m. na 
mistrzostwach Europy, włoch 
Lanzi, który prowadził bieg nie 
mal do ostatniej chwili, dopiero 


na ostatniej prostej został minie |riemkami Schroeder, 
stracił tytuł |mayer i Wessel oraz Wajsówny 


ty przez Harbiga, 


|eji, było jeż za późno, 


„|ropy w lekkiej 


sprzątnął mu drugie miej- 


atletyce kobie- 
cej. jakie w dniach 17 i 18 wrze 
śnia odbędą się w Wiedniu, opu 
blikował listę najlepszych tego 
rocznych wyników kobiecych w 
Europie. 

Na liście tej (Walasiewiczów- 
na figuruje w trzech konkuren- 
cjach na pierwszych miejscach: 
w biegach na 100 i 200 mtr., o- 
raz w skoku w' dal. 

Poza tym z polek zanotowane 
są wśród najlepszych europejek 
wyniki Flakowiczówny w pchnię 
cii kulą, która zajmuje miej- 
sce czwarte wynikiem 13:01 ra 
Mauer- 


wicemistrza Europy tylko dla-|w tej samej konkurencji. Wynt- 


tego, że się obejrzał na kilka 
metrów przed metą. 

Lanzi obejrzał się w prawo i 
nie zobaczył tuż za sobą żadne- 
biegacza, bo w tej chwili fran- 
cuz Leveque zrównał się z nim po 


święci nienotowame sukcesy maj 
nowszy i najwspanialszy film 
Beniamino Gigli p. t. „Pieśniarz 


jej wysokości“, Nigdy dotąd Gi- | 


gli nie stworzył tak genialnej kre 
acji, w żadnym z dotychczaso- 
wych swoich filmów nie wyka- 
zał tak wysokiej i niedoścignio- 
nej klasy cudownego śpiewu. — 
Głos Gigli'ego ma w sobie jakąś 
sugestywną, ekscytującą siłę, 
zniewalającą do zachwytu i entu 
zjazmu, jest tak potężny, pięk- 
ny i wspaniały, że brak superła- 
tywów dla właściwego określe- 


kiem 12:24 rajmuje Wajsówna 
miejsce dziesiąte. W pięcioboju 
Walasiewiczówna figuruje na 
trzecim miejscu, mając 341 pkt. 
za Mauermayer, mającą 418 pkt. 
i Gelins (Niemcy) 399 pkt. 


Światowej sławy tenor Beniamino Gigli 
Wkrótce w Lodziī 


nia tego daru natury. 

Partnerką Beniamino Gigli w 
filmie p. t. „Pieśniarz jej wyso- 
kości“ jest urocza artystka euro 
pejska, Geraldina Katt, niezapo- 
mniana, kapitalna bohaterka 
głośnego w ubiegłym sezonie fil 
hi: p. t. „Szesnatolatka“. 


Premiera filmu „Pieśniarz jej 
wysokości“ odbędzie się już w 
najbliższych dniach w reprezen- 
tacyjnym kinie Łodzi „Rialto“ i 
zapowiada się jako jeden z naj- 
większych ewenemenłów arty- 
stycznych. 


ielkiej imprezy 


Niemka Rajten 


ku wzwyż doskonały wynik 1.86 
mtr., wyrównując nim własny re 
kord światowy, ustanowiony w 
tym sezonie. 

Wynik Ratjen jest dowodem. 
że zbliżające się kobiece mistrzo 
stwa Europy zastaną ją w pełni 
formy. 


przed sądem 


odpowiadać będzie za pē» 
bicie sędziego p. Napor- 
skiego 


W duiu wczorajszym sędzia pif- 
karski p. Naporski xa  pośrednie- 
twem swego pełnomocnika adw. 
Wolskiego wniósł do sądu grodzkie- 
go w Łodzi skargę przeciw gracza- 
wi klubu Tramwajarze, Zygraunto- 
wi Bałczewskiemnu. 

W dniu 6 lipca r. b. podczas me- 
czu Tramwajarze — Sokół, sędzia 
Naporski usunął  Bałczewskiego 
z boiska, który po zawodach rzucił 
się na Naporskiego i pobił go. 

W skardze pełnomocnik p. Napor 
skiego wnosi o ukaranie Bałcrew" 
skiego za pobicie. 


Baworowski 
już teź wyeliminowany 
W piątek ra międzynarodo- 
wym turnieju tenisowym na LI 
do rozegrano ćwierćfinały w 
grze pojedyńczej panów. 
W jednym z ćwierćfinałów, 


walczył Baworowski, ulegając 
włoskiemu graczowi  Gamapele 
w trzech setach 6:3. 3:0, 8:6. 


W grze podwójnej panów © 
puchar Morosini Baworowski, 
grając w parze z niemcem 
Beuthnerem, pokonał parę fran 
cusko - włoską Lessuenr — Ta- 
roni 6:2, 6:2. 
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Zgubna autarkia FKŃomiumiciura śŚwiałowa zależy od 


Wiadome powszechnie, iż 
Niemcy dążą do osiągnięcia mo 
źliwit pełnej niezależności go- 
spodarczej od zagranicy. Kam- 
pania autarkiczna niemieckiego 
„plann czteroletniego miała 
przyczynić się do osiągnięcia 
tego celu. Niektórzy niemieccy 
publicyści gospodarczy mówi!i 
nawet. że cel tem został niemal 
osiągnięty. Obecnie jednak spo- 
tykamy w prasie niemieckiej 
cały szereg enuncjacji, zadają- 
cych kłam tym poglądom. 

Enuncjacje te podkreślają 
dwie podstawowe rzeczy, któ- 
rych miemiecka polityka autar- 
kiczna nie przewidziała i, które 
mogą mieć fatalne skutki dła 
całokształtu gospodarki nie- 
micckiej. 

Pierwszy punkt, to zaostrze 
nie się komknrencji na rynkach 
zagranicznych. lone państwa 
dość wcześnie zorientowały się 
w nowych metodach, przy po- 
mocy których Niemcy forsują 
swój eksport i starają się poło- 
żyć kres dalszej jego ekspansji 

kontr - zarzyylze- 


niami. Fakt ten zmusił niem- 
ców do przyznania, iż zupełna 
izolacja od koniunktury na ryn 
kach światowych, o której nie- 
istannie głoszomo, jest niemal 
nieosiągalna. 
Hamburski  „Wirtschafts- 
dienst* precyzuje na temat ten 
swe uwagi w sposób następują- 
cy: „Gospodarcze powiązania 
poszczególmych państw ze sobą 
są zbyt sime, by mogły one roz- 
wijać się zupełnie nierależnie 
(el siebie. Można wprawdzie 
przez odpowiednią politykę go- 
spodarczą odwiec ujawnienie 


się pogorszenia  koniunkiwry 
międzynarodowej w danym kra 
jw. Można również w pewnym 


z we GEE 


towia wojennego Niemiec, a; 
więc tego cela, któremu amtar-| Portu, a zapasy na poczatku roku 


kia ma 


Tomberga w | 2 skutek niezwykle obfitych xbio- | nym przebiegiem konienktury éwła- 


Stwierdza to w swym raporcie komitet ekonomiczny ligi 
żysn bankowego. Kapitały płyn| tek porozumień, konwersji, de- 
ne wzrosły również bardzo po- | precjacji pieniądza państw wie 
do poszczególnych rządów ra-| ważnie, a jednocześnie obniżyła i 
port w sprawie sytnacji gospo-, się prawie powszechnie stopa 
darczej w świecie. Dla ustalenia | procentowa. 
dzisiejszej sytuacji raport opie- Zanik długoterminowego ru- 
ra się na metodzie porównaw-/chu kapitałów, wskutek wstrzy 
czej, przyjmując w swych roz-| mania dopływu tych środków, 
ważaniach za punkt wyjściowy | ożywiających organizmy gospo- 
rok 1929, jako rok, w którym ,darcze, który dotknął poważnie 
nastąpiło załamanie się koniumk | szereg gospodarstw w r. 1929—| wym. 
tury światowej. dziś nie posiada tej ostrości, —| Dziś St, 
Raport stwierdza, że sytuacja | Jednocześnie spłata długów bł| znją restrykcje importowe, 
obecna może być oceniana o |lansowych płatniczych, nie jest| pomocą, międzynarodowych w- 
wiele optymisiyczniej jak w r. |obecnie tak sztywna, a ulega 
1929. Niema już howiem obec- | przystosowaniu do możliwości 
nie obawy powtórzenia się kry-|poszczególnych krajów, na sku-|tym, czy polepszenie sytuacji 


Spadek cen pszenicy 


może być zahamowany tylko przez porozumienie międzynarodowe 


Baissa na światowych rynkach | dopodobnie daleko poza granice 
pszenicy, która z małymi przerwa- | dotkniętych krajów rolniczych. 
mi trwa od wiosny, a w ostatnich; Ruch cen produktów przemysło- 
tygodniach wystąpiła ze szczególną | wych zaczyna również wykazywać 
gwałtownością, stawia w cień waha | odchylenia. Według badań Biura 
nia innych artykułów na rynkach | Pracy Stanów Zjednoczonych wska- 
towarowych. Ruch cen wykazuje, | źnik cen dła płodów rolnych przy 
że przesunięcia w zapasach pszeni- | końcu fipca spadł z 96 na 69,3, zaś 
cy, które już zapowiadały się w n-| wskaźnik ogółny z 88,3 do 78,7. 
hiegłym roku gospodarczym, a w Nożyce cen rolniczych, które w 
ciągu baissy w miesiącu sierpniu 
jeszcze bardziej się rozszerzyły, są 
jednak niekorzystną oznaką dla o- 
gólnej koniunktury światowej, za- 
grażają one, jak wykazują doświad- 


Komitet ekonomiczny ligi na- 
rodów opublikował i rozesłał 


wyższym stopniu, zostały przez ryn 
ki szybko zdyskontowane. 

Fakty, kryjące się za tym ruchem 
cen są następujące: 

Na skutek szeregu słabych zbio- 


które stanowiły przeniesienie z po- 
czątku roku gospodarczego 1937-38, 
Większe zbiory w ubiegłej kampa-| Wśród propozycji rowwiąrania 

nil zapasy te podwyższyły do 73 | go zagadnienia opinia światowa ra 
miin, kwinta, a więc do flości, któ- | waża tworzenie spec. 
rą się powszechnie uważa za nor- 
malną, Nowy rok gospodarczy, któ- 
znakiem 


wynoszących 917 milionów kwinta- | konsumcji pszenicy, 
fi. Ten wynik rekordowy osiągnięto | z natury rzeczy w 


miejsca. 


:Napreżona sytuacja polityczna 


powodem spadku cen surowej bawełny 


Na rynkach surowej bawełny |podaje cyfry znacznie niższe, 


gospodarczego 1938-39 wykażą |zaznaczyła się ostatnio tenden-|niż ogólnie przypuszczano. Spa- 


Pismo to stwierdza, iż żaden) ilość, odpowiadającą światowemu |cja wyraźnie zniżkowa. Notowa |dek więc cen surowej bawełny 


kraj. nawet St. Zjednoczone i| zapotrzebowaniu importu na jeden 
k 


Sowiety, nie posiada wszystkich 
surowców, niezbędnych dla au- 
tarkii. Autarkia zaś ma swe gra 
nice nietylko mafuralne. ale i 
gospodarcze, Oznacza więc 7 
reguły wyższe koszta produkcji 
i mniejszą wydajność na jed- 
nostkę pracy. a to szkodzi szcze 
gólnie ważnej w okresie wofny, 
zdolności produkcyjnej kraju. 
Dlatego kurs wyłącznie autar- 
kiczny jest szkodliwy z pumktu 
widzenia qbronności krajn. 
Przy istnieniu normalnej go- 
spodarki pokojowej, handel i 
przemysł gromadzi wielkie za- 
pasy wszelkich surowców, któ- 
re mogą się stać cennym opar- 
ciem na wypadek wojny. Np. w 
St. Zjedmoczonych propaguje 
się obecnie wzmożenie stosowa- 
nia niklu i cyny, które Stany 
muszą importować. Oczywista 
w warunkach gospodarki autar 
kicznei. tworzenie takich zapa” 
sów jest wysoce utrudnione i 
ograniczone niemal wyłącznie 
do zapasów, tworzonych przeż 
sarne władze państwowe. 
Trzeba również uwzględnić, 
iż w ramach gospodarki nieau- 
tarkicznej rodzime hogactwa 
przyrodzone pozostają w rezer- 
wie, gdyż zapotrzebowanie na 


nia na giełdzie nowojorskiej by |tłamaczyć należy raczej ograni- 
jiy wczoraj o około 20 pkt. niż-|czeniem konsnmcji x powodu 
sze, niż w dniu 1 bm. przy czym |naprężonej sytuacji międzynaro 


TOK, 


Sytuacja ta zagraża przede 


wszystkim krajom eksportującym |w międzyczasie zniżka przybra- |dowej, aniżełi zwiększeniem się 
pszenicę, ale przesunięcia w cenach |ła rozmiary nieco większe. 
i w sile nabywczej wykroczą praw- 


ytn. 
Sfery te są zdania, fź z chwilą 


> z itycznymi, albowiem ogłoszony 
te produkty pokrywane jest lityeznym ; 
przy pomocy tanich improtèwa|0negdaj raport o stanie zbiorów |ce. 


nych surowców. Należy więc w D hód f rów k ń kich 

czasie pokoju uczynić wpraw-| | 0t arme amery a S I 

dzie prace przygotowawcze w uległ poważnej redukcji 

tym kierunku, ale eksploatację| Ministerstwo rolnictwa Stanó try, Mlustrające sytnację f 

pozostawie N OSSEO A Zjednoczonych ogłosiło ostatnie ey- | farmerów. Na podstawie tych da- 
W konkluzji pismo stwierdza, KZ — | nych k od M aty 

że zbyt daleko posunięta autar- GIEŁDA ŁÓDZKA t Ak i 1208 zaa 

kia jest szkodliwa dla gospódar| Na wczorajszym zebranin giełdowym | , 1 udzieł t 

czej siły obronnej kraju. Powin|” Łodzi notowano: jami państwowym AP 

J SH) s l rolnikom amerykańskim w ramach 

a bowiem istnieć możliwość Trans. Sprzedaż Kupno 

zde BR `| Dolarówka 42.00 szeregu funduszów pomocy dla far- 
z rystarczalmości w czasie) īnw. II em. 86.00 erów) ia s | poł 


wojny. aby nie nastąpiło zała-| Konsol, 66.75 
manie się kraju z braku żywnoś| Wewn 66.40 Let b p ko 3 = > pozna 
ci tub surowców. Jednakże apa-| Konwers 70: 3 p% w 

: «secnakże apa'| Bank Polski 125.00 124.00 | mmiej, aniżeń w pierwszym półro- 


rat autarkiczny powinien być 
przez czas pokoju trzyminy w 
rzeczywistej rezerwie. 


Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


cza r. 1937. 
Ten spadek przychodn geepo- 


R” 
© 
3 


Uwagi te są tym bardziej cen| Żyto. 18.00 — 16.26 | darstw rolnych w Ameryce 
ne, ponieważ nie wyszły z pod| pszenica zbier ANa ie a staje w związku wyłącznie z ogól- 
pióra żadnego ekonomisty libe-| Owies jednol. 1650 — 17,00 |Tym pogorszeniem koninnktury I 
ralnego, przy czym są one szcze| Owies zbier. 16.00 — 16.50 | spadkiem cen, gdyż wpływy farme- 
gólnie aktualne dla naszego kra| Mekuch Iniany 18.50 — 19.50 | rów z państwowych premii uległy 
ja. gdzie akcenty aularkiczne Eik ieditne irc 2 sn | redukcji tylko o 80 milionów dola- 
nabrały ostatnio na sile. "Tendencja spokojna. rów I wynosiły w pierwszym półro- 
(i wl Ogólny obrót: 1264 toma l cza r. b. 257 milionów. 


Łódź, 11 września 1938 r. 


kilka miesięcy radecyduje o 


U. $. A. 


narodów 


| 


4 proc. pożyczka konsofidacyjna 
obniżyła się o 25 pkt: rz więksw 


5 proc. fisty zastawno m. War 
srawy z roku 1933 bez zmian: za 
grubsze odcinki płacono 74,40, ła- 
dano 74,90, za drobne rań 74,50 
kupno, 75 sprzedaż. 


„łydzień elegancji" 

Pobyt angielskiej pary kró- 
iewskiej we Francji wywarł 
również poważny wpływ na sy- 
tuację gospodarczą przemysůs 
konfekcyjnego i stworzył tnżcje 
tywę din organizowanie xtrtychi 
dorocznych imprez p, m. „Łał 
semaine nationale pa | 


się w latach ostatnich w sytu- 
acji dość ciężkiej pod wpływem 
konkurencji amerykańskiej. — 
Z tego właśnie względu w okre 
sie „Tygodmia elegamcji" orga- 
nizowarny będzie szereg imprez 
mających na celu zwiększenie 
zbytu artykułów francuskiego 
przemysłu konfekcyjnego. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 

LIVERPOOL. 

Zamknięcie z dnia 10.IX 

Bawełna amerykańska: październik 
450, grudzień 4.64, sty 4.67, ma- 
rzec 4.70, maj 4.72, lipiec 4.73, 

Bawełna egipska: Sakellaridis: loco 
7.70, Upper: październik 5.97, listopad 
5.95, styczeń 5.98, marzec 6.54, maj 
5,95, lipiec 6.97. 

Giza: październik 6.69, listopad 6.09 
styczeń 6,93, marzec 7.01, maj 7,401. 

BREMA. 


Otwarcie z dnin 101X 
Październik 0,17. gmo 
czeń 9.51, marzec 05, muj 


0.79. 


A 0.12, «ly- 
4175, lipiec 


Nr. 249 41. IN. — „GŁOS PORANNY" — 1533 


Przejazdy indywidualne 
do Francji 


Z powodu wyjazdu sprzedam wykwint ` 
ne kompletne urządzenie pięciopoko- 
jowego mieszkania: jadalny (kaukaski 
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Jednorazowa okazja! PRZEDSZKOLE - 


Tow. Szkół żydowskich w Łodzi 
przy ul. WÓLCZAŃSKIEJ 35, 


TELEFON 245--96 


prowadzi normalne zajęcia. 


oprócz sobót od 


codziennie, 


Władysława Cyrulskiego 


5 L), ian à s); 

Amelii gabinet komi, panieński "i gao Ba 
A e lino (Rodz 
Italii Oferty sab. „Emigrant. © 
m = Zapisy 

Niemiec i godz, 10 — 2 pp. 
Jugostawiil P. JERZY 
Łotwy powrócił z Orłowa i pracuje SZKOŁA: TAŃCÓW 
i t. d. SALONOWYCH 


w salonie fryzierskim | 


Sary Goldfeder 


Piotrkowska 106. Telefon 115-08, 


Informaeje i zapisy 


Wagons-Lits | Cook, Piotrkowska 68 


Al. Kościuszki 21, telefon 211-26. 


Wyucza szybko i wytwornie tańców 
nowoczesnych i narodowych. Lekcje 
odbywają się indywidualnie i w gru- 
pach. — Sekretariat czynny codzien 
nie od godz. 11 — 2 i od 4 — 10 w. 


Obywatelka na dziś 
tylko jutro 


Zabawny, a zarazem niezwy- 
kle charakterystyczny wypadek 
miał miejsce przed kilkoma 
dniami w belgijskiej miejsco- 
wości Spa. W miejscowym koś- 
ciele miał się odbyć ślub belgij- 
skiego obywatela z piękną pan- 
ną, obywatelką bułgarską. Tym 
czasem jednak, zanim orszak 
ślubny dotarł do ratusza, uka- 


zał się komisarz policji, który... | Wenerycznych i moczopłelowych 


zaaresztował pannę młodą. Wa: 
wołało to oczywiście powszech 


ną komsiernację. Sprawa wół prsyjm. od 8—9.30 rano i ad 5.30—9 w 


niła się, albowiem bułgarkę u- 
przednio wydalono z teryto- 
rium bułgarskiego, jako niepo- 
żądaną cudzoziemkę. Gdyby ko 
misarz przybył na miejsce pięć 
minut później, zastałby już ty!- 
ko obywatelkę belgijską... Rezul 
tat jest taki, że młodzi ludzie 
będą musieli udać się zagrani- 
eç, aby, się pobrać, a po tym buł 
garka będzie już mogła wrócić 
do Belgii pod nazwiskiem mę- 
79 


999999900909000999090990999 


Buchalter - Brldnsista 


hitynowany, poszukiwany przez 

większe przedsiębiorstwo. Oferty 

sub „M. T.” do administracji niniej. 
szego pisma, 


DR. MED. 


S$. LEWIN 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
POWRÓCIŁ 
Lipowa 6 
(A1. I Maja 28) Tel. 192-43, 


DR MED. 


0. Warszawski 


Nawrot 8, tel. 109-23 


wznowił wił przyjęcia 


DLEA MARKUSOWNA 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
Piotrkowska 83, tel. 243-03 


| m m m m A mk A i p 


> WÓZKI DZIECIĘCE 
ŁÓŻKA METALOWE 
MATERACE 
(BE NAJTANIEJ w FABR. SKŁADZIE; 
J.B.WOŁKOWYSKI 


NARUTOWICZA 11 ret.157-70 
REPEPACJE I LAKIEROWANIE 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie 
przy Tow. Szerzenia Pracy Zawo- 
dowej wśród kobiet żyd. w Łodzi 

Wólczańska 21, tel. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 


— 


gweg t OD p blog 


1. Sztuka stosowana — hafciar: 
stwo, 

2. Krawiectwo damskie — krój. 

3. Gorseciarstwo -— krój. 

4, Bieliźniarstwo — krój. 

5. Modniarstwo — kapelusze. 

6. Ondalacja. 

7. Manicare. 

Sekretariat czyny w godz 


9—13 i 15—19. 


DR. MED. 


E NYSENHAUZ 


SALON MóD 


J. Mandelfori Heleny Glass 


CHOROBY DZIECI rentgenolog 
OGRODOWA 1. TEL. 238-95, powrócił PIOTRKOWSKA 61. TEL. 23-888 
powróciła Pilsudskiego 61, parter PO POWROCIE 
DES CAE ma. 40-2 poleca 
Dr. med. nadal swój bogaty 


wybór najnowszych 
kreacji paryskich, 


Ceny umiarkowane, 


Felicja ROZEN | 


CHOROBY DZIECI 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, 


|Nawrot 32, front I piętro 


paz (R powróciła | Towarzystwo Szerzenia Oświaty i Wiedzy 
W niedr. i święta od 9—12 w 7 poł. Moniuszki 2, tel. 169-59] Technicznej wśród Zydów w -Łodzi 
DR. MED. Ea PASE cza otwiera: ñs 
NIEWIAŻSKI LEKARZ - DENTYSTA ROCZNY 
Zo Wieczorny NILS TKAGIWA 
skórnych i seksualnych 
Andrzeja 5, telef. 159-40 (teoret.) 
prapimuje od 8-—34 rano i od 5—9 
w młodej (świń 03868" | KURS 
posrów Tkaciwa Mechanicznego 
HENRYKOWSKI| (prakt) 


Specjalista ehorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Traugutta front, I p 


y Tel. 260.08 


Zapiey przyjmuje i informacji udziela kancelaria 
Szkoły Przemysłowej 
Pomorska 46/48 


PY "aledn. | święta od TIER pp. telef. 163-80 
ann a za w.poniedziałki, wtorki, środy i czwartki od gada. 
I9-ej do Żl-ej. 


l dlłewicz 


chor. nerwowe 
powr6Oocił 
Cegielniana 19, tel. 118-47 


F. Baruchin 


powreciła 


Śródmiejska 25, 
telefon 209-12. 


KOMUNIKAT 


Zawiadamia się, że jedyna w Łodzi hebrajska szkoła 


„ A BNIE 


przy ul. Piotrkowskiej 111 (Aleje Kościuszki 48) 


należąca do sieci szkół hebrajskich „Tarbut' w Polsce, nie po* 
siada w Łodzi żadnych filii I nie ma nic wspólnego m 
szkołami religijnymi o tej samej nazwie. 


Dyrekcja hebrajskiej szkoły „JABNE'” 


Piotrkowska 111 
ORALARI EELEE E A al 


Lekarz-Stomatolog Zatw. przes Min. W. i R. i O. P, 
Józef Rick Szkoła Tamary Góralskiej 


zębów i jamy ustnej |w nowym lokalu przy ul. PIOTRKOWSKIEJ) 94, parter 


chor. 
i tel. 132-64 Lekcje tańca art, gimnastyki I baletu 
Południowa 9, dla dzieci i dorosłych rozpoczynają się 16-go b. m. 


przyjm. od 9—1 i od 8—7 w. Zapisy codziennie od 17—19. Inform. tel. 26-106. 


e 


Gabinet kosmetyczny 


RENY BAUMGARTEN 


Sienkiewicza 3/5 m. 4 
Przyjmujo od 10—2 i 4—8 


Lampa Perihel 
Ceny przystępne. 


— — y 


LEKARZ - DENTYSTA 


aL G660WOWA 


Legionów 3 
tel. 174-02 


LEKARZ - DENTYSTA 


Gołowaniewska- 
$imanowska 


powróciia 
Śródmiejska 18, tel. 255-98 


o m m i NM 


TEOFIL GLOCER i Syn 


w WARSZAWIE 


zaprasza na pokaz 


NOWOCZESNYCH maszyn biurowych 


który odbędzie się w dniach 14, 15, 16 117 września br. 
w godz. 14 de 21-ej w salonach GRAND-HOTELU w Łodzi. 


Leczmica 
dla Psów 


lekarza weterynarii A. M. Reicha - 


Gdańska 117-a 
(róg Zamenhofa) tel. 175-77, czynna 


Strzyżenie psów. 


i powrócił 
Lekarz- dentysta 


PAJECRA- GAWARTIN 


Południowa 18, tel. 114-95 
powróciła 


Przedstawiciel: 


Sí. Wróblewski, Lódź 


Piłsudskiego 65 (Piotrkowska 46) 


po a Piza a mt 


E, Rzędowska 


żwirkci 3 
powróciła 
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DOKTOR 


KLINGER 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 

KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 

przeprowadził się na 

u. Przejazd 17 

GODZINY PRZYJĘĆ: od $—11 i od 
6—8. — Tel. 132-28. 


DR. MED 


Bornsieinowa 


Choroby koblece 
i akuszeria 


Śródmiejska 29, tel. 134-90 
POWRÓCIŁA 


Przyjm. od 10—12 i 3—8 wiecz. 
Jer SUDYA 
Akuszer Ginekolog 
LEGIONÓW 14, tel. 115-27 


przyjmuje od g.8 —10 rano 1 4 —5 wiecz. 


Pierwsza Przychodnia 
WENEROLOGICZNA 


leczenie ora wenerycznych 


ornych 
Zawadzka LA „teh 122-73 
csyons od 8 9 wiena 
Dorada: 2 


Dr. med. 


e w~ 
Higiena 
to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie Poe czySsscze” 


nie wystaw i 

btur i pokoi, po ale ciei- 
troluzem. Reperacje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 
Piotrkowska 44, 
tel. 202-18. 


J. (KIDWSK 


powrócił 


POETĘ | Prywatne PRZEDSZKOLE myiopias baze 
Rajsfeldr 


fak 16, tel. 124-47 


Zajęcia rozpoczną się w poniedziałek dn. 12 września o g. 9ra 
kancelaria ję gS od poniedziałku 


Zofi 


Zapisy przyjmuje 


b bm. w godz. 12 — 2 po poł. i 4. 


niedziel i świąt, 


Lęeczmieęa Stomatologiczna 
Dr. med. fadokierskiego 


Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 


PIOTRKOWSKA 56 


Przychodnia czynna od godz. 9 do 12 


1 URZĄD SKARBOWY 
W ŁODZI 
Nr. IV. Vab. 19-Lc-A-38 


+1. TX.— „GŁOS PORANNY” — 193% Te. 209 


Najprzedniejsze znane materialy 
z oryginalnej przędzy angielskiej, firmy 


Karol Midelb>burg, Bielsko 


„SPORIKING” 


są do nabycia WWWR.4ĄĄC ENIE w następujących składach sukna 


N. MALCZER, Piotrkowska 31 | J. ROZENKOPF, Piotrkowska 28 t. np. 
G. E. RESTEL, Piotrkowska 84 | WŁÓKNO RENO PRE Nowomiejska 6 


URSY SIC, MIERZENIA LINY y Sz. KAUFMAN 
ROJU, i MODELOWANIA St gęzicze 67 sde5a 0 zngcria czynna codz. 


od gods. 2—4 I 7—9 w. 
= a A 7 Mm CCA M ZRT 
PRZEDSZKOLE 


R. Roziu y ZACHODNIA 59 CZYNNE 


satw. przez min. w. r. ! o. p. 
szkoła tańca artystycznego 
gimnastyki i rytmiki 


riy Waldman 
janiny zandel 


legionów 16, tel. 124-47 


przyjmuje zapisy od 12 — 2 i od 4—1 
lekcje wa wszystkich klasach rozpoczęły się 


GIMNASTYKA, RYTMIKA i PLASTYKA 


Lina KrUsZÓWNA 


Piotrkowska 86, — front II piętro 
telefony 2315-43 i 158-27 


— Telefon 160-81 — dadniennie ||  Zepiey przyjoweje Manosleria ' aodsionnie; módz 
SZKOŁA POWSZECHNA z INTERMATEN ROEDORACTJNA - WYŁĄCINIE ||__Poczatek zajęć dn. 15 września. 


] n 
przy Zakł „ro „I IECINOWO 
Wychowawczo-Wypoczynk TESTER TE SET a an] 
(Warsztaty, WJ Hodowle, Sporty. Opieka lekarza i psychologa) 
Zapisy. Informacje. Prospekty: 1) Jórefów k. Oteocka, tel. 694-93. Z) Warszawa, Słenna 76, tel. 694-99. 


Konkurs. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza konkurs 
na stanowisko kierownika Miejskiego Muzeum 
Etnograficznego w Łodzi. 

O stanowisko to abiszeć się mogą kandy-' 
daci, posiadający: 

1. obywatelstwo polskie, 

2. ukończone studia wyższe w zakresie ar 
cheologii prehistorycznej oraz ienai i 
sa, jak również praktykę muzeolo- 

i tereno 


dla zdrowych dzieci 


Założona w roku 1891 


beGznica ih Zwierząt 
Wag, Wat. H. WARRIKOFFA 


uł, KOPERNIKA 22 Tol. 172-07. 
ODDZIAŁY: wewnętrzny i chir csny 
SZCZEPIENIA psów i koni sę 
STRZYŻENIE psów i koni. 
Kąpiele psów. 

KUCIE KONI, pytać A kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8- 1i 3—8 
Csłonkowie towarzystwa opieki nad 
15 zwierzętami płacą ulgowe ceny. 


LEKARZ - DENTYSTA 


FollkSeidengari 


Zamenhofa NT 


przyjmuje 04 10-11 Lod 4—7, 


i. mi. RELLER 


Spec. chorôb weneryesnych, WĄ, 
czopłołowych | tz Por dd pc 3. pała leiak wiek lat 40. 
T 8. Tel. 179-39 Do stanowiska tego przywiązane jest wy- po powrocie 


Przyjznje od 8—11 I §—8 wiecz. nagrodzenie według II st. łatb. uposażenia pra- 
niedstołe | święta od 10—4 pn |cowników miejskich (dawna VI grupa słażbo- 
państwo 


De ANSAN O aaa eer 


tsiya a frankia funkcyjnym w 
'Nalotyoie p E oferty z krótkim 
FMEUROLOG nadsyłać 
yimuje czasowo od 4—6 


jazni do 
działu Oś mltury Zarządu 
Piramowicza 15, mics 23 | w Łodzi (al. Piramowieza amowisza 10) 
Tel. 138-99, 138-35 Stanowisko kierownika e EARE 
pan p me p p m i ae me e |OBDjęcia z dniem À października be. 
PIANIN| Łódź, dnia 11 września 1938 m 


wznowiła przyjęcia. 


Połeca nowości pierwszorzędnych domów 
paryskieh. 


PROTRKOWSKA 134, tel. 105-86 


RODŁO” 


Cukiernia „ 
Przejazd 1 


jakości jaż ed l pie” Twazoreeäna ZARZĄD MIEJSKI W) ŁODZI AIFSE PRZE. E TS R 
Eana pianina okas jaie do pracdania, Wyborowe pieczywo cukiernicze 


"DLUSKWY 
ai Rea 


„ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY" 
Łódź, Al. I Meja 4, tel. 222-60 


Prywatna PRZYCHODNIA LEKARZ - DENTYSTA 


JES: getta | (AMALII 


wielki wybór czekolad, cukrów 
i bombonier | 


Kolacje i aan jarskie z 5-ciu dań 
zł. 1.10 


Paulina | Lewi 


skorób koblezych ni akaszzeg 
Śródmiejska 28 


chor. skórne i weneryczne 
Od a heg S 9 diyen 
w nied 


+ et 240-10 | 
P 10: { obo pt 1 powrócił PZ Bp SP 
PORADA 3 ZŁ. Południowa 2, teL 114-36 |— maj 
i ni Woki | 
ki lekarskiej 


LEKARZ - DENTYSTA 


p. Sirauchowa 


i mód" Torapfi 


MIMAR 


Sienkiewicza 37:29 


L. 129-77. 


<e 


; sziyierman 


Dnia 9.IX 1988 r. POWRÓCIŁ 


L4 a 
: . i powróciła = 
Obwieszczenie © licytacji | Narafowicza 14. Se Szkota” Masażu i leczni- |6-90 Ster SA, 31, 
W anyal B E3 torporzadainie ULA. P. woa, por. 000), podaje siędo | | Dremel 0, Soap = | 


stępowaniu łata skarb 
ogólnej wiadomości, że 
leżności, na rzecz I Urzędu 


dnia 13 września 1938 roku celem uregulowania na 
Skarbowego, Zarządu Miejskiego i Woj. Biura 
Funduszu Pracy w Łodzi, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio- 


NIKA PRYWAT 


i Wołkowyski "GA Ń RER Michał iiihach 


nych ruchomości: 
Kopernika 4. 13 sztuk mebli Cena szacunkowa zł. 550.-— Spec. chorób weanerycznych, oh 
Rano X uk mebli n a zt 2300— SP seksuainye prikoli i zarządsający kliniką Ie Gabinet aiekiroleczniciw» 
28 sztuk mebli m m — 
Kopernika 19 15 sztuk mebli s NR ms ap, H iel = 11, tel, 134-0) Dr..Med. S. DRUEBIN am aweoae A 
Zajęte przedmioty można oglądać dnia 13 września rol eni niana ul. 6-go Sierpnia 17, tel. 153-10 e 
fi zobowiązanych. L. WACŁAWSKI Przyjmuje od 3—12, 4—9 w. jola te inte wb od gods. R ZAWADZKA 15, t LEET 
Za Naczelnika Urzędu Skarbowego: (—) wnłeda. i święta od 9 do 1 po pa?! "l. Piotrkowska 124, tal, 21 Gods. przyj 1 — 3 1 P — 7% 


Kierownik Działu PORZE 


Tel. 107-34, 


4 UR 
AA EJ 
A Caki 
Er 


Cegieiniana2 


WŁADCZYNI DŻUNGLI 


W rol. gł: Betty Jane Rholles (słynna eż iwów) I Graat Withers 
jara zb: o 4-6], w soboty 


„o 12-ej 


" EANA RTTLBFTKE "| 
Ostatnie 2 dni! 
Poraz pierwszy w Łodzi! Największa sensacja sezonu! 

Wielki fiim sensacyjny, mrożący krew w żyłach ! 
Lwy — lamparty — słonie — krokodyle — małpy 
Oto film 


u ACZYKY — WALKI 2 DRAPIĘŻCAWI DOMÓW ©» 
Z ADRIATYKU na BAŁTYK -: 


Piękny əgzo- 
tyezny film o, $ 


Nr. 249. 


Pracownia 
Okryć Damskich 


E 2 | 


PRZY 


yw. 
-WIDZEWSKIEM MANUF: 


dj Nauka j wystowanie [ją 


BERLITZ - SCHOOL! 14 rok 
szkolny. Koncesjonowane Kursy 
Języków Obcych pojedyńcze i 
w małych ściśle dobranych gru- 
pach i 1-roczne Kursy Handlo- 
we, obejmujące księgowość, a- 
rytmetykę handlową, korespon- 
dencję, ustawodawstwo handlo- 
we, socjalne i skarbowe, steno- 
grafię, pisanie na maszynie i an- 
gielski język. Kurs wyższej księ- 
gowości, obejmujący: rewizję 
ksiąg handlowych, analizę i kry- 
lykę bilansów, etc. Zapisy co- 
dziennie od 12 do 1.30 i od 5 do 
8-ej. Andrzeja 3. 418—10 


Mi LTC WET On ZR FA FAY: 
“D Dejuża feamieijzrie 10 -IG 


LH. GYMERMAŃ 


Polecamy nasze zawsze bogato zaopatrzone składy: 
TOWARY WIDZEWSKIE, wełny, jedwabie, konfekcja męska, damska, dziecinna, galanteria, bielizna damska, męska, poń* 
czochy, obuwie, chustki, kołdry, artykuły kosmetyezne, naczynia kuchenne, szkło, porcelana oraz braki, resztki, sekunda 
ow Widzewskiej Manufaktury 


FRANCUSKIEGO yekcje grup. 1 
indywid. dla wyjeżdżających na 
studia do Francji, Konwersacja. 
Literatura. Korespondencja. Matnra. 
Zgłoszenia telasf. 275-16, godz. 
10—13. : 

— + e e i l b i a i e b 
NIEMIECKIEGO udziela dr. fil. ab- 
solwentka niemteckiego nniwersy- 
tetu w Szwajcarii. Literatura, gra- 
matyka, konwerzacja. ygotowa- 
nie do matury. Tel. 214-386. 3678-2 


— e m Mm A a A a A AA 


WYCHOWAWCZYNI z seminarial.. 


nym wykształceniem, ze znajomoś- ż 


cią hebrajskiego, z kilkuletnią prak- 
tyką i dobrymi rsferencjami posru- 


kuje posady do dzieci w wieku |í 


szkolnym. Dzwonić pod Nr. 129-08. 


Zatw. przez Min. W. R. i O. P. 


Szkoła Rytmiki, Gimnastyki i Tańca Art. 


BE a 


KRUKOWSKIEJ 


TRAUGUTTA 1 (Gmach Grand-Hetelu) tel. 199-20 
y KIEROWNICTWO SZKOŁY: H. Eljasbergowa 


Początek lekcyj 12 września r. b. 


LUCHALTERBIM podwójnej nau- 
cząm gruntownie metodą praktycz- 
14 z gwarancją samodzielnego pro- 
wadzenia ksiąg, miarodajnych dła 
władz. Cena bardzo przystępna. Na- 
vuka pisznia na maszynie oraz x do- 
kladnym objaśnieniem konstrukcji 
zł, 10. Wólczańska 43, m, 32 E. Gor- 
dcnowa, tel. 2387-45. 


PIANISTKA 


ADA NEUMAN 


wznowiła lekcje 


GRY FORTEPIANOWEJ 
Zawadzka 25, tel. 175-76. 


POSZUKIWANA ; inteligentna 
wykwalifikowana  wychowaw- 
ezyni do 2 dziewczynek (8 i 12) 
z referencjami. Oferty „B D". 


LUCHALTERU (pełny kurs teorii 
+ praktyką) wyucza b. kierownik 


Kurséw Handlowych, buchalter na 
starowisku, Leon Krell, Piotrkow- 
ska 49, tel. 145 64. Opłata przy- 


Etępna. 


wytworny Elegancki Pan 


Salonie 


ubiera sie w 
nowoczesnym 


P. Halbersztadtówna 
E, Zylbersztajnówna 


PRZEDSZKOLE B. Wajdenfeldo- 
wej, Gdańska 5, m. 20 przyjmujs 
dzieci od lat 3 do 6. Zapisy od 
10—2 i 4—6 w. 


ŁADNIE I PRĘDKO pisać nanczy 
kaligraf L. Berman oraz poprawia 
wszelkie brzydkie charaktery pie: 
ma w ciągu 15 lekeji, ul. Piotrkow- 
ska 109, m. 25. 3749-2 


HEBRAJSKIEGO udziela orm 
rrzygotowaje do konfirmacji dyplo- 
mowany nauczyciel szkół państwo- 
wych. Dzwonić 248-81. 3574 6 


LEKCJI muzyki fortepianowej 
udziela Kiara Kupferblumowa 


(ucz. profesora Turczyńskiego), 
absolwenika warszawskiego 


konserwatorium. Tel. 276-70. 
PRAWNIK, rutynowany pedagog, 
udziela leksji z hebrajskim w zakre. 
sie gimnazjum i liceum Dzy. tele- 
foñ- 201-84 godz. 2—. | 
A. LIPSZTEIN, ul. Andrzeja | 
27A, English lessons. 


Krawieckim; 


CH. ROZENSZTAJN 


Piotrzowska 89, tel. 176-80 (daw. 11 listopada 29). 


WYCHOWAWCZYNI ze świadec- 
twami potrzebna do czteroletniej 
dziewczynki. Zgłoszenia: Grabow- 
ski, Andrzeja 43. 

> pziEA — m mA 
LO TF LETNIEJ dziewczynki poszu- 
kuje się wychowawczyni ma pól 
ünia, pożądana znajomość języka 
Iruneuskiego. Oferty pod „K. Z”, 


125—% 


BUCHALTERII włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 25 
zł, Skrócony kurs w ciągu 1 mie- 
siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
5 zł. Udzielam również korespon 
dencji, arytmetyki handlowej i 
stenografii, Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzami 
bilanse. 


+= 
absol- 
went angielskiego uniwersytetu, 
medalista, doświadczony pedagog. 
Tel 161-79, 12.30 — 1 80 i 6,15— 7. 

3493—5 


GRECKIEGO, łaciny udziela Ay- 
plomowaną nauczycielka, Obejmie 
zastepstwo w szkole. Oferty suh 
„Łacina. j 


MISS MARY udziela angielskie 
qo, francuskiego, niemieckiego, 
oraz załatwia wszelką, kores- 
pondencję. Przysposabia naj- 
nowszą metodą do egzaminów 
konsularnych. Przyjmuje 11—1 
it 5—8, Piotrkowska 24 m. 7. 


HEBRAJSKIEGO i przedmio- 
tów ogólnych w zakresie gim- 
nazjum udziela magister filo- 
zofii. Tel. 210-51 godz. 4—5. 


ANGIELSKI (korespondencja, tlu- 
maczenia), hebrajski, judaistyka. 
Tel, 165-55, 11 Listopada 24. m. 3, 
od 8,30 — 9,30 rano, 1.300 — 2.45. 
Ceny przystępne. 


DYPLOMOWANA wychowawczyni 
przedszkola (z hebrajskim) poszu- 
kvje posady. Oferty sub „Kwalifi- 
kacje Państwowe”. 


wyrob 


000000 OGLOSZENIA DRO BNIE 0000 


* suknie, kostiumy, palta itp. 
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tel. 


FRANCUSKIEGO krótką, łatwą me 
todą (Auson) nauczy się każdy dla 
potrzeb w kraju i zagranicą. Absol- 
went Sorbony,  Przygotownuje w 
sześć tyg. do egzaminów konsular- 
nych. Legionćw 11, m. 18. Dawido- 
wicz, 12—$8, 8—10 wiect. 


tanri km mh BE M 


MAŁAPRACA 65. 
roe ADEN TRUD. 


Z 


N 


ZMYWA BRUD 


POTRZEBNA wychowawczyni 
na godziny poobiędnie do chłop 
ca 8-letniego. Zgłaszać się: Pi- 
ramowicza 2 m. 11. 

ANGLIK r wyższym  wykształce. 
riem handlowym wyucza angielskie 
go dokładnie i szybko, załatwia fa- 
chowo wszelką korespondencję. 11 
Listopada 47-13, tel. 212-82, od 
8—10 i 3—5. Koś ką. 3 


Właścicielka 
racowni Gorsetów 


„sP OLA” 


31 Sienkiewicza 31 
tel. 246-69 


powróciła z zagranky 


i poleca najnowsze modele pary- 

skie _ oras patestowane 

a do balowy® sukien biustonosze 
baz ramiączzk. 


ZEE o NOZE KZ AE E S ZZA 2 ADR SCO 
Kupno i sprzedaż. a 
EI a a A 


JAQUARD-MASZYNY  dwucy- 
lindrowe, prasa, krepmaszyna 
w dobrym stanie okazyjnie do 
sprzedania. Tel. 238-09. 


RESZTKI okazyjnie na ubrania, 
Sien- 
kiewicza 29, poprz. of., parter. 

` 7600—16 


UŻYWANY odkurzacz do dy- 
wamnów i nuty do sprzedania. 
Piotrkowska 79, m. 44. 


PIANINO okazyjnie kupię. Tel. 
278-05 od g. 9—1, 3—7. w nie- 
dzielę do ii r. 


MOTORY Elekt. 


Okasyjne, używane i nowe po ce- 
nach najniższych. Przełączniki, 
gwiadza-trójkąt | rozruszniki 
własnego wyrobu. Warsztaty reper., 
przewijanie Aeee instalacje 
elektr. 


Inż. J. REICHER | s-t, 


Poludniowa 28, tel. 21-000 


kostiu- 
my, suknie i mundurki w naj- 


RESZTKI na płaszcze, 


nowszych wiązaniach po ce- 
nach okazyjnych. Wólczańska 
7 m. 23. 


DUŻY WYBÓR resztek wełnianych 
na suknie, kostiumy, palta, bluzki, 
spódnice oraz na ubrania i palta 
męskie b. tanio. Kilińskiego 36, ofi- 
cyna, II w. I p- 


Śródmieiska 


| m NN A a 


240-79 


Powrócił 
Pracownia już czynna 


15 


a najnowszym 
modelami 


KUPIĘ nowy dom za 90.000 — 
120.000 zł. Pośrednictwo niepożą- 
dane. Oferty pod „Nowy Dom” do 
admin. nin. pisma. 


~ 


PLAC z małym murowayym budyn- 
kiem kupię lub wynajmę. Oferty 
do admin „Plao”. 


‘| SAMOCHÓD Ford Eifel 1937 r., ma- 


łolitrażowy sprzedam okazyjnie, 
Wiadomość: Kilińskiego 86, u do- 


zorcy. 


t 


ROLLEIFLEX najnowszy mo. 
del do sprzedania. „Tłorit = Ra 
dio“, Traugutta 2. 


SAMOCHÓD małolitrażowy „Ci 
troen", nadający się na rekla- 
mówkę, tanio sprzedam, Telef. 
127-97. 


SAMOCHÓD Iuwksusowy marki 
„Tatra, 4 cyl, w dobrym sia- 
nie okazyjnie do sprzedania. 
Przejazd nr. 15 od 2—4. 


PŁASZC 


pragnie do firmy kon- 
jay sA baewełnia- 


na, wigoniowa, wełniana. Zgło- 
szenia pod „Technik“. 


I 


W SKLEPIE 


WASZE ubierzecie 


najładniej I ORK n 
i GALANTERII DZIECIĘCEJ Pictrkowska 47 


500.— ZŁOTYCH da reprezentacyj: 
ny, ensrgiczny młody kupięc za 
wyrobienio posady przedstawiciela, 
inkasenta lub inną. Pierwszorzędne 
referencje, kaucja. Of. „Energicz- 
ny”. 


Przystojna osoba 


o łądnej figurze, poszukiwana w cha- 
rakterze modelki i ckspedientki. Dzwe- 
nić pod ar. 155-28, między godziną 
10 — 12 i 4 —4 po południu. 


p. 


PANNA do 7-letniej dziewczynki 
z hebrajskim ra popołudnie potrze- 
bna. Tel. 269-06. 


— -n 


PANNA wykwalifikowana do roct- 
nego dziecka. Wiadomość Al. 1-go 
Maja 9, mieszk, 3. Pożądane refe- 
rencja. 


ZE szkolne oras Płaszczyki 


z czapeczkami dla dzieci po cenach niskich 


B. Jakubowicz, 5 Pomorska 5 


AKWIZYTORZY radiowi mą 
wysoką prowizję poszukiwani, 
Perła Pomorski. Piotrkowska 


85, godz. 17—19. 
DESINATOR, tkacz wzorów z Biel: 
ska zmieni pozudę. Oferty sub 

F.” Bielsko —— Poste-Restante. 


PANIE m. sprzedaży bielizny jad 
wabnej na mty są poszekiwnae. 
Oferty „Bielinna”. 


DZIDZI 


sezon szkolny: Fartuchy, szarawary, pantofle i t. d. 


DYPLOMOWANA  przedszkolanka 
z dwuletnią praktyką poszuknje po- 
sady w przedszkolu. Znajomość he- 
trajskiego. Dzwonić 3.30—5.230, te- 
lefon 142-35. 

JAKIEJKOLWIEK posady biuro- 
waj poszukuję: przedstawiciela, in- 
kasenta, magazymera, rządcy it. p 
zł. 20 tygodniowo. Sub „Gwaran 
cja”. 


g lizdrowista g 
NN, SSA O Ee 


KOLUMNA. Łąkowa 7, poleca po- 
koje z utrzymaniem, obiady, Ceny 
niskie. 182—2 


K'-H.UMNA. Pesjonat Wiener, War- 
szawska 50, przyjmuje zamówienia 
na święta. Informacje: Łódź, tel. 
245-06. 


LILI KOROCZYŃSKA- GOLDBERGOWA 


powróciła i wznowiła lekcje gry fortepianowej 
Zgłoszenia: 


żeromskiego 


di, tel. 291-51 


Godz. przyj. od 11—1 I od 3—5 pp. 


ZDOLNY mechanik do maszyn do 
szycia, wykwalifikowany w branży 
trykotowej chętnie zmieni posadę. 
Oferty do „Głosu Por.” pod „Me. 
chanik”. 


| | a a mm 


KORESPONDENTKA — (fzr.) =] 
miecko - pólska poszukiwana i 


biura technicznego. Szczógółowa 
oferty sub „Korespondencja”. 


WYKWALIFIKOWANA panna do 
dwumiesięcznego dziecka poszuki- 
wana od zaraz. Narutowicza 75B, 
Mgr. Glube. 


| [|| OG 


TECHNIK włókienniczy na nie 
wymówionej posadzie z kilku- 
letnią praktyką w poważnej fir 
mie zmieni posadę. Oferty z 
„Technik“, 


ZAKOPANE luksusowy pensjonat 
„Splendid” obok: drogi do Białega. 
Tel. 1099. We wrześniu ceny zniża- 
ne. Zniżkowe karty uczestnictwa 
ważne za dopłatą. 1712-2 


Oknzyjna sprzedaż i kupno 


MOTORÓW 


Elektrycznych nowych i używanych 
Warsztaty reperacyjne. 
Uzwajanie motorów l dynamoma- 
szyn. — Jnstalacje elektryczne siły, 
światła i sygnalizacji wykonywa 
Przedst. Inżyn. Elektro - Methan. 


Maurycy RAK 


Sp. z ogr. odp. 
Cegielniana 19, tel. 214-11 j 278-80 
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HENRYK BERKOWICZ "i 
=T NAPRAWA WIECZNYCH PI 
e WPrZedSZKOlE 


= 


E Lokale 
IEOS OA TY 3 
MIESZKANIA W NOWOCZESNYM 
DOMU 
$. 2 i 1 POKOJOWE, ze wszelkimi 
wygodami. Narutowicza 91. — Poro- 


zumieć się można z właścicielem na 
miejscu, syn godz. 12 — 15, lub 

tel. 179-86. 680-6 
— m e 5 — — — — — 
KR AKÓW. Dla studentki ładny po- 
kój z utrzymaniem lub bez. Wiado- 
mość: Łódź, Śródmiejska 39, m. 9, 
od 15 — 17. 3700—2 


| MŅaaħħŘÑ 
3:POROJOWE słoneczne mieszka» 
nie luksusowe, wszystkie wygody, 
2 wejścia do wynajęcia. Kilińskie- 
go 88, u dozorcy. 593—2 


— | "a naasia 


LUKSUSOWE 5 i 4-pokojowe miesz 
kania z wszelkimi wygodami. centr. 
cgrzewaniem, winda i holl, ui. Piotr 
kowska 275. Komorne tanie, 742-2 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia, 
Gdańska 31, m. 5, tel. 130-32. 
3739—2 


—- —————-——— ——-—-: 
KOMFORTOWO umeblowane 3-po- 
kojowe mieszkanie z hollem i wszel 
kimi wygodami od zaraz do wyna- 
jęcia. Tel. 155-25 (5—8).  3731—2 


3-POKOJOWE _ mieszkani3, hol, 
służbowy, wygody, I p, Zawadzka 
Nr, 32 od 1 października do wyna. 
DO WYNAJĘCIA pokćj mneblo- 


SŁONECZNE $ 1 4-pokojowe miest- |. 
kania z wszystkimi wygodami do 

wynajęcia Piotrkowska 200, tele- 
fon 182-98, śą e") ki 


GOP EZ NA Di GŁAREŚ Rao Zd Kodi MAE 
DO WYNAJĘCTA 3 pokoje z Ku- 
chnią, waralkimi wygodami i cen- 
tralnym ogrzewaniem, ul. P. Q. W. 
Nr. 5. Wiadomość u dozorey. 


nn: aasia A 
3.POKOJE. kuchnia. wygody, do 
wynajęcia w willi w ogrodzie. Rad- 
wańska 29. Telefon 132-42. 3755-2 


& 1 8.POKOJOWE mieszkania v 
wszelkimi wygodami, w nowym do- 
mn przy ul. Lipowej 34, do oddania 
«d października. 


— 


— Tem 


ADWOKAT poszukuje eleganckie- 
go gabinetu z używalnością pocze- 
kalni w śródmieściu. Dzwonić wod 
5—8 wiecz. tel. 234-47. 
BL RĘZEZZ POCZ WPAZA 
LOKAL dla eslów przemysłowych 
z doprowadzonym kablem, powierz- 
chni 120—140 mtr. kw. posznkiwa- 
ry. Cferty sub „LokaT”, 
2 i 9 POKOJE z kuchnią z wszel- 
kimi wygodami w nowym domu do 
wynajęcia zaraz. Kołłątaja 13, róg 
Wierzbowej. 3751-2 
73, 40.— KWARTALNIE 1 pokój 
zł 100 kwartalnie 1 pokój z kuch- 
nią; zł, 125— kwartalnie 2 pokcje 
z kuchnią; 3 — 4 — 5 — - 6-ciopo- 
kujowe mieszkania; pokoje umeblo- 
wane oraz garsoniery od zl. 20.— 
poleca „Zenit”, Piotrkowska 82. 
telefon 260-25. 


3.POKOJOWE mieszkania komfor- 


towe w nowym domu.  Radwań- 
rka 16, do wynajęcia. TInformacj: 
na miejscu. 541—2 


|= e umc wh r 
POKÓJ umeblowany z wszelkimi 
wygodami dla małżeństwa do wy- 
najęcia Piotrkowska 61, m. 9. 


Prenumerafa 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, 


do | mieszkanie 
mi, węzelkimi wygodami. Sien- 
skiowicza 


konejo PRZEDSZKOLE 
ROZY KAWEROKI 


w ogrodzie, ul. Gdańska 94 
Zapisy od 12 — 


przyjmuje dzieci od lat 3—6. 


polecam 
NA INOWSZE MODELE RAPELUSZY 


pe cenach przystępnych 
SALON MÓD 


AL Kościuszki 41. 


Kupcyi Gospodynie! 


Zakładają ma swoje okna 
i najtrwalsze 


Rolety Okienne z Drai Drzewnego 


najlepsza ochrona przed upalnym 


słońcem i światłem 


5-CI0 POKOJOWE mieszkanie 
z wygodami I piętro, Żerom 
skiego 77-79, do wynajęcia. 


UMEBLOWANE 2 pokoje z 
kuchnią, hollem, wszełkimi wy 
godami, centralne ogrzewanie, 
winda, odnajmę. UI.' Ansztadta, 


> | telefonować 161-514 


z dwoma wejścia- 


39. Wiadomość vu ġo- 
dor: 


peili mydle = 


a> „TRÓJKA 


4 - POKOJOWE mieszkanie fr., 
wszelkie wygody, w czystym domu 
da wynajęcia. Informacje: Gdańska 
nr. Bla, m. 4. 


MIESZKANIE 3-pokojowe kom 
fortowe z wszelkimi wygodami 
do wynajęcia. Wiadomość: Ki- 
lińskiego 96 u dozorcy. 


— 


POKÓJ słoneczny z wszelkimi 
wygodami i centralnym ogrze- 
waniem do wynajęcia, ul. Prez. 
Narutowicza 51. m. 7. 


ROMFORTOWY lokal w centrum 
z duża salą gimnastyczną do wy- 
najęcia na przedpołudnia.  Ofarty 
sub „Komfort”. 

IE" TOENEEN NR 
PRZYJMĘ solidnego pana na 
mieszkanie. Śródmiejska 4 m. 
20 prawa of. II p. 


nit man w n 


-—— 


= 


DO WYNAJĘCIA przy ul. Legio- 
nów 17 dwa 5-ciopokojowa” miesz- 
kania na I i na HI piętrze od dnia 
1.X 1988, słoneczne, rozkładowe, 
z nowceczesnymi wygodami, Iuksu- 
sowo wyremcntuwane. Wiadomość: 
næ miejscn lub tel. 258.29. 
W LONDYNIE, w jednej z naj 
lepszych dzielnie, może student 
znaleźć pokój z utrzymaniem 
przy inteligentnej rodzinie, 
gdzie pani domu włada języ” 
kiem polskim. Wiadomość: ul. 
Kilińskiego 77-8, godz. 14—15, 
W WARSZAWIE dla studentki 
lub uczęnicy do wynajęcia po- 
kój z utrzymaniem. Opieka m 
int. rodziny Telef. Łódź 127-26. 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


za granicą — zł 9— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Rrdiktor odp. Lucjan Lipiński 


Za Wydawnictwo; „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka" Eugenluse Kronman, 


Piotrkowska 


— telefon 249-61 — 
lewa ofic Il wejście 


desenie, olbrz 
DO NABYCIA: ml. 6-go SIERPNIA 39 
m, 10, front II piętro. — Tel. 211-80. 


Przedstawicie! najprzedniejszych firm BIRLSKIC 
Polecam na 


sezon zimowy 
ubraniowe, płaszczowe, paltowe 


44 


Piotrkowska 94 


Zapisy eds. 12-3 i 5-7. Poes saj, 15 bm. 


Zarząd Miejski w Łodzi R pobiczny, 
przetarg na wykonanie na posesji miejskiej 
przy uł. Kątnej 10 I etapu robót kanalizacyjno- 
2, | wodociągowych wraz z przyłączeniem do miej- 
'| skiej sieci kanalizacyjnej. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści koszto- 
rysu ślepego, należy składać w Zarządzie Miej- 
skim, Plac Wolności Nr. 14, III piętro w pokoju 
Nr. 44, do dnia 22 września 1938 roku do godz. 
11 rano w kopercie nałeżycie zamkniętej i zala- 
kowanej, z napisem (wymienić 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys 
z warunkami przetargu otrzymać można w Wy- 
dziale Technicznym, Plac Wolności 14, II piętro. 
w pokoju Nr. 25. Otwarcie ofert nastąpi w tym 
e | samym dnin o godz. 12 w południe. 

Wadium’ przetargowe zgodnie z przepisami 
w wysokości zł. 1200.— (tysiąc dwieście) należy 
złożyć w kasie Zarządu Miejskiego, zaś kwit 

dołączyć do oferty. 
Wadia składane w walorach winny być depono- 
wane w Głównej Kasie Miejskiej przynajmniej 


dziennym, piękne 
i wybór. 


540—10 


wykwintne MATERIAŁY : 


W. Kapłanówny (avom 


POKÓJ =z wszełkimi wygodami 
(winda, telefon) w centrum z cało- 
dziennym utrzymaniem do wynaję- 
cia. Zgłoszenia: tel. 114-7T. 


— z m Aj | A WA A A PA mę 


POKÓJ z wygodami przy rodzinie 
do wynajęcia. Wólczańska 10, tront, 
1 p. m. 15, 


POKÓJ ładnie potr" wsze! 
kimi wygodami prezy gentnej 
redzinie do wynajęcia. Wiadomość: 
uL t1 Listopada 40, m. 8. 


zzz AGA 
ŁADNY umeblowany pokój z nży- 
walnością łazienki do oddania. 11 


Listopada 30, m. 18. 


zzz 
DO WYNAJĘCIA pokój nmeblowa- 
ny w newym domn, wszelkia wygo- 


dy. centr. nyrzewanie. Żeromskie- 
go 61. m. 27. 
POSZUKUJE lokalu na przed- 


szkole w centrum. Oferty R. S. 


UMEBLOWANY pokój dla Pana. 
Narutowicza 31, m. 5, fr. I p. 
IMEBLOWANY pokój słonecz- 
ny z wszelkimi wygodami do od 
dania Gdańska 15 m. 25, 


Wydzierżawię lub przyjmę współnicz- 
kę do dobrze prosperującej SZKOŁY 
KROJU IT SZYCIA. Pożądany kapitał 
1 — 2.000 zł. Utrzymanie dostatnie 
zapewnione. Oferty mb „D“. 


Koncesjonowane 


Kursy Gospod. 
D omn owego 


Ł. Ż. T. Ochrony Kobiet 
Cegielniana 21 


Różne 


pety suchym chemicznym spo- 
sobem, Ceny niskie. Wiado- 
moé: Samuel Wiatrak, sklep 


lnb tel. 234-04. 


CZYSZCZĘ suchym diem 
sposobem sufity, tapety i ściany 
wiam wszelkie pęk. 


— — m— m —>— 


Le- y tm mm m wk w mz i a 


DYWANY: Perskie, krajowe, ręcz. 
ne i maszynowe naprawia Arty- 
styczny Zakład naprawy nuszkodzo- 
nych dywanów H. Milgrom, Kiliń- 
skiego 18, tel. 192-46. 3677-5 


SWAT, mający stosunki w lepszych 


farb, Mała 2, róg 6-qo Sierpnia, | 


Nr. 249 


H, Sprzedaż wyłącznie detaliczna 


z MATERIAŁY {j 
* DAMSKIE à 


W CIĄGU JEDNEGO DMA - A, 3, OSTROWSKI, $-cy 
we we WaS warsztatach ~“ PIOTRKOWSKA 55 


{] 


„Uzdrowiska” 
Adm 
je Weg m ra Jota 
dziękowania 
W sezonu 


MIÓD 


świeży, lipcowy, gwarantowany 10058 


| pó ORO, 3 kg. — zl. 6,90, 5 kg. 


— st 990, 10 ky. — sł. 10, 20 kg. — 
sł 35.70, koleją 30 kg. — zł. 52, 60 kg. 
— zł. 100, wrax £ blaszankami i koss- 
tami praeryłki, wysyła ra raliczką 
„Pasieka” w Trembowii Nr. 14/0 


DYPL., NAUCZ. 


wenowila lekcje gry ferkear 
Telefon 247. 


eje 
Cegielniana 36/5. — 
Ogłoszenie. 


Zarząd Miejski w Łodzi sprze 
da w drodze przetargu dwa sil- 


(niki na gaz ssany, znajdujące się 


na 1 dzień przed przetargiem 
Łódź, dnia 10 września 1938 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W. ŁODZI. 
ODŚWIEŻAM sufity, Ściany, ta 


w Rzeźni Miejskiej nr. 2, ul. Ła- 
giewnicka 63. 

Silniki te ogłądać można w 
Rzeźni w godzinach od 8 do 15. 

Termin składania ofert do go- 
dziny 11 rano dnia 22 września 
1938 roku w biurze Wydziału 
Gospodarczego, pokój 59, skrzyn 
ka mr. 2 

Łódź, drńa 10 września 1938 r. 


= zg Aeg zwi 


s semę zł. a mianowicie: ra- 
gk żyd. poda swój adres. Sub rozy deo e + 
„eolidny”. stolik, fotel, 2 taborety, dwie 
na amaran mka nocne, żyrandol, firanki tiulowe, pa 
PRZEDSTAWICIELSTWO lub | ramie drewnianej, kredens, fi- 


skład konsygnacyjny na Warszawą 


„obejmie doświadczony handlowiec. 


Referencje pierwszorzędne. Oferty 
sub „Kaucja „Nasz Przegląd”, War- 
SŁAWA. 


4 4 
—— m m MMA kaj ah kam a m zi Mam | py 


PRANIE, rozpinanie mi ramech 
firanek, kap i t p. najnowszym 
nieniszczącym systemem, od je- 
dnego złotego. Piłsudskiego 27 
m. 21. Telefon- 249-58. Odbiór, 
odsyłanie, 

U 
FARBIARNIA futer H. 
egz. 1918. Łódź, Piotrkowska 81. 
Farbowanie wszelkiego rodzaju fu- 
ter najnowszym systemem lipskim. 
Ceny niskie. 


i 


SUFITY, ściany i tapety ©odźwie- 
żam suchym sposobem prędko, ta- 


nio. 11 Listopada 76, m. Ji, Tel. 
od 9 rano do 7 wise. 126-68. 


PIANINO do wypożyczenia po 
szukiwane. Oferty x oznacze- 
niem opłaty miesięcznej "ło 


przyjmują sopley wezennie | admin. dla „N, S* 


Ogłoszenia 


redakcyjnym 


50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia xa 


za wiersz milimetrowy 1-szpalłtowy (strona 5 szpnlt): l-sza strona 2 zł; 
trzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 


za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 
ręcrynowe i raślubinowe 12 zł. Ogło* 


zł. 1.50; w tekście: z zas 


oznaczonym. 
Łódź, dnia 31 1658 r. 
Kemornik: (—) AN GÓRSKI : 
Sprawa Banku Ereje 
wego pracciwko Mordor Srefbe. 
"m ZSZ 
OKRA £ drzwi uszozełniowa © 


Sklep frontowy 


pył A TEET r 


ieeja na Ogłoszeń Tie si 
kal" do d 
Płotftowska £7. 


Reklamy tekstem 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewia” (str. 5 szp) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 507% drożej 


firm zagr. 100%. Za oszenia 


e lab fantaz. dodatkowo 50%. 


oszenia dwukolor. o 50% dr 


My drukarni własneł Piotrkowska 101. 


ilustrowana. 


Nr. 36 


Przed ośmdziesięciu laty w 
wydanej w Krakowie „Historii 
wymowy w Polsce“, podając 
charakterystykę szeregu wybit- 
nych polityków polskich, autor 
— MECHERZYŃSKI pisze jed- 
nocześnie, iż obok wspaniały :h 
mówców i publicystów byli i 
„wówiczeni we wszelkiego ro- 
dzaju obroty i wybiegi, szermo- 
wali wymową, która im służyła 
za oręż obosieczny do rozpra- 
wiania się zaczepnie i odpornie 
w jakiejkolwiek słusznej lub 
najprzewrotniejszej sprawie... ze 
psucie społeczne, niemoc rządu, 
otworzyły drogę do pieniactwa, 
które fałszywy kierunek nauk 
podniezało, gdyż młodzież ze 
szkół wynosiła niewczesną ża- 
dzę sporów, a to wszystko poni- 
żało wymowę, czyniąc ją narzę- 
dziem nikczemnych zwajców, 
których nazywano  szczekacza- 
mit, 

Takich szczekaczy miał na my 
åli ORZECHOWSKI, pisząc, iż 
iuk nierządniea „ta wstyd, a tam 
ci gęby swe przedają*. 


Berło króla szczekaczy w pu- 
blicystyce: polskiej po upadku 
powstania listopadowego na e- 
migracji paryskiej zdobył sobie 
niejaki JÓZEFAT BOLESŁAW 
OSTROWSKI, zwany pospolicie 
„Ibusiem*. Była to nędzna, tehó- 
rzliwa, przewrotna kreatura. 
Sam podżegacz w 1830 r., gdyż 
prawie wszyscy jego przyjaciele 
i znajomi poszli w pole, on do- 
rwał się do redakcji „Nowej Pol 
ski“ i — jak pisze A. ŚLIWIŃ- 
SKE w „Mochnaekim (str. 240) 
-- „poczuł się w swoim żywiole. 
Nicehamowany przez nikogo, pu 
Ścił cugle swoim namiętnościon:, 
zaczął smalić na prawo i lewo, 
prażyć nie: tylko. przeciwników 
politycznych, ale i osobistych 
nieprzyjaciół, a nawet ludzi, któ 
rzy nigdy mu nie zawinili, .co 
zresztą mało go obchodziło, by- 
le tylko pisać i krytykować, kry- 
lykować bez miłosierdzia, mia- 
ry i opamiętania. [Wprawdzie 
Ibuś osłaniał swe artykuły ideą 
walcząc dla samej walki, 
nieraz mijał się z prawdą. nieraz 
przekraczał dozwolone w vole- 
mikach granice". 


ale 


W. tej samej „Nowej Polsce“, 
przeniesionej po upadku powsta 
nia do Paryża i redagowanej 
również przez Jbusia, ukazywa- 
ły się najnikczemniejsze kłam- 


stwa, oszczerstwa, najpotwor- 
niejsze insynuacje. Bezczelny 
szezekacz rzucił nawet potwarz 
na MICKIEWICZA, że podejrze- 
wa go © kontakt z policją cav- 
ską. 

A — jak pisze Śliwiński (str. 
404) — „sam zosławszy  szpie- 
giem“ Ostrowski „nie przesta- 
wał owijać się w szaty niepoka- 
lanej czystości obywatelskiej i 
sądzić żywych i umarłych, bo 
gdy żywych nie stało, on, jako 
hiena, zstępował do grobów i 
stamtad żer dla siebie wyciągał“. 


Przy tym był to człowiek — 
jak podają wszyscy — zdolny. 
błyskotliwy, oczytany, bystry i 
pracowity. Lekko chwyłał cudze 


myśli i pojęcia i umiejętnie m-" 


miał je streścić, nadając im wlas 
ną oryginalną formę. 


Drogą niedomówień, domyśł- 
ników, wkraczania wulgarnego 
w życie prywatne zaatakowanej 
osoby, był on zdolny każdemu 
postawić zarzut najokropniej- 
szy, nie licząc się z tym, iż jed- 
nostki o charakterze łagodnym, 
miękkim, doprowadzić to mogło 
do rozpaczy. 


O nim i podobnych mu pisał 
MOCHNACKI: „W czasach naj- 
większej polemicznej zawzięto- 
ści nie znalazłby się ani jeden 
przykład tej hańby i tego spodle 
nia w gazeciarstwie, jakie na 
swe głowy ściągnęli ci szezegól- 
ni ludzie w tak krótkim czasie. 
Po nich nikt już kłamać nie bę- 
dzie w całym chrześcijańskim 
świecie. Oni kłamstwa  wysilili 
— skompromitowali je bezczel- 
nością i niezręcznością*, 


Mylił się nieslety Mochnacki. 
Te nieco przydługie refleksje 
wywołał tasiemcowy artykuł, ja 
ki p. t. „Dwa Feldmany* opubli 
kował w „Warsz. Dzienniku Na 
rodowym“ ADOLF NEU- 
WERTH - NOWACZYŃSKI. Do 
niskich i wstrętnych insynuacji 
pod adresem jednej z najbar- 
dziej zasłużonych w literaturze 
i ruchu niepodległościowym po- 
słaci, a m. WILHELMA FELD- 
MANA, posłużyło Nowaczyńskie 
mu ukazanie się poważnego słu- 


— 


dium o „Bismarcku* — syna 
Wilhelma — dra Józefa Feld- 
mana. 


„Bismarck a Polska“ (wydaw 
nietwo Instytutu Śląskiego w Ka 
towicach DRA J. FELDMANA, 


w 


ki m 


Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO* z dnia ll-go września 1938 r. 


profesora uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, jest pierwszą w pol- 
skiej literaturze naukowej pra- 
cą o żelaznym kanclerzu Nie- 
miec. Czołowy historyk prof. 
M. KUKIEL w recenzji („ Zwrot“ 
z dn. 17. VLI 1938 r. Nr. 28) wy- 
raża się jaknajpochlebniej o dzie 
je Feldmana „nie tylko przez 
wielką erudycję autora i przez 
ogrom źródeł, jakimi rozporzą- 
dzał, choć zamknęły się przed 
nim zbiory najistotniejsze: ber- 
lińskie Tajne Archiwum Stanu... 
ale i dlatego, że „Sprawa polska 
— i ła jest ważnym wynikiem 
głębokich i wnikliwych studiów 
pròf. Fełdmana — odegrała w 


IBUS REDIVIVUS! 


mina metody oszczercze osławie 
nego „lbusia“. 

Ten sam ścisk, chmara róż: 
nych nazwisk profesórów, dy- 
plomatów, pisarzy polskich, 
franciiskich, hiszpańskich, rosyj 
skich — grunt zaskoczyć czytel- 
nika rzekomą erudycją. oczyta- 
niem  ..europejskością*, szero- 
kim zakresem wiedzy i w ten sp 2 
sób zwycięstwo nad 
zmarłym, względu na to, 
czy był zasłużo- 
nym, czy nie. 


odnieść 
bez 
człowiekiem 


Najważniejsze:  oszezerstwo, 
plotka, język plugawy — zaim- 
ponować wszystkim! Młodsze: 
mu publicyście “czasami fakie 


polityce Bismarcka rolę pierw- metody przebacza się, niech się 


szorzędną i grała ją do ostatka”. 
Przy okazji prof. Kukiel wspo- 
mina, iż w chwili wkraczania na 
arenę dziejowa Bismarcka inny 
polski pisarz polityczny JULIAN 
KLACZKO (żyd wileński) w 
„Studiach dyplomatycznych 
(w |lałach 1864-5) bezlitośnie 
smagał Kuropę zachodnią za bez 
radność wobee imperializmu 
pruskiego i zbliżającej się Sodo- 
my. Bismarck nienawidził Klacz 
ki za zdemaskowanie jego cynicz 
nej polityki, i mściwie ścigał pol 
skiego publicystę. 

Wobec takiej oceny 
prof. Feldmana przez wybitne- 
go historyka, jakim jest bezspor 
nie prof. Kukiel, nie warto dłu- 
żej zatrzymywać się nad wywo 
dami genialnego dyletanta, ja- 
kim jest niewątpliwie Neuwerth 
Nowaczyński. 

Lecz  najnikczemniejsze 
tym wszystkim są insynuacje, 
niedomówienia. domyślniki, po 
stawione zmarłemu przed 19 la- 
ty — ojeu profesora — Wilkel- 
mowi Feldmanowi. Insynuacje, 
niedomówienia, domyślniki no- 
waczyńskie .. jakżeż to przypo- 
DEE EA ZOE 


Pomnik Stanisław- 
skiego w Moskwie 


Jak podaje prasa zagranicz- 
na, Rada Komisarzy Ludowych 
ZSSR uchwaliła na ostatnim po- 
siedzeniu uczcić pamięć niedaw- 
no zmarłego reformatora teatru 
rosyjskiego, K, Stanisławskiego 
przez zbudowanie pomnika w 
Moskwie. Już w najbliższym 
czasie zostanie w tym celu roz- 
pisany specjałny konkurs. 


dzieła 


w 


wyszumi, ale p. Adolf jest juź 
człowiekiem przekwitłym, od ta 
kiego ma się prawo żądać pew- 
nej słałeczności. Jakżeż trafnie 
ocenił ten „talent“ w począt= 
kach twórczości historyk litera 
lury i krytyk ANTONI MAZA- 
NOWSKI („Pogłosy Młodej Pol- 
ski“ str. 33 — 39): „Są fo spo- 
strzeżenia kupieckiego komiwo- 
jażera (Nowaczyńskiego), który 
dostrzega i bez tchu i bez krzty 
zmysłu krytycznego notuje mnó- 
stwo rysów z łobuzowskim hu- 
morem. Lubi plotkę, jak kuchar 
ka. Nie ma w tej kupie plotkar- 
skich śmieci ani odrobiny senty 
mentu. Są to wiwisekcje dokomy 
wane z wyrafinowaną i jadowi- 
tą złośliwością. Gryzie wcale nie 
sercem, lecz co się zowie żółcią 
i wątrobą, doszczętnie stoczoną 
przez chorobę, rakiem zwaną. 
Sączy zimną żółć.. Tasiemco- 
wej długości dialogi, pisane go- 
rzej, niż volapikiem, bo jakimś 
ohydnym żargonem rusko-ży- 
dowsko - niemiecko - angielsko- 
amerykańskbo - rynsztokowym, 
naszpikowanym potworną ilo- 
ścią błędów.. Pieprzny przy- 
smak ordynarnego paszkwiłu..." 

W początkach twórczości No- 
waczyńskiego nazwał go Maza- 
nowski „.przecherą”, dziś na- 
pewno określiłby jednym sło- 
wem „Ibuś'. 


Bo też prawie ihusiem jest p. 
Adolf Nowaczyński. 


lbusiem jest, gdy oszczerczo 
zarzuca Wilhelmowi Feldmano- 
wi, iż był germanofilem i „wy- 
stepował przeciw najlżejszym 
zakusom okrojenia Cesarstwa 
Niemieckiego o Wielkopolskę, 
&. Śląsk i Pomorze”. 


Dzisiejszy numer 


nR [EWY BB” 


zawiera: 
J. K. Urbach; 
H. T.: Przesada z tymi grypsami. 
James Calhoun: Codziennie ginie 


lbu$ś redivivus! 


złoto! 

G. Timofiejew: "Twórca nowegn 
nieba, j 
Pierre Seize: Salzburg po rasistow 

sku 


A. Rolnogórski: Anglia w życiu co 
dziennym 

Dr. Paweł Klinger: Dlaczego łysie- 
jemy 

Dr. Wanda Jakobson: 
w pokoju dziecka 

L. Streisenbergi W moim kalej- 
doskopie 

Pantelejmon Romanow: Ściana — 
(Humoreska) 

Prof. S. Harvey: Wynalazki, które 

„ zginęły 

Dr. K. Joel: Toscanini w Tribszen 


Miazmaty 


Śmiesznym jest, gdy wspom» 
na, o imieniu Feldmana „Wil- 
helm“ rzekomo dla podkreśle- 
nia rzekomych sympatii kajze- 
rowskich wielkiego patrioty. 
Nikczemne jest niedomówienie 
Nowaczyńskiego o rzekomo nie- 
przychylnym stosunku Żerom- 
skiego do W. Feldmana. 


Żeromskiego. który w pięknej 
książce, wydanej zbiorowo ku 
„Pamięci Wilhelma Feldmana* 
pisał (str. 166-8); „Dzis niema 
już Stanisława Wyspiańskiego i 
Wilhelma Feldmana. Kędyś w 
zaświatach ze sobą obcują, nara 
dzają się i radują... Trawa mogi 
ły zarasta, Zapomnienie, a þat- 
dziej jeszcze niepamięć — 
zagrzebuje zmarłych.. my któ. 
rzyśmy widzieli, jak wielkie by- 
do cierpienie tamtych, wspomi- 
najmy dobrze i zawsze trudy 
ieh, zabiegi i bezgraniczną, bez 
interesowną, samą w sobie — 
ich miłość”. 


„Wspominajmy dobrze i za- 
wsze trudy ich“ — pisze nie- 
złomny, nieugięty Żeromski, któ 
remu nigdy kłamstwo lub ©- 


szczerstwo z ust nie wyszło, a p. 


Nowaczyński czyni aluzje do sto 
sunku Żeromskiego do Feldma 

na. Jeszcze powołuje się na Tze- 
komą swą rozmowę i „specjalne 
życzenie Pisarza. Plugawy ať- 
tykuł Nowaczyńskiego publiku- 
je centralny organ endecji „War 
szawski Dziennik Narodowy”. 
a duma endeków, jedyny bodaj 
ich wybitny pieśniarz i drama- 
turg KAROL HUBERT RO- 
STWOROWSKI (przy tym krań 
cowy antysemita) w artykule” 
„Cześć!“ w ten pisat o 
Feldmanie: „Mnie zaś niechaj 
bedzie wolno zawołać na cały 
głos, że był on (Feldman) jed- 
nym z tych trzech, którym za- 
wdzięczam życie! Podparł mnie. 
gdym padał. opatrzył moje rany. 
gdym krwawił; dodał mi odwa- 
gi, gdym wątpił — był dla mnie 
dobrym samarytaninem, a że 
być dobrym samarytaninem jest 


sposób 


głównym zadaniem  krylyka. 
cześć i cześć jego pamięci!" 
(str. 156 „Pamięci W. Feldma: 
na“), 


A więc czy nie ibuś - Nowa- 
czyński w ibusiowej gazecie na- 
padł na świetlaną posłać W. 


Feldmana? 
J. K. URBACH 
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„Pracuj na lądzie — odpoczywaj na morzu!” 
a 


Przesada z tymi Grypsami 


T 


Leżeliśmy w słodkiej bezczyn 
ności na pokładzie i plotkowa- 
liśmy. Zmęczeni tysiącem wra- 


żeń. cóż mieliśmy robić między . 


Haifą a Istanbulem, jak nie puś 
cjć luzem fantazji i języków i 
nie omawiać bliźnich. Na pierw 
szy ogień poszli naturalnie „kie 
rownicy:' naszej wycieczki, sła- 
wetna czwórka Bormanów. Spi- 
sali się bowiem jak najgorzej, 
traktowali mas, jako auantite 
negligeable i bez osłonek uwa- 
żali całą imprezę, jako swoją 
«.obistą wycieczkę, zapomina 
jąc, że zaprosili na nią jeszcze 
kilkadziesiąt osób. „Osmaro- 
wać ich* — to było ogólne ży- 
czenie. | 

A po tym zostały wspomnie- 
nia. Piękne rozpamiętywanie 
mórz klasycznych, zbyt piękne, 
by brudzić je pamięcią o wy- 
czynach Bormamów, Tym bar- 
dziej, że (zdawało się) i oni 
chicieli utopić w Lecie swą mie- 
udolność i, co gorsza, złą wolę. 
Tygodnie mijały, a „„Wiadomoś 
ci Literackie“ milczały, jak za- 
klete.  Wstydzą się, przypusz- 
czaliśmy i za ten ich wstyd by- 
liśmy gotowi zapomnieć o nich. 
Ale myliliśmy się. W ostatnim 
nianerze „Wiadomości* ukazał 
się artykuł p. Jama Mariana 
Hemara. 


+ Piękny artykul. W plastycz- 
nych obrazach przesuwa się 
przed nami raz. jeszcze cała wy- 
rięczka, ba, doniero teraz wi- 
dźimy, że naprawdę stadka o- 
wiec i kóz stoją dokoła płachet- 
ki cienia, jak gdyby stały u cie 
niopoju, przypominamy sobie, 
jek dziwnie nisko widzieliśmy 
taflę Morza Martwego. I myśli- 
my sobie, tak było, ale przecież 
p. Mariana tam nie było, przy- 
najmniej nie z nami. 

Mówmy otwarcie. Dla więk- 
tzości uczestników wycieczki 
„Wiadomości Literackich“ ten 
absenteizm p. Grypsów był wy- 
soce obojętny. Na wycieczkę za 
pisali się ludzie, którzy „Wiado 
mości* mie tylko nie prenume- 
rują, ale nawet nie czytają. — 
Zapisali się, bo była nieco tań- 
sza, niź normalna wycieczką 
„GAL'u* i zatrzymywała się 
dłużej w Atenach. Dla tych u- 
czestników popularny centaur 
nie istniał, a bardzo często uwa 
żali, że powinien być wypalony 
ogniem i żelazem. Nie tylko na 
wycieczce. 

Ale byli i inni. Ci pojechali 
właśnie na wycieczkę „Wiado- 
mości ILilerackich*, Można ich 
nie lubić za to, że sa izraelita- 
mi, i za'tó, że z Claudelem cho- 
dzą do klozetu. Ale któż ich tak 
wychował, jak nie ` popularny 
cenlaur, ci przecież są jego naj- 
garętszymi wielbicielami—i pre 
numeratorami, ich sokami on 
się karmi, a:oni wyrośli na je- 
fo strawie duchowej. Marianie, 
nie poznajesz, że to krew z 
kawi i kość z kości Grypsów? 

śOni szukali na tej wycieczce 
przede wszystkim „atmosfery“ 
literackiej. — Zawiedziono ich, 
Bormanowie okazali się duszy- 
czkami z papieru, które tylko 
z4 pośrednictwem słowa druko- 
a> mogą bliźnim coś dać, 
l 1wzą przyznać, organizacja i 
dóalna wycieczki nie dopisała. 
Afe czyż jakakalwick organiza- 
cja wogółe dopisała? 

Prawda, p. Antoni zarezerwo 
wał wagon, Ale niestety, do te- 
go wagonu właził każdy podróż 
Bi do Lublina i Rozwadowa, a 
tózestnicy wycicezki musieli 
siać w korytarzu. Przecież lo 


nie zajęcie dla Bormanów, pil- 
mowanie, by było inaczej. I już 
przed Lwowem przestraszyli 
ich goście przez nich zaprosze- 
ni, przestraszyli ich i znudzili 
pytaniami. Cóż prostszego, jak 
zwiać do zacisznego wagonu bu 
kareszteńskiego i en quatre po- 
dziwiać stolicę Rumunii, nie 


wspominając broń Boże innym, 
że na to przepisy wycieczki po- 
zwalają. Odi profanum vulgus! 
A|po tym był ọdezyt p. Augu- 
sta, niestety nie dokończany. — 
O tym p. Marian nie wspomi- 


„na. Ale pamięta chyba, że p. Au 


gust w dwu prelekcjach nie wy 
czerpał tematu, miał nas przed 


Tewa- 


Tel - Avivem dalej pouczać. 
Tymczasem na klasycznej zie 
mi heleńskiej doszło już do 
grubszych awantur. Najpierw w 
hotelu robiono Bormanom wy- 


rzuty za szereg. niedociągnięć 
organizacyjnych. -I-wtedy -do- 
wiedzieliśmy się — słuchajcie, 
słuchajcie, że _„Wiadomości* 


„Wioze polaków na roboty” 


Jak io było na wycieczce „I. K. €” 


Wśród licznych wycieczek za 
granićznych, zorganizowanych 
latem bieżącego roku, wielkim 
powodzeniem cieszyła się wy- 
cieczka „Ilustrowanego Kuriera 
Codziennego“ zorganizowana p. 
Ł Ladem i morzem wokół Eu- 
ropy“. 

Nasz współpracownik pod- 
czas swojej wycieczki zagrani- 
cę społkał uczestniczkę tej wy- 
cieczki i usłyszał ol niej nie- 
zwykle ciekawe szczegóły kary- 
godnego traktowania ludzi, któ 
rzy się z tą wycieczką wybrali, 
Posłuchajmy jego opisu: 


„W  rapidzie paryskim; tuż 
za Niceą, w korytarzu pociągi 
wpadam prosto w objęcia p. 
Mrozińskiego. Po chwili za ple- 
cami popularnego łódzkiego ar 
tysty ukazuje się jego małżan- 
ka, p. Dunajewska, wygląda mi 
zernie i jest bardzo jakby wy- 
cieńczona. Po przywitaniu o- 
czywiście zapytuję o powód złe 
go wyglądu. I oto słyszę nastę- 
pującą tragikomiczną  epopeę 
wyjaśniającą: 

—— Biorę udział w wycieczce. 
zorganizowanej przez „IKC“ p. 
m. „Lądem i morzem wokół Eu- 
ropy“. Wycieczka wyruszyła 30 
lipca i ma powrócić 26 sierp- 
nią. Zwiedziliśmy szereg miej- 
scowości w Europie południo- 
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wej. Byliśmy również w Kon- 
stantynopolu. Dopóki wyciecz- 
ka jechała kolejami, wszystko 
układało się nie najgorzej. Gdy 
nas jednak zaokrętowano na 
włoskim statku „Roma pojem 
ności 33 tys. tonn (a więc więk 
szym od Batorego“), zaczęły 
się dziać straszne rzeczy. Ulo- 
kowano nas w III klasie nie- 
mal ną samym dnie olbrzyma, 
na-5 piętrze pod powierzchnią 
morza. W małych dusznych ka- 
binkach gnieździliśmy się po 4 
osoby. W nocy nie było formal 
nie czym oddychać „Przechodzi 
liśmy* niewymowne cierpienia. 
Na górne pokłady nie pozwała- 
no nam wychodzić. Dostępu do 
nich pilnowali uzbrojeni marv- 
narze włoscy. Siłą rzeczy musie 
liśmy pozostawać w naszych no 
rach, stłoczeni, jak bydło. Bar- 
dzo wiele osób, a przede wszyst 
kim kobiety, rozchorowało się 
poważnie. Należałam do tych 


nieszczęśliwych. Pasażerowie I` 


i Il klasy przyglądali nam się z 
góry z zaciekawieniem. Roze- 
szła się wśród nich pogłoska, że 


oto wiozą polaków na roboty do ` 


Francji. Obsługa - okrętu igno- 
rowała nas i traktowała en ca- 
naille, a marynarze poprostu w 
bez wstydny sposób: zaczepiali 
kobiety. Ta gehenna trwała peł 
nych 12 dni. Napisałam o mo- 


- WZTUSZE DIL. 


im strasznym położeniu do mę- 
ża... 

— Gdy tylko otrzymałem a- 
larmnujący list — komlynuu je 
n, Mroziński—spakowałem ma- 
natki i rozpoczałem pościg za 
wycieczką, w której - brała u- 
dział żona. Wvjechułem do 
Włoch, a: stamtąd du Francji. 
Zatrzymałem się w Nicei i tu 
dopiero po upływie pięciu dni 
nrzybyła nieszczęsna wyciecz- 
ka... 

t— Gdy ujrzałam męża, który 
mumie nie uprzedził o swoim wy 
isżdzie — opowiada p.Dunajew 
ska — omal nic zemdlałam ze 
Podczas -3-dniowe- 
go pobytu w Nicei wskulek 
przeżyć na „„Romie* charowa- 
łam i leżałam w hotelm — W 
związku z tym właściwie nie 
widziałam Riviery. Ja organiza- 
torom tego skandalicznego: zor- 
sanizowania podróży okrętem 
nie; zapomnę. Trzeba ludzi sta- 
nowezo osirzec przed takimi 
nieodpowiedzialnymi ` impreza- 
mi. 

Ota jak w relacji poważnej u- 
częstniczki wygląda popularne 
hasło „Pracuj na ladzie, odpo- 
czywaj ma morzu!“ Dlaczego 
niesolidni panowie w lak lekko 
myślmy sbosób niweczą usilną 
-opogandę wycieczek morskich 
i przywiązania do morza? 


1. Brytyjski minister lotnictwa: Kingsley Wood odwiedził miasteczka Kidbrooke pod Londynem, gdzie 

znajduje się, centrum wielkiej zapu y baloaowej, mającej bronić stolicę ta wypadek ewentualnych ataków 

napowistrznych. — 2. Ćwiczenia na pokładzie transportowca angielskić go. „Iancashire”, który niebawem 
przewiezie wojska z Anglii do Egiptu i do Chin, 


Na marginesie wycieczki „Wiadomości Literackich” 


wogóle niczego nie mają zamia- 
ru organizować. Ich ręce są czy 
ste, jak Piłata. One zaangażo- 
wały tylko p. Augusta, by wycie 
czkę po Grecji oprowadzał i p. 
Mariana, by robit humor. I p. 
Marian zaczął odrazu spełniać 
swe obowiązki, Zapowiedział 
dowcipnie, że celem większego 
zbliżenia między uczestnikami 
wycieczki od jutra rana zacznie 
urządzać musztrę. [ na tym się 
jego humor wyczerpał, Nie po- 
mogła nawet sól atlycka... 


A p. August od swych obo 
wiązków poprostu się uchylił. 


Do aprowadzania wynajęlo za- 
wodywą przewodniczkę i tylko 
w przygodnych rozmowach wy 
rażuł p, August swe poglądy. — 
Rzadko o sztuce. zato częściej o 
bliźnich. W sposób bezpośred- 
ni i szczery. A te mydłki były 
obrażone, I spowodowały jesz- 
cze incydent w Nauplii. Wszy- 
sikiemu winni są naturalnie i- 
zraclięi, Nietylko z Glaudelem 
do klozelw chodzą, ale nie chca 
nawet poświęcić z trzech dni, 
przeznaczonych ga zwiedzanie 
Grecji, jednego dnia na wygrze 
wanie się na pięknej plaży w 
Nauplji. Nie zobaczą wpraw- 
dzie kilku rzeczy przewidzia- 
nych, ale to nic nie szkodzi, p. 
August jest mie pierwszy raz w 
Grecji i miejmy nadzieję, nie o- 
statni, Lepiej za przykładem 
słarożytnych grzać kosmate cia 
ło w boskich promieniach słoń- 
ca i podziwiać dziewczęcą uro- 
dę najmłodszego z Bormanów. 
A izraelieci nie chcieli. I jakże 
tu takim wieprzom rzucać per- 
ły w trzeciej prelekcji? 


A po tym; adio amore, Ostal- 
nia iluzja jakiejkolwiek wspól- 
noty wycieczkowiczów z Bor- 
manapii utonęła między wyspa- 
mi Fgejskimi. Pewnego poran- 
ka oświadczył p. 5. z dziewczę- 
cym wdziękiem, że właśnie o- 
kazało się, że niema nic wspól- 
nego z wycieczką „Wiadomości 
Literackich, a innych Gryp- 
sów nikt nawel o lo nie spylał. 


W Palestynie nie hyło już żad- 
nej próby wspólnego zwiedza- 
nia. I może nie wszyscy uczest- 
nicy zgodzili by się na jazdę z 
arabskim szoferem, choć żydow 
sey na lej samej trasie nic prze 
bierali się co chwila za arabów 
i choć  prawdopodobieństwa 
spotkania żydowskiego terory- 
sły jest, mimo wszystko, daleko 
mniejsze, niż arabskiego. Ale z 
wyboru przewodnika nie moż: 
na nikomu robić wyrzułu. — 
Wierność dla ideału młodości 
nie jes! sprawą obowiązującą, 
nawet jeśli się było poalej - syo- 
nistą. 


I za to, że byliśmy mydłkami 
i izraelilami, musieliśmy cier- 
pieć. Na kroge powrotna z Kon 
słanzy już p. Antoni nie zare* 
zerwował dla nas wagonu, choć 
hy-nie pilnowanego. Wróciliś- 
my pociągiem dla emigrantów, 
zupchanym do niemożliwości, 
brudnym, pozbawionym wody. 
Pilnowali nas, jak skazańców. 
żandarmi rumuńscy, nie pozwa 
lając. przez 30 godzin na wyj- 
ście z pociągu. chećhy do bufc- 
lu na stacjach. Ale Bormanó- 
wie pomknęli luksusowym po- 
ciągiem „Regele karol". Znowu 
zapomnieli 'arać się. by i 
nam ię wygodę umożliwić, By- 
li chyba zupelnie pochłonięci 


obmyślaniem nowej imprezy 
grypcowej dla zabawy swych 
wiernych izraelitów... 

J, H. 


James Calhoum 


a Ahhh 


Pewa- 


tat 


Codziennie ginie złoto! 


Wojny sa naiwiekszym wrogiem drogocenneso kruszcu 


Przed kiłku laty były dyrek- 
tor mennicy amerykańskiej 0- 
świadczył, że za trzy i pół mi- 
liarda złotych dolarów, t. j. za 
okola 825 miliardów franków 
złotyek wydobyto złota z ziemi 
od 440 lat, ale że tylko za 441 mi 
liardćw znajduje się w obrocie. 
Brakuje więc prawie połowa ca- 
łego złota, które wykopano odl 
1493 roku. 

Już 5.000 lat przed 1493 r. wy 
dobywano złoto, a badania egip- 
tologa PETRIEGO dają moż- 
ność oceny w przybliżeniu iloś- 
ci brakującego minerału. Uczo 
ny ten zdołał rzeczywiście, na 
podstawie swoich archeologicz- 
nych badań, określić, że w ro- 
ku 2000 p. Chr. egipcjanie pro- 
dukowali pięć tonn miedzi rocz- 
nie i że tę przeciętną utrzymy- 
wali przez trzysta lat. Z drugiej 
strony wiemy, że w tej epoce 
produkcja złota była ilościowo 
prawie taka sama, jak prodnk- 
cja miedzi, Cyfry Petriego po- 
zwalają wywnioskować, że aż do 
ery chrześcijańskiej Egipt wydo 
był z ziemi złota za 260 miliar- 
dów franków. Jeżeli kraj ten do- 
starczał połowę ówczesnej pro- 
dukcji świata, ogólna cyfra dla 
starożytnego Świata wynosiłaby 
520 miliardów franków. Ta hi- 
poteza znajduje uzasadnienie, 
jeśli sięgniemy do starożytnych 
historyków i weźmiemy pod u- 
wagę bogactwo min takich, jak 
Rio Tinto lub Almaden, których 
historia sięga 2.000 lat. Dodaj- 
my teraz iłość produkcji od ro- 
ku I aż do 1493 ery chrześcijań 
skiej, a dojdziemy do globalnej 
cyfry 1400 miliardów franków 
dła światowej produkcji aż do 
1936 r. 

Cyfra handlu światowego wy 
nosi około 14.000 miliardów fran 
ków rocznie. Oznacza to istnie- 
nie minimalnej rezerwy złota, 
wartości 1400 miliardów. Gdyby 
więc można odzyskać całe złoto, 
wydobyte od 5.000 lat i puścić 
je w obrót, handel doznałby bar 
dzo poważnej poprawy i może 
ludzie znaleźliby szczęście... 

Ale brakuje za 950 miliardów 
złota. 

Złoto jest przede wszystkim 
absorbowane przez przemysł i 
rękodzieło. (Według KICZINA 
le dwa czynniki skonsumowały 
dla siebie za 175 miliardów zło- 
ta od 1835 do 1930 r., co wyno- 
si 27 procent produkcji. Przy- 
klad Włoch, które zażądały od 
swoich obywateli, aby złożyli 
swoje klejnoty do skarbu pu- 
hlicznego, dowodzi, że złoto to 
nie jest stracone. Ale zjawiska 
tego rodzaju są dość rzadkie, a 
złoto, które nie jest w obiegu, 
lub nie jest wybite na pienią- 
dze, nie przynosi wielkiej ko- 
rzyści, 

Kopuła starożytnego Kapito- 
lu w Rzymie była pokryta zło- 
item, wartości 950 milionów, trzy 
bożki w świątyni w Niniwie za- 
wierały złota za 1.925 milionów 
a Świątynia Słońca w Peru za 
6475 milionów. Złoto dzisiaj zni- 
klo, jak gdyby nigdy nie było 
wydobyte z ziemi. Co rok zuży- 
wamy na bawidełka złoto, które 
go wartość równa się przynaj- 
mńiej wartości tych relikwii sta 
rożytności. I tak, w Stanach 
Zjednoczonych zużywają jubile- 
rzy za 35 milionów dolarów zła 
ta. Połowę tego metalu wchła- 
alaja artykuły, które wymagają 
lak nikłej ilości, że po kilku Iž- 
tach złoto jest stracone. 


Ukryte skarby 


„Me nie wszystkie bogactwa 
ziemi pozostały dla nas dostep- 


ne. Ziemia kryje liczne skarby, 
które człowiek tam dobrowol- 
nie ukrył. Zwyczaj ten sięga do 
starożytności, kiedy jedynym 
sposobem nratowania swego ma 
jatku było zakopanie go kilka 
stóp pod ziemią. Trudność pole- 
ga na tym, że ludzie wykazywa- 
li tyle zręczności w ukrywaniu 
swoich dóbr, że ich potomkowie 
przeważnie nie byli w stanie ich 
odnaleźć. Mimo to człowiek 
w dalszym ciągu zakopuje swo- 
je pieniądze i podziemia Indii 
są obecnie prawdziwym ban- 
kiem, gdzie je zagrzebano obok 
tego, które tam już spoczywało 
od wieków. 


Wszystkie kraje mają w tym 
przedmiocie swoje legendy, czę 
sto oparte na niezaprzeczalnych 
faktach. I tak. obok ruin dawne- 
go Ektąbanu zakepane są skar- 
hy, nagromadzone przez królów 
perskich w ciągu dwustu lat. 
DARIUSZ, podczas gdy uciekał, 
aby umknąć przed ALEKSAN- 
DREM WIELKIM, zgromadził 
całe złoto swego państwa — 0- 
koło siedem miliardów — w 
Ektabanie. Pozostał tam przez 
rok i w oczekiwaniu na nadej- 
ście Aleksandra zakopał swoje 
skarby. Ale zginął, podobnie jak 
wszyscy ci, którzy asystowali 
przy zakopywanim, i dzisiaj jesz 
cze bogactwa te spoczywają bez 
użytecznie w wnętrzu pagórków 
okalających miasto. Ani Ale- 
ksander, ami partowie, ani ža- 
den z ianperatorów rzymskich, 
którzy wyprawiali się do Ekta- 
banu, nie zdołali odkryć skarhu 
Darrusza. 


Podziemne banki 

Gdyby się chciało obliczyć 
wszystkie bogactwa, które w ten 
sposób kryje w sobie ziemia, 
trzebaby zbadać okolice Ektaba 
nu, grób Alaryka, grotę, do któ- 
rej Genzeryk, król wandalów, 
sprowadził pięć ładunków okrę- 
towych zdobyczy, ementarz, u- 
żyty przez Klodwiga w tym sa- 
mym celu, zanikłą stolice Dżyn 
gis - Chana, oraz robić poszuki- 
wania za 5.600 milionami złota 
inkasów w Peru. Bo Żaden z 
tych skarbów nie wyszedł na 
światło dzienne... 


Nie wolno również zapominać 
o złocie, które starożytni chowa 
li do grobowców swbich zmar- 
łych królów. W 1894 r. GOR- 
DON znalazł przeszło dwanaś- 
cie milionów złota w groboweu 
nieznanej księżniczki, a w trzy- 
dzieści lat później CARTER 
otwierając grobowiec króla 
Tut-Ank-Hammona, odkrył jesz 
cze większy majątek, niż złoto 
inkasów. Wiele przedmiotów 
było rzeczywiście z masywnego 
złota, jak trumna tego młodego 
króla, który panował tylko sześć 
lat i którego znaleziono w komo 
rach zmarłych. Można sobie wy 
robić pojęcie o złocie, sWwaco- 
nym w piasku Egiptu, * według 
złota, znalezionego w grobow- 
cach faraonów. Pilęćdziesięcin 
monacchów pochowano w Lu- 
ksorze, ale tylko kilka grobow- 
ców odkopano, Zreszłą, z wy- 
jatkiem grobowca Tut-Ank-HFam 
mona, nie były one nienartiszo- 
ne, a bogactwa, które zawierały, 
już dawno były po ziemi roz- 


_slane. 


Ale obliczenie jeszcze nie jest 
ukończone. Również nasi współ 
cześni zakopują złoto. W Amery 
te w ciągu 1937 r. zakopano zlo 
ta za przeszło dwa miliony dola 
rów w trumnach. Cyfra ta może 
się wydać drobną obok tych, 
które zacytowaliśny powyżej, 


ale nie należy zapominać, że ma 
łe strumyki tworzą wielkie rze- 
ki. 

Skoro się szuka owych 950 
milionów, które zniknęły, trze- 
ba się równieź zabrać do mo- 
rza, złodzieja, któremu często 
zaufano majątki, które nigdy do 
właściwego portu nie dotarły. 
W ten sposób połknęło morze 


"nieobliczalne skarby, gdy hiszpa 


nie przywozili złoto do domu z 
Nowego Świata. Ich pierwszy 
ładunek, siedem lat po lądowa- 
niu na nowym kontynencie, zo- 
stał do szczętu stracony. W, 
dwieście lat później, za pięć mi- 
liardów dwieście pięćdziesiąt mi 
lionów złota i srebra znikło przy 
rozbiciu się szesnastu statków 
hiszpańskich, zatopionych w za 
toce Vigo przez koalicję angiel- 
sko - duńską. 


Wiele innych katastrof zareje 
słrowano w ciągu dwustu lat. 
Trzy flotyle, transportujące za 
4 miliardy 550 milionów złota 
i srebra zatonęły naskutek hura 
ganu, a czwarta uległa zniszcze- 
niu przez duńczyków i poszła 
na dno wraz ze złotem za 600 mi 
lionów. Statek „Florenzia* zato- 
nął ze złotem za 2 miliardy 625 
milionów, a flota turecka rozbi- 


od wc 
Wikingowie 
w Ameryte 


Profesor Frazer, wykładający 
archeologię na uniwersytecie w 
Wirginii, twierdzi, iż dawni nor 
manowie, uchodzący za pierw- 
szych europejczyków, którzy po 
jawili się w Ameryce, nie wy- 
lądowali na wybrzeżu Nowej 
Anglii, lecz dotarli wodą do je- 
ziora Górnego i stanęli w ten 
sposób w Kanadzie. Prof. Fra- 
ser wskazuje na okoliczność, że 
ani na wybrzeżach Nowej An- 
glii, ani Nowej Szkocji nie wy- 
kryto śladów północnych żegla- 
rzy. W ostatnich jednak cza- 
sach odnaleziono je w okolieach 
jeziora Górnego. Stara nordyc- 
ka literatura mówi o wylądowa- 
niu wikingów w Ameryce w dzie 
siątym wieku. Założyli tu praw- 
dopodobnie kolonie i utrzymy- 
wali słosunki z Nowym Świa- 
tem w ciągu kilku wieków. 

Dokonane osłalnio wykopali- 
ska Świadczą, Że  wikingowie 
przybyli do Ameryki nie od 
strony wschodniej, lecz od pół- 
nocy. Według Frasera wylądo- 
wali na wybrzeżu zatoki Hudso- 
na i popłynęli później w górę 
rzek. wpadających do niej z po 
łudnia, aby dostać się w okolice 
wielkich jezior i obszaru obec- 


nych Stanów Zjednoczonych. 
Na dowód słuszności swych 
przypuszczeń profesor Fraser 
wskazuje na fakt, że dopiero 
niedawno odkryło w pobliżu 
Kensingłonu kamień, pokryty 


pismem runicznym, Kamień ten 
nosi datę roku 1362 i zawiera 
krótkie wiadomości o losach 
nornranów. którzy w tej okolicy 
wpadli w ręce indian, Wykopa- 
no również sprzęty i naczynia. 
używane przez wikingów. Naj- 
oczywistszych dowodów. stwier 
dzających słuszność przypusz= 
czeń Frasera, dostarczył grobo- 
wiec wikingów w pobliżu jezio- 
ra Górnego, zawierający obok 
szcząlków ludzkich, broń i tar- 
cze, będące niewątpliwie nor- 
dyckiego pochodzenia z 11-go 
wieku. Znalezione przedmioty 
umieszczono w „Royal Ontario 
Museum“ w Toronto. 


ła się, unosząc na dno morskie 
zdobyte w Grecji złoto za 600 mi 
lionów. 


Inżynierowie marynarki obli- 
czyli, że okręty, stracone na mo- 
rzu od dwudziestu pięciu lat. 
równają się co do ilości tym, któ 
re krążą po morzach w ciągu 
jednego roku. A ponieważ każ- 
dy okręt rozbity wiezie ze sobą 
złoto, doprawdy niemożliwe bv- 
łoby ocenić wartość skarbu, kló 
ry leży na dnie morza. Może 79 
miliardów, a może i więcej. 


Pył ze złota 

Złoto ginie jeszcze w inny spo 
sób i to bez nadziei na odzyska- 
nie go, 

Rząd amerykański transpor- 
tował ostatnio za 315 miliardów 
złota do różnych punktów kra- 
ju. I, aczkolwiek pociągi były 
starannie strzeżone, można było 


stwierdzić, że za trzy miliony 
franków szlachetnego metalu 
zniknęło . Złodziejem nie bv! 


nikt inny, jak zużycie. Według 
statystyk, za każdym razem, 
gdy się przewozi lingoty (bloki) 
wartości po 175.000 franków, 
za 175 franków złota zamienia 
się na pył. Między 1876 a 1936 
r. ruch przywozu i wywozu zło 
ta osiągnął kwotę około 600 mi- 
Jliardów. Jeżeli się tę samą su- 
mę przyjmie dla ruchu we- 
wnętrznego, dochodzi się do 
wniosku, że skarb amerykański 
został okradziony ze złola za 14 
milionów franków przez zuży” 
cie... Delikatny pył, który się 
podczas obrotu odłącza od mo- 
net jest w rzeczywistości na za 
wsze stracony. Przed dwndzie- 
stu czterema laty JERON obli- 
czył, że te straty wynoszą 1.4 pro 
centu, alẹ cyfra ta przekroczyła 
dzisiaj 1.5 procentu na skutek 
szybszego obrotu pieniężnego. 


Zastąpienie złota przez pienią 
dze papierowe jest jedynym 
środkiem, który podjeto od 2000 
lat dła ochrony cennego metalu. 
Nawet jeżeli się złoto zamyka do 
piwnic opancerzonych stalą, luh 
betonem, nie może ono uniknąć 
zużycia. Trzeba periodycznie je 
ważyć, a każda nowa operacja 
ujawnia, że miliony franków 
zniknęły. Żaden system monetar 
ny, opierający się na złocie, nic 
jest w stanie wykluczyć tego u- 
bytku. 


Wojna—naigorszy wróg 
złota 

Jednak żaden wróg złota nie 
jest niebezpieczniejszy, niż woj- 
na... W ciągu czterech tysięcy 
lat historii piraci krążyli po zie- 
mi w poszukiwaniu złoła i roz- 
siali je w toku swoich przygód. 
Pierwsze „rezerwy“ złota na 
świecie, w Egipcie i Palestynie, 
zostały zabrane przez asyryj- 
czyków, którym z kolei zrabowa 
li je persowie. Grecy odebrali je 
persom a rzymianie grekom. Po 
sześciuset latach tej zabawy, re- 
zerwy Rzymu, do których do- 
szło jeszcze złoto, dobyte z zit- 
mi, nie przekraczały wartości 
50 milionów franków. W pięć- 
set lat później, gdy ALARYK i 
Attyla rzucili się na imperium 
rzymskie, pierwszy znalazł tyl- 
ko za 56 miliardów, drugi za 42. 
i ta zdobycz mogła być tylko u- 
zyskana przez konfiskalę mają! 
ków prywatnych, bo skarb pu- 
bliczny był pusty, jak dziurawa 
heczka. 


Dokąd uszło złoto?.., Rozsiane 
przez rozbite armie, zagrzebane 
wśród ruin zniszczonych miast 
przez tych, którzy chcieli urato- 


wać swoje majątki przed plądro 
waniem. Gdy Xerxes dokona? na 
jazdu na Grecję, towarzyszyło 
mu 1.200 wielbłądów, obładowa 
nych złotem i wszystkimi bogat- 
twami imperium perskiego. Fa. 
bity pod Sałaminą, uciekł i roz- 
siał złoto po całej Azji Mniejszej. 
Sami sparlanie zdołali z tego 
uratować 420 milionów. 


W cztery lata po klęsce DA- 
RIUSZA, zadanej mu przez Ale- 
ksandra, ANTIOCHUS odnalazł 
450 milionów w ruinach, ale 
większa część skarbów Dariusza 
pozostaje nadal ukryta. W 1195 
mosleni, załadowawszy 4.000 
wielbłądów skarbem z Delhi, 
miaszerowali przez cztery dni w 
dżungli i zakopałi je tak staran- 
nie, że nigdy nie znaleziono na] 
mniejszego śladu.  DŻYNGIS- 
CHAN dał pewnego dnia swoim 
ludziom pięćset wozów, nałado- 
wanych złotem i srebrem, a TA 
MERLAN zabrał całe bogactwo 
Lndii tak dglece, że obecnie nie 
pozostało ani jednego kawałka 
złota na całym terytorium. nad 
którym panował. 


Kiekawy bilans 


Dziewięćset pięćdziesiąt mī- 
liardów brakuje! Pięćdziesiąt 
cztery stulecia produkcji, praca 
milionów niewolników, wszyst- 
ko to zmarnotrawione, ulotnio- 
ne, stracone na drobnostki, za- 
kopane w ziemi, zamknięte w 
grobach, rozbiłe na dnie morza, 
rozpadłe na pył, albo rozsiane 
przez wojnę. 

Z 1,500 miliardów, wydoby- 
tych z ziemi, 199 miliardów £ 500 
milionów franków zniknęło pod 
czas wojen, 87 miliardów i 500 
milionów zażyło się, 70 miliąr- 
dów spoczywa ną dnie mórz, 
157 miliardów i 500 milionów 
leży pod ziemią, 437 miliardów 
i 500 milionów  skonsumowa- 
nych przez rękodzieło i prze- 
imysł, 451 miliardów i 500 mi- 
lionów zużytych przez państwa 
jako pieniądz. 


Złoto, stracone przez zużycie, 
nigdy nie będzie odnalezione. 
Również istnieje mało szans dla 
odzyskania tego, które leży wa 
dnie morskim. W 1917 r. „Lūu- 
rentie* został zatopiony koło wy 
brzeży Irlandii przez niemiecką 
łódź podwodną z ładunkiem złó 
ia za 8756 milionów. W ciągu lat 
zdołano wydobyć 770 milionów. 

Ze złola zakopanego Indie od 
dały do obrotu 24 miliardy i 850 
milionów franków na 157 mi- 
liardów, które wchłonęły od 
1493. Pozostaje jeszcze złoto, 
które spolrzebowały rękodzieło 
i przemysł, ale na 437 i pół mi- 
larda, 140 jest na zawsze straco 
nych, bo zoslały zużyte w zbyt 
słabych dawkach. Resztę stano- 
wią kosztowne zabawki. Z tych 
odzyskując połowę, można bv 
jeszcze wydobyć złota na 140 mi 
liardów dla powiększonego skar 
bu świalowego. 


Co do miliardów, pochHonię: 
tych przez wojny, lo nie ma z 
nich śladu... Biorąc więc pod u- 
wagę maksimum możności od- 
zyskania, możnaby dodać jesz- 
cze 250 nowych miliardów na 
450), które już są w obrocie w 
międzynarodowym  harzdlu, co 
wyniosłoby razem 700 miliar- 
dów. E. j. mniej więcej połowe 
lego, czego by trzeba, ahy fan- 
del był wolny, równomierny . 
słały. 


W rezultacie 950 miliardów 
znikło, z tego 700 beznadziejnie. 

I codziennie tracimy nieco zło 
ta 


4 
Co czuylać? 


STEF. POLLATSCHEK: PŁOMIENIE 


Pollatschek, autor ciekawego „Dra 
Berghoffa*, jest pisarzem o znacznej 
zręczności fabularnej i zdolności nar- 
racyjnej. Te zalety wraz z wyborem 
efektownego, emocjonującego tematu, 
zjednały Pollatschkowi zasłużoną po 
pularnaść. Ostatnio wydane po pol- 
sku „Płomienie* są powieścią bio- 
graficzną. Zajął się Pollatschek wiel- 
ką, urzekającą Iragedią genialnego, a 
nie uznanego artysty. Nazwisko Win- 
cenca van Gogh'a widnieje dziś w Pan 
tconie sławy malarskiej; jest jednym 
z najsławniejszych. Ale sława przy- 
szła późno, zbyt późno, nawet jak dla 
nieszczęśliwego artysty, Życie van 
Gogh'a od dzieciństwa cechował tra- 
gizm. Epilepsja zaciążyła nad losem 
malarza, który przez walkę, zwolna 
odkrywał i  uświadamiał sobie 
śwc powołanie, W niepewności 
i obawie rodzą się pierwsze dzieła 
van Gogha, dzieła, które drażnią i 
śmieszą, a których nie można sprze- 
dać. Skostnienie krytyki i brak zmy- 
słu estetycznego publiczności słają się 
tragedią artysty, ukazującego świat w 
jego rzeczywistym aspekcie. I van 
Gogh — artysta, tworzący nowa epokę 
malarstwa, jest zapoznany i niezrozu- 
miany. Zwątpienie towarzyszy jego 
pracy, a równocześnie ciężkie warnn- 
ki kładą się ciężarem na życiu arty- 
sty, prześladowanego obłędem, 

Tragedie osobiste I konflikt ze świa 
tem, konflikt psychiczny, w którym 
spala się twórcza natura van Gogha 
posłużyły Pollatschkowi do rozwinię- 
cia fabuły „Płomieni*. Początek po- 
wieści — opis dzieciństwa, jest słah- 
szy, ale po tym narracja nabiera roz- 
pędu i barwy, Nieszczęsna postać van 
Gogha rośnie, rozwija się talent i 
narasta dramat. Pollatsthek przede 
wszystkim koncentruje uwagę czytelni 
ka na kolejach losu van Gogh'a, nie 
pomija jednak kulturalno - artystycz- 
nego obrazu Paryża. Paryż nkazany 
jest przes pryzmat artystycznej ka- 
wiarni — widzimy  Renofr'a, Cezan- 
nea czy Pissaro — mistrzów palety i 
słyszymy Emlla Zolę, 


Obłęd van Gogha, zakończony targ 
nięciem się na życie, posłużył autoro- 
wi do podkreślenia ryzykownej i za- 
rzuconej juź tezy o zbieżności geniu- 
szu i oblędu. Plastyczność opisu po- 
zwoliła Pollatschkowi na odtworzenie 
<iekawego życia van Gogha; akcja 
jest wartka | zainteresuje zapewne 
czytelnika. 


RUDOLF BRUNNGRABER. RADIUM. 


Powieść a pierwiastku jest jedno- 
tześnie powieścią o ludziach, pragną- 
cych ratować innych I e ludziach, 
pragnących panować. Wspaniały wy- 
ualazek Marii Skłodowskiej - Curie, 
począł się w myślach o mlżeniu eier- 
piącej ludzkości. 

Ale radium jest mie tylko lekar- 
atwem, radium jest także towarem. 
Wokół radu skupiają się życzenia i na 
miętności ludzkie, tworza się konflik- 
ly i wybuchają walki, Badaniom la- 
horatoryjnym, tytanicznym wysiłkom 
v uszczęśliwienie ludzkości, towarzy- 
szą emocjonujące zmagania się giel- 
dziarzy i kapitalistów. 


Fabuła powieści Brunngrabera jest 
ciekawa. Nie ograniczył się autor do 
rejestrowania zewnętrznych  przeja- 
wów życia, a dał szeroki obraz psy- 
chiczny ludzi, sprzęgniętych tajemni- 
czym, promieniującym pierwiastkiem. 


Rad promieniuje, leczy i niszczy. 
Przynosi ułgę masom, a jednocześnie 
w czasie wojny rad użyty do wyrohu 
mas świecących stanowił wielką siłę, 
niweczącą życie. 


Kontrast miedzy idealnym marze- 
niem a handlowa rzeczywistością zdo 
łał odmalować autor hez uciekania się 
do przesady.  Złoło, ciążące nad ra- 
dem wywiera złoczynny wpływ i ta- 
mie ludzi. Powieść o pierwiastku sta- 
je się powieścią 0 ludziach cierpią- 
cych. 

Poza wartościową fabułą, należy 
podkreślić trafny rysunek postaci, któ 
re żyją I cierpią ua kartach „Radińm* 
Pręekład polski dobry. Powieść stunn- 
mi warlościową i zajmującą lekturę. 

anai.: 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


Mniej głośno, niż należało by, 
minęło 400-lecie Śmierci Mika- 
łaja Kopernika. Tymczasem jest 
to postać obok Szopena naj- 
większa, jaką wydał geniusz 
Polski. Dlatego dzień 19 lutego 
1938 roku, na który właśnie 
przypadło 400-lecie śmierci 
wielkiego astronoma, powinien 
był być pretekstem do przy- 
pommnienia postaci Kopernika. 

Nie wyzyskano . wszystkich 
możliwości, tkwiących w roczni 
cowej dacie. Ale nią zapomnie- 
li o 400-leciu Kopernika litera- 
ci, składając hołd wielkości, a 
zarazem dowód, że muza z na- 
uką gwiaździarską w parze cho 
dzi. 

Właśnie w roku obecnym u- 
kazały się dwie ciekawe i na 
swój sposób wartościowe książ- 
ki o Koperniku. LUDWIKA 
HIERONIMA MORSTINA „Ktos 
Panny“ (II wydanie). I JERE- 
MIEGO WASIUTYŃSKIEGO 
„Kopernik — twórca nowego 
nieba", 

Obie powyższe książki rozta- 
czają przed wyobraźnią czytel- 
nika barwne wielkością odkry- 
cia naukowego dzieje Koperni- 
ka. Każda czyni to na swój sp 
sób. Powieść Morstina stanowi 
zbeletryzowanie danego tema- 
tu, z życia genialnego uczonego 
podaje obrazy, co też zreszlą 
podział treści ma przewodnie 
rozdziały podkreśla. Jest to u- 
jęcie skromniejsze, bardziej o- 
graniczone w Swoich rozmia- 
rach — ale też dla szerokiego 
ogółu czytełlniezego dostępniej- 
sze. Nie ma tu przeładowania 
materiałem naukowym i histo- 
rycznym, choć tło ogólne zosta- 
žo podmalowane wiernie. Nie 
przymuszona, ze swadą litera- 
cką napisana opowieść przeni- 


i. Hełmy lropikalne dła 18 brygady pi:choty, która wyrusza z Adlershoł dla- wzmocnienia 
f gwiazd podczas nakręcania filmu w Hollywood. — 
Mandżukua. — 4. Na zdjęciu moment zakładania przez 
gmachu ministerstwa Afryki wschodniej w Rzymie. 


w Palestynie. — 2. Grupa pięknych 
wypasu Irzody na rozległych stepach 


mienia węgielnego pod budowę nowego 


Tewa- 


Twórca nowego nieba 


Dwie książki o Koperniku -- w 400-iecie śmierci 


ka łatwo do wyobraźni czytel- 
nika, ujmuje serdegznym prze- 
trawieniem tematu, tym, co się 
nazywa „wyczuciem“, sugestyw 
ną artystyczną formą. Ta „ lite- 
rackość książki Morstina stano- 
wi dowód, co sam zresztą autor 
podkreśla, głębokiej zażyłości 
poezji z astronomią, które 
wspólnie uspakajają tęsknotę 
człowieka do ojczyzny  wszel- 
kiego marzycielstwa—do wiecz” 
ności. 

Pod tymi więc auspicjami po 
wsłała książka Morstina o Ko- 
perniku. Ale powie ktoś — dla- 
czego nazywa sęi „Kłos Pan- 
ny*? Otóż Kłos Panny jest to 
jedna z gwiazd, ta mianowicie 
gwiazda, którą Kopernik wy- 
brał dla siebie dla przeprowa- 
dzenia dowodu niezmienności 
obiegu ziemi odnośnie do 
gwiazd stałych. 

Powieść rozpoczyna się od 
dziejów Kopernika w Krako- 
wie za czasów Jana Olbrachta, 
kiedy ło przyszły geniusz po- 
bierał nauki od ówczesnego mi- 
strza astronomii, Wojciecha z 
Brudzewa. Autor bardzo ma: 
lownicza przedstawia humani- 
styczne sfery ówczesnej stolicy, 
ukazuje . przepych i wielkość 
Jagiellonów, wspaniałość idei 
Polski w rozumieniu jagielloń- 
skim, której i Kopernik posta- 
nawia służyć. Jakoż imię Pol- 
ski Jagiellonów  rozsławił po 
wieczne czasy. Moment ten za- 
sługuje „specjalnie na podkre 
ślenie, gdyż późniejsze losy wy- 
niosą Kopernika na szczyty ów 
czesnej ogólnoludzkiej nauki, 
cę da asumpt do różnorakiego 
tlumaczenia. narodowości Ko- 


pernika. Otóż Morstin zarówno 
w obrazie podkreślonym, jak i 
później — w czasie pracy Ko- 


pernika w-Olsziynku na ziemi 
pomorskiej — polskość Koper- 
nika silnie uwydalnia. 

Jest też książka odczuciem 
wielkości Kopernika, które u- 
dziela się zarówno czytelniko- 
wi. . Morstin prezentuje Koper- 
nika jako wielkość, powołaną 
do tego,: by skończyć epokę 
ciemnoły i średniowiecza, cha- 
osu" pojęć, by oderwać myśl 
ludzką od ziemi i rzucić ją w 
środek Kosmosu, by uczynić 
człowieka cząstką wszechświa- 
ta, biorącą udział w wiecznym. 
ruchu myśli twórczej. 

Wraz z rozmiarami drugiej 
książki — pracy Wasiutyńskie- 
go o Koperniku — trzeba podzi 
wiać skalę -ambieji, która nie- 
zmużona drobiazgowością epic- 
ką i niezrażona trudnością te- 
matu postawiła sobie za cel dać 
pełny wizerunek Kopernika, po 
stać zdobną w przystrój oby- 
czajowo ' historyczny swego 
czasu, tło tłumów 1 dziesipciole- 
ci. Dzieło Wasiutyńskiego o au- 
torze „De revolutionibus or- 
bium coelestium stanowi swo- 
iste  planelarium literackie, 
gdzie żadne świalłto, mogące sie 
przyczynić ku większemi. oświe 
tleniu znakomitego astronoma 
— nie zostało poniechane, Ma- 
my tu 650 stronic tekslu, sto 
kilkadziesiąt fotografii, spięlrze 
nie dokumentów i zdjęć, prze- 
kopy faktów — jakby zaludnił 
się najżywszymi figurami buj- 
ny fresk renesansowy. 

„Tylko irud tak mrówczy, do- 
rzucający szczegół do szczegółu, 
trud myszkujący i na przedpro- 
żach tematu, ryzykulący liczne 
dygresje — mógł stworzyć księ 
ge tak niemal monumentalną, 
rozległą, a przecież związaną W 
całość, 


załogi brytyjskiej 
3. Typowy obrazek 
Mussoliniego Ka- 


By się z aulorem zmierzył, 
trzeba by podjąć wędrówkę po 
ukazanych obszarach, zbadać 
jego ślady, zatrzymywać się 
przy głębiach, z których czer- 
pał. Ale można i należy pod- 
kreślić przydatność i doniosłość 
„opowieści o życiu i dziele Ko% 
pernika* (tak się omawiana 
książka Jeremiego Wasiutyń- 
skiego nazywa), która nie tylko 
fascynować potrafi laika, ale i 
w monografiach o wielkim kos- 
mologu wypełnia bolesną lukę. 
W ciągu ostatnich osiemdziesię 
ciu lat uczeni niemieccy, polscy 
i włoscy zebrali olbrzymi mate- 
riał do biografii Kopernika. — 
Altoli tego naukowego nawału 
dotąd nie wyzyskano. Jest w 
tym słuszna racja. słuszne za- 
dośćuczynienie ambicji narodo- 
wej, że zestawienia całości wie- 
dzy o „twórcy nowego nieba“ 
dokonał autor polski. I ło w 
400-1ecie śmierci Kopernika, 

Celem pracy Wasiutyńskiego 
jest przedstawienie wielkiego a- 
stronoma na Ue jego czasów i 


ludzi, ukazanie niebywałego 
przewróli kopernikańskiego i 
śledzenie mitu dokonań, — 


Z czymże porównać len olbrzy- 
mi wstrząs, jaki musiała wywo- 
lać w myślach i wierzeniach re- 
welacja Kopernika? Geniusz fe- 
go dokonał tego, że zmienił się 
stosunek człowieka do wszech- 
Światła. Przed tym pogląd na 
Kosmos był ustalony i niewzrn 
szalny. Panowała tu stalyka, 
utrzymująca ziemię w zastyg- 
łym ruchu polępienia i marl- 
woty. Ziemia bowiem stanowiła 
dno wszechświala, kosmiczny 
ściek zła, padół płaczu, A wy- 
żejł Geocentryzm tworzył hie- 
rarhię wartości, system poszcze 
5lowany od dołu do najwyż- 
szych sfer. Planety i konstela- 
cje, świat (podksiężycowy, u- 
kład elementów, stopnie sfer a- 
nielskich, cherubinów i serafi- 
nów—kształtowały swym wpły- 
wem astralnym dusze ludzkie, 
ustanawiały bieg wypadków 
ziemskich. Wśród tych ruszło- 
wań człowiek żył i myślał, prze 
konany o niewzruszalności ca- 
łej budowy wszechświata, jego 
religijnej determinacji. Tym sa 
mym myśl taka zamykała u- 
mysł ludzki w ustalonych gra- 
nicach, rozbrajała * poszukiwa- 
nia, przekonywała o daremnoś- 
ci buntu. 

Kopernik przewrócił całą tę 
geocentryczno- religijną machi* 
nę. Wyzwolił nieznane. Obudził 
w człowieku tęsknotę odkryć, 
pchnął uwagę jego na nowe dro 
gi. Burząc stalyczność, natchnął 
impetem poszukiwań. Człowiek 
Kopernika poczuł olbrzymie 
głody duchowe, pasje »i namięt- 
ności. 

Dlatego też słusznie w swojej 
znakomitej pracy o odrodzeniu 
Funck - Brenlano nazwał Ko- 
pernika duchowym  prekurso- 
rem nowych światów. Jeśli Ko» 
lumb. odkrywając świeże pola 
dla aktywności handlowej i me 
chanicznej, spowodował nowy 
układ stosunków społecznych i 
ekonomicznych — i odpowie- 
dzialny jest za ukształtowanie 
się materialnej podbudowy hu- 
manizmu, td Kopernik. waląc 
w gruzy tradycyjne pojęcia o 
świecie, na jakich dotychczas 
opierała się cywilizacja chrześ- 
cijańska, odmyks« myślom ludz 
kim nieznane przestrzenie du- 
chówe. Na tej drodze odkryta 
najpierw geniusz i wierzenia 
starożytnych i fakt ten kształ- 
fije na długo nasze losy. — 
W tym sensie „twórca nowego 
nieba* — Kopernik jes! twór: 
cą nowego Świata. 


PIERRE SCIZE 
pa 


Swinina zamiast 


Salzburg, we wrześniu. 


Czy to było przed rokiem?— 
Czy to było przed stu laty...? 


Salzburg w słońcu sierpnia 
ubiegłego roku! Salzburg świą- 
teczny! "Jednego tylko Boga 
tam znano: Sztukę. Wszystko 
zmieniło się pod wpływem nie- 
wypowiedzianej magii i życie 
nagle stawało się czymś cen- 
nym, lekkim, cudownym, głę- 
bokim. Nie troszczono się o mic 
innego, jak o rzeczy wieczne.— 
Tłum, przybyły ze wszystkich 
stron Świata, miał nagle tylko 
same szlachetne myśli. Można 
hyło przystąpić na oślep do któ 
rejkolwiek grupy. Od razu sły- 
szało się nazwisko jakiegoś ge- 
miusza: tu mówiono o Mozar- 
cie, tam o Wagnerze, dalej © 
Straussie, gdzieindziej a Szu- 
bercie. > 


Co to za ruch w tłumie? Ach, 
ukazał się jakiś _szczuplutki, de 
likatny pan, wyglądający, jak 
biała mysz: TOSCANINI. Oto 
zaś LOTTE LEHMAN, oto BRU 
NO WALTER, oto dwie pokor- 
ne, gorliwe entuzjastki sztuki: 
MARLENA DIETRICH z córką. 
Mija mas SASZA GUITRY, prze 
brany za tyrołczyka. STEFAN 
ZWEIG robi honory swego mia 
sta poetom, artystom, mała- 
rzom. Najznakomitsi śpiewacy 
świała zjechali się i są wzrusze- 
mi jak w dzień swego debiutu. 


Muzyka jest wszędzie. W Ka- 
iedrze wspaniałe organy huczą 
Bachem. Gdy wydzwoni połu- 
dnia, nagle na zgromadzony 

tum spada z nieba koncert: to 
mechaniczne organy starego 


zamku śpiewają melodyjnie pro 
slo w niebo, 


Dziś po południu dziesięcin 
wybrańców usłyszy z pod pal- 
esee mm o Z EĄ 


Święto muzyki polskiej 

Już tylko miesiąc dzieł nas od wiel 
klej manifestacji muzycznej, jaką 
przygotowuje Poznań na początek te- 
goroeznego sezonu, W początkach paź 
dziernika odbędzie się wielki festival 
muzyczny, Przed kilku już miesłąca- 
mi rozeszły się pierwsze zapowiedzi, 
pierwsze wiadomości o tej imprezie, 
zakrojonej na zachodnio - europejską 
młarę. W ciszy muzycznych instytu- 
cji trwały sumienne przygotowania. 
Dziś prace przygotowawcze wchodzą 
już w okres końcowy. Można się już 
zorientować, jakle rozmiary przybie- 
rze po raz pierwszy na tak poważną 
skalę zakrojony w Polsce tydzień mu 
zyki polskiej. Całkowity program zo- 
stał szczegółowo opracowany. Wszyst- 
kie dni festivalu od 2 do 9 paździer- 
nika zostały w tym programie wypeł- 
nione. Każdy przyniesie jakąś na wy- 
sokim poziomie artystycznym stojaca 
atrakcję, koncert, recital, przedstawie 
unie operowe, lub baletowe. 


Już dziś można powiedzieć, ze ina- 
uguracja festivalu stanie się w pol- 
skim życia muzycznym wydarzeńntem 
pamiętnym. Będzie nią przedstawie- 
nie w teatrze Wielkim — jednoczeŚ- 
nie otwarcie sezonu operoweg» —- pra 
premiera opery p. t. „Damy I Huzary'* 
Jest to nowe dzieło prof. dra Łucjana 
Kamieńskiego, który sięgnął po Fiżret 
lo do skurhbca naszej literatury dra- 
matycznej, dając oprawę muzyczną 
komedii Aleksandra Fredry. Gwaran- 
cję wyspkiego poziomu wykonania da 
je fakt, Że pracuje nad nim dyrektor 
opery poznańskiej, dr. Zygmunt Lato- 
szewski 


„ burga umknęły, Czerwona cho- 


cćw jednego z mistrzów bezcen 
ną muzykę: dźwięki klawesynu 
Mozarta, który milczał od stu 
lat i teraz, dzięki jakiemuś cza- 
rownikowi odzyskał głos. 


Dzisiaj wieczorem gra się w 
oprże „Śpiewaków norymber- 
skich, Toscanini jest przy ptl- 
picie. Cała młodość wielkiego 
dyrygenta orkiestry 
jego magicznych palców. Jutro 
na placu przed katedrą gra się 
„Jedermanna* w cudownej in- 
scenizacji REINHARDTA. Ma- 
rionetki w swym maleńkim za- 
meczku w ogrodach Mirabel 
grają „Fausta“, tego samego, 
który matchnął GOETHEGO; 
starą tragikodemię z przed czte 
rechsetlat, co miała ożywić ge- 
niusz poety z Weimaru. 


A! jeżeli po tym  barbarzyń- 
skim, cudownym szkicu chce 
ktoś obejrzeć na nowo obraz 
Mistrza, bujny owoc z tego su- 
chego ziarna, niech wie, że 
„Faust“ grany będzie w całości, 
również staradisin magika Rein 
hardta, 


_ Muzyka! Dramat! Delikatne 
dźwięki klawesynu, makabrycz 
ne tańce na stopniach kościoła, 
głębokie akordy rozbrzmiewają 
ce w nocy, dźwięczne melodie 
grających dzwonów, organy na 
niebie, organy na ziemi, walce 
i symfonie, sublimowane głosy 
poetów..: | 

Ach, Salzburg, Salzburg! Co 
z ciebie zrobiono..! 


W zdobytym mieście 


_Przybywam dziś wieczór do 
zdobytego miasta. 

Salzburg jest teraz tylko wiel 
kim obczem, fartecą, w której 
drepce cała armia, kasarnią, 
CRAY wojennym ha- 
łasem: |» | 


Och, przyzraję: te siem, czy 
dziesięć tysięcy „Hitlerjugend“ 
które tu obozują, tworzą armię 
paeyficzną, zbrojną tylko w ki- 
je: której żołnierze liczą 8 do 12 
lat. Ale to tylko pozór. W tychf| 
chłopięcych ciałach żyje wo- 
jowniczy duch zdobywców. — 
Wystarczy spojrzeć na te mło- 
de, zaciekłe oczy, usłyszeć te wy 
sztukiwane kroki, uderzające je 


spływa z. 


Pewa 


mem wciśniętym na głowę. czu- 
wają. 


Festival zglajchszal” | 
towany 


Dla nowych stanów Salzbur- 
ga Bruno Walter i Maks Rein- 
hardt są tylko obrzydliwymi ży 
dami, Toscanini jest starczym 
maniakiem, a Lotte Lehmann, 
która uzyskała właśnie obywa- 
telstwo amerykańskie, dezer- 
terką. — Można się obejść bez 
tych wszystkich uciekinierów z 
ghetta i ich wspólników i użyć 
w miemieckim Salzburgu roz- 
koszy czysto niemieckich. 


Już odnaleźli „Śpiewacy no- 
rymberscy* całą swą uroczystą 
ciężkość. Czarodziej uwolnił ich 
z okowów; makłada się im je 
znowu i arcydzieło, ożywione 
na jeden sezon, odzyska znów 
cały ciężar swej nudy. 


Nie będzie turystów angiel- 
skich, amerykańskich, skandy- 
nawskich? Tvm lepiej: sami zło 
towłosi aryjczycy! 


Mozart zostanie zglaichszalto 
wany, Goethe uproszczony, a 
Hoffmannstahl  zrewidowany 
przez cenzurę, a"r 


I nie wolno Þedzie-zgoła pu- 
bliczności próżmować: synom 
Germanii nałożono obowiązek 
odwiedzania tego lata Salzbur- 
ga. Nikt z tych, co będą mogli, 
nie odważy się sprzeciwić TOZ- 
kazowi. Oczywiście nie przynio- 
są Rzeszy tych kilku milionów 
w dewizach zagranicznych, któ- 
re Austrią przyjmowała z tak 
widoczną przyjemnością. Ale 
będzie możma trąbić w całym 
świecie, że ilość gości na Festi- 
valu 1938 nie była niższa, niż w 
latach ubiegłych. A! w gruncie 
rzeczy © fo tylko idzie. 


Salzburg po rasistowsku 


Nowe rozkosze 

We wszystkich kinach Nie- 
miec i Austrii wyświetla się na 
rozkaz krótki film reklamowy: 
„Przyjemność Salzburglandu“. 

Ten filmik, wykonany na po- 
ziomie niższym od przeciętnaś- 
ci, nie zasługiwałby na to, by 
6 nim wspomnieć, gdyby nie io, 
że wydaje sie bardzo charakte- 
rystyczny dła obecnego stanu 
umysłów. w yt Ft 


— Przybywajcie do Salzbur- 
ga — mówi ten film mniej wię- 
cej. — To stare miasto, w któ- 
rym można się bawić, jak on- 
giś. Zażyjcie prawdziwych roz- 
koszy niemieckich, rozkoszy 
naszych ojców. Precz z tymi 
rozkoszami dla żydowskich sno 
bów, dokoła których robiono ty 
le hałasu. Popatrzcie, co was 
tam czeka. 


I podczas gdy narmonia wy- 
ciąga jakiegoś  astmatycznego 
walca, widzą się kiermaszowy 
pochód, wstępujący na Kapuzi- 
nerberg.. Kilka tanich kostiu- 
mów  maskaradowych, dwóch 
czy trzech ludzi z umazanymi 
twarzami, którzy grają błaz- 
nów i rozśmieszają tylko siebie 
samych, kiepski skrzvpiciel w 
binokłach i dudziarz, udekoro- 
wany, wstążkami..« a 

Tu widać jakiegoś solidnego 
ojczulka, ubranego, jak staty- 
stą operowy, prowadzącego pod 
ramię dwie tyrołki, najwidocz- 
niej aż nazbyt chętne i łatwe. 
Wstępuje się pod górę, ku sta- 
remu zaankowi, śpiewając pieś- 
ni i w cieniu drzew bomby pie- 
nistego piwa i półmiski kiełha- 
sek ustępu ją miejsca salzbur- 
skim omletom i tańcom ludo- 
wym. | 

Nie można dać lepiej do zro- 
zumienia, że lodłąd geniuszem 
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Salzburga jest nie Goethe, ale 
świnina, że „Flet zaczaroyany“ 
zastąpiony został przez okary- 
nę, a kadencje Rittera von Glu- 
cka przez muzykantów wiej- 
skich. 


O, Salzburgu. miasto azylut 
Gdy jakiś wielki artysta wygra- 
ny został z Niemiec w imiś ra- 
sizmu, przybywał schronić sie 
tutaj, w twoje głębokie uliczki, 
gdzie w powiewie wiatru chwie 
į} się stare, złocone szyldy skle 
powe. 


Dziś smutny szał maniaków 
rasizmu i ciebie już nie oszezę- 
dził. Na tablicach plakatowych 
na rogach ulic afiszuje Się po- 
dłe karykatury STUERMERA. 
Dzieła żydowskich autorów zni 
kły z księgarń. 


Żył w Salzburgu człowiek, 
który był dumą miasta, który 
był dla niego tym, czym jest 
GIONO dla Manosque, czym 
jest PAGNOL dla Marsylii; u- 
mysł lekki i głęboki, pisarz o 
sławie PALA który świecił 
już triumfy w Każdym dziele 
piśmiennictwa, bo w każdym, 
którego się tknął, był mistrzem 
Nazywał się STEFAN ZWEIG, 


Dom jego na Kapuzinerber' 
gu many był wszystkim wybif- 
nym gościom Salzburga. Kaź- 
dy, żto mógł się powołać na 
prawa ducha, mógł bez obawy 
zapgkać do tych bram... Siedzi- 
ba tych „obywateli świata" jest 
dziś zamknięta, a poeta żyje na 
wygnaniu. Twierdzą, że szał na 


zistowski dokonał w cennej 
bibliotece niepowełowanych 
szkód... 

Salzburgu, gdzie śpiewały 


skrzypce i organv, Salzburgu... 
Co z ciebie zrobiono,..! 


JAK POZNAĆ POCHODZENIE SAMOLOTU? 


dnocześnie o kruk, te głosy po-|S 


ważne i grożące, skandujące 
brutalne hymny, Na ich czele 
kroczą fanfary. Ostre piszczał- 
ki przewiercają powietrze nad 
buchającymi trąbami. A pulso- 
wanie wielkich bębnów odpo- 
wiada warczeniu werbli, 


Wszystkie.„małe duchy Salz- 


rągiew z czarnym krzyżem zę- 
batym zwisa z wszystkich o0- 
kien, Powiewa nad maszerują- 
cymi batalionami. A salzbarczy 
cy. stojąc na trotuarach, wycią- 
gają ramiona ku temu krwawe- 
mu perkalowi. 


Wszystkie hotele są pełne. 
jak za najpiękniejszych dni, ale 
daremnie byłoby chcieć usły- 
szeć w którejś z tych grup imię 
jakiegoś znanego bóstwa. Asmo 
deusz mógłby zaglądnąć pod 
wszystkie dachy. Nie ma ani je- 
dnego pokoju, w którym my- 
slanoby o Mozarcie. Fortepiany 
są zamknięte, zamknięte są par- 
tytury. 

W hotelu Bristol, do którego 
zajeżdżało tylu artystów. zain- 
stalowano komendę. Żołnierze 
szaro - zielonego koloru, z heł- 
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Samoloty wojskcąve niemal wszystkich krajów oraz niemieckie aparaty cywilne posiadają kolorowe oznaki. a pozo- 
stałe aeroplany komunikacyjne zaopa rzone są w łacińskie litery, z których, jak z numeru samochodu. odrazu roz- 


poznać można narodowość samolotu. 
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TYDZIEN UBIEGŁY WILUSTRAC J! 


1.-Ks. Edward i ks, Alcksandra — sympatyczna dwójka dzieci księcia Kentu,na codziennym spacerze. — 2. Dnia 1 września minęło 10 łat od wsiąpienia na tron albański Achmeda Zogu, kló- 
rego widzimy na naszej ilustracji w towarzystwie młodej małżonki, przyjmującego życzenia przed zamkiem w Tiranie. — 3. W _ Forcign Office w Londynie wydano śniudanie na_.pześć ara'- 
skiego następcy Ironu, emira Sanda (pierwszy na prawo). — 4. Gen: Ststeren, komendant „niebieskiej grupy”, kieruje swoimi oddziałami podczas manewrów w pobliżu Besancon: — 5. Zarzą- 
dzenie francuskiego ministerstwa wojny przewiduje transport piechoty z Paryża do Besancon na manewry zap4ziocą zwykłych aułobusów pasażerskich, — % Da Londynu przybył Tom 
Mix, słynny odtwórca cowboy'ów w f4nach niemych, który obecnie występować będzie w jednym z angielskich variete. — 7. Charlie Rivel 
stępuj j 

najwyż: 
tu Gravesend zawinęły trzy szwedzkie łodzie podwodne, aby złożyć wizylę flocie angielskiej. — 11. Projekt konstmkcyjny: amerykańskiego olbrzyma powietrznego, który będzie zavpalrzo 
ny w 6 motorów i osiągnie szybkość prawie 500 klm. na godzinę. Samolot ten będzie mógł zabierać 100 pasażerów. Korpus samolotu, który będzie mógł pływać po wodzie, jest tak wielki, że 

irzeba go. będzie budować w dokach. 


jeden z najlepszych klownów współczesnych, wy- 


sy ze swoimi dziećmi, obchodzi w tym-roku 40-letni jubileusz swej pracy na scenie. — 8, B. szef demokratycznej maszyny partyjnej w Stanach Zjednoczonych, został przed sądem 
zym oskarżony o przekupywanie urzędników. — 9. Premier Chamberlain powraca r weekendu do Londynu, a szofer wnosi za nim do domu przyrządy wędkarskie. 10. Do por- 
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Jerzy Teodor Coch--twórca P. K. ©. 


Na podstawie rozporządzenia rządu 


niemieckiego wprowadzono 


z dniem £ września r. b. na wzór austriacki, Poczłową Kasę Oszczędua 


ści na obszarze całej Rzeszy. Z tej 


okazji warto poświęcić krótkie 


wspomnienie twórcy lej jedynej w swoim rodzaju instytucji gospodar- 
czej, którą i Polska przejęła z inicjatywy b. ministra poczt i telegrafów 


Lindego. 


Techniczno - gospodarcze do- 
świadczenia JERZEGO COCHA 
wywołały według opinii fachow 
ców zupełny przewrót w tech- 
nice bankowej i w obrocie pie- 
niężnym. Wywarły one na te 
dziedziny techniki gospodarczej 
prawie tak wielki wpływ. jak 
swego czasu pojawienie się po- 
dwójnej buchalterii, weksla luh 
czeku. r 

Już dziadek Cocha, który po 
chodził z Hesji, walezył pod 
sztandarami austriackimi prze- 
ciwko Napoleonowi, a ojeiec je- 
g0, pastor, był przez szereg lat 
wychowaweą dzieci heskiego po 
sla przy dworze wiedeńskim — 
Fo tym wycofał się w zacisze 
małej wsi heskiej Hesserode. 

Jerzy Teodor Coch uczęszczał 
do humanistycznego gimnazjum 
w Kassel, po tym przebywał w 
internacie wychowawczym w 
Lozannie, a w latach 1860 — 
1862 odbywał studia filozoficz- 
no - ekonomiczne na uniwersy- 
lecie w Marburgu. Po działal- 
ności bankowej we Wiedniu i 
Londynie, droga poprowadziła 
so do Konstantynopola do stry- 
ja, Podczas licznych podróży 
handlowych, które odbywał z 
polecenia rządu hanzeatyckiego 
w Lubece, nabył dokładną zna- 
jomość Rumunii, Anatolii, Gru- 
zji, Persji, Syrii, Egiptu. Przez 
dziewięć lat Coch wędrował z 
otwartymi oczami, nie ograni- 
czając się do jakiejś poszczegól 
nej dziedziny fachowej, lub za- 
wodowej, aż wreszeje osiedlił 
się na stale we Wiedniu. 

Ściśle handlowy i osobisty 
stosunek do austriackiego właś 
ciciela ziemskiego i posła do 
parlamentu, hr, FRYDERYKA 
DUERKHETMA. ułatwił Cocho: 
wi wżycie się w stosunki au- 
striackie. W 1881 roku uzyskał 
obywatelstwo austriackie i w 
ramach swej działalności publi- 
cystycznej wydał pracę: „Pócz- 
lowe kasy oszczędności w An- 
gli. Belgii, Holandii i Francji, 
z uwzględnieniem Austrii“. 

Był to wynik podróży nauko- 
wej po państwach zagranicz- 
nych. W pracy tej Goch przed- 
stawił doświadczenia tych kra- 
jów od 1861 r. i zakończył pro- 
pozycją urzeczywisznienia pla- 
nu stworzenia PKO. Projekt Co 
cha prawie nie został zmienio- 
ny przez gruntowne obrady par 
lamentu. 17 marca 1882 r. pro- 
jekt został uchwalony, a w dwa 
miesiące później sankcjonowa- 
ny. i 
Szczególną wartość tego pro- 
jektu i właściwy postęp wobec 
stanu zagranicą stanowiła oko* 
liczność, że Goch udoskonalił 
angielski „Krzyżowy obrót ra- 
chunkowy* (Gross - Entry - Sy- 
stem). Według tego systemu 
każdy wpłacający mógł w każ- 
dej placówce instytucji dokonać 
wpłat, a także otrzymać wypła- 
ty z jednego konta prowadzo- 
nego w centrali, W Anglii do- 
prowadziło to do ogromnego na 
xładu czasu i pisaniny lak, że 
np. przez oddział PRO główne- 
go urzędu pocztowego w Lon- 
dynie trzeba było codziennie 
wysławiać samych tylko uznań 
wpłaty 10 — 20.000 sztuk. — 
Coch przeszedł do drukowane- 
go formularza, a jego technika 
utrzymała się niemal bez zmian 
do dnia dzisiejszego, 

Dnia 12 stycznia 1883 roku 
rozpoczęła PKO po półrocznym 


(REDAKCJA) 


przygotowaniu swoją działal- 
ność pod kierownictwem radcy 
dworu i dyrektora d-ra Gocha. 
Po 20 dniach było już 175.000 
poszczególnych wpłat, g przy 
końeu roku istniało przeszło 
350.000 kont kasowych na su- 
mę 10 milionów guldenów. Już 
po dalszych dziesięciu miesią” 
cach wyrósł z obrotu oszczęd- 
nościowego dobrze opracowany 
i przygotowany obrót czekowy 
i przelewowy. Coch przełamał 
swoją nieugiętą wolą wszystkie 
egoistyczne interesy liberal- 
nych sfer gospodarczych i wszel 
ki opór biurokracji na korzyść 
gospodarstwa narodowego; ma- 
łe i najmniejsze nadwyżki do- 
chodu złączył w kapitał produk 
cyjny — myśl, która w Austrii 


musiała przede wszystkim dla- 
lego wywierać błogosławiony 
wpływ. bo tam zmysł oszczę- 
dzania był jeszcze mocno zaco- 
fany. „Urząd mój jest progiem 
nowych czasów, pierwszym zna 
miennym początkiem gospodar- 
ki państwowej“ — pisał Coch 
do swojej matki. Z tego można 
wywnioskować, że zamierzał u- 
czynić z PKO instrument poli- 
tyki kredytowej. „Wypłata naj- 


«krótszą drogą“, jak nazywał no 


wy dział przelewu, spotkała się 
z ogólnym uznaniem. 

W 1884 roku Coch został sze 
fem sekcji. Ale już w następ- 
mym roku zaczęła się nagonka 
wysokiej finansjery i biurOkra- 
cji na reformatora gospodar- 
czego. Coach w potężny sposób 
przełamał formy, które inni 
przez swój ciasny sposób myś!e 
nia cheieli mu narzucić. Ale na 
swoją niekorzyść i niekorzyść 
sprawy przeoczył, że nałeżało 
zawczasu zażądać potrzebnych 
gwarancji dla niezależnej pracy 


jcgo twórczej woli. Z goryczą 
musiał w swym podaniu do ee- 
sarza, którego prosił o dymisję, 
oświadczyć, że pełen zapału 
przystąpił do wielkiego zadania, 
że dla niego porzucił ojczyznę. 
rodzinę i kwitnące przedsiębior 
stwo. Mógł wskazać, że wyraźne 
dla ogółu sukcesy PKO i częste 
wyrazy uznania kraju i zagra- 
nicy złożyły dowód słuszności 
podjętej przez niego akcji, acz- 
kolwiek sukcesy te są tylko po- 
czątkiem tego, czym PKO słać 
się może; jej przypadłoby za- 
danie objęcia całkowicie pań- 
swowej służby kasowej, wyko- 
rzystania wielkich publicznych 
zapasów pieniężnych dla gospo- 
darstwa narodowego, ba nawet 
rozszerzenia obrotu czekowego 
i żyrowego na kraje €uropej- 
skie i pośredni \ enia w tym 0- 
brocie. 

Na zewnątrz dymisja Cocha 
odbyła się z wszelkimi honora- 
mi przy „najwyższym uznaniu 
dla jego wybitnej działalności”. 


Otrzymał odprawę w wysokeszł 
20.000 talarów. Była lo nagłe 
zakończenie obiecującej działal 
ności. Dopiero dzisiaj dojrzewa 
zrozumienie dla proroczych i- 
dei Cocha. Jego podstawowa i- 
nowacja, t. zw. księgowanie do 
wodowe, zdobyła wszystkie no- 
woczesne banki i instytucje pie 
niężne, Kto; optrując czckiem 
pocztowym, zastanawia się dłu- 
go, gdy wypełnia formularz 
PKO? 

Coch sam pozosial nadal nie 
zmordowanie czynnym. Qpraev 
wał projekt spirytusowej usta- 
wy podatkowej dia Węgier, sta- 
tuty dla banku regionalnego dla 
księstwa Styrii itp. W lalach 
1888 i 1889 zajmował się koleją 
nad Eufraiem w Syrii. Dnia 8 
stycznia 1890 r. zmarł na sku- 
tek udaru serca w drodze mię- 
dzy Galałą a Perą w Turcji: —- 
Pochowano go w Perze. Śmierć 
wydarła z szeregów nadzielniej- 
szego propagatora techniki pie- 
niężnej i bankowej. 


wynalazki, które zginęły 


ich twórcy zabrali z sobą taiemnice do grobu 


. Zaledwie kilka lat temn na- 
deszła z Ameryki wiadomość, że 
znanemu fizykowi H. G. BUR- 
ROUGHS*'OWI, udało się skon- 
struować aparat, zapomocą któ- 
rego można prawie napewno 
stwierdzić istnienie źródeł ropy 
pod ziemią. Jak wiadomo, mogą 
fachowcy ma podstawie różnych 
przesłanek postawić hipotezę, 
że w danym miejscu znajdują 
się takie Źródła, ale ta hipoteza 
musi być później sprawdzona 
przy pomocy długotrwałych i 
kosztownych, próbnych wier- 
ceń, Aparat Borroughs'a nato- 
miast wykazywał. przy pomocy 
pewnych odchyleń: wahadła, bez 
specjalnych robót przygotowaw 
czych, istnienie źródeł. Istotna 
wartość tego wynałazku została 
potwierdzona przez szereg prak 
tycznych prób i wielkie, amery 
kańskie przedsiębiorstwa nafto- 
we  proponowały wynalazcy 
znaczne sumy za prawo użytko- 
wania aparatu. Aby ostalecznie 
zakończyć te rokowania wyje- 
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stut 


Ostatnio znowa pojawiaja się w 
fortyfikacji, które są znakomicie 


Własne elektrownie dostarczają 


chał Burroughs samochodem do 
Los Angeles, wioząc ze sobą 
swój cenny aparat, aby jedno- 
cześnie można było spisać pa- 
tent, Ale samochód uległ strasz 
nej katastrofie: Burroughs zgi- 
nal na miejscu, aparat roztrza- 
skał się na kawałeczki. Próbo- 
wano później skonstruować ge 
na nowo, badając pozostawiome 


' przez wynalazcę notatki — ate 


próby zawiodły i nie udało się 
odgadnąć tajemnicy. 

Ofiarą wiedzy padł ameryka- 
nin JAMES STEPHENS. Jego 
wynalazek mógł wywołać ogrom 
ne zmiany w przemyśle metalur 
zyicznym. Odkrył on mianowicie 
sposób wytwarzania metalu, rów 
uie twardego, jak stał, ale o 
dwie trzecie iżejszego. Metal ten 
— a było to bardzo ważne dla 
praktycznego wykorzystania no- 
wego melalu — był aż o połowę 
tańszy od stali. Cała Ameryka 
entuzjazmowała się nowym od- 
krvciem. Mówiło się już a tym, 
że lowarzystwa kolejowe goto- 
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„atacji_ wynalazku. 


prasie informacje, mające związek z linią Maginota, 


we są zamówić tytułem próby 
tysiące tonn. Jedna z najwięk- 
szych hut stalowych zwróciła 
się do Stephensa z propozycją 
finansowania prób wzamian za 
pierwszeństwo w dalszej eksplo- 
Ale. prace 
Stephensa nie posunęły się ui- 
gdy poza początkowe przygoto- 
wania. Niezwykły wysiłek du- 
chowy podkopał jego nerwy i 
musiano przenieść go do domu 
wariatów, gdzic też wkrótce 
zmarł, zabierając swą tajemnicę 
do grobu. 

Już od dłuższego czasu docho 
dziły wieści z Francji, że fizyko 
wi GERHARDOWI RENAULT, 
udało się opanować atmosfe- 
ryczną elektryczność i zużylko- 
wać ją dla celów praktycznych. 
Renault pokazał swym kolegom 
fizykom ustawioną w jego labo 
ratoriam w Grenobli maszynę, 
od kilku tygodni znajdującą się 
w ruchu. maszynę, która posia 
dała elektryczny napęd. bez 
żadnego jednak dopływu prądu 


Wo 


zbudowaną 
Francji po wojnie. Na naszej ilustracji widzimy zaczerpnięty ze źródeł angielskich przekrój podziemnych 


zaopatrzonym olbrzymim miastem, w którym komunikacja pionowa od- 
bywa się zapomocą całego szeregudźwigów, a w kierunku poziomym zapomocą kolejek podziemnych. 


światła i ohsługują wantylację. Konstrukcja tej twierdzy 


ciągnie 


się na głębokość przeszło stu metrów. 


z jakiegokolwiek normalnego 
źródła. Renault objaśnił. że je- 
dynym źródłem prądu jest w da 
nym wypadku elektryczność 
atmosferyczna, niewyczerpane 
źródło energii. Od wynalazcy 
zażądamo. by pokazał swój wy- 
nalazek większemu gronu fa- 
chowców w Paryżu. Renawt 
zgodził się i przewiózł swą ma- 
szynę do Paryża, gdzie ją też 
zmomtował w laboratorium Aka 
demii. Dzień przed pokazem wy 
próbował Renault swą maszynę. 


Po kilku minutach usłyszane w 
sąsiedniej sali odgłosy wybu- 
chu, a z drzwi i okien zaczęły 
się wydobywać płomienie i dym. 
Po wyważeniu drzwi znalezio- 
no już tylko zwęglone ciało Ro- 
naulta i dwuch jego asystentów, 
którzy byli obecni przy tych o- 
statnich przygotowaniach, oraz 
kupkę stopionego metalu, jako 
pozostałość po całej skompliko- 
wanej maszynerii. Nie wyjaśnia 
no nigdy przyczyń tej katastro- 
fy. ani nie udało się też odkryć 
tajemnicy wynalazku. 


Przed niewielu laty stal się an 
gielski uczony BERNHARD 
FILLER z Southamplon ofiarą 
własnego wynalazku. który zgi 
nal wraz z nim. Filler wynalazł 
nowy materinł wybuchowy, któ- 
ry miał z gruntu zmienić meto- 
dv prowadzenia nowoczesnej 
wojny. Wynalazek zademonstro 
wano angielskiemu rządowi. 
Wykazał swą ogromną siłę wy- 
buchową, która usuwała w cień 
wszystkie dotychczas znane mu 
teriały. Sila ła byla tak wielka. 
że minimalna dawka cerasonu 
wystarczyłaby dò  uiworzenia 
w ziemi wyrwy, w kiórej zmie- 
ściłby się doskonale wielopięteo 
wy dom. Rząd angielski wyraził 
natychmiast chęć nabycia tego 
wynalazku, by siraszna ta broń 
nie dosłała się do rąk jakiegoś 
obcego mocarstwa. Przed podpi 
saniem nmowy nastąpił wybuch 
w laboratorium Fiilera. W ka- 
tastrofie tej zginął sam wynalaz- 
ca. Jego notatki równicz uległy 
zniszczeniu. Uczonym, którzy u- 
siłowali później zrekonstruować 
wynalazek Fillera, nie udało się 
to dolychczas. 


Prof. 5. Harvey 


1. Przed gmachem na Downing Street w Londynie gromadzą się ostatnio 
slale tlumy, z zainteresowaniem wyczekujuc wiadomości co do zamiarów 
Anglii na kontynencie. — 2. W Colcliestee (Anglia) odbywają się obecnie 
ćwiczenia wojsk, podczas kłórych stosowana jest nowa metoda zaopatrywa- 
nia oddziałów w żywność i paliwo dla motorów. Na naszej ilustracji widzi- 
my karabin maszynowy, pracujący na zamaskowaunym samochodzie cięża- 
rowym. — 8. Tercny wysławy kwiatów pad miasteczkiem Southport w An- 
gli, — 4, W porcie Søulhampton zostaja zaokrętowane oddziały wojsk, prze- 
znaczone do Szanghaju. 


„How do you like London?” 
(Jak się panu podoba Londyn?) 
Pytanie to jest prawie począt- 
kiem każdej rozmowy. Zadaje 
je anglik każdemu obcemu, któ- 
ry po raz pierwszy lub po raz 
dziesiąty przybywa do Londy- 
nu. Odpowiedź, pozytywna lub 
negatywna, nie wywołuje żadnej 
opozycji ze strony interlokutora. 
„Tak“ lub „nie“ ma jednakowe 
znaczenie. Anglik tego rodzaju 
pytanie zadaje poprostu, by coś 
powiedzieć, nigdy zaś dla cieka- 
wości. Zna on Londyn, miasto 


podoba mu się, tak jak wogóle, 


Anglia, opinia zaś obcego intere- 
suje go: o tyle, 'o ile nie jest 
sprzeczna z jego własnym zda- 
niem. i 

Cechuje to anglika i jego uspo 
sobienie. Anglik naogół uważa, 
że życie jest przyjemne tylko 
wtedy, gdy jest lekkie; wszę- 
dzie, gdzie tylko może, bierze ży 
cie bez filozofii i analizy. Woli 
tradycję, gdyż ma do czynienia z 
utartą drogą, nie wymagającą 
zastanowienia. 

Charakterystyczną również 
cechą, wypływającą może z do- 
brobytu, jest skłonność anglika 
do śmiechu. Śmieje się, gdy tyl- 
ko ma okazję. Śmieje się, gdy 
widzi, że kłoś się śmieje, pęka 
ze śmiechu, gdy widzi coś śmiesź 
nego i śmieje się na głos, gdy 
słyszy lub czyta coś dowcipnego, 
przy czym dowcip nie musi być 
„genialny“, lub nawet specjalnie 
mądry; wysłarczy Świadomość, 
iż jest okazja da śmiechu. Nale- 
ży to poprosłu do taktu. Niko= 
mu nie przyjdzie na myśl powie 
dzieć, że już zna ten kawał, lub 
że dowcip jest stary. Śmieje się 
po raz dziesiąty z jednego i tego 
samego dowcipu. Smieje się -An- 
głia, a śmiech podobno ma do- 
bry wpływ na usposobienie! 

Angielka uśmiecha się do: oh- 
cego mężczyzny, gdy go widzi 
po raz drugi, czasami nawet po 
raz pierwszy, ot, tak ze zwykłej 
uprzejmości. Myli się jednak 
ten, ktoby myślał, iż'zyskuje 
przez to jakiekolwiek prawo... 

Policjant robi „przyjemny 
wyraz twarzy“, gdy spostrzega 
zbliżającego się doń obcego, 
lub gdy ma przeprowadzić ko- 
goś przez jezdnię. Uśmiecha się 
konduktor w autobusie, czy ke! 
nerka w restauracji, czy urzęd: 
nik na poczcie. Śmieje się na 
głos publiczność w kinach i mt 
przedstawieniach _ teatralnycii, 
nie mówiąc już © imprezach 
sportowych, w których zazwy- 
czaj widzowie biorą faktycznie 
udział i głośno wykazują syinpa 
tię dla tego lub tamtego bohate- 
ra, a to bez względu na ksasę 
publiczności. 

Często sędzia uwagami pod- 
czas rozprawy sądowej rozwe- 
sela całe audytorium.. 

Czasami wydaje się to pai- 
doksalne, szczególnie, gdy się 
porównuje ze zwyczajami, panu 
jącymi na kontynencie. 

O ile anglik bardzo zwraca 
uwagę na zewnętrzne formy u- 
brania, jedzenia i zachowania 
się w towarzystwie, o tyle ma- 
ło go to obchodzi w życiu spot- 
towym. Groteskowe wprost wra 
żenie robi często w Anglii widok 
gracza w golfa podczas ulewne- 
go deszczu pod ogromnym para 
solem, trzymanym przez służą- 
cego, pędzącego za swoim pa- 
nem w stronę wędrującej piłki! 

Nie są to odosobnione wypad 
ki. O ile żaden przyzwoity an- 
glik, nawet w czasie najwięk- 
szych upałów, nie pokaże się w 
towarzystwie bez marynarki, o 
tyle podczas każdej gry sporto- 
wej zawsze zdejmuje ją, zakasu 
jąc rękawy i nie zwracając zu- 
pełnie uwagi na swoje szelki, 
które obok paska są naogół nie 


potrzebne i szpecą tylko estetycz 
ny widok. 

O ile wieczorem dobrze wy- 
chowanńny anglik w towarzystwie 
paraduje zazwyczaj w ciemnym 
garniturze, o tyle nie obowiązu- 


je go to w sobotę wieczorem. 
Dlaczego — chyba bogowie wie 
dzą! 


Tak samo nie wiadomo, dla- 
czego w Anglii psy prawie nie 
szczekają i koty zbliżają się do 
każdego obcego bez obawy. Ba! 
Nawet żyją między sobą w raj- 
skiej zgodzie. Tego objawu an- 
glicy wogóle tłumaczyć nie mo- 
gą. przeciwnie nawet pytań na 


"ten temat nie rozumieją, gdyż 


są do tego przyzwyczajeni. Wi- 
docznie zwierzęta te są tutaj ina 
czej traktowane, niż na konły- 
nencie i nie widzą w człowieku 
wroga. Że tym czworonożnym 
stworzeniom nie źle się w Anglii 
wiedzie, widać już na pierwszy 
rzut oka z ich ogromnej ilości, 


"reprezentującej wszelkie gatun- 


ki i rasy, z poważnej liczby przy 
tułków, szpitali i szkół dla psów 
i kotów; można je zabrać w po- 
dróż do pociągu, lub na słatek, 
gdzie są dla nich urzadzone spe 
cjalrs kabiny; można je ną czas 
nieobecności ulokować w spe- 
cjstwych zakładach, za miniinat 
ög cpłatą Na każdym kroku 
u:ożwa znależć ogłoszenia, jak 
„Iodóżuj ze swom pscn!'' 
„Ułaczego ma się twój u'ubiory 
kotek s-—meić w czasie twrej nie 
cbecności?*, „Zabierz go ze sū- 
bę!” Słymiy jest w Londynie 
cmentarz dla psów z pomnika- 
mi i kwiatami. 


Znane są na świccie złe wa- 
runki mieszkaniowe, szczegó|- 


nie gdy chodzi o mieszkania u- 
meblowane, w większych mia- 
slach w Anglii. Lepiej położone 
mieszkania są albo brudne, albo 
drogie, ciasne, źle ogrzane itd, 
Mima to od lat nie widzi się żad 
nej poprawy w tym kierunka. 
Widocznie i tak jest dobrze. Tak 
było, tak jest i podobno tak he- 
dzie! 

Nie ma lu już takiego życia 
bez trosk, jak ongiś. Kryzys eko 
nomiczny wdarł się również tu- 
taj. Odpadli poważni Klienci, jak 
niemcy, włosi, japończycy itd. 
Widać już wszedzie napisy „Bri 
tish made“ i propaguje się wyro 
by krajowe dła zwiększenia we 
wnętrznego popytu. Powstała 
nawet taka instytucja, jak „The 
British Council“ pod przewod- 
nictwem króla i kierownictwem 
znanego lorda Derby, która ma 
na celu popularyzowanie zagra- 
nicą kultury brytyjskiej, co 
przed kilku laty było nie do po- 
myślenia. 

Mimo kryzysu angielscy ofi- 
cjaliści miechętnym okiem pa- 
trzą na obcych. Urzędnicy gra- 
niczni badają dokładnie każde- 
go obcego odnośnie jego zamia- 
rów na wyspach angielskich. By 
ły wypadki. gdy odmówiono ze 
zwolenia na lądowanie w Anglii, 


mimo, iż przybysz rozporządzał 
ważną wizą brytyjską. Ostatnio 
niechętnie przyjmuje się cudzo- 
ziemców z niektórych krajów 
europejskich na uniwersytety w 
Anglii, szczególnie na wydziały 
lekarskie. Podobno pozostaje to 
w związku z ogólną niechęcią 
do wszystkiego, co jest obce, im 
portowaną do Anglii z innych 
krajów, głoszących hasło: „Każ 
dy obcy — to szpieg“, 

Obserwuje się tu paniczny lęk 
przed eweniuałaą wojną. Dla 
uspokojenia opinii publicznej 
prasa wszczęła kampanię, by 
niemcom dobrowolnie zwrócić 
kolonie. Jeżeli akeja ta skutku 
nie odniosła. przyczyna nie tkwi 
w zamiarach anglików, lecz w 
okoliczności, że same kolonie 
nie chcą powrócić do niemców, 
gdyż pod panowaniem Anglii 
czują się lepiej, niż przed woj- 
ną pod rządami Niemiec. Lęk 
przed wojną jest wielki, czega 
dowodem wielkie i stałe zbroje- 
nie się, dochodzące do niebywa- 
łych w dziejach Wielkiej Bry- 
tanii i wogóle świata rozmia- 
rów. Jeden z wielkich londyń- 
skich dzienników zamieścił pa- 
miętnik oficera niemieckiego, 
który przed wojną studiował w 
Londynie, znał dobrze teren i 
podczas wojny światowej rzi- 
cał bomby na Londyn. Zainte- 
resowanie publiczności tą publi 
kacją było tak wielkie, że książ- 
ka została rozchwyłana w cią- 
gu godziny po ukazaniu się i 
trzeba była zwiększyć nakład a 
300.000 egzemplarzy. 

Życie publiczne w ścisłym zna 
czeniu tego słowa jednak nie 
zmieniło się zupełnie. Lepsze te 
atry i kina są stale wyprzedane 
i prawie wszędzie — czy po bile 
ty kolejowe. tramwajowe, czy w 
sklepie owocowym, lub spożyw- 
czym, kupujący czekają cierpli- 
wie w dingich ogonkach. Przed 
teatrami widać wielkie rzędy jm 
we wczesnych godzinach ran- 
nych. O tych ogonkach opowia- 
daja w Londynie następującą 
anegdote: 

Pewnego razn interesant zja- 
wił się w urzędzie w godzinach 
rannych i spytał woźnego, do ko 
go ma Się zwrócić w -pewnej 
sprawie. Wożny polecił mu cze- 
kać w ogonkn, na co interesant 
oświadczył, . że ogonka jeszcze 
nie ma. Woźny z obojętną miną 
magnata odpowiedział: 

— Musi pan zaczekać, aż be- 
dzie ogonek! 

W związku z tymi ogonkami 
rozwinął się, szczególnie w Lon 
dynie, ñowy przemysł: wynaj. 
mowanie czekającym krzeseł, 0- 
czywiście za drobną opłatą. 

Podezas ostalniego starcia So 
więtów z Japonią, gdy cały 
świat był pod wrażeniem zbliża 
Jącej się nowej wojny i chętnie 
czytało się alarmy dzienników. 
można było spostrzec tytuły 
wielkimi literami „Anglia przed 
kapitulacją", „Anglia musi prze 


grać, ho jest za mało przygoto- 
wana!“ itd. 

Niewtajemniczony ma widok 
(ych alarmów był przekonany, 
że dotyczą one sytuacji politycz 
nej. Jednakże po przeczytaniu 
konstatował, że chodziło jedy- 
nie 0.. mecz krikietowy między 
Anglią a Kanadą, który rzeczy- 
wiście Anglia przegrała. 

Wszystko odbywa się tutaj 
inaczej, niż na kontynencie! 

Nikt nie propaguje oszczędno 
ści. Luksus panoszy się na kaž- 
dym kroku. Gość hotelowy nie- 
mal nigdy nie gasi światła w 
swoim pokoju, gdy wychodzi; 
czytelnik rzadko zabiera do do- 
mu przejrzaną gazetę; rzadko 
kto odmawia sobie przyjemno- 
ści weekendu i rzadko kto nie 
korzysta z okazji odpoczynku, 
zabawy lub rozrywki. 

W, Anglii lichwa nie jest zaka- 
zana. Gazety przepełnione są O- 
głoszeniami, że firma X lub Y 
pożycza mniejsze lub większe su 
my pod gwarancją lub bez gwa- 
rancji. Odsetki wynoszą w sto- 
sunku rocznym sefki procent, 
czasami 50 proc. miesięcznie. 
Płacą je przeważnie łudzie ma- 
jątkowo słabi, jak sklepikarze, 
robotnicy itd. Aczkolwiek dużo 
robi się w Anglii dla klasy śred 
niej i biednej, to jednak gdy cho 
dzi o ten dział, nikt się o to nie 
troszczy i nikt się mie domaga 
reformy. 

Ostatnio mówi się wiele o Hi 
tlerze ł jego polityce aryjskiej. 
Odbywają się publiczne dysku- 
sje w parkach i na łamach pra- 
sy, nawet jeden z dzienników 
wieczornych o wielkim nakła- 
dzie wprowadził stałą rubrykę 
na ten temat, gdzie czytelnicy 
wypowiadają się pro i contra. 
Na każdym prawie kroku słyszy 
się naiwne pytania ma temat 
tych publikacji; „Dlaczego Hi- 
ller jest taki zły na żydów?*, 
„Co oni mu zrobili złego?*, „Czy 
to prawda, że hitlerowcy są bez 
bożnikami, jak bolszewicy?“ 
itd. Nie brak tutaj prób lansowa 
nia rasistowskich teorii, widać 
nawet w ruchliwych punktach 
Londynu, jak Picadilly, Totten- 
ham Court Road, czy Strand, na, 
publicznych placach w Cam- 
bridge i Ozfordzie, sprzedaw- 
ców narodowo - socjalistyczne- 
go organu Mossleya „Action“. 
Mimo to, jest tu jakoś inaczej! 

Anglik widzi napis, czyta uważ 
nie i myśli... © czymś innym. Spa 
ceruje z japończykiem i czyta 
napis na restauracji chińskiej, 
że tu nie obsługuje się japończy 
ków i po raz setny pyta japończy 
ka, dlaczego chińczycy są tak 
nieuprzejmi. 

Anglik nie przejmuje się tym 
wszystkim. Prastara polityka 
angielska, by jeden obcy zjadł 
drugiego i nim się udławił, ni- 
gdy tak jaskrawo nie występo- 
wała, jak w ostatnich czasach. 
Nie przejmuje się anglik lamen- 
towaniem Europy i Azji i z jed- 
nakową obojętnością czyta kro- 
nikę wojenną z Hiszpanii, o wy- 
padach arabów w Palestynie 
lab o walkach., na Dalekim 
Wschodzie, jak wnioski komisji 
dla uproszczenia pisowni angiel 
skiej, która bezowocnie pracu- 
je już od wielu, wielu lat. Z le- 
targu budzi go jedynie wiado- 
mość... sportowa. 

Do dalszych dziwolągów po- 
tężnej i ruchliwej mima wszyst- 
ko Wielkiej Brytanii należy zu- 
pełny brak nocnego życia. Po go- 
dzinie 1i-ej wieczorem Życie 
przestaje pulsować nawet w naj- 
żywszych punktach Londynu. 
Wyszynk trunków alkoholo- 
wych jest od 11-ei całkowicie 
zakazany. Istnieją coprawda klu 
by. gdzie dla obejścia odnośne- 
go zakazu sprzedaży, piją goście 


W ZYCIU 


E EE A EINE R 


tak zwane „Orders“: „Z mego 
zapasu wina itd.“, ale policja 
tropi to, jak każde inne przestęp 
stwo alkoholowe, aczkolwiek w 
Anglii pijanych ludzi na ulicy 
prawie nigdzie nie widać i prze- 
kroczenia z tego tytułu są zniko 
me. Administratorzy Wielkiej 
Brytanii wiedzą dobrze, że ma- 
jętni ludzie — dla których noc- 
ne życie wchodziłoby w rachubę 
— nie są rewolucjonistami, . na- 
wet gdy rząd jest nie dobry i 
mają powody do jego obalenia. 
Dlatego też w Anglii - wszystko 
robi się dla szerokich mas, Jest 
to słynna polityka wewnętrzna 
wszelkich rządów angielskich. 
Polityce tej należy też zawdzię- 
czać przedłużenie latem dnia 
w Anglii kosztem nocy przez 
przesunięcie zagara o dwie go- 
dziny, by umożliwić klasie pra- 
cującej korzystanie z dnia po 
skończeniu zajęć zawodowych. 


Obok wielkiej swobody szero 


Luzerna stała się obecnie sło 
licą muzyczną Europy. Udało 
jej się bowiem zorganizować 
tak zwane „międzynarodowe ty 
godnie myzyczne*, które już so 
bie zdobyły w świecie zasłużo- 
ne uznanie. Prócz. muzycznej 
wystawy o wielkich walorach, 
gości Luzera w swych murach 
obok znanych artystów. szereg 
najwybitniejszych dyrygentów, 
między nimi Artura Toscanini. 


O właściwościach artystycz: 
nycit Toscaniniego trudno się 
rozpisywać. Każdorazowe uka- 
zanie się jego przy pulpieie dy- 
rygeockim jest polężnym prze- 
życiem. Jest son mistrzem pałe- 
czki dyrygenekiej, której dzia- 
łanie jest jego apostolstwem, 
dla którego kreacja artystycz- 
na jest fanatyczną służbą, dzie- 
łem sztuki. I w poczuciu tej mi 
sji wydobywa z swych współ- 

racowników, korzystających z 
jego carów maksymalny pie- 
tyzm | wysiłek koncentracji. — 
Czego od samego siebie żąda, te 
go wymaga równicż od innych. 

Toscanini przy pulpicie to 
ziawisko Wszędzie odbywają 
się piclgrzywki, gdzie on się 
znajduje. Podwójna emocja: 
Toscanini w Tribszea, w szwaj 
carskicj kuźni  wagnerowskiej, 
gdzie najwspanialsze utwory je 
dnego z największych muzyków 
świata, ujrzały światło dzienne. 
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Picadilly, serce ruchu kołowego w Londynie. 


kie masy, w szczególności klasa 
robotnicza, posiadają wszystko, 
co jest potrzebne dla wygodne- 
go życia. Słynne są domki robot 
nicze, wyposażone w duży lu- 
ksus w porównaniu z kontynem- 
tem, na peryferiach wielkich i 
Średnich miast, gdzie robotnik 
za małe pieniądze nabywa i wy- 
płaca ogródek, domek i urzą- 
dzenie, a nawet samochód! 


Oczywiście polityka ta polęgu 
je miłość do kraju i do rządu. 

Swoboda angielska, tak lubia 
na przez naród, łączy się często 
z czynnikami, które są zupełnie 
niezrozumiałe dla pojęć innych 
narodów. Można np. w Anglii 
bezkarnie śmiecić na ulicach, w 
tramwajach, w parkach itd., 
można chodzić po publicznych 
trawnikach. Na  dziedzińcach 
miejskich można nawet odpo- 
czywać w towarzystwie innej 
płci. Charakterystyczny dla wol 
ności angielskiej jest wyrok jed 


Toscanini w [Iribszem 


Odtwórca dzieł wagnerowskich 
wielkiego formatu dyryguje pod 
golym niebem, pod tym samym 
niebem. gdzie Wagner 6 lat żył, 
udzie artysta - mistrz najszczyt- 
niejsze godziny szczęścia twór- 
czego przeżywał. Często zape- 
wne Wagner błądził marząc 
pod tymi drzewami, te. same 
szczyty dębów, które wczoraj 
przy nieprzeciętnie pięknym wie 
czorze letnim, lekki wiatr mus- 
kał — i tak od dziesiątek lat 
drzemiące  Tribszen, nagle na 
kilka godzin przywrócił do 
brzmiącego życia. 

Wie'ka widownia w pięknym 
parku obok domu. który dzi- 
S'aj mieści najbogatsze muze- 
um wagnerowskie. — Plecami 
zwrócony do jeziora, prosty pa 
wilon bez ozdób, kryjący w So- 
bie skarb — Toscaniniego z or- 
kiestrą elity artystycznej. Adolf 
Busch—pierwszy z pierwszych. 


Rossiniego uwertura do „Sca 
la di Seta“ rozchodzi się w pô- 
wietrzu, lekko przebrzmiewa- 
jąc, ale w ostatecznych jej fi- 
neziach łatwa do rozpoznania. 
Następnie Mozarta Symfonia E- 
moll również do najdrobniej- 
szych szczegółów wypracowa- 
na, śpiewająca jednocześnie ża 
łośnie. szczęśliwie i uszczęśliwia 
jąco działając w jej przejrzys- 
tym, rokokowym stylu. Podob- 
nie zakańcza program Beetho- 


nego z sądów londyńskich. Pe- 
wien jegomość przebywał w nie 
dwuznacznej sytuacji ze swoją 
znajomą na publicznym trawni- 
ku, w czym przeszkadzał mu in 
ny jegomość, który stał za part- 
kanem i przygłądał się, Pierw- 
szy coprawda musiał zapłacić | 
funta kary za nieodpowiednie 
zachowanie się w miejscu pu- 
blicznym, ale drugi — który mu 
przeszkądzał — skazany został 
na zapłacenie aż 5, funtów 
grzywny, przy czym sędzia pod- 
kreśŚlił, że wolności i swobody 
obywatela nie należy ograniczać 
nawet gdy sprzeciwia się ona 
pewnym objektywnym zasadom 
społecznym. 

Hasła pracy nigdzie na świe- 
cie nie są tak mało popierane, 
jak w Anglii, właśnie w kraju 
wielkiego wytężenia, gdzie po- 
ciągi kursują z szybkością stu i 
więcej kilometrów, gdzie ruch 
jest olbrzymi i gdzie ludzie wo- 


vena 2 symfonia. Równie kultu- 
ralne ujęcie, jak odtworzenie; 
wszystko płynie, świeci i śmieje 
się, beethovenowskie finale — 
jakby wizja taneczna. 


Dźwiękowo wprawdzie ©0$ 
zanika, ale jest to najściślejsze 
przejście sztuki w nalurę, dzie- 
ła sztuki w pejzaż, dźwięk i 
rytm, Finezie nie giną, kontra- 
sty są namaca!ne, ale nigdy nie 
twarde, Dziwnie mocny fluid 
spływa na słuchaczy. Fluid, któ 
ry się w porywający potok zry- 
wa, jak wagnerowskie dźwięki. 
które tworzą swoją rodzimą at- 
mosferę. Cud dźwięku idylii, 
ciemny błysk wstępu do 3 aktu 
„Spiewaków norymberskich 
rozbrzmiewa dokoła. 


T tutaj odczuwa się najbar- 
dziej cel tego jedynego w swo- 
im rodzaju koncertu. 


Z zapartym tchem wsłuchuie 
się publiczność »— jest jakby za 
sugerowana. Stoi bowiem pod 
znakiem dwóch wielkich zja- 
wisk: dramaturga muzycznego 
Ryszarda Wagnera i jego od- 
twórcy duchowego, Artura Tos 
caniniego. 


I nagle zrywa się huragan nie 
ustających oklasków. Tak czci 
świat kulturalny geniusza sziu- 
ki. 

Dr. Karol J0el. 

Mribszen, we wrześniu. 


góle czasu nie mają. 
Niemal nikt w Anglii nie mö- 


że się pochwalić, że dużo pra- 
cuje, Dobry ton nie pozwala na 
wet w sprawach handlowych, te- 
lefonować do kogoś przed godzi 
ną 10-tą rano. Praca w biurach 
naogół rozpoczyna się dopiero o 
tej porze. Godzina L — 2 po poł. 
przeznaczona jest na lunch, zaś 
o godz. 4-ej po poł. już nie wy- 
pada telefonować, chyba w spra 
wach- prywatnych. Zazwyczaj 
biura zamykają o godz. 5-ej po 
poł. Godzina 6— 7 wieczór 
przeznaczona jest ma kolację: 
Dlatego też opera i teatr rozpo- 
czynają się tuż po 7-ej, a nie- 
które imprezy teatralne nawet 
wcześniej. Czwartek wzgl. w nie 
których miejscowościach środa 
po poł. jest okresem odpoczyn- 
kowym, kiedy sklepy są pozamy 
kane. W sobotę o godz. 12-ej w 
poł. ruch handlowy zupełnie za- 
miera. Oblężone są natomiast 
dworce autobusowe, kolejowe 
itd. wycieczkowiczami, którzy o 
tej porze już udają się na week- 
end, z którego powracają dopie 
ro w niedzielę wieczorem lub w 
poniedziałek rano. ` 

Odpoczynek niedzielny jest 
ściśle przestrzegany. Teatry, ki- 
na, lokale rozrywkowe (te ostat 
nie szczególnie są bardzo poszu- 
kiwane i anglicy spędzają w 
nich dużo czasu na grze zręcz- 


ności) są w niedziele zupełnie 
nieczynne. Ruch kolejowy 
zmniejszony jest do minimum. 
Odpoczynek niedzielny odbija 


się nawet na cenie gazet, która 
w niedzielę wzrasta z 1 na 2 pen 
sy. 


Ponieważ ruch kołowy w nie 
dzielę jest mniejszy, dzień ten 
jest wykorzystywany dla wszel- 
kich napraw drogowych. 


Ciekawy jest też stósunek pm 
bliczności do króla, królowej I 
domu królewskiego. Gdy po- 
przedni król abdykował, naród 
przeżył prawdziwą | tragedię, 
gdyż obecny książę Windsoru 
był bardzo popularny i ceniony. 
Odejście jego było niespodzian- 
ką nie tylko dla narodu angiel: 
skiego i całego świata, ale i dla 
brata jego, obecnego króla Je- 
rzego VI. który nie posiadał 
„kwalifikacji* na króla. W, 
pierwszym rzędzie jąkał się. Na 
ród był więc podwójnie nieszezę 
śliwy. Po dwóch latach obraz 
ten zmienił się radykalnie. Ks, 
Windsoru popadł w niełaskę. 
Mówi się o nim, jak o Wilhelmie 
I, który uciekł dla własnego do 
bra. 

— (o to za król, który porzit: 
cit swój naród dla kobiety obeej 
narodowości? 


Natomiast król Jerzy VI stał 
się symbolem miłości ojczyzny 
ina każdym kroku spotyka się 
on, królowa i rodzina królewska 
z wielkimi owacjami. Król nan- 
czył się poprawnie mówić, kró- 
lowa zaś asystuje mu wszędzie 
i uzupełnia go. Anglicy znowu 
są dumni, że mają króla. Nie 
chodzi im bynajmniej, by król 
posiadał zalely wodza, lub ge- 
niusza, lecz poprostu o mini- 
mum reprezentacji. Nie chodzi 
im o króla, lecz o symbol króla, 
stojącego na czele zjednoczone- 
go narodu Wielkiej Brytanii. 
Po dwóch latach król Jerzy VI 
zdobył potrzebne „kwalifikacje 
i równocześnie sympatię swego 
narodu. Uderza to w porówna- 
niu z innymi krajami a ustroju 
monarchistycznym. O ile przed 
wojną mówiło się o „Kaiseriieh 
deutsche Sozialdemokraten“, a 
tyle można śmiało powiedzieć, 
że trudno sobie wyobrazić rca- 
lizację soejalizma w Anglii bez 
króla.. 

4. Rolnogórski 
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DLACZEGO ŁYSIEJEMY? 


Włosy, jako organ szczątkowy. — Normalne i chorobowe wypadanie włosów. — Rola łojotoku. — Wyłysienie 
łupieżowe, objawowe, nerwowe, starcze, syfilityczne i in. — Siwizna. — Leczenie i zapobiegania 


Człowiek jest właściwie cały 
uwłosiony, lecz wskutek warun- 
ków Życia cywilizowanego, u- 
włosienie na całym ciele straciło 
swój cel pierwotny, a mianowi- 
tie: ochronę ciała przed zim- 
nem i uszkodzeniem i słało się, 
jak wiele innych organów (ząb 
inądrości, wyrostek robaczko- 
wy itd), organem szczątkowym. 

Straciwszy swą rację bytu ja- 
ka organ ochronny, włosy, natu 
ralną koleją rzeczy, zaczęły za- 
nikać i to jest głównym powo- 
dem wypadania włosów u czło- 
wieka kulturalnego. Jest to zja- 
wisko, jak widzimy, czysto bio- 
logiczne, z którym walka już z 
góry skazana jest na niepowodze 
nie, co należy zawsze mieć na 
uwadze, kiedy mowa jest o łysie 
niu. 

A więc, czy wypadanie wło- 
sów jest zjawiskiem normal- 
nym? Poniekąd tak, albowien 
nutrata kilkudziesięciu (40 — 50 
włosów) dziennie jest objawem 
fizjologicznym. Włos nie jest 
wieczny; żyje przeciętnie 4 — 6 
lat, po ezym obumiera i wypada 
a na jego miejsce wyrasta włos 
miody i zdrowy, oczywiście, je- 
Šli podłoże (skóra głowy) jest 
zdrowe. 

Wypadanie większej ilości 
włosów ponad podaną normę, 
jest objawem chorobowym i wy 
maga specjalnego badania i czę 
stokroć żmudnego i długotrwa- 
łego leczenia. 

Naogół mamy na głowie oko- 
ło 100,000 włosów. Kobiety ma- 
ja więcej włosów niż mężczyźni, 
ale za to włos ich jest cieńszy. 

Jeśli chodzi o stosunek kolo- 
ru do ilości włosów, to najwię- 
cej mają blondynki (około 
150.000), a najmniej rude (ok. 
90.000), Obliczono, że na 1 cm. 
kw. uwłosionej skóry głowy 
przypada prawie 300 włosów, 
lecz ito nie wszędzie, gdyż na 
tiemieniu np. mamy zaledwie 
uk. 170 włosów. 

Co się tyczy przyczyny wypa- 
lania włosów, to nie jest ona by 
najmniej jednolita Mamy nieste 
ly bardzo wiele powodów wypa- 
tania włosów, 

Najczęstszą przyczyną jest 
zeęhcrzenie łojotokowe (łupieżo- 
we) skóry głowy, które jesto- 
gromnie rozpowszechnione, 
zwłaszcza wśród młodzieży płci 
"bojga i wywołuje przedwczesne 
lysienie (alopecia praematura) 

Łojotok (5thorrhoea) rozpo- 
czyna się b. wcześnie, bo juź w 
© — 10 roku życia, zarówno u 
cnłopców jak i u dziewcząt. Zja 
wia się suchy, drobny łupież, nie 
kiedy tak obfity, że włosy, a na 
wet i ubranie wyglądają jakby 
mąką posypane. Skóra głowy 
przy tym swędzi, a włosy już w 
kilka dni po umyciu są jakby 
iluszczem wysmarowane, 

Około 20 roku życia zaczyna 
się systematyczna utrata wło- 
sów, prowadząca w kilka lat do 
wyłysienia, spacjalnie na ciemie 
niu. Łupież znika, ale wraz z 
nim znikają i włosy. 

Rokowanie przy wyłysieniu łu 
piecżowym jest naogół niepo- 
myślne, zwłaszcza jeśli się za- 
niedba włosy w okresie, kiedy 
jest jeszcze łupież, niesłusznie 
przez laików bagatelizowany. 

Kin jednak rozpoczyna lecze- 
nie we wczesrem Okresie (póki 
jest łupież), przeprowadzając je 
konsekwentnie przez długie mie 
siące, a nawet i lała, ten ma uaj 
większe szanse uratowania swt- 
go uwłositnia! 

Poza wyłysieniem  łojoloko- 
wym b. często spotykamy się z 


wyłysieniem objawowym. 

Zdarza się ono przy srhorze- 
niach lokalnych skóry, jak np. 
przy zapaleniu w silnyin stop- 
niu, przy egzemie, róży i różno- 
rodnych  liszajach i grzybicach 
skóry głowy. 

Z chorób ogólnych, powodują 
cych czasowe wyłysienie wymie 
nić należy tyfus brzuszny i pla- 
misty. szkarłatynę, odcę, ciężką 
grypę i wiele innych, że wymie- 
nię: silną anemię, gruźlicę, cu- 
krzycę, nowotwory i charłactwo. 

Tego rodzaju wyłysienia obja 
wowe są zazwyczaj natury przej 
Ściowej i rokują jaknajlepsze na 
dzieje. 

Trwałe wyłysienia objawowe 
wysłępują natomiast po ranach, 
po gruźliczych owrzodzeniach i 
po strupniu (Favus - parch). 


"Wyłysienia plackowate wystę 
pują w dwóch postaciach; łagod 
nej, umiejscowionej tylko na 
głowie i twarzy, która po dłuż- 
szym leczeniu daje się wkońcu 
wyleczyć i złośliwej, występują- 
cej na wszystkich mwłosionych 
miejscach naszego ciała niemal 
jednocześnie; ta postać wyłysie- 
nia jest nieuleczalna. 

Jako przyczynę tego zjawi- 
ska uważają jedni uczeni paso- 
żytów, inni — stan nerwowy 
chorego. 

Wyłysienie pochodzenia ner- 
wowego jest b. ciekawym zjawi 
skiem: występuje ono często po 
urazach mechanicznych lub psy 
chicznych. Tak np. znane są 
przypadki wyłysienia po wypad 
kach kolejowych, samochodo- 
wych lub po porażeniu pioru- 


nem, wskutek rozmaitych neu- 
ralgii oraz przy migrenie. 

Wyłysienia na tle psychicz- 
nym występują niekiedy przy 
histerii, epilepsji, a także przy 
niektórych chorobach umysło- 
wych. 

Co się tyczy wyłysienia star- 
czego, to jest ono u osobników 
starszych (około 50-ki) rzeczą 
powszednią, aczkolwiek nie 
brak i ludzi starszych z piękną 
czupryną. Postać, przebieg i o- 
bjawy tego rodzaju wyłysienia 
są identyczne z wyłysieniem 
przedwczesnym, z tą tylko róż- 
nicą, że w wyłysieniu przed- 
wczesnym proces ten występuje 
między 20 — 30 rokiem życia. a 
początek swój bierze już we 
wczesnym dzieciństwie. 

Przyczyną tego rodzaju wyły- 


kólólmia jako lekarsiwe 


Kuracja psuchiańry d-ra Moreno 


Statystycy stwierdzili, że procent 
chorób umysłowych wśred żona. 
tych i zamężnych jest znacznia 
mniejszy, niż w grupach wolnych, 
owdowiałych i osieroconych, We- 
dług poglądu licznych amarykań- 
skich psychologów jedna z najważ- 
niejszych przyczyn tego zjawiska 
kryje się w tym, że ludzie w stanie 
małżeńskim posiadają doskonały 
środek zapobiegawczy przeciwka 
obłędowi — poczciwe staromodne 
kłótnie małżeńskie! W zwiazku z 
tym, że małżonkowie sprzeczają się 
o mniej lub bardziej drobne spra- 
wy, zużywają rozmaite niezdrowe 
uczucia, którz przy przedłużającym 
się nagromadzeniu mcgą prowadzić 
do psychicznego załamania się, 


Aby  Korzystać z leczniczego 
wpływu sporów, młodzi małżonko- 
wie nie powinni — a właśnie mło- 
dzi popełniają ten błąd — przedmio 
tów sporćw traktować poważnie; 
podczas kłótni nie powinni zapomi- 
naé o regułach, obowiązujących do- 
krych sportowców, 

Z tych „leczniczych własności 
sporów małżeńskich robi praktycz- 
ny użytek w swojej klinice w Bea- 
eon (w stania Nowy Jork) popular. 
ny amerykański psychiatra dr. J, 
l. Morno. Na spzejalnej estradzie 
każe on kłócącym sie małżonkom 
„zaiuscenizawać” możliwie dokial 


Lie minione spory i swary. Prosi 
lrzy tym obydwie strony, aby tym 
razem dały w słowach upust tej ca- 
łej nienawiści i wścickłości, jaką w 
swoim czasie w życiu miały na koń- 
cu języka, ale nie wypowiedziały, 

Jednak małżonkowie nie wystę: 
puja jednocześnie na estradzie. Dr. 
Moreno poleca obu stronom naj- 
pierw napisanie scenariuszy ich 
wersji sceny kłótni. Następnie mał. 
żonka i jeden z asystentów w roll 
jcj męża przedstawiają kłótnię na 
estradzie, podczas gdy małżonek 
zajmuje miejsee na widowni, Naza- 
jutrz z kolei mąż wstępuje na es- 
tradę i wraz z asystentką, grająca 
rolę żony, odtwarza kłótnię, której 
ię prawdziwa żona przysłuchuje. 

Lekarz porówaujo dokładnie oby- 
dwie wersja, stawia nzupełniająca 
pytania, jeśli ma jakiekolwiek wat- 
pliwości, po czym zasiada z małżen 
kami, niby z dwsma autorami, któ- 
rzy wspólnie napisali utwćr scenicz 
py, aby naradzić się nad ostateczną 
„wersja sceniczną”. Różnice w obu 
wersjach zostają wygładzone i nie- 
mal zawsze, jak twierdzi dr. More- 
no, rezultatem tych poczynań jest 
wsj ólue obiektywne przedstawienie 
tego, to rzeczywiście zaszło, i za- 
dawalająco rozwiązanie konflikbu, 
lądąccza źródłem sporów. 

Według obsorwacji wspomniane 


go psychologa cały szereg par mal- 
żeńskich, nauszonych przykrym do- 
świadczeniem, przyzwyczaiło się 
poruszać przy śniadaniu tylko najnie 
winniejsze tematy, bowiem basdzo 
często każda ze stron zdaję sobie 
sprawę z tego, że druga strona po 
przebudzeniu się jest bardzo pobu- 
dliwa. Ale wśdług nowej taorii ble. 
dnym jest, gdy małżonkowie przy 
śniadaniu zachowują wstrzemiężli- 
we, albo obelżywe milczenie. Przy 
śniadaniu powstające drcbne różni- 
ce zdań powinny być roztrząsatre, 
o ile tylko czas na to pozwala. W 
tym wypadku obydwie strony roz: 
reczną dzień w o wiele lepszym 
nastroju. 


A dzieci? Czy nie należy uwzglę. 
dniać ich obecności? Psychologist- 
ka dziecięca Sidonia M. Greenberg 
z uniwersytetu Colorado tłumaczy- 
ła ostatnio swoim słuchaczom, ża 
„łagodny spór rodzinny” może mieć 
ua dzieci jedynie zbawienny wpływ. 

„Nie mogę sobie wyobrazić nic 
bardziej przygnębiającego”, oświad- 
czyła, „niż dom, w którym nigdy 
Tie bywa różnicy zdań między mat- 
ka i ojcem. Spory małżeńskie, roz- 
wijające się w łagodnej formie, da- 
ją dziesiom doskonały wgląd w zu: 
gadnienia prawdziwego życia co 
dziennego”. 


Światowa produkcja materiałów włókienniczych 


"1950/31 12.420 


1033/34 12.743 


1937/38 (provisoire) 18.258 
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używaneżo włókna, wzrasta na całym swiecie stale, przede wszystkim jeśli chodzi o bawełnę i sztuczny jedwab, 
natomiast produkcja naturalnego jedwabiu wykazuje spadek. 


sienia ma być według Scheina 
ucisk naczyń krwionośnych skó 
ry głowy wywołany aa ciemie- 
niu przez ciąg muskulatury czo 
łowej i potylicowej. 

Wyłysienie wrodzone, czyli 
wrodzony brak włosów może 
być uogólniony lub ograniczo- 
ny: jest to wada rodzinna, czę- 
sto dziedziczna; o leczeniu — 
mowy nie ma. 

(Wreszcie wyłysienie syfilitycz 
ne, jako jeden z licznych obja- 
wów kiły, daje się zupełnie wy- 
leczyć przy racjonalnym, specy- 
ficznym leczeniu. 

(Widzimy, zatym, że przyczyn 
wyłysienia jest b. wiele, to też 
mowy być nie mogło o jakimś 
jednolitym leczeniu szablono- 
wym, choćby osławionym hitle- 
rowskim „Silvikrinem* (wyra- 
biany w Gdańsku) lub metodą 
nie mniej sławnej „Anny Csi- 
lag'*... 

Go do siwizny, to zależy oną 
od obecności pęcherzyków po- 
wietrza w trzonie włosa lub od 
braku barwika. Pierwsze jest 
zjawiskiem fizjologicznym w 
pewnym wieku, a drugie należy 
do patologii włosów. 

Zdarzają się i nagłe osiwicnia 
pod wpływem silnych wslrzą- 
sów psychicznych lub schorzeń 
systemu nerwowego. 

Wkońcu parę rad praktycz: 
nych racjonalnego pielęgnowa- 
nia włosów: 

Nie należy: 1) golić głowy, 
gdyż to wcale nie jest „zdrowo; 

2) zbyt często myć głowy, gdyż 
to pozbawia włosy naturalnego 
tłuszczu i powoduje ich tamli 
wość; 

3) często ondulować włosów, 
gdyż nawet najbardziej facho- 
wa ondulacja niszczy niewątpli- 
wie najpiękniejsze włosy; 

4) nosić zbyt obcisłych kapełu 
szy, gdyż stały ucisk powoduje 
złe ukrwienie skóry, a więc t złe 
odżywianie włosów; 

5) wystawiać włosów na dłu- 
gotrwałe działanie słońca, alho 
wiem włos ,„przepala* się i sta- 
je się kruchy i łamliwy: 

6) przypiękać włosów żclaz 
kiem; 

7) po myciu suszyć włosy apa 
ratem elektrycznym, gdyż zbyt 
gwałtowne osuszanie pozbawia 
włosy wilgoci i niszczy je; 

8) włosów farbować, gdyż gm 
zi to poważnymi komplikacja- 
mi, zarówna skóry głowy (zapa 
lenia, egzemy), jak i włosów. 

Natomiast należy: 1) myć gło- 
wę najwyżej dwa razy miesięcz 
nie, używając odpowiednich my 
det. które dobrać powinien le- 
karz; 

2) osuszyć włosy po umycin 
ręcznikiem; 

3) przed rozczesaniem welrzeć 
kilka kropli ol, migydałowego; 

4) często czyścić szczotki i 
grzebienie wodą i mydłem; 

5) często poddawać włosy 
działaniu świeżego powielrza; 


6) w razie swędzenia skóry 
głowy, ukazania się 4upieżu, 
strupów, wrzodzików ild., nie 


drapać się i nie slosować sama- 
rzutnie różnych mydeł ani ko- 
smelyków, gorąco zalecanych 
przez znajomych i przyjaciół, a 
udać się możliwie jaknajwcześ- 
niej do lekarza - specjalisty. 
Wyliczone wyżej objawy mo- 
gą być zwiastunami rozpoczyna 
jącej się chorohy włosów, którą 
można wyleczyć pod warun- 
kiem wczesnego i sysłematycz- 
nego przeprowadzenia kuracji. 


Dr. Paweł Klinger, 


Przesadne wyobrażenie, jakie two 
czymy sobie np, a życiu pszezół 
luv mrówek, ma swe źródło w tylu, 
że obserwujemy ich życie w czasie 
„dolee far niente”, widząc w ich 
skrzętności i zdolnościach organiza- 
cyjnych antytezę do naszego chwi- 
lewego nieróbstwa. Stąd skłońność 
do idoalizowania życia tych stwo- 
rze 

Wyraz (warzy kobiecej jakże za- 
wadzi dzisiaj, kiedy w salons de 
birute, przy użyciu środków kosme 
tycznych, robi się z niej dowolną 
maskę. Fizjognomika w tych warun 
kach traci coraz bardziej na zna- 
czeniu i dlatego coraz rzadziej po- 
wołujemy się na nią, albo na wytaz 
pewnych walorów duchowych, 

Obawa, by nie wypowiedzieć 
myśli, którą już kiedyś ktoś wyra- 
ził, przy braku możności bezwzgłęd 
nej ewidencji i kontroli zasobu do- 
tychczasowego dorobku myślowego 
ludzkości, musi okazać się płonną 
przy radosnej i twórczej postawie 
duchowej człowieka, który ma tę 
niezbitą pewność, że jeżeli nie treść, 
tu forma i styl dawnych treści my- 
ślowych są zupełnie nowe i świeże. 
Ściśle bowiem rzecz biorąc, nie ma 
myśli bezwzględnie nowych i orygi- 
nalnych, a nowy ich styl, nowa ich 
szata słowna dodaja im już uroku 
nowości i piętna oryginalności. 

Odmienność płci do tego stopnia 
przesłania nam i usuwa w cień in- 
ne różnice, istniejące między kobie- 
tą a mężczyzną, że daje im io moż 
"ość względnie harmonijnego wza- 
jemnego współżycia. Nieporozumie- 
nia między nimi — to jakby prze- 
Myski uświadomienia sobie nieuwa- 
żenych dotąd różnic, co chwilowo 
raąci idylle wzajemnego współżycia. 

Sugestywność prawdy, którą gło- 
simy, decyduje o należytej jej 
apercepcji przez naszych bliźnich. 
Una dezyduje oczywiście © możnoś- 
ci przeniknięcia danej prawdy do 
yłębin ludziego jestestwa, jej za- 
wdzięczają przeważnie swą popular 
iość i wzięcia aforyzmy i myśli, 
których pełne są dzieła twórcy no- 
wych religii i systemów filozoficz- 
nych, 

Myśl oblewa zimną wodą rozsąd- 
ku porywy uczucia, które w opar- 
ciu o wolę szukają dla. siebie ratup- 
ku. Zazwyczaj kcńczy się ten dra- 
mat kompromisem między myślą a 
uczuciem, przy czym wola pośredni- 
czy, zawodząc po części zaułanie, 
jakie w niej uczucie pokładalo. W 
ten spozób osiąga się rzekomą har- 
mionię między uczuciem a rozumem, 
wykluczającym się wzajemnie do- 
znaniami. psychicznymi, 

Tęsknimy za młodością, jako za 
utraconym rajem, zapominając 0 
tym, ile bćlu, zgryzot i szyderstwa 
losu przeżyliśmy wówczas, ile cier- 
rień splecionych błękitną wstęgą 
niarzeń, która się nam gdzieś zapo- 
działa i bezpowrotnie zaginęła. Nie 
mamy czym wiązać w bukiet, czy 
wieniec, naszych obeenych bolów, 
zgryzot i szyderstwa losu, brak 
uam błękitnej wstęgi marzeń i za 
nią to wyłącznie tęsknimy, tęskniąc 
za utraconym rajem młodości, 

Wiele przysłów  przereklamowa- 
nych jako skarbnica ludzkiej ma- 
drości, strzcilo właściwy swój sens, 
naskutek zmiany tonu ironicznego, 
jakim je pierwotnie wypowiadano, 
ia ton moralizatorski, Spróbujmy 
je właściwym im pierwotnie tonem 
wyrazić, a osiągniemy właściwy za- 
mierzony pierwotnie sens. Np. „Kto 
iano wstaje, temu Pan Bég daje 
wypowiadał zapewne pierwotnie 
człowięk, który wczesnym rankiem 
wstawał do ciężkiej pracy i mniej 
osiągał ud: Pliżniego. który się do 
poludnia wysypiał. „Historia est 
magistra vitae” wypowiedziała za- 
równie piorwotaie jednostka, która 
z goryczą doszła do przekonaniu, 
że historia nie zdołałą niczego ludzi 
nanczyć. 

Porównania w poezji spełniają, 
moim zdaniem. tę samą rolę, co 
perspektywa w rysunku. Dzięki nim 
normuje się sprawa dystansu nie 
między nami., a światem zewnętrz- 


Fema- 


ZWYCIĘSKI POCHÓD CZEKOLADY 


„Boski pokarm” zwalczył wszystkie przesądy 


„W: raju, gdzie mieszkali 
pierwsi ludzie, hodował OUEZA 
VALT, boski ogrodnik, drzewo 
kakaowe. Ponieważ żal mu by- 
ło ludzi, zaniósł im nasiona bo- 
skiego drzewa. Od owego 'czasu 
stała się ta boska potrawa rów- 
nież udziałem ludzi:i osładzała 
im ich ciężki los". A 

Tak opowiada stara, meksy- 
kańska legenda. Być może znał 
ją również szwedzki botanik 
KAROL LINNEUSZ i dlatego 
omawiając obszernie drzewo ka- 
kaowe w swej książce „Amoeni- 
tates academicae' (1789) nazywa 
je Theobroma — boski pokarm. 

Jeszcze za czasów azteków 
znano w Meksyku kakao. Tam 
też znajduje się jego ojczyzna. 
Gdy *hiszpamie pod wodzą FER- 
NANDA, CORTEZA zdobyli w ro 
ku 1519 Meksyk, znaleźli. tam 
wielkie i starannie utrzymywa- 
ne- plantacje drzew kakaowych. 
Tubvlcy uważali to. drzewo nie 
tylko za dającą pożywienie, ale 
i cudotwórczą roślinę. Poza tym 
służyły im ziarna kakaowe, ja- 
ko obiegowy pieniądz. Hiszpań- 
ski generał pisze o tym do cesa- 
rza KAROLA V: „Te ziarna są 
tak cenione tutaj, że używa się 
ich zamiast monet i czyni się z 
ich pomocą zakupy na targach 
i wszędzie. 

Meksykański cesarz MONTE- 
ZUMA zwykł był pić 50 filiżanek 
ozekolądy dziennie, Przyjmował 
on podatki w postaci ziarn ka- 
kaowych. Tak więc miasto To- 
basco spłaciło roczną: kontrybu- 
cję w. postaci 16 milionów ziarn 
kakaowych. Ministrowie i dwor 


scy urzędnicy otrzymywali swe - 


gaże również w tej walucie. 

W, swoim  „Sprawozdaniu w 
nowoodkrytym kraju Meksyku“ 
pisze .PIOTR MARTYR DE AN- 
GLERIA, że pieniądze te posia- 
dają tę wyższość, nad innymi, 
że nie nadając się do przechowy 
wania, ochraniają przed skąp- 
stwem. Fernando Cortez zmu- 


szał swych żołnierzy do konsu- 
mowania czekolady i osiągnął w 
ten sposób większą ich oadpor- 
ność ma trudy podboj:w. W, 
swych sprawozdaniach przesy- 
łanych. cesarzowi Karciowi V, 
pisze on, że jedna filiżanla tego 
pysznego płynu wystarczy, by 
Indzie byli cały dzień zdolni do 
marszów i nie zmęczeni. 

Tak wcześnie więc stwierdzo 
no ogromne znaczenie kakao. 
A ponieważ hiszpanie- nauczyli 
się w Meksyku. należycie doce- 
niać je, więc nic dziwnego, że 
przywieźli kakao do ojczyzny. 
Wkrótce stało się picie czekoła- 
dy ogólnym zwyczajem, ba sta 
ło się nawet koniecznością co- 
dzienną, jak to wynika z pewnej 
kroniki z XVIII wieku. W kro- 
nice tej czytamy: „Hiszpan pije, 
wstając zrana, szklankę świeżej 
lodowatej wody, a zaraz po tym 
czekoladę. .Po obiedzie o drugiej 
godzinie w zimie, a o.czwartej 
latem zaczynają się znów ubie- 
rać. Je.się._owoce, pije czekola- 
dę albo lodowatą wodę i każdy 
wychodzi za swoimi interesami. 

Jest to odległa droga, która 
prowadzi od czasów, gdy poda- 
wano czekoladę na dworze Mom 
tezumy najozcigodniejszym  go- 
ściom — do czasów, gdy pijemy 
ją wszyscy na śniadanie. Rzad- 
kość i nimb tajemniczości spo- 
wodowały, że czekolada stała się 
przy wprowadzeniu jej do Hisz- 
pamii wielce pożądanym trun- 
kiem. Przypomina to dzieje kar 
tofli, cenionych niegdyś bardzo 
wysoko na francuskim. dworze. 
To też wkrótce już stała się cze 


kolada tak ulubionym napojem, ` 


że dostojne panie ówczesne ka- 
zały go sobie przynosić nawet do 
kościoła. Gdy jakiś biskup wy- 
stąpił oburzony przeciwko te- 
mu, piękne. panie przestały u- 
częszczać do jego kościoła. Być 
może, że ten właśnie kościelny 
zakaz przyczynił stę do powsta- 
nia nieznanej do owego czasu 


¿frangit jenunium. 


czekolady w tabliczkach. 
Jeszcze ' raz odegrał kościół 
znaczną rolę w historii czekola- 
dy. Powstał bowiem spór o to, 
czy czekolada może być uważa- 
na za postną potrawę. Ducho- 
wieństwo odpowiadało na to py 
tamie przecząco w wielu uczo- 
nych księgach. Najważniejszym 
argumentem przeciwko nowemu 
napojowi był ten, że „ożywia 
on grzeszny pociąg cielesny". 
Markiza de MAINTENON i księż 
na ANNA MARIA ORSINI, przy 
jaciółka Filipa V, naogół przy- 
jaźnie usposobione do jezuitów, 
sprzeciwiły się w tym wypadku 
ich zakazom tak ostro, że dla 
świętego spokoju pogodzono się. 


Subtelny i umiejący przystoso- 
wać -się rzymski. pater. BRAN- 


CACCIO rozstrzygnął kwestię w 
ten sposób, że czćkolada nie ła- 
mie postu, o ile"jest spożywana 
w stanie.płynnym: liquidum non 
Za to mądre 
rozstrzygnięcie: został nagrodzo- 
ny kardynalskim kapeluszem. 


Okok niezliczonych przyjaciół 
miał nowy przysmak również 
wielu wrogów. Botanik BENZO- 
NI nazywał je — w roku 1572 
urągliwie „świńskim żarciem”. 
Ale przyjaciele czekolady czu- 
wali i zdobyliedla niej uznanie 


lekarzy. FAWUCOULT napisal 
rozprawę „Czy czekolada jest 
leczniczym napojem?* I odpo- 


wiedział twierdząco na to pyta- 
nie. Inny paryski lekarz _RA- 
GHOT, chwalił ją, jako cenmy 
napój: Spór-trwał przez całe stu 
lecie.. . ; . 


rA początku trzymano w ta- 
jemnicy sposób przyrządzania 


.©zekolady. Dopiero mieszkający 


w Ameryce -florentyńczyk AN- 
TONIO CARLETTI postarał się 
po swoim powrocie; do Europy 
na początku 17 wieku o. to, by 
rozpowszechnić sposób przyrzą 
dzania tego napoju. Wówczas 
wolno było przywozić czekola- 


MURZYŃSKIE SZACHY 


Mieszkańcy Urundi wykopują w ziemi cztery rzędy po osiem dołków i za pomocą trzydziestu, kulek rozgrywają i 


zawikłaną: partię, przy czym reg 


nyin; lecz między przedmiotami, czy 
pojęciami, przaz nas 9bserwowany- 
mi Potrzeba tej perspektywy zacho 
dzi dla zadośćuczynienia potrzebie 
uwzględnienia newnej hierarchii rze 
czy i pojąć, beż której panówałby w 
naszej świadomości nieokreślony 
chaos. Poeta dzięki porćwnaniomi 
ma możność wzajemnego oddalania 
lut zbliżania do siebie rzeczy i po- 
icć. załśżnia od tego. ktćrych zna- 


czenie i wartość pragnie w danym 
momencie zwiększyć lub pomniej- 
szyć, bo powyżej wspomniana his- 
tarchia jest wartością zmienną, za- 
leżną od uczuciowego w danej 
chwili nastawienia poety, względem 
świata. zewnętrznego, lub względem 
własnej jażni duchowej. 

Ludzie chętnie operują w towa- 
rzystwie słowami najcześciej obee- 
go pochodzenia, których treści. do- 


uły gry pozostają chwilowo dla europejczyków tajemnicą. — 


statecznie nie pojęli. Popisując się 
ilimi stwarzają pozory kultury i 
cgłady towarzyskiej łudząc zręcznie 
rozorami rzekomo osiągniętego phn- 
ziomu umysłowego. Dyskusje zresz- 
tą nad słowami niedostatecznie zr!” 
zumiałymi dają możność mówienia 
ra tematy bezosobiste, co równiez 
uchodzi za wyraz dobrego tonu. 
L. Streisenberg, 


dę tylko hiszpańskiemu rządowi. 
W roku 1728 odsprzedał król Fl 
lip V ten monopol poszczegó|- 
nym firmom w różnych kra- 


jach. 
Z Hiszpanii, gdzie powstał; 
pierwsze fabryki czekolady 


przybyła ona na dwór wiedeń- 
ski, a w roku 1615 została spro 
wadzona do Francji przez AN- 
NE, żonę LUDWIKA XIHM, Tu 
jednak zrobiła ona „karierę* da 
piero dzięki MARII TERESIE. 
hiszpańskiej księżniczee, żonie 
LUDWIKA XIV, Wkrótce teź 
zaczęła się cieszyć na jego dwo- 
rze takim powodzeniem, że stwo 
rzono specjalny urząd, nadawa- 
ny tylko wybrańcom: ehaeola 
tier de la reine. 

Przed tym jednak, zwyczaj pi 
jania czekolady nie był dobrze 
widziany na dworze. W pamięt- 
nikach księżnej de MONTPEN- 
SIER czytamy, że Maria Teresa 
musiała kryć się z tym. Kroniki 
owych czasów opowiadają, że 
„Monsienr* — kat królewski 
umarł dlatego, że uległ nałogo- 
wi picia czekolady. O kardynale 
RICHELIEU, który był wielkim 
amatorem tego napoju, opowia- 


da MOLECHOTT: „Richelieu 
zawdzięczał swoje zdrowie w 
późniejszych  lalach czekola- 
dzie*. 

Entuzjasiką czekolady heta 


leż wiecznie młoda NINON de 
LENCLOS, która twierdziła, że 
zawdzięcza swą  niezniszczalną 
młodość temu napojowi. 


Następująca historyjka z ów» 
czesmej Francji również dotyczy 
czekolady. Pewien arystokrata 
poczęstował panie suszonymi pa 
jakami. Damy były oburzone — 
ale arystokrata spokojnie zjadł 
pająki — po czym okazała Sie, 
że były one kunszlownie zrabio- 
ne z czekolady. 

Emerytowany oficer GHATI- 
LON olrzymał — jako ulubie- 
niec pierwszej żony Ludwika 
XV > monopol na wyrób cze- 
kolady. Wykorzystał on ko- 
niunkturę i bardzo się zbogacjił. 

W ten oto sposób zaczęła się 
„kariera* czekolady. Jej zwycię 
ski pochód był niepowstrzynia- 
nv. Sprawozdanie „London Pu- 
blic Adversiter* z 16 lipca 1657 
roku podaje, że w Londvnie po 
wstała cukiernia, w której po- 
daje się tylko czekoladę. Zało- 
żył ją pewien francuz na Queens 
Heat Allay. Z takiej cukierni 
powstał White - Club, najstar- 
szy klub świata, istniejący do 
dzisiaj, Podobne cukiernie po- 
wstały późnićj na całym prawie 
kontynencie. 


W Prusach panował wówcza% 
kryzys i FRYDERYK WIELKI 


zabronił »”=osu kawy i eze- 
kolady. Próbowano wówczas 
stworzyć namiastki. Chemik 


MARKGRAF sporzadził taki su- 
rogat na polecenie króla z lipo- 
wego kwiatu. Ale nie cieszył sic 
on powodzeniem. 

W tym czasie picie czekolady 
rozpowszechniło sie w całej 
Francji, — Ulepszono sposoby 

rzygotowywania tego napoju. 
Jak wiele zaimował* się panie 
ówczesne ią sprawa. świadezą 
słowa przeoryszy klaszłorś w 
Belley. madame dARFSTAL, 
która powiedziała do' znancgo 
smakosza, Brillant - $avariaa: 

„Monsieur, jeśli chce- pam pić 
prawdziwie dobra czekoladę, 
niech ją pan każe zrobić dzień 
wcześniej w porcelanowym ma- 
czyniu i pozostawić przez eałą 
noc. Nocne godziny wpływają 
na nią ze wszech miar dadat. 
nio. Bóg nie obrazi sie ma na 
chyba za ten mały ricks, 


TEW 


mua ŚWIAT JUTRA suw 


Jakie czekają nas odkrycia w dziedzinie fizyki, chemii 


Dnia 50 kwietnia 1939 roku, 
czyli w 150 lat od chwili obję- 
cia władzy przez pierwszego 
prezydenta Stanów  Zjednoczo- 
nych nastąpi otwarcie wielkiej 
wystawy, która ma zaćmić wszy 
stkie widziane dotychczas w tej 
dziedzinie. Wystawa urządzona 
będzie pod hasłem „Swiat ju- 
tra* i tylko w ogólnym skrócie 
ukaże obecny stan kultury i 
techniki, zaś głównym jej za- 
daniem bedzie  odmalowanie 
przyszłego ich rozwoju. Publicz 
ność będzie mogła oglądać mia 
sta, fabryki i środki lokomocji 
przyszłości; zostanie nawet wy- 
budowany ogromny dworzec 


„rakietowy“, w którym będzte» 


można obejrzeć start rakiety, u- 
trzymającej regularną komuni- 
kację z księżycem. 

Kierownictwo wystawy nie 
szczędzi trudów, by pokazać 
zwiedzającym coś więcej, niż 
lanią fantazję, a mianowicie ca 
ła impreza oparta będzie na rze 
telnej naukowej podsławie. — 
W ramach przygotowań do wy- 
sławy np. przeprowadza się 0- 
becnie wśród najtęższych umy- 
słów Ameryki w dziedzinie na- 
uk ścisłych ankietę, mającą za 
temat przyszły rozwój wiedzy i 
techniki. 

Dotychczas wypowiedzieli się 
dwaj nczeni, obydwaj odznacze 
ni naerodę Nobla: fizyk AR- 
'TUR H. COMPTON oraz che- 
mik HAROLD UREY. 

Na pierwszy rzut oka wynt- 
rzenia obu uczonych rozczaro- 
wywują nieco, Gdy uświadomi- 
my sobie, jakie rewolucyjne 
zmiany przyniosły nam. ostat- 
nie dziesiątki maszego stulecia 
— atroplan, film dźwiękowy, 

radio, telewizję 
+ ło musimy przyznać, że w 
przepowiedniach uczonych ame 
rykańskich ani w przybliżeniu 
nie znajdziemy czegoś podobne- 
go. 

Compton 1 Urey przyznają to 
sami, dodają jednak, że nie zna 
czy to bynajmniej, aby już naj 
bliższe lata nie miały przynieść 
zdumiewających odkryć, któ- 
rych nie jesteśmy nawet w sta- 
nie przewidzieć. Często przecież 
nowe rewolucyjne zmiany na- 
prowadzają uczonych na wy- 
krycie nowych praw mafńko- 
wych. Tak np. 
zwycięski pochód elektrycznoś- 
ci przyczynił się do odkrycia 
przez Faradaya pola elektroma" 

gnetycznego. 

Przed tym odkryciem trudno 
było by się nawet domyślić, ja- 
kie wynalazki zostaną dokona- 
ne w związku z nim. Tak samo 
rzeczy się mają z wszystkimi in 
nymi odkryciami, czy weźmie- 
wy dla przykładu promienie 
Roentgena, rad, telegraf bez 
drutu, czy cokolwiek innego4— 
Nie można było przewidzieć 
ładnego z tych rewolucyjnych 
wynalazków. Urey wyraża zre- 
sztą przekonanie, że 
przepowiadając jakiś wynala- 
zek, robimy właściwie plerwszy 
kruk w kierunku dokonania go. 

Skoro nie można więc prze- 
widzieć żadnego z czękających 
nas wielkich odkryć, można 
przynajmniej ogólnie odpowie- 
dzieć na pytanie, czy warunki 
naszego bytowania stwarzają 
cjpowiednie podłoże dla przy- 
szłych „niespodzianek“. Na to 
pylanie pada w odpowiedzi na- 
der energiczne „Tak“. 

Fele dociekań naukowych roz- 
szerzyło się ostatnio bardzo 
znacznie, 
liczba biorących w nich udział 
uczonych powiększyła się, a 
póziom ich przygotowania pod 
miósł się wydatnie, lak, że było 


by wprost dziwne, gdyby ta pra 
ca nie doprowadziła do dal- 
szych odkryć, 

Jeśli chodzi o dalszy rozwój 
istniejących ulepszeń, miożna 
już dziś przewidzieć, w jakim 
kierunku pójdzie nauka. 

Chemik UREY oczekuje wie- 
le od dalszego rozwoju bioche- 
mii, 

Oprócz znanych już hormo- 
nów i witamin, wynalezione z0- 
staną prawdopodobnie inne jesz 
cze składniki naturalne, a tak- 
że ludzie nauczą się wyrabiać 
je sposobem syntetycznym. — 
Składniki te zastąpią w medy- 
cynie wiele leków, będących w 
gruncie rzeczy ciałami obcymi 
dła organizmu ludzkiego. Che- 
mia przyczyni się również do 
ulepszenia materiałów, z któ- 
rych sporządza się odzienie, o- 
raz 
do urozmaicenia pożywienia i 
podniesienia jego wydajności. 


Wynalezione zostaną nowe, 
dziś jeszcze nieznane materia- 
ły budowlane, za pomocą któ- 
rych budować się będzie łat- 
wiej, wygodniej i ozdobniej, niż 
dziś. Nim upłynie wiek, 
nauczymy się wydobywać z wę 


i gla płynne paliwo; 
kwestia braku węgla starie się 
aktualna dopiero za tysiąc lat, 
ale do tego czasu wynalezione 
zostaną liczne materiały zastęp 
cze, przy czym duża uwaga po- 
święcona zostanie kwestii 
zużytkowania produktów rol- 
nych, jako newych źródeł ener- 
gi 

Nieograniczony będzie dal- 
szy postęp w dziedzinie zastoso 
wania energii elektrycznej w 
gospodarstwie domowym i prze 
myśle. Nie należy się tu spodzie 
wać przy tym dalszego rozwoju 
sprawności maszyny elektrycz- 
nej, jako takiej, gdyż ta zosta- 
ła już dziś posunięta do maxi- 
mum, Również ogrzewanie za 
pomocą elektryczności osiągnę- 
ło już dziś niemal stopień do- 
skonałości, natomiast wiele jesz 
cze pozostało do zrobienia, gdy 
chodzi o 
racjonałne oświetlenie miesz- 

kań i miejsce pracy. 

W dziedzinie ulepszenia nā- 
szych instrumentów optycznych 
nie duże pole do działania bę- 
dą mieli uczeni. Zdaniem Comp 
tona, wielką przyszłość mają 
badania nad budową i rozbija- 


Wiemy, że atomy kryją w so 
bie ogromne zapasy niezuży!- 
kowanej energii, nie wiemy tyl 
ko jeszcze, w jaki sposób moż- 
na tę energię wydobyć. Stoimy 
jeszcze przed atomem tak, jak 
nasi przodkowie w zamierzch- 
łych czasach stali w obliczu po 
żaru: 
wiedzieli, że ogień daje ciepło, 
ałe nie wiedzieli, jak to ciepło 

zużytkować. 

Może być, że dopiero za ty- 
siąc lat, może tylko za sto, a 
może też już w następnym dzie 
sięcioleciu, 
ludzkość posiądzie tajemnicę 
wydobywania energii z tych nie 
zmierzonych kopalni, jakimi są 

atomy. 

Urey kończy swoje wynurze- 
nia apelem do ludzkości. Wska 
zuje on, że 
wszystkie nowoczeste Środki 
do prowadzenia wojen leżą w 
rękach chemików. 


Gazy trujące, materiały wybu 
chowe itp. — za pomocą tych 
środków prowadzi się dzisiaj 
wojnę: wszystko inne, to tylko 
środki uboczne, służące do zdo- 
bycia tych zasadniczych czym 


i techniki? 


ników. Może więc dożść do l€- 
g0, że 
pracą mezonych chemików do 
prowadzi pośrednio ludzkość 
do zakłady i wyniszczenia. 
Ale do tego dojść nie powin- 
no. Uczeni stworzyłi przecież 
jednocześnie możliwości dostat 
niego życia na naszej planecie 
dla każdego osobnika:  wszel- 
kich produktów ziemia dostar- 
cza nam aż nadto — przecież 
ta właśnie naprodnkcja stała 
się przyczyną ciężkiego kryzy- 
su ekonomicznego, jaki wciąż 
jeszcze przeżywamy. Kryzys ten 
jednak płynie stąd, że 
nie został jeszcze rozwiązany 
problem należytego podziału 
dóbr ziemskich. 


Musi być wszakże jakiś sp®- 
sób rozwiązania tego problemu. 
Gdyby tylko ludzie posiadali sil 
ną wolę i chęć rozwiązania tej 
najtrudniejszej z zagadek — cy 
wilizacja nasza nie uległa by m 
gładzie. wszelkie dobra stały by 
się dostępne dla wszystkich 
mieszkańców kuli ziemskiej i 
cała ludzkość żyła by w dostał- 
ku, a nawet luksusie, jaki te- 
raz trudno jest sobie nawet wy 
obrazić. 


Przodkowie patefonu 


Tajemnice mówiących głów. -- Androidy. -- Mechaniczna wróżka 


Na pytanie, jak dawno istnie- 
ja mówiące maszyny, odpowia- 
dają zwykle laicy, a nawet tech 
nicy, że liczą one sobie mniej- 
więcej 60 lat, ponieważ w roku 
1816 Edison wynalazł fonograf, 
Ta odpowiedź jest jednak tylko 
względną prawdą, w tym miano 
wicie wypadku zadawalającą, 
gdy ma się na myśli tylko takie 
mechanizmy, które utrwalając 
najpierw głosy na wosku, two- 
rzą z nich następnie matryce i 
odbitki. Jest to jednak bardzo 
jednostronne i wąskie pojmowa 
nie terminu maszyny mówiącej. 
ponieważ w istocie nie odpowia 
da ono wcale zadaniom takiej 
maszyny. Talerz jej obraca się 
albo po nakręceniu korbą, albo 
po włączeniu prądu elektryczne 
go. Ruch membrany i głos nastę 
puje dowolnie częsło i samo- 
czynnie. Wystarczyłoby to dla 
określenia maszyny mówiącej, 
jako automatu. 


Jeśli się jednak chce w auto- 
macie widzieć wyłącznie maszy 
nę, która jesl najzupełniej samo 
czynna, to znaczy zależna jedy- 
nie od jednego ruchu człowie- 
ka, a później działająca niezaleź 
nie od niego — to trzeba tu przy 
pomnieć najnowsze „maszyny 
mówiące", które dzięki elek- 
tryczności najzupełniej odpowia 
dają pojęciu automatu. 


Maszyny mówiące należy nie- 
wątpliwie zaliczyć do auloma- 
tów; dlatego też liczą one sobie 
więcej, niż 60 lat. Grające, śpie- 
wające i mówiące przyrządy w 
poslaci zegarów, skrzynek, Jri- 
ster, tabakierek, ptaków, nawet 
ludzi, znane są od stulcei. Po- 
twierdzają to następujące histo- 
ryczne rozważania, choś dla 
krótkości swej obejmują one 
wyłącznie mówiące instalacje, 

Mówiące głowy były bardzo 
zabawne. Już 700 lat przed na- 
szą erą miał jakiś etruski niewol 
nik zbudować piękną głowę, któ 
ra potrafiła głośno i wyraźnie 
powtarzać imię Numy Pompi- 
liusz» 


W. pewnej starej kronice ham- 
burskiej z roku 1687 czytamy, 
że jakiś anglik zbudował ludzką 
głowę. która potrafiła powtó- 
rzyć wszystko, co jej w jakim- 
kolwiek języku powiedziano. 


Jezuita ANASTAZJUSZ KIR- 
CHER wynalazł nietylko „later- 
na magica*, ale założył także 
Muzeo. Kircheriano w Rzymie. 


W tym ostatnim znajdowały się 
również mówiące głowy. W. ja- 
ki sposób mówiły? Sposób był 
bardzo prosty: były one zaopa- 
trzone w rury, prowadzące do 
pomieszczenia, gdzie się znajdo 
wał ukryty człowiek. Człowiek 
ten słyszał zadawane głowom py 
tania i odpowiadał na nie. Cho- 
dziło więc tu o pseudo-automa- 
ty. Oglądać jet można jeszcze 
dzisiaj dość często. 


Obok tych mówiących głów 
istniały również t. zw, androidy 
a więc automaty o ludzkim 
kształcie, które potrafiły mówić 


Jeszcze w 13 wieku zbudował 
ROGER BACON żelaznego ka- 
rzełka, który umiał wypowie- 
dzieć kilka zdań. Takie androi- 
dy cieszyły się wielkim powodze 
niem i fabrykowano je dość czę 
sto, oczywiście nie z miłości dla 
sztnki, a poprostu w cełach za- 
robkowych. 


Ludzie, jak wiadomo, wielce 
są ciekawi swoich przyszłych lo 
sów i chętnie dają się nabrać, je 
li tylko dać im złudzenie, że za 
dowolili tę swoją ciekawość. 


Stąd rozmaite magiczne mecha- 
nizmy, używane przez niesu- 
miennych wydrwigroszów, Pro- 
gnostyki były bardzo popularne 
w 18 wieku. By zadowolić cie- 
kawą publiczność ówczesną 
chwyłano się nieraz różnych o- 
szukańczych sposobów. Jednym 
z najbardziej znanych przykła- 
dów jest „mała angielka*, która 
w 18 wieku wzbudziła ogromne 
zainteresowanie miasta Mann- 
heim. Była to lalka, wiełkości 
dwuletniego dziecka. Siedziała 


na Krześle. Gdy ktoś chciał się 
od niej czegoś dowiedzieć, bra- 
no ją na rękę i ciekawy swej 
przyszłości obywatel wypowia- 
dał po cichu swe pytanie, do u- 
cha lalki. Następnie przykładał 
ucho do ust lalki i zdumiony 
słyszał jej odpowiedź. Najdzwi- 
niejsze jednak było to, że lalkę 
można było nosić po całym po- 
koju. Ponieważ odpowiedź lalki 
była niezawsze przyjemna dla 
pytającego, a to znów wywoła- 
ło różne przykre zajścia w mieś 
cie, wmieszała się do tej sprawy 
policja i zażądała wyjaśnień pod 
groźbą deportacji. Dzięki temu 
wykryto całe oszustwo. Na ścia 
nie pokoju, w którym odbywały 
się seanse, wisiały różne instru- 
menty dęte, które przez schowa 
ne w murze rury prowadziły do 
drugiego pokoju. Tam rury te 
łączyły się w jedną. Przed tą 
zaś rurą stało pewne dziewczę, 
otrzymu jące stałą gażę od jedne- 
go z miejscowych obywateli, 
zwanego ogólnie miejskim pu- 
zonem. Przezwisko to zawdzię- 
czał on dokładnej znajomości 
wielu pikantnych szczegółów z 
życia swych współobywateli. Na 
plecach lalki znajdowała się spe 
cjalna instalacja, która przewo 
dziła głos. aż do jej ust. Głowa 
zrobiona była z cienkiego mosią 
dzu i, stanowiła świetny rezona 
tor. 


Do tego rodzaju maszyn nale 
żał także znany „Bramin*, albo 


„Mówiąca wyrocznia“ jak rów- 


nież „Chińska figura“, która wy 
skakiwała za otwarciem pudła 
z jego wnętrza i wygłaszała 
przepowiednie. 


Takie mówiące androidy zna 
ne są jeszcze obecnie, mianowi- 
cie używane przez zawodowych 
brzachomówców. 


Trzeba też wspomnieć, że w 
muzeum monachijskim znajduje 
się oryginał takiej mówiącej in- 
stalacji, która wzbudziła wiel- 
kie zainteresowanie w począł- 
kach 19 wieku. Nie jest to Ść: 
śle biorąc androida, ale należy 


do tej kategorii, ponieważ dzła- 
łała również przy pomocy syste 
mau rur i.. okrucieństwa. Nazy- 


wała się „Niewidoczna dziew- 
czyna*. 
KEMPELEN — wynalazca 


słynnego mechanicznego szachi 
sty — ogłosił w wydanej w ro- 
ku 1791 książce: „Mechanizm 
ludzkiej mowy* swój nowy, wy 
nalazek. Teraz nie było to już 
jednak oszustwo. Chodziło tu a 
maszynę, działającą za pomocą 
całego systemu rezonatorów itd 


U zegarmistrza LIEDERA moż- 
na było w roku 1828 usłyszeć 
mówiącą maszynę POSCHA, któ 
ry zresztą znał osobiście Kempe 
lena. Tajny radca du BOIS : 
REYMOND prosił ALEKSAN: 
PRA HUMBOLDTA, aby teQ 
wsławił się osobiście u krółta 
FRYDERYKA WILHELMA IF, 
by maszyna Poscha została za- 
kupiona dla królewskiej kolek- 
eji. Król przychylłi się do proś: 
by Humboldta i zapłacił 88-let- 
niemu Poschowi dwa razy wię- 
cej, niż ten żądał. Jeszcze w 
60-tych latach można było ory- 
ginał tej maszyny oglądać w Na 
wym Muzeum., 


W końcu 1842 roku pokazy“ 
wał swą mówiącą klawiaturę ze 
garr istra JÓZEF FABER. Pró- 
1ował on szczęścia w Ameryce. 
ale napróżno. Wkońcu popełnił 
samobójstwo. W. berlińskich ga 
zetach z 1853 roku można była 
przeczytać. że pewien człowiek 
nazwiskiem WARMHOLC zbu- 
dował podobną maszynę. Te kla 
wiatury mówiące były prawdzi- 
wymi dziełami sztuki, Jeszcze w 
1899 roku, a więc wtedy. gdy 
fonograf liczył dziesięć lal islnie 
nia, demonstrował w Məna- 
chium doktór KESSEL male 2- 
paraty mówiące.  zhudowane 
przez konstruktora HELBEGO. 


Oryginały ich istnieją dotych- 
czas w laboratorium Tonclycz- 
nym hamburskiego wniworsyte- 
tu. 


Dlaczego pani 
enko Śpiewa? 


Pisaliśmy już kilkakrotnie, zarów 
ao w formie żartobliwej, jak powaz- 
nej, że piętą achilesową naszych 
programów radiowych są recitale 
śpiewacze. Dotyczy to w pierwszym 
rzędzie recitalów naszych soprani: 
stek. Nie mówię oczywiście o wy 
bitnych przedstawicielkach kunsztu 
wokalnego, które mają oddawna 
wyrobione zasłużenie nazwiska, i 
których występy są przeważnie 
prawdziwą ucztą dla słuchacza. 
Chodzi przede wszystkim o te ple- 
jady adeptek, przeważnie o długich, 
podwójnych nazwiskach, którym 
nawet udaje się doprowadzić do te- 
go, że są puszczane na ogólno-pol- 
ską falę, aczkołwiek w zasięgu lo- 
kalnym również zapewne niewielu 
znalazły by słuchaczów. 


Dyskutowałem już na ten temat 
£ przedstawicielami dyrekcji Pol- 
skiego Radia, w pierwszym rzędzie 
z kierownikami działu programowe- 
go. Pouczono mnie, że istnieją 
względy, od dyrekcji programowej 
nie załeżne, które takie recitale w 
programie narzucają. Wobec tego 
trzeba się pogodzić z faktem, że te 
recitale muszą być. Dlatego też 
dzisiaj nie będę już Kkruszył kopii 
o same występy. Natomiast jedną 
prośbę w imieniu muzykalnych słu- 
chaczów, zresztą w interesie są- 
mych zolistek, mnszę pokornie wy: 
łuszczyć, płonąc nadzieją, że może 
jednak zostanie uwzględniona, Cho- 
dzi mianowicie o programy tych re. 
vitali. 


Wszyscy znawcy i miłośnicy ra- 
fia wiedzą doskonałe, że najbar- 
dziej radiofoniczny w głosie ludz- 
kim jest średni rejestr. Dlatego głos 
męski w śpiewie wychodzi z mikro- 
fonu o wiele lepiej, niż kobiecy, a 
z pośród głosów kobiecych alt i 
mezzosopran brzmi piękniej niż so- 
pran. Głębsze wejrzenie, wsłucha- 
wie się i wczucie w recitale kobiece 
na stacjach zagranicznych pozwala 
wyciągnąć wniosek, że z wspomnia- 
nym łaktem na święcie się liczą i 
przystosowują do niego programy. 
Arie sopranowe, szczególnie jeśli 
chodzi o wykonawczynie nie dosko- 
uałe, są rzadkością. Przeważa pieśń 
ludowa i piosenka, jako utrzymane 
zazwyczaj przez kompozytorów 
właśnie w tym dźwięcznym śred- 
tiim rejestrze, A tymczasem nasze 
solistki radiowe, widocznie pragnąc 
się popisywać rozległą skalą swych 
głosów, wybierają utwory, operują- 
ce bardzo wysokim rejestrem, a 
przy tym długimi nutami, co niesle- 
ty w głośniku robi wrażenie wycia 
pospolitego. Pod tym względem nie 
wąitpliwie mogła by nastąpić popra- 
wa. Albo śpiewaczki, będące quan- 
tite negligeable w radiu, przystosu- 
ją się do wymagań mikrofonu, albo 
trzeba iim poprostu narzucać pro- 
gram, utrzymany właśnie w śred- 
nim rejestrze i oparty na lekkiej 
melodii, prowadzonej raczej stacca» 
to, niż wlokącej się całymi nutami 
podniebnymi w tempie adagio, lub 
andante, co daje w rezultacie istny 
ttziwolag zoologiczny — mianowicie 
wyjącego solitera, dziurawiącego 
bębenki w uszach i odstraszającego 
od zaczarowanego pudła, któremu 
na imię odbiornik. G. W. 


w ewj- 


Łódź promieniuje na calą Po 
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Audycje łódzkie w programie ogólinopolsiim 


Stały rozwój programu łódz- 
kiego, wzrastająca weiąż kadra 
prelegentów, muzyków i auto- 
rów powoduje, że w ostatnich 
czasach rozgłośnia łódzka w du 
żym stopniu podniosła poziom 
soich audycji. Konsekwentnie 
więc coraz częściej, coraz sku- 
teczniej i z coraz większym po- 
wodzeniem nrogram rozgłośni 
łódzkiej staje się częścią składo 
wą programu ogólnopolskiego. 
Ostatnio nie ma już prawie ty- 
godnia, aby sygnał naszej roz- 
głośni nie rozbrzmiewał na an- 


tenie Raszyna, który emisje 
swoje kieruje do wszystkich 
rozgłośni polskich. 

O ile dawniej Łódź współpra- 
cowała z programem ogólnopol 
skim na niewielkim odcinku da 
jąc od czasu do czasu audycje 
muzyczne oraz reportaże, w któ 
rych celowała, — o tyle dziś 
nie trudno zaobserwować dużą 
różnorodność " wyprodukowa- 
nych audycji, którymi zasila 
program ogólnopolski. Więc co 
raz częściej pojawiają się na fa- 
li ogólnopolskiej audycje o cha- 


rakterze robotniczym, odzwier- 
ciedlających środowisko i coraz 
więcej audycji muzycznych, 
Najbardziej jednak pociesza 
jącym objawem jest fakt, że roz 
głośnia łódzka dostarcza progra 
mowi ' ogólnopolskiemu swoich 
słuchowisk, które są najtrud- 
niejszą produkcją radiową, nie- 
tylko ze względu na ich opraco- 
wanie literackie, ale również ze 
względu na ich wychowanie. — 
W bieżącym miesiącu Łódź na- 
da trzy słuchowiska na całą 
Polskę, sześć audycji muzycz- 


Publiczność na DWE 


9-letni synek udziela rodzicom fachowych wyjaśnień 


Chodzą: po salach Dorocznej Wy 
stawy Radiowej można oglądać nie 
tylko tysiące eksponatów, obrazują 
cych historię. rozwoju techniki ra- 
diowej i jej obecny stan, a nawet 
drogi przyszłości. Można także ob- 
serwować publiczność, jej reakcje, 
stopień zainteresowań i znajomości 
przedmiotu, Niewątpliwie publicz: 
ność uczy się; nawet ci, którzy 
przed tym mieli bardzo mgliste po- 
jęcie » istocia radia, wychodzą stąd 
z pewną dozą spostrzeżeń, wiado- 
mości, a często nawet z rozbudzo- 
nymi zainteresowaniami w kierun 
ku radia, 

Na wystawę napłynęła tłumnie 
młodzież, która spacjalnym zainte- 
resowaniem obdarza pokój krótko- 
falowcćw. Chłopcy wprost chłoną 
wszystko, eo tutaj widzą i słyszą. 
Oczy ich palą się gorączkowym 
Llaskiem. Z zapartym tchem wysłu- 
chują po kilka razy objaśnień prze- 
wodnika. „ai 

W dziale sprzętu radiowego spo- 
tykamy najczęściej rodziny, w zna- 
cznej mierze z prowincji. Rodzice 


widocznie niezbyt dcbrze orientują 
się w zawiłych arkanach cawek, 
kondensatorów i innych części skła. 
dowych aparatury. Mają zato świet- 
nego przewodnika w 9-letnim syn- 
ku, Malec z przejęciem i znawstwem 
objaśna im znaczenie i zasady dzia- 
lania sprzętu, a nawet zna postępy 
stopniowego ulepszania jego budo- 
wy. 

Obok młodocianych bezinteresow: 
nych entuzjastów radia, spotykamy 
także obywateli, którzy przybyli tu 
taj z bardziej praktycznych wzgię- 
dów. Interesuja ich najwięcej slo- 
iska przemysłu radiowego. Tutaj 
można wybrać dla siebie najlepszą, 
najbardziaj przypadającą do gustu 
superheterodynę. Materiał porów- 
nawczy jest olbrzymi. 

Osobną grupę zwiedzających sta- 
nowia. wiejżcy radiosłuchacze. Ci 
widzowie chodzą po wystawie jak 
urzecz ini. Chodzą od stoiska do sto- 
iska, patrzą uważnie, z głębokim 
przejęciem i zastanowieniem wysłu- 
chują objaśnień. Tu przecież w tym 
gmachu poznają tajemnice swego 


re wegy, a już bliskiego przyjaciela, 
który ożywia ciszę i mrok długich, 
jesiennych i zimowych wieczorów. 
przynosząc wieści z szerokiega 
świata. 

W czasie, kiedy skupione wysilki 
narodu zmierzają do uprzemysłowie 
nia Polski, kiedy oczy spałcczcf- 
stwa zwrócone są na Centralny 
Ckręg Przemysłowy, gdzie powsta- 
je wielkis dzieło — nasza przy- 
szłość i duma, na poparcie zasługu- 
jc także przedsięwzięcie, propagu- 
jace wśród społeczeństwa ideę u- 
jrzemysłowienia, rozbudzające w 
nim zamiłowania techniczne 

Zadanie to spałnia niewatpliwie 
wystawa radiowa w Warszawie. Za- 
sięg jej nie kończy się na stoisku. 
% całej Polski zjeżdżają tutaj liczne 
rzesze zwiedzających. 14 pociągów 
z licznych ośrodków przywiozło na 
wystawę wiełotysięczne tłumy Ścią- 
gają ich rozbudzone przez radio za- 
interesowania, które wystawa TOZ- 
winęła i pogłębiła. Było to jej wiel- 
kie i doniosłe zadania, które spelni- 
ła należycie. 


3 nopolskiemu 
ag łódzką jest ciekawy. a co naj 


nych oraz jedną audycję w dzis 
le dziecięcym. 

Najbliższą audycję muzyczną 
usłyszymy 12 września a godz. 
18.10: będą tó arie i pieśni w 
wykonaniu Tana  zaski. = W 
dniach 13, 26 i 29 radiosłucha- 
cze eałej Polski usłyszą z Łodzi 
orkiestrę rozrywkową, 16 zaś 
września koncerlować hędzie 
przed mikrofonem łódzkim ze- 
spół kameralny z udziałem Tit- 
deuszą Barwińskiego (skrzypee 
i altówka), Mieczysława Rein- 
berga (wialanczela) i Stanisła- 
wy Pawlikowskiej (fortepian). 

W dniu 14 września o godz. 
11.60 w ramach audycji dla 
szkół rozgłośnia łódzka nada 
słuchowisko Czesławy KRączasz- 
kowej p. t „Czerwone jabłusz- 
ka“. W dniu 18 września t. zm. 
w niedzielę o godz. 21.00 w ra- 
mach wesołej andycji rozgłoś- 
nia łódzka nada na wszystkie 
stacje polskie słuchowisko p. 
t. „Warto żyć" pióra red, Be 
nedykta Stefańskiego w reżyse- 
rii dr. Jerzego Ronard - Bujań* 
skiego. Dni» 22 zaś września u- 
słyszymy trzecie zkolei słucho- 
wiska Piotra Pieczyńskiego p. 
t. „Wesele księżackie'*: będzie 
to audycja o typie wybitnie re 
gionalmym. 


Wreszcie w ramach audycjł 
dla dzieci nadana będzie nie- 
zmiernie oryginalna transmisja 
p. t. „Mali radiosłuchacze pra- 
cuja społecznie” (22 września © 
godz. 15.15). Audycja ta jest wy 


nikiem zorganizowania przy 
skrzynce dziecięcej rozgłośni 
łódzkiej oryginalnego kluba 


dziecięcego p. n. „Klub zbiera- 
czy znaczków pocztowych”, — 
Członkowie tego kluba, z iniefa 
tywy łódzkiego wujka radiowe- 
go, zbierają zużyte znaczki pocz 
towe, a następnie przesyłają do 
rozgłośni. Znaczki te przezna- 
czone zostały dla Polskiego Bia 
łego Krzyża, który z uzyska- 
nych funduszów ze sprzedaży 
tych znaczków zakupi książki 
dla bibliotek żołnierskich. 


Dnia 22 września odbędzie sę 


| walne zebranie tego klubu dla 
M wybrania zarządu, klóry skła- 


dać się będzie z dziatwy od 10 
do 13 lat. Przebieg tega zebra- 
nia będzie transmitowany na 
wszystkie stacje polskie i zilu- 


M struje radiosłuchaczom, jak dzie 
Eci łódzkie pracują społecznie. 


Trzeba przyznać, że material 
dostarczany programowi: ogól- 
przez rozgłośnię 


ważniejsza działalność taką 
przynosi naszemu miaslu stałą 
wartościową propagandę. 


| | 

1. Najsłarszy syn b. króla hiszpańskie- 
go, Alfonsa, padł w Miami ofiarą wy” 
padku samochodowego. W takim wy- 
padku traci ex-król już drugiego synn. 
— 2. Przybył z Nowego Jorku do Gdy- 
ni słynny pilot amerykański mjr. Ste- 
vens, zdobywca światowego rekordu 
lotu balonowego do stratosfery, który 
wynosi 22 tys. mtr. Mjr. Stevens przy- 
był do Polski na zaproszenie kotgiie 
tu orgamizacyjnego polskiego lofu do 
strałosfery; weźmie on udział w ostab 
niej fazie prac przygolowawczych da 
lolu i niewąlpliwie udzieli cennych 
rad polskim lotnikom. Na. zdjęciu 
mjr. Steyens wraz z małżonką, w to- 
warzystwie wiłającegeo go w Gdyni 
kpt. Burzyńskiego i komendanta 1n/s 


„Piłsudski. — 3. Ulice stolicy Drab- 
stwa Glatz na Śląsku uiemie*kim pa 
wylewie rzeki pokryły się szłamem na 
wysokość niemal pół metra. — 4. W Sí 


Zjednoczonych zostanie w lipcu pirzy- 
szłego roku śjruszczony na wodę pa- 
rowiec pasażerski o pojemności 84 tyś. 
tonn, który będzie mógł przewozić 
1219 pasażerów, mając przy tym 639 
ludzi załogi. — 5. Para mongołów w 
zaciszu domowym przy palefonie. 
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Pewa 


Miazmaty w pokoju dziecka 


Nie wolno wychowywać swych pociech po omacku 


Naukowa organizacja pracy 
jest dziś pojęciem utartym, nie 
wymagającym wyjaśnienia. Na- 
ukowa organizacja wychowania 
— pojęciem nietylko obco, ale 
i niemile brzmiącym. Szczegói- 
nie, jeżeli wiążemy je nie ze 
szkołą, lub jakimś zakładem 
wychowawczym, których filary 
wyobrażamy sobie zawsze opat 
te na zimnym, kamiennym fun- 
damencie teorii, ale z pokojem 
dziecinnym domeną dziecka w 
rodzinie. Pokój dziecinny jest 
jasny, ciepły i wszystko tchnie 
W nim miłością. Słowa „nanko- 
wa organizacja wychowania“ 
są zimne, suche, ostre. Nauko- 
wa organizacja wychowania, 
stosowana w pokoju  dziecin- 
nym, zamieniłaby go chyba na 
celę, przypominającą, jeżeli już 
nie więzienie, to conajmniej ko 
szary. Na myśl o czymś podob- 
nym wzdryga się serce wszyst- 
kich matek. I wogóle każde ser 
ce. 


A jednak reakcja oporm prze” 
ciw zestawianiu tych suchych 
słów z atmosferą pokoju dziec- 
ka nie jest właściwa. Wypływa 
ona prawdopodobnie tylko z 
niedostatecznego wniknięcia w 
treść, która się kryje pod po- 
włoką tych słów. Albowiem wy- 
starczy krótka chwila namysłu, 
a uprzytomnimy sobie, że na- 
ukowej organizacji opieki nad 
dzieckiem, np. zasadom współ- 
czesnej higieny fizycznej dziec- 
ka zawdzięczamy już bardzo wie 
ie. Zawdzięczamy jej przede 
wszystkim, że nasze pokoju 
dziecinne są dziś takie jasne i 
czyste i najpoważniejszy, naj: 
groźniejszy wróg pokoju dzie- 
cinnego |— mikrob  chorobo- 
twórczy |—6 wiele rzadziej, niż 
dawniej, nawiedza jego miesz- 
kańców. Aseptyka, dietetyka, 
szczepienia ochronne i wiele 
jeszcze innych środków, toxo- 
wanych przez naukową organi- 
zację opieki nad fizycznym roz 
wojem dziecka, chronią dzieci 
przed wieloma  niebezpieczeń- 
slwami, jakże często nie tylko 
przed chorobą, ale i przed 
śmiercią. Zasady nauki nie tłu- 
mią więc radosnego śmiechu 
matki I dziecka, który tak prag 
niemy słyszeć w pokoju dzie- 
tinnym; wręcz przeciwnie — 
stoją na jego straży. 


Fakty powyższe są dziś Tuż 
ogólnie znane, dla wszystkich 
oczywiste. Ale nie bez pożytku 
jest przypomnieć sobie, z jaki- 
mi trudnościami trzeba było 
walczyć w okresie pierwszych 
reform opieki nad fizycznym 
rozwojem dziecka. | 


Człowiek instynktownie broni 
się przed wszystkim. co nowe i 
nieznane. Ale instynkt ten jest 
ntawizmem, który inteligencja 
i świadomość ludzka powinny 
w miarę możności rugować z 
życia. Albowiem dla ludzkości 
nie ma on już warłości, jest nie 
pożądanym hamulcem postępu. 


Do pokoju dziecinnego było 
szczególnie trudno wprowadzić 
zdobycze współczesnej higieny 
i medycyny. Przekonać 6 ich 
wartości było trudno zarówno 
ojców, jak matki, ale najtrud- 
niej wszechwładne nieraz w 
królestwie dziecka babki i nia- 
nie. Te, zazwyczaj o najczul- 
szym sercu kobiety, stonowią 
naogół jednolity obóz konserwa 
tywny, są zapalonymi zwolenni 
czkami każdega duwuego reży- 
mu. Bronią energicznie oddane 
im pod opiekę pociechy przed 
wszelkimi „aKowomodnymi wy- 
brykzmić, stawiają za wzór 


dawne dobre czasy, gdy i bez 
„tych fanaberii“ doskonale, ba, 
o wiele leniej, niż obecnie, cho- 
wały się ich własne dzieci. Ale 
bronią one z zapałem dawnych 
domorosłych metod tylko dla- 
lego, że same nigdv nie czyty- 
wały np. statystyki śmiertelnoś 
ci niemowląt i zupełnie już za- 
pomaniały o tych wszystkich ma 
łych trumienkach, które tak czę 
sto nawet w ich obecności cho- 
wano do zimnej, czarnej ziemi. 
Pamiętają tylko ludzi, którzy 
istotnie bez aseptyki i bez dic- 
tełyki, a nawet bez szczepień 
ochronnych, wyrośli na zdro- 
wych i dziejnych ludzi. Nie my- 
ślą przy tym, że i z wojny wie- 
lu ludzi wraca cało, choć na 
wojnie z pewnością bezpiecznie 
nie jest. 


Nie martwmy się jednak tym, 
co było, ale należy już do prze- 
szłości. Naukowa organizacja o- 
pieki nad fizycznym rozwojem 
Hziecka jest dziś już wprowa- 
dzona do wszystkich kultural- 
nych środowisk, stosują ją 
mniej lub więcej świadomie, 
lecz naogół samorzutnie, wszy- 
stkie rodziny, które stać na to, 


A nawet tam, gdzie warunki 
materialne są bardzo złe, z po- 
mocą idzie, lub pragnie iść — 
opieka społeczna. I mimo, że 
realizacja jej postulatów w 
praktyce pozostawia oczywiście 
wiele do życzenia, zasadnicza 
postawa społeczeństwa i odpo- 
wiednie jego nastawienie zosta- 
ły osiągnięte, 

Bez porównania gorzej przeł 
stawia się sprawa naukowej or- 
ganizacji wychowania, jako ze- 
społu czynności, zmierzających 
do pielęgnacji i kształtowania 
psychiki dziecka. W tej dziedzi- 
nie panuje narazie jeszcze enl- 
kowity bezład i chaos, 
wizm, który zupełnie nie jest 
odpowiednikiem ducha naszych 
czasów: | 

Sytuacja jest z tego względu 
szczególnie niepomyślna, że w 
dziedzinie racjonalnej opieki 
nad psychicznym rozwoem dzie 
cka nieznane są naogół wśród 
wychowawców w rodzinie, nie- 
tylko metody i środki walki ze 
złem, ale i sam wróg, przeciw- 
ko któremu ma się walczyć, — 
Przy wprowadzaniu reform o- 
pieki nad fizycznym rozwojem 
dziecka rzecz miała się pod 
tym względem zupełnie inaczej 
Każdy wiedział, przed czyn 
chea jego dziecko bronic—przed 
taką, a taką chorobą. A o cho- 
robach tych każdy wiedział — 
są niebezpieczne, bo mogą spro 
wadzić kalectwo, lub śmierć — 
Treść tych słów zrozumiała jest 
nawet dla najprymitywniejsze- 
go umysłu. Opory więc, prze- 
ciwstawiające się realizowaniu 
zamerzeń lekarzy i higienistów 
mogły być tylko natury emocjo 
nalnej, wypływać z braku wia:* 
ry w skuteczność środków, o- 
bawy przed ich stosowaniem i 
tad; 


Pojęcia i wyobrażenia kale- 
cłwa duszy są już mniej proste 
i nie każdemu dostępne, 


Opory przeciw naukowej or- 
ganizacji wychowania mają 
więc charakter nie tylko emo- 
cjonalny, ale i intelektualny. — 
Rodzice mnonrosłu przeważnie 
nie rozumieją i nie mogą dziś 
jeszcze rozumieć, o co właści- 
wie chodzi, Nauka o wychowa- 
miu dziecka, jako przyszłej o5s0- 
bowości, o wychowywaniu ti- 
mysłu i charakteru, jest jeszcze 
mało popularna, a trudności 
wychowawcze, z którymi sie 


ma do czynienia, należą w po- 
jęciu ogółu do rzędw tych ko- 
nieczności życiowych, które są 
czasem wprawdzie bardzo przy 
kre, ale z którymi — trudna — 
trzeba się pogodzić, 


Pogodzić się — owszem. Ale 
jak na nie reagować? I — jakie 
są skutki reakcji niewłaściwej? 


Skutki są fatalne. Do niedaw 
na jednak nikt się nimi nie zaj 
mował, bo nikt nie wiedział, 
czego są skutkami i w jaki spo- 
sób można im zapobiec. Do nie 
dawna namece nie było wiadomo 
jak dalece pokój dziecinny jest 
kuźnią przyszłego losu człowie- 
ka, a rodzice i wychowawcy — 
kowalami szczęścia, lub nie- 
szczęścia swoich dzieci. Dopie- 
To rozwój współczesnej psycho 
logii i pedagogiki leczniczej, 
szczególnie zaś rozwój psycho- 
patologii (dziecka, rzucił właś- 
ciwe światło na te sprawy, za- 
początkował ieczniczą opiekę 
nad dzieckiem „irudnym do 
prowadzenia oraz, co jest jesz- 
cze ważniejsze, zapobiegawczą 
opiekę psychologiczną nad roz- 
wojem psychicznym wszystkich 
dzieci. 

_ Jakie dzieci należy zaliczyć 
do kategorii „trudnych“? Od- 
powiedź na to pytanie wcale 


nie jest tak prosta, gdyż tru- 
dności wychowawcze wy- 
stępują pod postacią prze- 
jawów bardzo wieloznacz- 
nych, Zdanie, Że gdy dwo- 
je czyni to samo, fo jeszcze 


nie jest to sami0, ma szczególnie 
w psychologii i w pedagogice 
duże zastosowanie. | 

Do trudności  wychowaw- 
czych zalicza się jednak naogół 
nadmierny upór dziecka, wy- 
bujałe lenistwo, obpjętność w 
stosrmku do obowiązków, naj- 
rozmaitsze postacie kłamstwa, 
przedwczesne przejawy życia 
płciowego, kłótliwość i konflik- 
ty z otoczeniem, daleko idący 
brak podporządkowania się naj 
prostszym fermom współżycia, 
nieposzanowanie cudzej włas- 
ności itd. itd. — Podejrzane są 
wszelkie wogóle zaburzenia w 
dziedzinie uczać i woli, lęki, za- 
hamowania i, jak wiadomo, na- 
wet tak często spotykana nie- 
chęć dziecka do jedzenia. Osob 
ny zaś i obszerny rozdział trud- 
ności, z którymi walczą już nie 
tylko rodzice, ale i samo dziec- 
ko, to trudności ną terenie szko 
ły, niedosłateczne postępy w 
nauce, niemożność dotrzymanią 
kroku większości kolegów w 
klasie, Trudności ie często wy- 
nikają oczywiście poprostu ze 
słabego rozwoju władz intelek- 


EPEAN EENE REN 
Telefon dla nerwowych 


Po dwuletnich próbach angiel 
skiego instytutu doświadczalne- 
go instalowane są obecnie w 
Londynie nowe typy telefonów, 
zaopatrzonych w inny zupełnie 
system sygnałowy. Dotychczas 
przenikliwy i alarmujący dźwięk 
sygnału powstrzymywał wiele 
nerwowych osób od założenia a- 
paratu telefonicznego. Nowy te- 
lefon angielski posiada sysłem 
alarmowy, skonstruowany przez 
gremium techników i muzyków. 
Posiada „srebrzysty głos“ o dość 
silnym dźwięku, ale o łagodnym 
i nie drażniącym tonie. 

Poza tym wspomniany insty- 
tut zaopatrzył nowe aparaty te- 
lefoniczne w słuchawki z nic- 
tłukącej się masy. 


fualnych dziecka. Często, ale 
nie zawsze. Nieraz bowiem zu- 
pełnie nie są skutkiem słabej 
inteligencji i korzenie „defek- 
ta* wcale nie tkwią w podłożu 
intelektualnym. Gdy zaś brak 
postępów w nauce nic wynika 
ze słabego rozwoju umysłowe- 
go, a jest skutkiem np. zahamo 


wania © charakterze urazowym. 


— przyczyny trudności, z jaki- 
mi dziecko się boryka, leżą zaw 
sze głęboko pod powierzelinią 
tych przejawów życia psychicz- 
nego dziecka, które mogą być 
dostrzeżone i poznane przez o- 
toczenie. Przeciwdziałać zaś mo 
żemy oczywiście tylko temu, co 
nam jest znane. 


Potrzeba opieki psychologicz 
no - wychowawczej jest dzie- 
ciom „trudnym do wychowania 
lub nauczania bezwzględnie po- 
trzebna. Gdyż nie zlikwidowane 
w porę zahamowanie, nie roz- 
wiązany w porę konflikt wewnę 
trzny, nie ndnreżona w norę a- 
tmosfera pokoju dziecinnego, 
w którym rodzice po swojemu 
próbują zwalczać napotykane 
trudności, może być przyczyną 
wielu nieszcześliwych w przy- 
szłości egzystencji ludzkich, 
wielu zawodów i rozczarowań 
życiowych. Maty Staš, czy Ka- 
zio, mała Hela, czy Trenka, je- 
śli byli „trudni do prowadze- 
nia“ wyrastają przeważnie na 
ludzi, którym źle jest na świe- 
cie. Im jest źle, a ludzie mówią 
krótko i węzłowato: histeria, 
nerwica, dziwaetwo. 


zawsze 
wszystko inaczej robi aniżeli 
inni“, „maniak, wydaje mu 


jest | 
stkich*, „fajdapa, nigdy nic po 


rządnie w życia mob nie u- 
miał* itd. itd. 

Krótkie formułki, ostre nie- 
raz, jak sztylet, często trafiają 
istotnie w samo sedno rzeczy; 
rzadko wiadomo, jak bardzo 
trafiają w samo serce. 


Dawniej kładło się prawie 
Wszy liko, ua doivzzvia życia 
człowieka, na karb „losu“, Cha- 
Takter zdawał się być przyro- 
dzony, układ zaś warunków zc- 
wnętrznych życia człowieka za- 
ieżny od przypadku, lub może, 
wręcz przeciwnie, był gdzieś w 
gwiazdach zgóry wyznaczony. 
Człowiek był nieszczęśliwy. ho 
taki był już jego los. 


Ale odkrycia psychologii, po- 
czynione w ostatnich dziesięcio 
jeciach, wykazały zupełnie coś 
innego. Nie tylko charakter bo- 
wiem nie jest czymś, z czym, 
jak z kartką, wyciągniętą przez 
papugę kataryniarza, przycho- 
dzimy golowi na świat, ale na- 
wet i nkład warunków życia 
nie jest do tego stopnia przy- 
padkowo wyciągniętym losem 
szczęścia, lub nieszczęścia. jak 
się przypuszczało. Człowiek sam 
„robi“, względnie „urabiać swo 
je doświadczenia życiowe, mó- 
wi obecnie psychologia. A ura- 
bia swe doświadczenia zależnie 
od swego charakteru, którego 
ukształtowanie się zależy w bar 
dzó dużej mierze od tego, w ja- 
ki sposób kiedyś, w odległym 
dzieciństwie, w kuźni losu czło 
wieka — pokoju dziecinnym— 
kowale życia dziecka uderzali 
młotem. Dziś wiemy. że cza- 
sem już jedno fałszywe nderze- 
nie wystarcza, aby charakter 
spaczyć, z pewnością zaś liczne 
wystarczają, by go uczynić 
„trudnym“, Trudnym nie tylko 
dla innych, ale i dła niego sa- 
mego na całe Życie 


Dzieci trudne są, jak się zwy. 
kło mówić „zagrożone”, na śŚlis- 
kiej drodze i pomoc ze strony 
fachowej jest im potrzebna, a- 
by je uchronić przed dalszyin 
wykolejeniem. 

Czy zawsze jednak daje się je 
przed nim uchronić? Często. — 
Ale czasem — nie. I dlalego 
właśnie, że czasem jest to juź 
niemożliwe, a prawie zawsze 
niełatwe do zrealizowania, po- 
stulaty nauki o dziecku, zmie- 
rzają podobnie, jak! w medy- 
cynie, w kierunku ideału, któ- 
remu na imię: „Nie leczyć, a za 
pobiegać* Naukowa organiza- 
cja wychowania; wprowadzona 
do pokojów dziecinnych, ma 
na celu zapobieganie trudnoś- 
ciem wychowawczym, bedącym 
przejawami rozwoju już wadli- 
wego. O trudnościach wycho* 
wawczych mówi się zwykle już 
w sensie przejawów patologicz- 
nych rozwoju dziecka. Tstnieje 
jednak cały szereg trudności 
wychowawczych, które, prze- 
ciwnie, raczćj należy nauczyć 
się dostrzegać. Należy pamiętać 
o tym, że choć brzmi to parą- 
doksalnie, dobry wychowawca 
ma je zawsze, Ma je, ponieważ 
wie, co! dziecku grozi, o ile na 
jeszcze „zdrowe“ zachowanie 
się dziecka zareaguje na skutek 
różnych okoliczności w sposób 
niewłaściwy. Zapobiegać zabtte 
rzeniom rozwoju umysłu i cha. 
rakteru dziecka znaczy więc — 
właściwie reagować na zacho- 
wanie się dziecka, szczególnie w 
niektórych krytycznych dla roz 


' woju okresach. Dewizą zaś psy» 


chologicznej opieki nad dzieć- 
mi, rozwijającymi się normal- 
nie jest: widzieć trudności wy- 
chowawcze, związane z każdym 
wychowaniem i... uważać na zi 
krętach. Uważać na zakrętach, 
których nawet przy najpomyśl- 
niejszym rozwoju dziecka jest 
kilka. Pierwszy — koło 3-go ro- 
ku życia, drugi przy pierwszym 
zetknięciu się dziecka z więk- 
szym zespołem rówieśników w 
przedszkolu, jnastępne w pierw* 
szym okresie życia szkolnego, 
w przedpokwitaniu, w okresie 
pokwitania itd. Niezależnie zaś 
od tych zwykłych słupów gra- 
nicznych drogi rozwojowejj—poa 
każdej dłuższej chorobie, po 
kążdej zasadniczej zmianie sy- 
tuacji rodzinnej i wielu nie da- 
jących się zgóry przewidzieć 
trudnych sytuacjach życia dziec- 
cka; 

Uważa na zakrętach. Nie ro- 
bić błędów. Wiedzieć, że się zro 
biło błąd, o ile go się jaż zro- 
biło. Wiedzieć. Nie wychowy- 
waé po pmacku, lib, co gorzej 
jeszcze — zależnie od nastroju 
i stanu własnych nerwów, 


Naukowa organizacja wychó 
wania, stosowana w pokoju 
dziecinnym, nie chce być ni- 
czym innym, jak, przyjete już 
swego czasu, aseptyka i szcze- 
pienia ochronne w opiece nad 
fizycznym ror ****m dziecka — 
Chce również pomóc zwalczać 
niewidzialnych wrogów zdrowe 
go rozwoju dziecka. Ale w in- 
nej płaszczyźnie w płaszczyż 
nie rozwoju i zdrowia psychicz 
nego. 


Psychologia ostatnich dziesię 
cioleci stała się dla nauki o wy- 
chowaniu tym, czym- wego cz: 
su bakteriologia dla medycyny. 
Nie hrońmy się przed nowym 
raikroskopem wiedzy ludzkiej 
—lępmy miazmaty psychiczne. 
unoszące się w przeważnie tyl- 
ko pozornie czvstej almosferze 
naszych pokojów dziecinnych. 


Dr. Wanda Jakobson. 
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Przewodniczący zarządu pew 
nej sowieckiej instytucji sie- 
dział u siebie w gabinecie. W 
pewnej chwili wstał i nie wia- 


domo po co, zaczął przemie- 
rzać krokami pokój wzdłuż i 
wszerz. Nagle zatrzymał się, 


pogłaskał się po karku i pyta- 
jąco spojrzał na ścianę. 

Po tym wyszedł z gabinetu i 
zujrzawszy do sąsiedniego po- 
koju, w którym siedziały ma- 
szynistki, również powiódł 
wzrokiem po ścianie, 

Zawołał zarządzającego: 

— Iwan  Sergiejewicz, czy 
nie sądzicie, towarzyszu, że z 
tych dwuch pokojów można by 
zrobić jeden? Wtedy możnaby 
urządzać tu posiedzenia zarzą- 
du. A maszynistki przeprowa 
dzić na górę. 

Zarządzający spojrzał pytają 
co na Ścianę, postukał palcem i 
powiedział: 

— Można. Wysadzić tę ścia: 
nę, to głupstwo. A kosztować 
będzie nie więcej, niż setkę, A 
jeśli dużo, to półtora. 

— No to świetnie. 

Po tygodniu przewodniczący 
chodził po nokoju, który pð- 
wstał z połączenia dwu poko- 
jów i mówił: 

— Olo pokój, że aż miła! Tyl 
ko, że jakoś zbyt wielki! 

— To pewno tak z braku 
przyzwyczajenia — powiedział 
zarządzający. — Tylko te ma- 
szynistki jakoś niezadowolone, 
mówią, że je do psiej budy 
wsadzili. 

— Pocierpią, cóż robić! 

A po upływie jeszcze jednego 
tygodnia przeniesiono przewo- 
dniczącego do innej instytucji. 

Nowy przewodniczący, który 
przyszedł na jego miejsce, obej 
rzał całe biuro, by noznać t- 
rzędników. Na górze doszły do 
niego maszynistki i powiedzia- 
ły: 

— Jest nam tu clasno. Czy 
hie możnaby przenieść nas z 
powrotem tam, gdzieśmy były? 

— A gdzie byłyście przed 
tym? — spytał nowy przewo 


dniczący. 

— Na dole, tam, gdzie wasz 
gabinet, 

Przewodniczący zcszedł na 


dół i zaczął przemierzać kroka- 
mi swój gabinet. Po tym zawo- 


lał zarządzającego. Gdy ten 
przyszedł, powiedział: 
— [wan  Sergiejewicz, czy 


nie sądzi pan, że z tego jedne- 
go pokoju można by zrobić 
dwa? Bo przecież maszynistki 
duszą się w tej klatce na gó- 
rze, 

Zarządzający powiódł oczy 
ma po pokoju i powiedział: 

-— Głupstwo . Przecież tu 
przed tym była ściana. Posta- 
wić ją na nowo, to drobnostka. 

— No to świetnie. Teraz bar 
dzo na ło patrzą, aby instytu- 
cje oszezędniej gospodarowały, 
a łu na gabine! dla przewodni- 


czącego oddano całą salę. To 
nie na naszą kieszeń. A dużo 


lo hędzie kosztowało? 

Zarządzający podrapał się w 
glowe i powiedział: 

-- Szkoda, że nie przewidzie- 
jśmv: mieliśmy potrzebny ma- 
leriał, ale go spalili, Teraz trze 
bu będzie kupować. Tak, ja 
miyślę, że jednak trzysta rubli 
wysłarczy, 

-- A 10 zaczynajcie, lepiej 
raz wydać więcej, a później za- 
wszezędzić. A przecież żal ma- 
szynistek. 

m= Dobrze — powiedział za- 
rządzający. 

A przewodniczący znów za- 
czął spacerować po pokoju: 

'-A któż to taki mądry był 
i te ścianę usunął? — spytał, 
ukończywszy spacer. 


— Poprzedni przewodniczący 
— odpowiedział zarządzający. 

— To znaczy, że jak kto 
chce, tak robi? 

— (Coś w tym rodzaju. 

— Cóż u nas tak na to pa- 
trzą: pieniądze rządowe, zna- 
czy się rób! Jakby to tak jego 
własne przedsiebigrstwo hyło. 


to by sobie takich gabinetów 
nie zakładał. 
— Tak, naturalnie, -mówia 


przecież, na rządowym wikcie 
nie schudniesz. 
— Coś pożytecznego by zro- 


bił dla ludzi, a nie dla własnej- 


wygody. ; 
Po dwuch tygodniach 
nili przewodniczącego. 


Nowy, który przyszedł na je- 
go miejsce, zwołał do siebie 
wszystkich urzędników i spy- 
tał, czy nie mają jakichś ży- 
czeń, bo przecież on jest tu no 


zmie” 


wym człowiekiem i nie zna tu-. 


tejszych stosunków. 


Urzędnicy powiedzieli, łe nie 
mogą się specjalnie na nic 
skarżyć. Tylko, że wieczorem 


nie mają się gdzie zbierać. Świe 
tlicy niema. I ujrzeli wszyscy, 
jak przewodniczący podniósł 
głowę i spojrzał na ściany ga- 
binetu. 

— A co jest w sąsiednitn po 
koju? — spytał. 

— Pokój: dla maszynistek: 

— Tak. No to możecie pójść, 
a ja już pomyślę., 

r— Cóż robić -— mówił zarzą 


dżający, gdy wszyscy wyszli z j 


poprostu mniewi- 
ich 


gabinetu 
doczna jakaś siła ciągnie 
do tej ściany. 

— To już tak każdemu chee 
się moją działalność pokazać i 
urzędników zadowolić— powie 
dział buchalter — tam, gdzie 
przed tym pracowałem, prze“ 
wodniczący ułożył następujący 
plan: baraki drewniane dla ro- 
hotników budować. A po tym 
ten, który na jego miejsce przy_ 
szedł, spojrzał na' te baraki i- 
mówi: „Diabła ¿o warte. Trzeba 
tu kamienny gmach stawiać, a 
drewniane baraki to tylko stra 
ta pieniędzy”. No i zburzyłi. 


"1. Skończyły się już wesołe wywczasy na wybrzeżu morskim. — 2. Dzielny 
1i bernardyn, który w oslalniej ' chwili odciągnął z pod auta kobietę z dziec- 
kiem, pizy czym 'sam uległ poważnytn obrażeniom. Ten sam bernardyn ame | 
rykański niedawno wyciągnął ze stawu. tonqcą kobietę oraz sprowadził pò- | 
| nłoc dla człowieka, który w odległej okolicy uległ atakowi serca. — 8. w 
Chinach jeszcze na Każdym króki zobaczyć można 
dalekie nawet podróże w lektykach, dźwiganych przez 
4, Jeden z trzech zegarów słonecznych, które będą umieszczone na wieży 
Zamku królewskiego w Warszawie. Wskazuje on prawdziwy cząs słonócz- | 
ny, który pospiesza w stosunku do abowiązującego w Polsce czasu środko- 
wo - etlropejskiego o 24 minuty. — 5. Z powodu podmycia toru przez de- 
szcze wykoleił się pociąg pod Madrasem (Indie), przy czym: przeszło stu 
pasażerów zginęło w rozbitych wago-nach lub utonęło w wezbranych fa- 
lach- rzeki. 


pers Z IŻ ZE ODA R ZOODZODOK | 


małe koniki. 


ludzi, odbywających 


— To prawda, zawsze wie- 
działem, że jak jeden zaczął, lo 
drugi za-żadne skarby według 
poprzedniego planu pracować 
nie będzie !— zauważył zarzą- 
dzający. Egoizm i ambicja nie 
pozwalają. Każdy myśli tak: je- 
Sli ja podług tamtego planu pra 
cować bede, to 'pómyślą, że 
własnego stworzyć nie potrafię. 
I'nie daj Boże często szefów 
zmieniać. Tyłke straty z tego 
wynikają. 

— To prawda — powiedział 
buchalter — jeśli jakaś instytu- 
cja trochę słabsza jest finanso- 
wo, to więcej niż dwóch prze- 
wodniczących rocznie nie wy- 
trzymia. 


—' Iwan. Sergiejewicz. prze- 
wodnczący prosi — powiedział 
goniec; zajrzawszy do pokoju. 


— Aba, zaczyna się — pówie 
dział zarządzający i poszedł do 
gabinetu., 

Nowy przewodniczący stał 
koło ściany i słukał w nia pal- 
cem, ; 

— Cóż ta ściana, griba ezy 


— 


(H UMORIES le M) 


nie? — spytał zarządzający. 

— Nie, nie bardzo. Sądzę, ŻE 
dwa cale. | 

— Widzicie, urzędnicy Skat 
żyli się, że nie mają się gdzie 
zbierać. Może by więc ją tego... 
Wtedy będziemy mieli ładny, 
duży pokój. 

— To nawet dobry pomysł 
powiedział zarządzający —zbuw 
rzyć ją, głupstwo. 

— No, to świetnie, 

— Zrobione — powiedział za 
rządzający wróciwszy do kan: 
celarii. 

Po tygodniu w sprawozdania 
podanym przewodniczącemu na 
sisane było: 

— Za zburzenie ściany— 150 
rubli. 


Za postawienie ściany — 300 
rubli. 

Za zburzenie Ściany — 170 
rubli. 

— Teraz to już na czwartego 
trzeba poczekać — powiedział 
buchalter. — Jeszcze trzysta za 


poslławienie zapłacimy i dom 
znowu w porządku będzie! 
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Oryginalne pończochy z tkaniny z gumą, 


m 


LEKARZ - DENTYSTA 


D. WOLFREICHEROWA 


i niebezpieczniejsze ruptury pachwiny, pępka i bezu- 
„powrócił tel cha, największych rozmiarów jak głowy dziecka i 
AL. Kościuszki 3 z 108-33 głowy ludzkiej u mężczyzn, kobiet i dzieci. — ye i (Spec. ohor. płuc) U 
godz. przyjęć: 10—2, 4—7, po operacji oraz specj. bandaże (pasy brzuszne) po „uk POWRÓCIŁ D E de Snoop 1 KRTANI 
operacji ślepej kiszki na obniżenie żołądka, wnetrz- Piotrkowska 109 tel. pr p Q 
ności, obwisłe brzuchy i wypad macicy. Dla cier- + 22025 i Bl. Śródmiejską 12 
nicze gorsety, prostotrzymacze, aparaty ortoped. a a a a a al przyjm ód 1—2 1-5—8 wiecz. 
Z SZWALBE różnych systemów. Sztuczne nogi i ręce aluminio- 
PA ] Uni tecki we (protezy) dla ammputowauych. Na płaskie boles- 
ypiom NnIwersyseeKi ne stopy (platfus) specjalne wkładki ortoped. 
Moniuszki 1, tel. 137-99. podług form gipsowych z najszłachetniejsze- TEOFILÓW“ (pod Łodzią) 
po malglui EE dla ei Sckieńie dł h 
defektów cery. VALESCENTÓW A 
Usuwanie bezpowrotnie i bez Spec. Ortop. J. ". RAPAPORT I NIEDOROZWINIĘTYCH DZIECI ; 
śladów szpecących włosów. obecnie ZAWADZKA 8 „ powróciła 
Tel. 221-77 (dawniej Wólczańska 10). D-ra A. SZMIRGELDA Ż ki 21 
Ceny przystępne 30-letnia praktyka Łódź, iz 1l, hl. 151-09 B| eromsKk1Ie9g0 
Doktór Medycyny UWAGA: Dla ubezpieczonych w Ubezp. Społ. 
NOWOŚCORZOPEDYCZNA. aE 1. JRE 07 mano T WRP EOG > m 
Spuchnięte kostki u nóg, nabrzmienia Żyłne Fs _ DORTÓR 
we wszystkich podobnych bołesnych przy- 
padkach natychmiastową ulgę przynoszą chi- 
rurgiczne pończochy marki „Ideał Gum*. — 
E] U 


specjalista 


chorób kobiecych i akuszerii oraz formatory „ożywi na c gej sj chor. kobiece 
widoczne pod najcieńszą jedwabną pończo- 
POWRÓCIŁ chą, przywracają wysmukłość i zgrabność powrócił wł. Shina 28, I p- 


Pitsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 %. 
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A Urocza komedia z najpiękniejszą 
gwiazdą Świata 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 Danielle Darrieux ap 


Dziś i dni następnych! 


zwalniają od cierpień i bólu. Moniuszki H, is GFOŚ 
5 1 


SPENSENES SPERII Z TORZE DT AR I O T ERRES DOSK Z 5. owzzzzgóć 
ee 1 — 
Uwodzicielski ezar. 


Początek w dni powsz. o g. 4, w soboty, o MAJER ORCJA, 12, w niedziele i świeta o 2. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


E ROSA ER Dunia córka pocztmistrza 
SE zis Przepiękny film p. t. y 

Am gM% Reżyseria: Wł Turżańskiego. Role główne: Harry Baur, Janine Crispin i Georges Rigaud 
= zz | FE Ceny miejse: 1 m. 1,08, II m. 0 gr. II m, 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolayon miejso 
E == t 98 Pocz. przedst. w dni powsz. o godz. 4, w niedziele i święta o godz. 12, "Sala gruntownie odrestaurowana i mile chłodzona 
Š 22 Zeromskiego 74/76. tl. 129.8: 88. Następny progr.: Wspaniały film szpiegowski Tajny plan Nr. 8. W r. gł. Jean Murat i Varviont Romance 
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Piękny i wzruszający film miłosny. 
Koncert gry aktorskiej. 


Kiedy juti zakochana 


W r. gł. Grace Moore, (ary Grant 


£ Dziś i dni następnych! | 
Genialny aktor, op 02h aai filmów „Jestem 
zbiegiem” i in. 


PAUL MUNI 


swojej najnowszej kreacji, o której mówi cały Świat 


"tt PRAWDA ZWYCIĘŻA 


| TERE 
KINO- TEATR: 


METRO 


X PRZEJAZD. 2 - 


Pocz. 0 9. 


